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XI M IĘ D ZYN AR O D O W E
(X I  FIERA

W  r. b. T a rg i M ed io la ńsk ie , k tóre  zw ycza jem  la l 
ubiegłych  trw ać będą od 12 do  27 kwietnia, o tw orzą  
sw oje p odw oje  po raz jedenasty, w stępu jąc w drugi 
dziesiątek la t swego istnienia. CaTy szereg nowych  
działów , nowych paw ilonów , now ych wystaw spe­
cja lnych  i  licznych  ulepszeń, ja k ie  będą m iały  m ie j­
sce na Targach  tegorocznych, dadzą dow ód tężyzny  
te j im prezy  i  będą stanow iły niezb ity  argum ent, ze 
rozw ó j ich  postępu je  naprzód z niesłabnącą m ocą. 
ze zasięg oddziaływ ania Targów  na życie gospodar­
cze k ra ju  s ta je  się co raz  roz leg le jszy  i  co raz  trw al­
szą zdobywa sobie bazę d la  dalszych poczynań. Z r o ­
zum ien ie ich  w agi n ie ty lko co raz  pow szechniej i  co ­
raz g łęb ie j przenika  do św adom ości społeczeństwa  
ita lsk iego, le cz  w n iem n ie jsze j m ierze  zdobywa sobie 
teren  wszędzie zagranicą, o  czem  dow odnie św iadczy 
liczny  w n ich  udział państw obcych, posiadającyck  
w ilośc i p rzeszło 20 własne paw ilony. W śród  nich  
n ie brak i  P o lsk i. W  roku  b ieżącym  w ystępu je ona 
na Ta rga ch  M ed jo la ńsk ich  ba rdzie j okazale i  znacz­
nie g rom adn iej, n iż  w la tach  ubiegłych, c o  przede- 
wszystkiem stało się m ożliw e dzięk i tem u, iż  za in te­
resowane firm y  po lsk ie  b iorą  w n ich  udział, n ie po­
nosząc z tego ty tu łu  żadnych kosztów . W  paw ilon ie  
polsk im  zaprezen tu je  sw oje eksponaty około  50-ciu  
f irm  polsk ich , co  w obec zn ikom ej liczb y  ich  w latach

TARGI W  MED JOL ANIE
D l M1LANO).

poprzedn ich  stanowi duży k rok  naprzód. B rak  będzie 
w ielu  firm , k tóre  ze względu na łączące je  stosunki 
z I  ta l ją  w innyby zabianifestow ać sw oją  obecność, 
jesteśm y jednak przekonani, że w  la tach  następnych  
rów nież i  one zasilą sw ojem i eksponatam i pokaz p o l­
sk ie j w ytw órczoc i w M ed jo la n ie . N a jb a rd z ie j poc ie ­
szającym  objaw em  je s t żywe zainteresow anie się, ja ­
k ie  okazu ją  Ta rgom  M ed jo la ńsk im  nasze czynnik i 
rządowe oraz Izb y  Przem ysłow o-H andlow e, k tóre , 
ocen ia jąc propagandow e znaczenie naszego w  nich 
udziału, n ie szczędzą kosztów  i wysiłków , to ru ją c  w 
ten  sposób d rogę naszej ekspansji gospod arcze j na 
ryn k i obce.

T y m  ch lubnym  w ysiłkom  ze strony w yżej wspom­
nianych czynników  winno sekundować m ożliw ie  
n a jbardz ie j wydatne współdziałanie ze strony  społe­
czeństw a po lsk iego, k tó re  jeszcze w  n iedostatecznej 
m ierze uświadomiło sobie korzyści i  p otrzebę wystę­
pow ania ze sw ojem i w yrobam i na Ta rga ch  M ędzyna- 
rodow ych i  jeszcze nie zda je  sobie należycie sprawy 
z tego, ja k  potężnym  narzędziem  propagandy po lsk ie j 
wytw órczości zagranicą je s t udział nasz w tych  
m iędzynarodow ych pokazach i  ja k  skuteczn ie m oże  
się on p rzyczyn ić do w zm ożenia naszego eksportu  
i zatem do popraw y bilansu handlowego.

L . P

PIANO D'AZIONE PER UN IMMEDIATO AIUTO 
ALL ’AGRICOLTUR A

(PLA N  AKCJI POMOCY DLA ROLNICTW A.)

II giorno 27 febbra io , il C om itato  Econom ico del 
Consig lio d ei M inistri, d ecretó  un piano p er  l ‘imme- 
d ia to  aiuto aH 'agricoltura, basato sul p rogetto  e labo- 
ra to  d a ll‘a ttuale M inistro  d ell' A g r ico ltu ra  appena 
qu esti ebbe assunto 1‘incarico, ed  esam inato e  discus- 
so in  una specia le  seduta, a lla  quale parteciparono i 
rappresentanti d eile  p rincipali organ izzazion i agrico le  
ed  agrico lo  - com m ercia li. L e  decision i p rese  in  que- 
sta con ferenza si sono con cretate  in  gran parte  nel 
seguente enunciato: „P ian o  di im m ed iato  aiuto al- 
ra grico ltu ra ", quantunque, in  v ero , non tutti i desi- 
d era ta  d eg li a g rico ltor i poteron o  essere trad otti in 
rea lta . Specia lm ente p er ąuanto riguarda la  ques- 
tion e  dei cred iti, i  desideri d e lle  s fere  rurali non p i -  
terono essere com presi n e ll ‘attuale „p iano di im ­
m ediato  a iu to ", poiche essi contem plavano la  reale 
liqu idazione della  crisi d i quest‘anno, va le  a d ire  la 
copertu ra del d e fic it sopportato  dagli ag rico ltor i nel- 
l ‘anno in  corso, m entre ta le  ąuestione esige im a so- 
luzione a parte  e non cosi immediata.

L ‘odierna crisi agraria e  stata p rovoca ta  in  P o ­
lonia, contrariam ente a quanto e  a w en u to  d eg li al- 
tr i paesi, non solo da una produzione anorm ale ed 
eccess iva  di grano, in  conseguenza della  quale esis- 
te  una superproduzione di esso esattam ente va lu - 
tata, ma, in  m isura non m inore anche dalia  m ancanza 
di cap ita le  liqu ido c ircolante. Questa m ancanza ha 
fa tto  si che g li agrico ltori, p ressati da oneri di paga-

m en ti in  contanti, p rovoca ti in  gran parte dalia  in- 
tensificazione  della  p roduzione dcll‘anno passato, fu- 
rono obb liga ti al p rincip io  del p resente anno agrario, 
a  porre sul mercato eccessive quantita d i grano, fa- 
cendo scendere, p er  la  eccessiva o fferta , i  p rez z i del 
grano ad un liv e llo  in fe rio re  a qu ello  che la  situazio- 
nc in ternaziona le avrebbe dovuto determ inare. Con 
1'andar d ei m esi i  pagam enti a scadenza si accumu- 
lavano  sem pre piu, e  1‘ andamento d e llo f fe r ta  d el 
grano era ta lm ente pegg iorato , che certam ente, n elle  
ultim ę settimane, 1‘ o ffe rta  di parecch i m esi si tro- 
va va  a con correre  contem poraneam cnte sul m ercato. 
T a le  ipotes i appare suffragata dal fa tto  che, sia la 
intensa corren te  esportatrice, che raggiunse nel di- 
cem bre e  nel gennaio la  c ifra reco rd  di 80.000 ton- 
nellate, sia l ‘acqu isto fa tto  su larga scala da parte 
d ello  Stato, rim asero  senza e ffe t t i nei riguard i dei 
prezzi, che appunto in  quei due ultim i m esi diminu- 
irono sensibilmente. Se 1 'offerta non fosse stata arti- 
ficia lm ente aumentata, questo stato di cose non sa- 
rebb e  stato possibile.

O cco rre  aggiungere che, contem poraneam ente, 
1‘organ izzazione  agrico lo  _ com m ercia le  polacca, la 
cuale in period i di super o ffe rta  dovrebbe intensifi- 
care la  sua azione, p er opporre  aH‘aumentata o ffe r ­
ta una m aggiore rich iesta, fu  costretta dalia mancanza 
di cap ita le  liqu ido a ridurre in vece  questa azione, e 
che le  transazioni e ffetu a te  dai com m ercianti p riva -



„ P o l o n i a - I t a l i o

ti, da lie  cooperative  e  dai mulini, furono, in qu esti ul- 
tim i mesi, m olto  m inori in  con fron to  degli u lłim i an- 
m. Queste circostanze tutte, d ove tte ro  rendere piu 
acuta la  d iscesa d ei p rezzi.

L a  p receden te  diagnosi d ella  crisi, indica di per 
se ąuali debbano essere i m ezz i a cui r ico rre re  per 
superare il p resente d iffic ile  m omento. O cco rre  far 
d i tutto p er d im inuire da un la to  1‘o fferta , ed aumen- 
ta re  da ll‘a ltro  la  domanda. II „p iano p er 1'immediato 
aiu to aU‘agrico ltura ‘‘ serve  egualm ente ben e am be- 
due ta li scopi. P e r  c ió  che concerne 1‘organizzazione 
d ella  domanda, la  convenzione granaria po la cco  -te - 
desca costituisce un prim o passo in  avan ti sulla v ia  
d ella  rea lizzaz ione  d ei desiderata espressi dalie  or- 
gan izzazion i agrico le . G ra zie  a ąuesta convenzione, e  
le c ito  sperare che i l  p rez zo  d i esportazione d el grano 
in  poco  tem po aumentera, a  causa della  inev itab iłe  
concorrenza che i  due Paesi si faranno, live llando  a 
p oco  a  poco  i  d ivers i p rezz i in essi correnti, sebbene 
fino  ad o ra  non si siano v e rifiea te  conseguenize di 
ta le  natura.

I I  „p iano d ‘aiuto im m ed iato" stab ilisce la  conti- 
nuazione d el s istem a d ei p rem i p er la segala, che dov- 
rebbe scadere il  15 aprile , alm eno in  qu ei lim iti mi- 
n im i che appariranno necessari a ll ‘adem pim ento della 
convenzione po la cco  - tedesca , com e pure la  continua- 
zione, p er ora, del sistema dei prem i per 1'orzo e 
p er  l ‘avena. N e l „p ian o " e  d etto  in o ltre  che e  desi- 
d erio  d el G o vern o  che la  ripartizione  delle  transa- 
zioni, concluse a B erlino dalia  Commissione polacco—  
tedesca, d ebba esser fa tta  dalia Lega  degli Esportatori 
di granaglie ; i l  G o vern o  d ich iara in o ltre  che, pur ri- 
tenendo utile  d i fac ilitare  1’azione esporta trice  a 
ąu e lle  societa ed  istituzion i che vorranno collegarsi 
a ta le  scopo, esso n on  intende a ffa tto  obb liga re  ad 
un 'azione co lle tt iva  qu ei m em bri d ella  L ega  degli 
E sportatori che preferiscano e ffettu are  le  transazioni 
p e r  p roprio  conto ed  a proprio  rischio.

L e  o rgan izzazion i statali p er le  r iserve  granarie 
dovranno ino ltre  fac ilita re  1‘a z ione  sul m ercato  in te r­
no, accettando solam ente quelle  transazioni a ll ‘ espor­
tazion e  che non siano state accetta te  da istitu ti pri- 
v a t i o  da cooperative . L e  p receden ti osservazion i 
p rovano com e i  p rincip i rego la tor i d ella  esportazione 
p olacca siano stati adeguati d el tu tto a i desiderata 
d elle  o rganizzazion i agrico le , e com e fossero  assolu- 
tam ente p r ive  d i fondam ento le  insinuazioni asserenti 
che il  G overn o  v o le v a  m onopolizzare le  esportazion i 
granarie polacche.

A ccan to  a  queste d ispozisioni, tendenti a  ra f- 
fo rza re  e  ad organ izza re  1 'esportazione, il piano per 
g li im m ed iati a iu ti aH‘agric,oltura contiene ino ltre  
una quantita d i d isposizion i m iranti a  dim inuire, o 
a lm eno a  d iffer ire  e  fraz ion are  i  pagam enti in  con- 
tanti, che attualm ente gravano sull‘agrico ltura ed 
obb ligano g li ag rico ltor i a gettare  sul m ercato  enor- 
m i quantita di p rodotti. A  ta le  scopo in tendono tutti 
i  ribassi s tab iliti n elle  tasse e nelle a ltre  gabe lle  pub- 
b liche. II frazionam ento in  quattro  rate d elle  im poste 
arretrate  dell'anno passato, la  riduzione d ei gravam i 
comunali, il d ifferim en to nel pagam ento d ei prem i 
d i assicurazione p riva ta  e  sociale, ed in fine la istitu- 
zione da parte d el T eso ro  di uno specia le  fondo per

la  conversione d ei c red iti a  b rev e  scadenza, tutto 
questo rappresentava delle  c ifre  in vero  im portanti 
che fino ad o ra  gravavan o  sulla classe rurale, e d 'ora 
in  avanti non obbligheranno piu g li agrico ltori a  g e t­
tare sul m ercato  d e lle  quantita troppo fo rti d i p ro ­
dotti. An ch e le  d isposizion i riguardanti la  po lit ica  do- 
gana le e  ta riffa ria  vanno di conserva eon  le  p rec e ­
denti. G ra zie  a lle  opportune riduzion i tariffarie, ai 
potrą garantire un certo  sollievo  a  talune regioni, ent 
come ad esempio la  M ałopolska (Polon ia, M inore ex  
G aliz ia ) O rien tale , si trovano in una partico lare  po- 
s izione s fa vorevo le , m entre d ‘a ltro  canto la  e leva ta  
pro tezion e  doganale p er alcuni p rodotti agricoli, in- 
flu ira benevolm en te  sullo sm ercio  d i essi nel m er­
cato  interno,

I I  „p iano per 1'immediato aiuto, a iragrico ltu ra", 
com e risulta da lie  p receden ti osservazioni, costituis­
ce un tutto log icam ente form ato, che se non puó cer­
to  r iso lve re  il p rob lem a d ella  p resente crisi, puó 
peró  fac ilitare  la chiarificazione della  situazione, che 
al p rincip io delFanno in  corso si presentava particolar- 
m ente d iffic ile . M a  perche il  p iano in  questione pos- 
sa dare tu tti i  suoi frutti, b isogna che un radicale mu- 
tam ento s op p raw en ga  n ell'in tim a natura della  classe 
rurale. L ‘atm osfera d i paura, che ha grava to  specia l- 
m ente in  queste ultim ę settimane, il continuo sparge- 
re  no tizie  su nuovi ribassi nei p rodotti ag rico li, l ‘al- 
larm are  se stessi e g li a ltri eon  notizie  pessim istiche, 
tu tto  c ió ha fa tto  si che g li agrico ltori, quasi sugge- 
stionati, sm erciano i lo ro  p rodotti ad  Vk d el va lo re  re - 
ale, senza pensare che v i  sono sicuri in d iz i che la 
crisi attuale ha gia  raggiunto il  suo massimo, e  che 
in un futuro non lontano le  condizion i d evono  cer- 
tam ente m igliorare. II fa tto re  m orale ha n elle  questio- 
n i econom iche ima parte di prim aria im portanza, ed 
e p erc ió  che qu elle  stesse organ izzazion i agrico le  
che hanno collabora to  eon  lo  S tato  a lla  r icerca  dei 
m ezzi a tti a  m ig liora re  la  situazione, d ovrebbero  oggi 
in iziare eon  tu tte le  lo ro  fo rze  la  lo tta  contro  il  d isfat- 
tismo im perante, che sem bra non tem a nulla e  nes- 
suno.

M algrado tu tte le  d iffico lta  presenti, 1‘agricoltu- 
ra polacca ha a l suo a ttiv o  ancora d elle  buone carte 
da g iocare, e  la  sua situazione e  m olto  m ig liore  di 
qu ello  che non sia ad  esem pio quella  deH ‘agricoltura 
tedesca.

L o  stato  ed  il  volum e dei d eb iti a  lunga scadenza 
e m olto  piu vantaggioso, il fa tto re  umano m olto 
m igliore, la  possibilita d i cop rire  i d efic it p er m ezzo 
d el risparm io e  del lavoro , m olto  piu grandę, che 
non in Germania. Questi „a tou ts " saranno senza dub- 
b io  quelli che decideranno d ella  v itto ria  fina le; e se 
g li agrico ltor i accetteranno il p iano degli aiuti im­
m ediati, com e im a p rova  rea le  della  fa v o rev o le  p o ­
litica  rurale d el G overno, e se vorranno considerare 
il m om ento della  prom ulgazione d i esso quale p im to 
di partenza  p er un deciso m utam ento n ella  lo ro  opi- 
n ione e  nel lo ro  stato  d ‘animo, il p iano in  esame, p o ­
trą dare sicuramente risultati ben  m aggiori d i quelli 
che da esso possano d eriva re  quando ci si lim itasse 
sem plicem ente ad app licare le  disposizioni in  esso 
contenute.

DOTT. ADAM ROSE.



ROZWÓJ fBANKÓW  W ITALJI
(LO  SVILUPPO DELLE BANCHE IN  ITA LIA .)

P o l o n i a  -  I t a l i a

R óżnorodne p ierw iastk i, składające się na ogó l­
ną budow ę gospodarstw a k ra jow ego  różn ią  się 
od  sieb ie, jeśli n ie  co  do istotnej swej treści, to 
w  każdym  razie  w  stopniu in tensywności zachodzą­
cych  w  nich zmian. Zbadan ie zm ian, jak im  podlega 
jeden  z  tych  p ierw iastków  w  stosunku do całokształtu 
innych, p o zw o li zrozum ieć stosunki, zachodzące m ię­
d zy  tem i zm ianami, i  poznać w  ten sposób istotę sto­
sunków m iędzy  zjaw iskam i gospodarczem i, jak o  ta- 
k iem i.

Ce lem  nin iejszej ro zp raw y jest zbadanie zm ian 
cyklicznych  w  gospodarce bankow ej w  stosunku do 
zmian, zachodzących  w  gospodarce p rzem ysłow o- 
h andlow ej Italji.

Odm ienny charakter tych  dwu dziedzin  gospo­
darczych  ob jaw ia  się, oczyw iśc ie, w  odrębności cha­
rakteru  zmian, k tó re  ich dotyczą. R óżn ice  te  m ogą 
p rze jaw iać  się w  jakości lub czasie. R óżn ice  chrono­
log iczne  m ogą m ieć charakter c zysto  ilośc iow y, c zy ­
s to  jakośc iow y, lub ilo śc iow y i  jak ośc iow y jedno­
cześnie.

O rgan izacja banków  jest ściśle za leżna od gos­
podarstwa przem ysłow o -  handlow ego; na bankach; 
jako na instytucjach, grom adzących  fundusze krajowe, 
odb ija  się siln ie stan gospodarstw a n arodow ego 
w  danej chw ili; natom iast, jako instytucje, dostarcz i- 
jące  kap ita łów  w łasnych  lub na leżących  do osób 
trzecich , banki w p ływ a ją  ze  swej strony na gospo­
darstw o narodow e w ogó le . Pośredn iczą one m iędzy 
stroną, potrzebu jącą go tów k i a  ofia row u jącą  ją  w  gos­
p odarstw ie  ogó lnem ; to  pośredn ictw o nabiera spe­
cy fic zn ego  znaczen ia w  połączen iu  z  innem i opera ­
cjam i bankow em i, tw o rząc  z  niem i jednolitą  całość, 
opartą na kapita le , k tó ry  ponadto służy, jako fundusz 
gw arancyjny.

W  braku ściślejszych danych musimy ograniczyć 
n in iejszą rozp raw ę do zob razow an ia  h istorji lo zw oju  
spółek  akcyjnych  w ogóle, op iera jąc się na ana lizie  ich 
p oszczegó lnych  składników.

N a p ływ  kap ita łów  do b an ków  i  do spółek  p rze­
m ysłow o-handlowych  jest ściśle uzależn iony od  zmian 
cyklicznych ; wzrasta  on w  okresie w ysok ich  konjunk- 
tur, zm niejsza się  zaś w  okresach  depresji; w ów czas  
zdarza się naw et, iż sumy kap ita łów  w yco fyw anych  
p rzew yższa ją  sumy w k ładów .

W  latach 1872 —  1879 m ia ły  m iejsce znaczne 
wahania w  w ysokośc i w k ład ów  bankow ych . W  1872-- 
1873, t. j. w  okres ie  w y ją tk ow o  pom yślnym  dla ro zw o ­
ju banków , suma w k ład ów  w yniosła 456 m iljonów, 
natom iast w yco fan o  za led w ie  44,7 m iljonów lirów . 
W  latach 1874 —  1879 (okres depresji), odp łynęło  
537,3 m iljonów, w p łyn ęło  zaś za led w ie  32,5 m iljonów

*) Różnice chronologiczne mogą mieć charakter czysto 
ilościowy, czysto jakościowy, ilościowy i jakościowy jed­
nocześnie.

lirów . W  latach 1892 —  1896, k ied y  kap ita ł banków  
akcyjnych  zm niejszył się  o b lisko 50% , dają się zau­
w a żyć  te  same, choć mniej w yraźn ie  zaznaczone ob­
jaw y; w p łyn ęło  79,3 milj., w yco fan o  313,6 m iljonów  
lirów . W  latach 1903 —  06 i  1909 —  14, a  w ięc  
w  okres ie  zw y żk i konjunktury, ma m iejsce z jaw i­
sko odw rotn e : p rzew aża  d op ływ  kap ita łów  nad k a ­
p itałam i w ycofanem i. W  r. 1903— 6 ogólna suma w k ła ­
d ów  =  199,0 milj., w yco fan o  zaś za led w ie  16,5 m iljo­
n ów  lirów ; w  latach 1909— 14 odnośne c y fr y  =  292,1 
i  46,1 m ilj. lirów .

Poszczegó ln e  ok resy  rozw oju, p rzesileń  i depre- 
syj różn ią się bardzo znacznie m iędzy  sobą pod  w zg lę ­
dem  czasu trwania. P rze jśc ie  od  depresji do stanu 
pom yślnego, trw a za zw ycza j k ilka  lat, natom iast w a ­
hania w  k ierunku dep resji p rze jaw ają  się  gw ałtow n ie  
i trw a ją  krótko. Np. lata 1881 —  1882 (czas szybkie­
go  zw iększan ia  się  kap ita łów ) p op rzed ził okres 
znacznych  wahań w  1880 r. T o  samo zjaw isko dało 
się zauw ażyć  w  latach 1907— 8 k tó re  m ożna nazwać 
okresem  wahań i konsolidacji; okres ten  przypadł 
na fa zę  szybkie j ekspansji bankowej, charakteryzu ją­
cej ostatnie d z iesięcio lecie  przedw ojenne. W  tym  cza ­
sie (1907 r.) gospodarstw o Ita lji p ozostaw a ło  pod 
w p ływ em  znanego przesilen ia kap ita łów  am erykań­
skich i  św iatow ych .

W o jna  św ia tow a  n ie zm ien iła te j tendencji; w  la ­
tach 1915— 16, a bezpośredn io  po okres ie  w ybitnych  
wahań, następuje bardzo n ieznaczne zm niejszenie się 
sumy netto  kap ita łów  w yco fyw anych ; w  następnych 
latach w k ład y  w yb itn ie  p rzew yższa ją  sumy kap ita­
łó w  w ycofanych , k tó rych  minimalna suma przypada 
na 1920 r. (5 milj. liró w  —  podczas, gdy wysokość 
w k ład ów  w y raz iła  się sumą ok. 1200 m iljonów  lirów ). 
P rzesilen ie, jak ie  m iało m iejsce w  r. 1921, pociągnęło 
za  sobą znaczne zm niejszenie się ogólnej sumy w k ła ­
d ów  (o 60%  w  stosunku do roku pop rzedn iego ) oraz 
zw iększenie się kapitałów, wycofanych  do sumy 
138 m iljonów  liró w ; w  1922 r. suma kap ita łów  w y ­
cofanych  p rzew yższa  sumę w k ład ów  o 20% ; te  ostat­
n ie jednakże zw ięk s zy ły  się, w  porównaniu z  1921 r.,
0 p rzeszło  160 m iljonów  lirów . T rzech lec ie  1923— 25 
za zn aczy ło  się ponow nym  wzrostem  w k ład ów  i w y ­
b itną ich p rzew agą  nad odp ływ em  kap ita łów ; 
w  1929 r. w k ład y  sięgają b lisko m iljarda lirów  t. j. 
cy fry  n iższej za led w ie  o 20%  od sumy rekordowej, 
jaką osiągn ięto w  roku 1920. Zarządzen ia, zm ierzaią- 
ce do pow strzym ania in flacji akcyjnej, w  połączeniu 
z p rzesilen iem  w a lu tow em  w  1926 —  7 r. p rzyczyn iły  
się do w yraźnego  zm niejszenia w k ładów ; jednakże już 
w  1928 r. suma w k ład ów  zn ow u  p rzew yższa  sumę 
kap ita łów  w yco fanych  o  600 m iljonów  lirów .

W  innych tow arzystw ach  akcyjnych  można usta 
lic  zupełnie odm ienny p rzeb ieg  za rów no rozwoju, jak
1 cyk liczn o-p rzypadkow ych  zmian. Podczas, gdy ka­
p ita ły  bankow e wykazu ją w  latach 1873 —  96 stała 
n iem al tendencję zn iżkową, po tym  zaś czasie —  ten­
dencję do rów n ież system atycznego zw iększan ia , in­
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ne tow arzystw a akcyjne rozw ija ją  się w  sposób, rzec 
można, c iągły  P ew ne  odchylen ie k ró tkotrw a łe , w  k ie ­
runku zm niejszenia kap ita łów  ma m iejsce jedyn ie 
w  latach 1875— 77 i  późn iej w  poszczegó lnych  latach 
regresji (1883, 1892, 1894, 1896). N a  tej zasadniczej 
różn icy  tendencji ro zw o jow ej po lega  znaczna różn ica 
zm ian cykliczno-p rzypadkow ych , w  obu grupach za ­
sadzająca się na tern, iż banki wykazu ją mniejszą 
w rażliw ość  na zm iany konjunktur, n iż spółki p rze ­
mysłowo-handlowe.

W  latach 1872— 79 zm iany, jak im  u lega ły  kapi­
ta ły  inw estow ane b y ły  znaczniejsze w  bankach, niż 
w  innych przedsięb iorstw ach; zjaw isko to  zw łaszcza  
b. w yraźn ie  w ystąp iło  w  fa z ie  zn iżkow ej, zresztą 
k ró tkotrw a łe j. W  latach 1892— 96 deflac ja  kap ita łów  
bankowych , w y raz iła  się stosunkiem  ok. 50% , n a ­
tom iast tow arzyszące  je j zm niejszenie się kap itałów  
spółek  przem ysłow o-hand low ych  b y ło  minimalne (za ­
ledw ie  9 % ).

W  latach w ysok ie j konjunktury 1905— 06 przed­
sięb iorstw a n iebankowe p ow ięk s zy ły  sw oje  kap ita ły  
w  szybszem  tem pie, n iż  banki, le cz  kosztem  zn acz­
n iejszych  w ysiłków . W  latach 1909— 14 k ap ita ły  spó­
łek  akcyjnych  zw iększa ją  się  bardzo  p ow o li i w  spo­
sób zupełnie inny, n iż to  m ia ło m iejsce w  bankach. 
Suma k ap ita łów  u lokowanych  w  spółkach akcyjnych 
p rzew yższy ła  sumę kap ita łów  w yco fanych  za ledw ie  
o 59% , natom iast w  bankach stosunek ten  w y ­
ra z ił  się  cy frą  534%.

T o  samo zjaw isko daje się zauw ażyć  w  okresie 
zw y żk i 1918— 20, oraz w  następującym  po nim ok re ­
sie p rzesilen ia 1921— 22.

Stosunek loka t do kap ita łów  w ycofanych.

R o k Spółki przem. handi. B a n k i

1918 8,13 154,34
1919 10,74 28,80
1920 16,82 254,56
1921 3,72 2,85
1922 1,82 0,92
1923 2,10 2,91
1924 5,19 5,58
1925 9,22 15.11
1926 3,31 2,79
1927 2,59 1,26
1928 1.81 5,71

B liskość końca okresów  w ysok ie j konjunktury 
zw iastu je n iek iedy  zjaw isko zm niejszania się lokat, lub 
stosunku loka t do odp ływ u kap itałów . W o gó le  am pli­
tuda wahań cyklicznych  jest mniejsza w ostatnich la ­
tach, n iż w  latach 1872— 80. R ozw ó j spółek  banko­
w ych  n iezaw sze id zie  w  p a rze  z  rozw o jem  spó­
łek  p rzem ysłow o-hand lowych . W  latach 1872 —  80 
okresy zw yżk i i depresji b y ły  bardziej częstokrotne 
i gw ałtow n e w  bankach, niż w  innych p rzeds ięb io r­
stwach. Natom iast odw rotne  zjaw isko m ożna było  
zaobserw ow ać w  czasie w o jn y  i po  w ojn ie  św ia tow e j').

*) G. Bergatta: II mivimento bancario italiano negli ulti- 
mi anni. Riyista Bancaria 1922, str. 469—480.

Badając rozw ó j kap ita łów  w  obu grupach p rzed ­
s ięb iorstw  gospodarczych  dochodzim y do wniosku, iż 
ita lsk i organizm  ban kow y w ykazu je  w  tej d ziedzin ie 
znacznie jszą w rażliw ość , n iż organizm  innych spółek  
akcyjnych. Jak  w yn ika  z  n iżej podanej tabeli, ogólna 
suma w yco fanych  kap ita łów  w  okresach przesileń 
i stosunek jej do ogó lnej sumy kap ita łów  ulokowanych  
w  obu grupach instytucyj, oka za ły  się w y ższe  w  ban­
kach, n iż w  innych przedsiębiorstw ach.

S półczynn ik i w yco fan ia  kapitału  w  bankach 
i spółkach  akcyjnych  niebankowych .

R o k

B a n k i Inne tow. akc.

Ogólna
suma
kapit.
wycof.

Likwi­
dacje

Zmniej­
szenie
kapita­

łów

Ogólna
suma
kapit.
wycof.

Likwi­
dacje

Zmniej­
szenie
kapita­

łów

(w /oVo>

1874 25,7 25,2 0,5 1,1 1.1
1875 22,3 15,6 6.7 5,9 5,0 0,9
1876 5,6 4,3 10,6 8,3 2,3

1894 25,4 19,8 5,6 7,9 0,8 7.1
1895 30,7 20,3 10,4 1,9 0,6 1.3
1921 4,6 0.1 5,3 3,3 2,0
1922 19,7 15,8 3,9 9.9 3,9 6,0
1923 1,6 1,6 9,1 2,8 6,3

P ow yżs ze  dane, dotyczące  najcharakterystycz. 
n iejszych, poczynając od  r. 1870, w  gospodarstw ie 
Ita lji okresów  p rzesileń  i depresyj, św iadczą, iż 
śm iertelność k ap ita łów  bankow ych  p rzew yższa ła  w o ­
gó le  śm iertelność k ap ita łów  innych tow arzystw  ak­
cyjnych ; zjaw isko to  jednak u legło  z  b ieg iem  czasu 
znacznym  zm ianom. B iorąc  pod  uw agę w y łączn ie  
śm iertelność, spow odow aną p rze z likw idację, zanik 
k ap ita łów  bankow ych  w  porów naniu z  kapitałam i 
innych spółek  w zm aga się, w ykazu jąc jednak pew ną 
dążność w  kierunku zm niejszenia. Zm niejszenie to 
uwydatnia się zw łaszcza  w  latach  1921— 22, w  po­
równaniu z  latam i 1874— 5; natom iast d la spółek  ak­
cyjnych  w y raża  się on o  cyfram i m inimalnemi, lub —
0. W o gó le  rzec  można, iż  w  p ierw szych  latach de ­
presji zm niejsza się śm iertelność kap itałów , spow o­
dowana p rzez likw idację, natom iast w zrasta  ilość  re- 
dukcyj kap itałów . Pow stan ie przesilenia, p op rzedzo­
ne zw iększen iem  się  sumy kap ita łów  w yco fanych  
(w yrażonych  po w iększej części w  form ie redukcji 
kap ita łów ) poc iąga  za sobą likw id ac ję  licznych, na­
w e t w yb itn ie  zasobnych tow arzystw  akcyjnych; 
z  drugiej jednak strony kapitał, k tó ry  p rzetrw ał 
gw ałtow n e w strząsy kryzysu, n ie ginie, le c z  trwa 
w  dalszym  ciągu, choć w  zm niejszonych  rozm iarach.

W ah an ia  cyk liczne  zm niejszają w  ostatnich cza ­
sach swą amplitudę, a okresy przesileń, w  porów na­
niu z  tem, co  m iało m iejsce p rzed  50 —  60 laty, 
p rze jaw ia ją  się w  znacznie słabszym  stopniu. Trudno 
jest jednak ob lic zyć  z  m atem atyczną ścisłością natę­
żen ie  okresów  przesileń, ze  w zględu  na to, iż usta­
len ie  odnośnych w skaźn ików  za leżne jest: 1) od to ­
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w a rzy stw  akcyjnych, odczuw ających  przesilen ie  i 2) 
od  przyczyn, w yw ołu jących  przesilen ie  w skutek  na­
ruszenia rów n ow ag i gospodarczej. I  odw rotn ie : unie­
szkod liw ien ie  w yn ik ów  p rzesilen ia m oże  b yć  spow o­
dow ane a lbo częśc iow ym  pow rotem  do rów n ow ag i 
gospodarczej, albo wzm ocn ien iem  i uodpornieniem  
organizm u gospodarczego, dotkn ię tego  przesilen iem .

Zastanaw iając s ię  nad kw estją  p rzecię tn ych  sum 
k ap ita łów  spółek  z likw idow anych , zauw ażym y, iż  są 
one w y ższe  w  okresach  niepom yślnych  konjunktur, 
gdy bankrutują naw et tow arzystw a  solidne i  bogate, 
n iż w  latach  spokoju  i  rów now agi.

Zasadniczo, p rzecię tn a suma spółek, będących  
w  stadjum likw idacji, jest n iższa od  p rzecię tn e j ka­
p ita łów  tow arzystw  czynnych; natom iast w  okresach 
p rzesileń  lub w  następujących po n ich bezpośredn io  
latach  s tw ierd zić  można n iejednokrotn ie stosunek 
odw rotny, lub przynajm niej znaczne zm niejszenie się 
s tosunkowe kap ita łów  to w arzystw  czynnych.

Z jaw isko  to  ilustru je następu jące zes taw ien ie  c y ­
fro w e : _____________

Przeciętna kapitału w miljonach lirów

R o k Panku akcyjnego Spółki akcyjnej 
przemysł.-handl.

zlikwido­
wanego czynnego zlikwido- czynnego

1873 1,53 10,99 0,27 2,44
1874 6,83 8,53 0,41 2,43
1875 5,60 8,29 1,12 2,47
1876 3,41 7,44 1,30 2,40

1892 2.86 4,83 1,68 3,10
1893 2,30 4,62 0,63 2,98
1894 200 4,66 0,69 3,03
1895 8.32 3,90 0.65 281
1896 1,00 3,20 0.71 2,80
1897 5,00 2,95 0,50 2.71

1919 0,98 5,03 0,88 2,50
1920 0,59 6,55 0,73 2.66
1921 7 24 10,08 1,70 2,84
1922 37,42 10, 2 1,75 2,93
1923 3,28 9,41 1.33 2,81

Z  pow yższych  danych w yn ika, i ż  p rzec ię tn y  ka ­
p ita ł spółek  p rzem ysłow o-hand low ych  czynnych  jest 
w y żs zy  od  p rzecię tn ego  kap itału  spółek  z lik w id ow a ­
nych. Jednakże różn ica  m iędzy  tem i w artościam i 
p rzecię tn em i zm niejsza się znacznie w  latach p rze- 
sileó, c zy  to  z e  w zględu  na zw ięk szen ie  się p rzecię tne j 
c y fr y  k ap ita łów  spółek  z likw idow anych , c zy  te ż  
z  pow odu  zm niejszenia się ogó lnej c y fr y  kap ita łów  
spółek  czynnych. W id z im y  natom iast, że  w  latach 
1895 i  1922 p rzecię tn a  cy fra  kap ita łów  b an ków  zlik ­
w idow anych  p rzew yższa  cy frę  k ap ita łów  banków  
czynnych. W ięk s za  zm ienność p rzecię tnych  sum 
kap ita łów  ban ków  z likw idow anych  w  porównaniu 
z  kap itałam i innych spó łek  akcyjnych  w y w ie ra  dość 
s ilny w p ły w  na zw ięk szen ie  się gran ic zm ienności 
p rzecię tn ych  sum kap ita łów  bankow ych  w  stosunku 
do k ap ita łów  innych tow arzystw  akcyjnych. Z  faktu, 
iż  p rzec ię tn a  suma kap ita łów  ban ków  z lik w id ow a ­
nych  zw ięk sza  się w  okresach  przesileń , w  p o rów ­
naniu z  okresam i pom yślnych  konjunktur, znaczniej, 
n iż p rzec ię tn a  suma k ap ita łów  innych spó łek  akcyj­
nych, m ożnaby w yciągn ąć wniosek , ż e  k ryzy sy  p rzy ­

czyn iają się  w  znacznie jszej m ierze  do bankructwa 
w iększych  banków , n iż  w ięk szych  to w a rzystw  p rze­
m ysłow o-handlowych , L e cz , aby  m óc ująć tę  spra­
w ę  z  na le ży tą  ścisłością, n a leża łoby poznać dok ład­
nie p od zia ł tow arzystw  z likw idow anych , według 
s topn iowania w ysokośc i kap itałów . O p iera jąc  się  na 
jedynych  danych, jak ie  posiadam y, t. j. na w artości 
p rzeciętnej, nie zd o łam y uniknąć pew nych  rozb ieżn o­
ści i  b łęd ó w  w  obliczeniach.

O czyw iśc ie , p rzy  rozb ieżn ośc i i  nadm iernej ró ż­
norodności danych, ilo ra zy  otrzym anych p rzy  d zie ­
leniu sumy kap ita łów  spółek  zlikw idow anych  przez 
przeciętne sumy kap itałów  spółek, czynnych w  ciągu 
danego roku, nie mogą, nawet w  przyb liżeniu , okre­
ślić is to tnego  stanu rzeczy . B y  to  zrozum ieć, w ystar­
c zy  w z iąć  pod uw agę zasadnicze zm iany kursu w alu t 
w  okresie  wojennym  i  powojennym . Z  drugiej zaś 
strony, ograniczan ie się  do porów n yw an ia  c y fr  ilo ra ­
z ó w  za  k ró tsze  o k resy  w p ływ a  u jemnie na p ozy ty w ­
ną w artość  w y że j p rzytoczon ych  w yw odów .

O b liczen ie  spółczynnika śm ierte lności n ie inw e- 
stowanych  w  spółkach  akcyjnych  kap ita łów , le cz  sa­
m ych spółek, rozum ianych, jako  osoby praw ne, po- 
sw o łi nam poznać w artości now e, n iew yjaśn ione 
p rzez w y że j w skazane czynn iki. Jednak te  w artości, 
dotyczące  wszystk ich  spółek  akcyjnych  b ez wyjątku, 
n ieza leżn ie  od  ich znaczen ia i  czasu trwania, posiada­
ją  charakter nazbyt o gó ln ikow y ; pod tym  w zg lędem  
przypom inają one ogó ln e  spółczynn ik i śm iertelności, 
jak iem i posługuje się s tatystyka zaludnienia.

T ab e la  śm ierte lności ban ków  akcyjnych  i' spó­
łek  akcyjnych  p rzem ys łow o  - handlow ych  w  la ­
tach 1872 —  1928:

R o k
Banki Inne 

Sp. Akc.
R o k

Banki Inne 
Sp. Akc.

w stosunku 
%-owym 1/1000

w stosunku 
%-owym 1/1000

1872 44,4 5,2 1901 39,6 27,1
1873 125,0 43,0 1902 40,0 25,3
1874 310,9 62,4 1903 19,5 28,2
1875 218,2 107,5 1904 18,6 30.2
1876 119,2 155,0 1905 26,9 38,9
1877 130,4 112,7 1906 33,8 435
1878 30,8 84,9 1907 23,2 36,9
1879 64.0 70,3 1908 43,3
1880 114.8 21,6 1909 20,8 51,1
1881 46.2 48,2 1910 6,5 55,5
1832 100,0 67,9 1911 29,9 65,2
1883 54,8 28,5 1912 33,9 43,4
1884 43,8 1913 21,7 36,8
1885 24,8 40,8 1914 35,8 44,7
1886 24,3 40,7 1915 24,6 30,0
1887 31,1 40,5 1916 31,0

9,6 27,6 1917 23,4 31,0
1889 55,0 37,4 1918 9,0 33,4
1890 44.4 1919 62,4 38,2
1891 109,1 38̂ 8 1920 30,0 36,9
1892 106,8 31,8 1921 55,8
1893

42*3
46,5 1922 41,’7 64,4

1894 34,0 1923 43,5 57,8
1895 87,0 27,4 1924 43,5 55,7
1896 10,9 35.2 1925 36,0 42,8
1897 10,5 15,8 1926 61,3 48,8

33,2 1927 61,6 48,7
1899 30,5 30,9 1928 61,4 54,4
1900 10,0 24,1
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Z pow yższych  danych w idzim y, ż e  znaczna z  p o ­
czątku  am plituda wahań śm ierte lności ban ków  w  dal­
szych  latach zm niejsza się. W  okresie  pow ojennym  
zm iany są bardzo n ieznaczne. W ah an ia  c y fr  śm ierte l­
ności innych spółek  akcyjnych, zasadn iczo mniejsze, 
ulegają w  dalszym  ciągu mniej znacznym  zmianom. 
Zw raca w reszc ie  uw agę fakt, iż, k ied y  w  latach 1872—  
80 śm iertelność ban ków  stale p rzew yższa ła  śm ierte l­
ność innych spółek, w  rok u  1881 następuje o dw róce ­
nie te go  zjaw iska na okres p rzesz ło  20-letni. M aksy­
malna śm iertelność banków , trwająca z  n ieznacznenii 
p rzerw am i d o  1896 roku i następujące p o  tym  czasie 
jej gw a łtow n e  zm niejszenie się św iadczy  w yraźn ie  o 
n iezdrow ym  stanie ban kow ego  organizm u Ita lji w 
ostatniem  30-leciu X IX  w . i  o  szybkiem  odzyskaniu 
p rzezeń  sił żyw otn ych  w  ostatnich latach  p rzed  w o j­
ną św iatową. W  okres ie  pow ojennym  śm iertelność 
ta w ykazu je  c y fry  w yższe , n iż  w  latach  1904— 13, n a ­
tom iast am plituda je j wahań zm niejsza się do min:- 
mnm. w 1921 r. cy fra  śm ierte lności p rzew yższa ła  
w p raw d zie  o  p rzeszło  100% cy frę  za  rok  1920, le cz  w  
latach 1922 —  4 u trzym yw a ła się stale w  grani­
cach oko ło  60%  cy fry , jaką  dał okres przesilenia. 
W ys ok i spółczynnik  śm ierte lności (w y że j 60% ) w  c ią­
gu trzech lecia 1926 —  28, n iew iele  ty lko  n iższy od 
spółczynnika z  1922 r., św iadczy  o przedłużeniu ok re ­
su chw iejności i  n iepew nych  warunków  ustroju ban­
kow ego, spow odow anych  gw ałtow nem  w  ciągu za led ­
w ie  10-ciu lat p rzejściem  z fa zy  dew aluacji w  stadjum 
przyśp ieszonej rewaluacji.

R ów n ież  w  czasie  ostatn iego p rzesilen ia okres 
m aksym alnej śm ierte lności kap ita łów  p rzyp ad ł o rok  
wcześniej d la banków , n iż d la innych tow arzystw  ak ­
cyjnych. W stąp iw szy  późnej w  prze jśc iow ą fazę  
ekspansji, banki ła tw ie j u leg ły  w p ływ om  kryzysu, niż 
inne spółki, k tó re  zd o ła ły  wzm ocn ić  się n a leżyc ie  w  
ciągu dłużej dla nich trw ające j fa zy  pom yślnego ro z­
woju.

W rę c z  odw rotne  zjaw isko przedstaw ia ją dochody 
z  kap ita łów  bankow ych , k tó re  w e  wszystk ich  niemal 
fazach  są stalsze i  p ew niejsze, n iż dochody od kap i­
ta łów  spółek  p rzem ys łow o  - handlowych.

Stosunek zy sk ów  (lub strat) do kap ita łów  zakła­
dow ych  spółek  p rzem ysłow o  - hand low ych  i  banków  

w  latach 1913 —  1928.’ )

R o k

Sp. bandl.-przem. B a n k i

majątek
t-wa iub

straty

dochód
% do 

majątku 
(kapitał

majatek
banku

zyski
lub

strat}
dochód

majątku
w milj. lirów w milj. lirów

1913 3.423 207 6.0 646 46 6.1
1914 3.777 192 51 692 -4 0
1915 4 031 319 7.9 646 -49 -7  3
1916 4.238 461 10.9 584 38 6.5
1917 4.908 588 12.0 687 62 9.0
1918 8.824 713 81 913 92 10.1
1919 11.008 800 7.3 1.309 144 11.0
1920 14.061 804 5.7 1.716 207 12.1
1921 16.324 -397 -2.4 2.058 198 9.6
1922 17.280 158 0.9 2.327 185 8.0

R o k

Sp. handl-przem. B a n k i

majątek
t-wa

zyski
lub

straty

dochód

SŚS5
majątek
banku

zyski
lub

straty do
majątku

w mil] lirów w milj. lirów

1923 19.718 1.031 5.2 2.849 230 8.1
1924 24.263 1.229 5.1 3.288 312
1925 19.718 1.778 9.1 4.334 413
19-6 22.028 1.786 8.1 4.738 428 9.0
1927 24.174 1.340 5.5 5.092 436 8.6
1928 26 105 1.845 7.1 5.226 445 8.5

S topa %  zysk ów  n etto  wykazu je, za rów n o  dla 
banków  (p ocząw szy  od  1916 r.), jak  i  d la spółek  akcyj­
nych p rzem ysłow o-hand low ych  (1914) fa zę  zw yżk o w ą  
i zn iżkową, w  granicach do 1921 —  22 r. D la  tych 
ostatnich zm iany rozpoczynają się wcześn ie j; punkt 
kulm inacyjny fa zy  zw yżk o w e j p rzypada na 1917 r., 
ostatni zaś okres fa zy  zn iżkow ej, w y rażon y  stosun­
k ow ą  cy frą  ujemną 2,4%, k oń czy  się w  1921 r.; dla 
ban ków  natom iast zanotow ano s zczy tow ą  fa zę  zw y ż ­
k ow ą  w  1920 r., fa za  zn iżkow a  zaś trw a  za led w ie  
d w a  lata i  n ie  daje się odczuć zb y t d o tk liw ie ; w y ­
sokość zm niejsza się za led w ie  o 2,5 punktów  ( =  
20% ). (D la innych to w arzystw  akcyjnych  —  o 8,1 
punktów).

Fakt, iż  p rzesilen ie, charakteryzu jące lata 
1921— 22 nie odb iło  się, rzec  można, wca le , na zyskach 
banków , pom imo znacznego w yco fan ia  kap itałów , tło - 
m aczy się tern, iż  ten  odp ływ  kap ita łów  nie dotknął 
Ita lsk iego  Banku D yskon tow ego. (Banca Ita liana di 
Sconto ). P rzyk ład  ten dow odzi, jak  da lece  ostrożn ie 
n a leży  w ycią gać  w n iosk i z  danych cyfrow ych, obej-

") Dane za lata 1913—24 są zaczerpnięte z wydawnictwa 
„Credito Italiano", „Societa Italiane per Azioni", „Notizie sta- 
tistiche, ed. X", dane zaś za lata 1925—28 dostarczone przez 
Związek Italskich Towarzystw Akcyjnych (Associazione fra le 
Societa Italiane (per Azioni) (ob. Bollettino mensile di statistica 
dellTstituto Centrale di Statistica del Regno, 1920, No. 10, 
str. 1004—1005) i dotyczą 16311 Towarzystw przemysłowo - 
handlowych oraz 176 instytucyj kredytowych. Liczba Towa­
rzystw, uwzględnianych w wydawnictwie „Credito Italiano" 
zmienia się z każdym rokiem. Wogóle brana jest pod uwagę 
mniejsza ilość Towarzystw przy statystycznych obliczeniach 
ogólnej sumy zysków, niż przy obliczeniach kapitału zakłado­
wego. W  1924 r. wspomniane wydawnictwo wzięło pod uwagę: 
dla obliczenia kapitałów zakładowych —  2990 Spółek handlo­
wo - przemysłowych i 236 banków; dla obliczenia ' zaś zysków— 
2792 spółki i 232 banki. Łatwo więc zrozumieć różnice, dające 
się stwierdzić w danych z lat 1924 i 1925. Przeciętna cyfra 
majątków spółek akcyjnych wzięta pod uwagę okazuje 
się wyższą w 1925, niż w 1924 r. Może tej okoliczności należa­
łoby w części przypisać znaczne procentowe wzmożenie ■ się 
zysków z majątku Spółek Akcyjnych w 1925 w porówna­
niu z 1924 r. Natomiast banki wykazują stopę %  dochodów bez 
zmiany, gdyż przeciętna ich ogólnego majątku również zwięk­
szyła się w tym czasie. Okoliczność ta świadczyłaby bardziej 
o jednostajnym charakterze zdolności dochodowej banków, w 
porównaniu z innemi Spółkami Akcyjnemi.
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mujących zjaw isko częśc iow o  —  i  w  najzm ienniej- 
szych jego  przejaw ach. Dane za  c z te ro lec ie  1925 —  
28 r. są znacznie dok ładniejsze —  a w ięc  bardzie j 
w ia rygodne.

Jednakże, b iorąc  stale pod uw agę te  same ban­
k i i  spółki, dane statystyczne, k tórem i rozporządza­
m y, n ie uw zględnia ją instytucyj, k tórym  ogłoszono 
upadłość lub zlikw idow anych . W prow ad za jąc  odpo­
w ied n ią  k o rek tyw ę  i licząc  się z  odp ływ em  kapitałów , 
m ożem y oprzeć  na wspom nianych w y że j danych na­
stępującą h yp otezę: Zasobne i  solidne banki są odpor­
n iejsze na zm iany cyk liczn e , n iż zasobne i solidne 
spółki akcy jn e  przem ysłow o-handlowe; pon ieważ 
jednak  ilość  „ch o ry ch ’', zagrożonych  upadkiem  
organ izm ów  jest w ięk sza  w śród  banków , niż 
w śród  innych spółek  —  co spraw ia, iż okresy  p rze ­
sileń  zagraża ją  bankom  w  znaczniejszej m ierze, —  
cy fra  śm ierte lności banków  p rzew yższa , w  osta tecz­
nym  wyniku, cy frę  śm ierte lności innych tow arzystw  
akcyjnych.

R ozpatru jąc stosunek zy sk ów  każdej z  tych dwu 
grup do sumy zy sk ów  netto  z  m ajątku tow arzystw  
akcyjnych  w ogó le , t. j. ob licza jąc proporc ję : 

u —  p / u  +  p " ) 
otrzymujemy, zaw sze  w yższą  cy frę  d la ban ków  —  co 
za zn aczy ło  się w yb itn ie  zw ła szcza  w  najn iepom yśl- 
niejszym  roku 1927.

Stosunek: u —  p / u +  p.

R o k Banki Spółki handlarzem

1925 0.999 0.929
1926 0.994 0822
1927 0.993 0.612
1928 0.976 0.790

')  U — oznacza zyski; p — straly.

C H L E B

( IL  PANE

W alk a  o pszenicę! W  lipcu 1925 roku, gdy po­
raź p ierw szy  pad ło  to  hasło z  ust W odza , n ieliczna 
ty lko  garstka oby w a te li ita lsk ich  zdaw ała  sob ie  do­
kładn ie sprawę z  don iosłości ow ego  zagadnienia.

Dziś już n iem a w ątp liw ości, iż  Ita lja  zdąża 
pew nym  i  system atycznym  k rokiem  do odrodzen ia 
roln ictwa, co  zresztą  s tw ierdza ją oparte  na ścisłych 
danych statystycznych  w yn ik i czterech  ostatnich lat.

D la  dok ładn ie jszego ich zrozum ien ia podajem y 
in  extenso sprawozdan ie z  kampanji ro ln iczej 1928 —  
29, brzm iące, jak  następuje:

„W ed łu g  danych Centra lnego Instytutu S ta tys­
tycznego, produkcja pszen icy w y raz iła  się w  b ie­
żącym  roku cy frą  70,664,300 kwint., a w ięc  w yższą 
o 8.449,500 kw int, w  porów naniu z  r. 1928 (62,214,800 
kw .) i o  17.373,300 kw int, w  stosunku do 1927 roku 
(53,291,000 kw int.),

Z  pow yższego  m ożem y w n ioskow ać o w iększej 
jednostajności w yn ików , osiąganych w  ciągu roku 
bilansow ego w  bankach, co  św iadczy  o tem, iż  grupa 
bankow a p rzew yższa  grupę spółek  p rzem ysłow o  - 
handlow ych  pod w zględem  jednostajności, c o  zazna­
cza się szczegó ln ie  dobitn ie w  latach niepom yślnych.

Dane s tatystyczne Zw iązku  Ita lskich  T o w a ­
rzystw  A k cy jn ych  w ykazu ją  ogó ln e  sumy zysk ów  
i strat d la obu grup wspomnianych, n ie  podają jed ­
nak sum kap ita łów  zakładow ych , k tó re  d a ły  zysk i 
lub s traty; b rak  ó w  n ie p ozw a la  nam ob lic zy ć  d o ­
k ładn ie różn icy stopnia ich jednostajności. Pragnąc 
o trzym ać n iew iadom ą kapitału  zak ład ow ego  spółek 
akcyjnych, k tóre  w  ostatecznym  w yn iku  osiągnęły 
zysk  i  tych, k tó re  pon ios ły  stratę, jedyn ie  na p od ­
staw ie dwu wiadom ych, t. j. ogólnej sumy kapitału 
banków  i innych spółek  i  ogólnej sumy zysk ów  
i strat obu grup, m ożem y operować ty lko  dwiema 
hypotezam i, t. j. p rzyjąć, iż 1) średnia w ysokość  zys­
k ów  jest równa średniej wysokości strat, lub 2) 
średnia w ysokość  strat jest równa średniej zysków  
netto. H ypoteza, w  m yśl k tórej wysokość strat zb li­
ża łaby  się do 100% upada, o ile  brane pod uwagę 
instytucje nie bankrutują w  ciągu p ierw szych  c z te ­
rech la t od  d aty  za łożen ia. W  każdym  razie, jeśli 
p rzy jm iem y p rzec ię tn y  poziom  strat, jako bardzo w y  
soki, musimy w yciągnąć stąd wniosek, iż  część kap ita­
łu zak ładow ego , od  k tóre j suma ta zosta ła  ob lic zo ­
na, musi b yć  mniejsza, n iż część, ob liczona wed ług 
h ipotezy, przyjm ującej n iski poz iom  strat. O c zyw i­
ście, p rzeciętna wysokość zysków  okaże się w  p ierw ­
szym  w ypadku stosunkowo niska, w  drugim —  sto­
sunkowo wysoka.

Prot. Dr. MARIO YERGOTTINI.

I  T  A  L  J I
D' ITA LIA ).

„N a tom iast obszar gruntów  uprawnych  pod 
pszen icę zm niejszył się, w  porównaniu z  1928 r., 
o 160.700 ha. W  1927 r. zebrano p rzecię tn ie  10,8, 
w  1928 —  12,5, w  roku b ieżącym  zaś —  14,7 kwint, 
z  hektara.

N a jw yższą  produkcję w  liczbach  bezw zg lędnych  
w yrażon ą dała Ita lja  Północna; w yn ios ła  ona 
27,331 lys. kw int., drugie m iejsce (19.527.000 kw int.) 
zajmuje Ita lja  połudn iowa; tr zec ie  —  w ysp y  ita lsk ie 
(12.102.400 kw int.) ostatnie —- Ita lja  Środkowa 
(11.703,800 kw int.)

D o tego  pom yślnego w yn iku  p rzyczyn iło  się zw ięk ­
szenie p lon ów  na Połudn iu Ita lji o 4.106.000 kwint, 
w  porów naniu z  1928 r., na wyspach  o 3.735.000 
kwint., w  Ita lji P ółnocne j o  1.136.000 kw int.

„Na tom iast w y tw órczość  Ita lji Ś rodkow ej zm nie j­
szyła  się o 527.500 kwint., co  n a leży  przyp isać

8 —
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zm niejszeniu się urodza jów  w  Um brji (1928— 13,1 —  
w  1929 10,3 kw . z  hektara).

„N a jw yższą  produkcję w  liczbach  w zględnych  
w yrażoną dala Lom bard ja (6.892.000 kw int, pszen i­
cy z  obszaru uprawnego 270.000 ha == 25,5 kw . z  ha.; 
drugie m iejsce z  k o le ji za jm uje prow . W en eck a  
(5.102,900 kw., t. j. 21,2 kw . z ha).

„ Z  zestaw ien ia  p lonów  z roku ub iegłego  z  te- 
gorocznem i wynika, iż p lon  z  1 ha. zw ięk s zy ł się 
najw ydatn ie j w  okręgu  Basilicata (w  1928 —  9,9 —  
w  1929 -—  15,1 kw in t.); w  K a lab rji o  5,0 kw int, z  1 
ha. D alsze m iejsca zajmują: Sycylja , P iem ont, W en e ­
cja i Puglie . Ż  pośród poszczegó lnych  prow incyj 
n ajw ydatn ie jszy p lon  dała p row . Crem ona (31,7 kw. 
z ha.), następnie p row . M ed jo laóska (27,3 k w .)“ .

W y że j p rzy toczon e c y fr y  n ie dają jeszcze  p e ł­
nego obrazu  n iezm iern ie pom yślnych  w yn ik ów  zb io ­
rów . B y  obraz ten od tw orzyć, n a leży  spo jrzeć  da­
lej i g łęb ie j —  i znacznie ro zsze rzyć  zakres poiów nań.

Cofnijm y się do czasów  przedw ojennych. Jaki 
by ł ów czesn y  stan ro ln ictw a ita lsk iego? Zm arły  
prof. V a len ti d osta rczy ł w  św ietnej swej rozp raw ie  
na ten  tem at ścisłych danych cy frow ych  co do p rze ­
ciętnych  zb io ró w  w  latach 1909— 11, uważanych 
w ów czas  za  pom yślne d la ro ln ictw a i w ogó le  dla 
gospodark i kraju. Z b ió r ogó lny w y ra z ił się cy frą  ok. 
50 m iljonów  kw int, na obszarze  uprawnym  4.800.000 
ha. Jednak  obszary, zasiane pod  pszenicę, daw a ły 
p lon  w  w ysok im  stopniu n ierów nom ierny. P ro f. V a - 
lenti p rzep row ad ził ich racjonalny podzia ł na czte ry  
s tre fy : 1) dolina Padu (pow ierzchn ia  900.000 ha., w y ­
tw órczość  —  15,3 kw int, z  ha), 2) w zgó rza  Ita lji P ó ł­
nocnej i Środkow ej (960.000 ha, 10,3 kw. z  ha); 3) 
w zgó rza  i rów n iny Ita lji Po łudn iow ej i  w ysp: ok.
1.800.000 ha, 9 kw int, na ha; 4) te ren y  górzyste  —
1.100.000 ha ,8 kw int, z  ha. Zapotrzebow an ie  w e w ­
nętrzne p ok ryw a ł zb ió r  49 m iljonów  ha. pszen icy 
k ra jow ej plus 20 m iljonów  sprow adzonych  z  za gra ­
nicy. K ra j rozporządza ł ogó łem  ilością 55,3 k w in t , 
p rzeznaczoną na spożycie, p o  potrącen iu  5,7 m iljo- 
n ów  na za s iew y ; na jednego m ieszkańaa wypada ło  
p rzecię tn ie  ok. 160 kg. p szen icy roczn ie.

W  ciągu p ierw szego  d ziesięcio lecia  po wojn ie 
w y tw órczość  pszen icy ulega znacznym  wahaniom , o 
czem  św iad czy  zes taw ien ie  następujące:

1919 rok 46.204 tys. kwint.
1920 „ 38.466 .
1921 . 52.482 .
1922 . 43.992 ,
1923 . 61.191 „
1924 , 46.306 .
1925 „ 65.548 „
1926 „ 60.050 ,
1927 . 53.291 ,
1928 . 62.214 „

M inim um w y tw órczośc i przypada na rok  1920, 
maximum —  na 1925. Jest to  jeden z  licznych  do­
w od ów  dodatn iego w p ływ u  w a lk i o pszen icę. P ro ­

—  9

m oto rzy  tej w a lk i m usieli p rzedew szystk iem  poko­
nać w zm agającą się w  kraju  b ierną bezradność w o ­
bec w arunków  zewnętrznych , tak  trudnych, iż  na­
w e t w  1925 roku —  w y ją tk ow o  pomyślnym , nie 
m ożna było  lic zyć  na s tw orzen ie  tak iego  stosunku 
produkcji do spożycia, k tó ry  uw o ln iłby Ita lję  od k o ­
nieczności p rzyw ozu  z  zagranicy.

Po lepszen ie  się sytuacji staje się w idoczne 
w  przecię tn ych  cyfrach  w y tw órczośc i. I  tak: p rze ­
c iętna za okres czte ro le tn i p rzew yższa  przeciętną 
c zterech lecia  1922 —  25 o 15%, przecię tną  p ięc io lec ia  
1909— 13— o 23%.

Zestaw ien ie  rozm iarów  produkcji z  1 ha. w  ró ż ­
nych częściach  kraju w  okresie p rzedw ojennym  
i  w  1929 r. uw idoczn ione jest w  następującej tabeli:

Okres przedwojenny (według 
obliczeń prof. Valenti)

Italja Północna . . .  15,3 kwint.
,  Środkowa . . . 10,8 »
. Południowa

1 9 2 9 r o k

Italja Półnoona . . . .  19,5 kwint.
,  Środkowa . . . 11,5
„ Południowa . , 13,5 ,

Wyspy  ........................12,8 ,

S ta tystyka za  1929 r. pom ija p lon  oko lic  g ó rzy ­
stych, jako pozyc ję  ujemną w  b ilansie w ytw órczości.

Jedyn ie  w  Ita lji Ś rodkow ej p rzecię tna cyfra 
zb io rów  pszen icy okaza ła  się n iższa naw et od  cy fry  
przedw ojennej. W  ciągu ostatnich czterech  la t zb iór 
ten  p rzedstaw ia ł się, jak  następuje:

1926 10,9 kwint, z ha
1927 9,6 .
1928 11,2 ,  . „
1929 11,5 .  „ ,

W y ją tk o w o  pom yślne w ynik i, osiągn ięte w  1925 
roku, n a leży  p rzyp isać n iety lko  sprzyja jącym  warun­
kom pogody, le cz  w  pew nej m ierze , oko liczności, iż 
w  tym  czasie zasiana była  pszen ica „n a  m aksymalnym 
obszarze ziem i uprawnej". Tu  p rzy taczam y w y jątek  
z  artyku łu  p. Tum edei, dający w y jaśn ien ie w  te ) spra­
w ie :

„P ow ierzch n ia  ziem i pod  za siew  pszen icy zw ięk ­
sza ła  się nieustannie, począw szy  od  1924 r. (podczas 
gd y  w  latach 1921 —  24 m iało m iejsce z jaw i­
sko odw rotne ) —  a w ięc : w  1925 r. zw ięk szy ła  się 
o 154.000 ha; w  1926 —  o  191.000, w  1927 —  o 60,000, 
osiągając w  ten  sposób maksym alną cy frę  4.980.000 
ha. P ierw szej p rzyczyn y  tego  zjaw iska n a leży  szu­
kać w  znacznej zw y żc e  cen pszenicy, notowanej na 
rynkach św iatow ych  w  drugiej p o ło w ie  1924 r. —  
dalszej —  w  p rzyw rócen iu  c ła  w  ciągu następnego 
roku; w reszc ie  ostatnie zw ięk szen ie  się obszaru 
o 60.000 ha. w  1927 r. jest ty lko, rzec  można, ko- 
n iecznem  następstwem , dalszym  c ięg iem  odpow ied ­
niej akcji w  latach poprzednich. Zresztą —  już 
w  1928 r. da ła  się zauw ażyć  tendencja w  kierunku
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zm niejszenia pow ierzchn i zasiew ów , (o 20 tys. ha), 
k tóra  znacznie ju ż w y raźn ie j w ystąp iła  w  r. 1929 (100 
tys. ha.).

O s iągn ięcie  maxim um plonu ze  zm niejszonej p o ­
w ierzch n i s tanow i n a joczyw istszy dowód, iż  uprawa 
zboża w  Ita l j i  wyraźn ie  przechodzi że  stadjum  eksten- 
sywności do czynnego stanu intensywności. Specjaliści 
te o re ty cy  oraz p rak tycy  tw ierdzą  jednogłośnie, iż n ie 
m oże być m owy o pow rocie do rozszerzen ia obsza­
rów , zasianych pod pszenicę. Już prof. V a len ti s tw ie r­
d z ił w  swoim  czasie, ż e  uprzem ysłow ien ie  ro ln ictw a 
ita lsk iego  da się osiągnąć wów czas  dopiero, 
gd y  po zm niejszeniu ogólnej pow ierzchn i upra­
w y  pszen icy o  m iljon hektarów , k raj zdoła 
pok ryć  ca łkow ic ie  zapotrzebow an ie  ludności p lo ­
nem zebranych z  pow ierzchni ok. 3,5 m il jonów 
ha. Od tego  czasu warunki u legły  pew nej zm ianie 
ze  w zg lędu  na znaczny p rzyrost ludności; k ry te rja  je ­
dnak pozosta ły  te same.

W e  wspom nianej ro zp raw ie  Tum edei pisze, 
co  następuje:

„C zw arta  część ogó lnej pow ierzchn i Ita lji jest 
p rzeznaczona pod za s iew  zb oża  w ogó le , siódma zaś 
część— pod  zasiew  pszen icy; jest to  stosunek p rocen ­
to w y  bardzo znaczny, a to  z  tego  względu , iż  warunki 
naturalne dla upraw y zb óż przedstaw ia ją się p rzew a ż­
nie n iekorzystn ie  (górzystość, nieurodzajność grun­
tu, susze i  t. p.). W iadom o, iż  A n g lja  upraw ia zboże, 
za led w ie  na jednej d ziesią te j swej pow ierzchn i, H isz­
pania zaś na jednej siódm ej całego  sw ego obszaru; Ita ­
lji dotrzym ują pod  tym  w zg lędem  kroku  ty lk o  Fran­
cja, N iem cy  i Polska  —  kraje, posiadające roz leg łe  
rów n in y  i k lim at odpow iedn ie jszy d la upraw y z b o ­
ża  w ogó le .

Słusznie w ię c  ita lscy techn icy ro ln i n iety lk o  od­
radzają pow iększan ia te ren ów  upraw y zboża, a  w  
szczegó lności pszenicy, le c z  n aw et uznają za p ożą ­
dane w yzysk iw an ie  n iek tórych  terenów , jako to: 
dolin  alpejsk ich  i  kam ien istych  połac i na południu 
Ita lji i  na wyspach, pod uprawę innych, odpow ied ­
n iejszych  roślin; zresztą, zm niejszenie ogó lnego ob­
szaru up raw y zboża  m ogłoby  b yć  stopn iowo w y ró w ­
nane drogą przeprow adzen ia  m eljoracyj; nie zapom i­
najmy, iż m eljorac je  mają b yć  przeprow adzon e na 
obszarze  ok. m iljona hektarów , i że  po ich dokona­
niu znaczna część  tych te ren ów  znow u będ zie  nada­
w a ła  się  pod za s iew  zboża.

Pom im o zm niejszenia w  roku b ieżącym , p o ­
w ierzchn ia pod  za s iew  pszen icy, łączn ie  z  obszara­
mi p row incy j odzyskanych, n iety lk o  dorów nuje ob ­
szarow i p rzedwojennem u, le cz  p rzew yższa  go p rzy ­
najmniej o  100.000 ha."

Zn aczn y w zrost w y tw órczości, jak i m iał m iejsce 
pom imo zm niejszenia pow ierzchn i, św iadczy  o  zupeł- 
nem pow odzen iu w a lk i o  pszenicę, polega jącem  na 
w zroście w yda jności z  1 ha., c zy li na udoskonaleniu 
uprawy. N a leży  przyznać, iż  ostatni zb iór pszenicy 
w ykazu je  pod tym  w zględem  znaczny postęp.

Inny w yb itn y  teoretyk , A . S ignoretti, dodaje: 
„J e s t rz ec zą  jasną i  oczyw istą , iż w a lka  o pszen icę 
n ie m ogła i  n ie  pow inna była  zakoń czyć  się  zw yc ię ­
stwem  kosztem  upraw y innych roślin; pow ierzchn ia

grun tów  pszenicznych, zakreślona w  granicach mn. 
w . 5 m iljonów  ha., w ysta rcza ła  i  w ystarcza  w  zu peł­
ności, o i le  zw ięk s zy  się  wydajność z  1 ha., co do 
n iedaw na n iem al b ezw zg lędn ie  za leżn e  b y ło  od  w a ­
runków  atm osferycznych, usuwających się z  pod od­
działyw an ia ludzkie j w oli. Dziś natomiast, ne negu­
jąc bynajm niej ich w p ływ u , ro ln icy zdoła li, drogą 
u lepszeń technicznych, osiągnąć pew ną norm ę zb io ­
ru z  1 ha., unikając w  ten  sposób p rzerażających  
różnic in  minus, stw ierdzonych  w  ciągu poprzedn ich  
d ziesięcio leci, jak  np. zm niejszenie się p lonów, 
w  czasie jednej z kampanji zbo żow ych  z  55 
na 39 m iljonów  kwint. B y  tem u zapob iec, tech ­
n icy roln i odsunęli na drugi plan najw ażn iejszą 
dotychczas sprawę naw ożen ia gruntu i  sk ierow a li 
ca łą  uwagę na kw estję  ś rodków  gospodarczych , p o ­
m nożenia żyw ego  inwentarza, racjonalnej selekcji 
nasion, i  t. p.

„D okonano już w ie le  w  te j d ziedzin ie. W ys ta rczy  
porów nać dane s tatystyczne spożycia  n aw ozów  i sto7 
sowania maszyn. W spom niana re form a oddzia ła ko­
rzystn ie na liczne  ga łę z ie  w y tw ó rc zo śc i p rzem ysło ­
wej, k tó re  jednak w in n y m ieć za w sze  na uwadze, iż 
do pom nożen ia zy sk ów  n a leży  dążyć  n ie drogą  w y ­
tw arzan ia up rzyw ile jow anych  sytuacyj, popieranych  
p rzez system  m on opo low y i p rotekcyjny, le c z  jedyn ie 
i w y łą czn ie  d rogą  w zm ożen ia  spożycia w y tw órczości 
k rajow ej. W  tym  w zg lęd z ie  techn icy ro ln i zastoso­
w a li się go r liw ie  do w sk azów ek  W o d za  i  n iem a w ą t­
p liw ośc i iż, w zbogacen i dzis iejszem  dośw iadczeniem , 
odpow iedzą  n a leżyc ie  wym agan iom  dnia jutrzejszego.

„R a z  jeszcze  zaznaczam , iż  z e  w zg lędu  na ostat­
n ie p rzesilen ie, na m iejsce c zo ło w e  w ysu w a się w  
ro ln ictw ie  p rob lem at zootechn iczny. Już na przed- 
ostatniem  zebran iu  K om itetu  w  F o i l i  S ze f Rządu 
ogłos ił konkurs, m ający odbyw ać się  co  tr zy  la ­
ta, ustanawiając osiem  ty s ięcy  nagród, s zczegó­
ły  zaś om ów ił n ieco  później, w  ostatniem spra­
wozdaniu. Ilo śc iow e  i jak ośc iow e  ulepszen ie in­
wen tarza zw ierzęcego , już n iezm iern ie doniosłe 
z  gospodarczego  punktu w id zen ia  —  w iadom o 
bow iem , iż  spożycie  m ięsa odgryw a  d la ludności 
p ierw szorzędną rolę, —  pozostaje, ponadto, w  ścis­
łym  zw iązku  z w y tw órczośc ią  pszen icy, jako za leż ­
ne od  techn icznego udoskonalenia up raw y roślin  pas­
tewnych , k tórych  b liskość w y w ie ra  korzystn y w p ływ  
na uprawę te j ostatniej.

„P o w yżs ze  czynn ik i rozszerzają znacznie krąg 
zadań i c e lów  „w a lk i o p szen icę" i staje się ona w  ten 
sposób osią, doko ła  k tóre j obraca się ca ły  ruch p o ­
stępowy, d ążący  do ulepszen ia stanu ro ln ictw a naro­
d ow ego".

S ign oretti wn iknął g łęb oko  w  znaczen ie  w ie l­
k iego  dzie ła , dokonyw u jącego się w  chw ili obecnej, 
pod osobistym  kierunkiem  tego, k tó ry  ż  dumą n azy­
w a  sam s ieb ie „w ieśn iak iem ". W ch od zi tu w  grę 
n ie zd obyc ie  ziem i pod  upraw ę tak iego  lub innego 
gatunku zboża  na ściśle określonym  obszarze, le cz  
o zdobycie  dla narodu chleba, p o ję tego  w  najszerszem  
znaczen iu tego  słowa,— jako sym bol n iepodległości i 
bezp ieczeństw a kraju, o p rzeprow adzen ie  ro ln iczo  - 
gospodarczego planu, na całość k tórego  składa się
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jednoczesny i  harm onijny ro zw ó j następujących czyn ­
n ików :

1) in tensyfikacji up raw y zboża,
2) m eljoracji in tegralnej
3) ulepszen ia hodow li żyw ego  inwentarza
4) up raw y ryżu, o w o ców  i t. p.

O to  d laczego  ostatnio ukonstytuow any K om ite t 
R o ln ic zy  p ośw ięc ił w ie le  czasu i  uw agi tym  zagad­
nieniom , jak  rów n ież k w estji up raw y w innic i d rzew  
o liw kow ych , k ładąc szczegó lny nacisk na zagadn ie­
n ie hodąw li ż y w ego  inwentarza. Specjalista w  tych  
sprawach U . P rato lon go  zauważa, iż :

„B rak i, dające się odczuć w  ita lsk im  przem yśle 
h odow li bydła, w yn ikają z  jednej strony wskutek 
n iedostatecznej w y tw órczośc i roślin  pastewnych, spo­
wodowanej p rzez częste susze, z  drugiej zaś z powodu 
n iedostateczn ie in tensyw nej h odow li ż y w ego  inw en­
tarza, zaniedbanego od w ielu  la t i  dom agającego się 
re fo rm  i  ulepszeń na o lbrzym ią  ska lę".

K w estja  ta zosta ła  rów n ież energiczn ie poruszo­
na w  sprawozdaniu, złożon em  K om ite tow i p rzez M i­
nistra R oln ic tw a  A ce rb o , k tó ry  w y łu szczy ł dokładnie 
p rzyczyn y  b rak ów  zootechn icznych , dających  się sil­
n ie odczuć zw ła szcza  w  ro ln ictw ie  Ita lji Północnej i 
Środkowej, jak o  to : ubóstwo pastw isk i, w  następ­
stw ie, zm niejszenie ilości bydła, b rak  gotów ki, nis­
k ie  ceny m ięsa i m leka (w  n iek tórych  prow incjach, 
np. V e rce lli, n ie  dochodzące 80 liró w  za  kw intal), 
w reszc ie  s tw ierd zone w  M ed jo lan ie  anormalne zja­
w isko ustalania cen  w  d w a m iesiące po wydaniu  m ię ­
sa i  m leka kupującym, o ra z  pow ta rza jące  się  często 
epidem je chorób  zakaźnych  inwentarza.

Pom im o to, już dziś w  w ie lu  p row incjach  na 
m iejsce znaczny postęp  w  dziedzin ie  h odow li bydła.

Zaznacza się  ono najw yraźn iej w  Ita lji Połudn io ­
w e j i  na wyspach, zw ła szcza  na Sycylji, co  na leży 
p rzyp isać u lepszeniom , zaprow adzonym  w  upraw ie 
roślin pastewnych. W  ślad za  tem  nastąpiło p od ro że ­
n ie cen  ży w e go  inw en tarza: para w o łó w  roboczych , 
sprzedaw ana w  roku ub iegłym  po cen ie 3— 4 tys., k o ­
sztuje obecn ie  5— 6 tys. lirów . W  okolicach  Palerm o 
pastw iska zajm ują pow ierzchn ię  % — 1% obszaru p o ­
szczegó lnych  posiadłości. W  F o gg ii za s iew y  strącz­
k ow ych  roślin  pastewnych  mają za jąć w  1929 roku o 
3000 ha. w ięcej, n iż  w  roku poprzednim .

S ze f R ządu wy jaśn ił dok ładnie kon ieczność i  spo­
sób przeprow adzen ia  p ierw szego  konkursu narodo­
w ego , zm ierza jącego d o  u lepszen ia hodow li inw en ta­
rza, a  stanow iącego racjonalne dopełn ien ie poczynań, 
pozostających  w  zw iązku  z  coroczną „w a lk ą  o  pszen i­
c ę". M im o n iezap rzecza lnego postępu, osiągn iętego 
w  ciągu ostatniego trzyd ziesto lec ia  fzw iększen ie  ogó l­
nej lic zb y  ży w ego  inwentarza z  23 na 28 m iljonów  
sztuk). Ita lja  za licza  się jeszcze  pod tym  w zględem  do 
ubogich k ra jów  Europy. P rzec ię tn a  liczba w ołów , 
p rzypadająca na 1 km 2 w aha się od 45 do 6 sztuk 
(w  E m ilji i Lom bard ji) —  7 sztuk na S ycy lji i na 
połudn iowych  w ybrzeżach  Adrja tyku . W  tym  sta­
n ie r z e c zy  nie m oże być  m o w y  o  pokryw an iu  obecnych 
p otrzeb  kraju, wzrasta jących  w ra z  z  ogólnem  
podniesieniem  się warunków materjalnych Spraw o­
zdanie sw oje  zakończył W ó d z  następującem i słowami:

—  11

„N a le ż y  w ięc  podjąć jaknajw iększe w ys iłk i w  k ie ­
runku usunięcia tego  n iekorzystnego stanu rzeczy, 
drogą  ilo śc iow ego  zw iększen ia  o raz jakośc iow ego  
udoskonalenia hodow li b ydła  d om ow ego1'.

P ow ięk szen ie  ilośc iow e  bydła  poc iągow ego  i n ie­
rogacizny, jak ie m iało m iejsce w  ostatnich 30 latach, 
n a leży  w zm ódz jeszcze  o 10%, drobiu  —  o  30%. 
W ó w cza s  dop iero  zostanie osiągn ięty  stan normalny.

R ozpisyw ane co  tr zy  la ta  konkursy zoo techn icz­
ne będą s tan ow iły  bodziec, zachęca jący do w y trw a ­
łej p racy  w  tym  kierunku.

W  ostatnim  czasie K om ite t P szen iczn y  (Com i- 
tato del Grano) postanow ił, z  in ic ja tyw y W odza, 
u tw orzyć  „pu łk  ro ln y", z ło żon y  z  siedmiu wozów , 
ob jeżdża jących  kraj w  celach  propagandy i  p rak tycz­
nego dem onstrowania najnowszych w yna lazków  
technicznych w  ro ln ictw ie.

Ponadto  na leży  m ieć na uw adze, iż najbliższe 
lata będą s tan ow iły  nieunikniony okres prze jśc iow y 
od stanu b iern ego  ro ln ictwa, jak i je  cechow ał w  la ­
tach bezpośredn io  pow ojennych, do sianu, jak i w y ­
tw o rzy  się, d zięk i u rzeczyw istn ien iu  program u m eljo­
racji całkow ite j. W ów czas  uprawa zboża  w ogó le  a 
pszen icy w  szczegó lności op ierać  się b ęd zie  na dwu 
następujących zasadn iczych  czynnikach:

1) ostatecznem  zm niejszeniu uprawnych  obsza­
rów ;

2) p rzeprow adzen iu  gruntownej, racjonalnej m e l­
jo rac ji obszarów  pod now e zasiew y. N a  30 m iljonów 
ha. ca łego  obszaru Ita lji p rzesz ło  2 m iljony nadają się 
doskonale do m eljoracji wodnej, p rzeprow adzonej już 
na przestrzen i 750 tys., dokonywanej obecnie na da l­
szych 50 tys. i  p ro jek tow an ej d la 500 ha. M eljo racja  
rolna obejm ie przestrzeń 1.250.000 ha. gruntów p rze ­
znaczonych rów n ież pod m eljo rac ję  wodną, oraz 
przyna jm niej tr zy  m iljony ha. gruntów, nadających 
się do intensywnej uprawy.

Jako c iek aw y  p rzyk ład  urzeczyw istn ien ia  p la­
n ów  tego  rodzaju  m oże posłużyć w yspa A riano, na­
wodniona sztucznie już w  1906 r. Z  urzędow ych  da­
nych wynika, iż  plon z  je j 12.000 h ek tarów  po­
wierzchni, p rzed  m eljoracją przedstaw ia ł wed ług 
cen  dzisiejszych, w artość oko ło  4.178.500 lirów ; 
obecn ie  zaś w artość  ta podniosła się do 30.450.000 li­
rów . Państwo, uskuteczn iwszy na m eljorację w yda­
tek  2.829.722 lirów , pobra ło  w  ciągu jednego roku 
(1922) —  i pob ierać będ zie  w  dalszym  ciągu corocz­
nie, sumę liró w  ok. 13.127.157 liró w  tytu łem  podat­
ków , c ła  i opłat. Dane, d otyczące  te j m eljoracji w y ­
kazują w  trzech  gm inach m eljorowanych  przyrost 
za rów no ludności, (w  1901 r. 15.538 —  w  1921 —  
25J572 m ieszkańców ), jak i  inw en tarza  dom ow ego 
(w  1902 —  3695, w  1921 —  8557 sztuk).

Jest to  już znaczny k rok  naprzód w  kierunku 
osiągnięcia rów n ow ag i m iędzy w y tw órczośc ią  k rajo­
w ą  a spożyciem .

T e  św ietn e  zd obycze  techn iczne muszą jednak 
iść ręka  w  ręk ę  z  n iezm iern ie doniosłym  czynnikiem  
gospodarczym , jakim  jest kwestja n a leżytego  unormo­
wania cen  pszenicy. W yłan ia  się trudność zachęcenia 
roln ika do pod jęcia kosztow nej i wym agającej o lb rzy­
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mich w ys iłk ów  uprawy, n ie p rzynoszącej mu n ie­
zw łoczn ie  zy sk ów  materjalnych. W iadom o przytem , 
iż  w  psych ice w ieśn iaka— roln ika pokutują jeszcze  
p ew ne e lem en ty  k onserw atyw ne. D la  w ie lu  —  do 
dziś dnia id ea łem  gospodarstw a ro ln ego  jes t t. zw . 
„gospodarstw o  zam k n ię te " „indyw idualn e", „d ow o l­
n e", n ieza leżne  od gospodark i sąsiadów  —  b ez­
w zględn ie  n ie dające się zastosow ać w  obecnem  sia- 
djum rozw o ju  gospodark i św iatow ej. Zgadzają się 
oni na przyznaw an ie  nagród w ięce j zasłużonym  
w y tw órcom , le cz  n igdy na ich uprzyw ile jow an ie  
w  stosunku do innych ro ln ików . Echa tych 
„p rzesz ło śc iow ych " zapa tryw ań  doch odziły  do K o ­
m itetu  P szen icznego w  postaci m em oria łów  i żą ­
dań na piśmie, odrzuconych  zresztą  bezap e la cy j­
nie. K om ite t wysunął na p ierw sze  m iejsce zasadni­
cze  zagadn ien ie: w o b ec  św ia tow ego  p rzesilen ia cen 
pszen icy, u lega jącego od  pew nego  czasu silnym w a ­
haniom, —  w  jak i sposób zapew n ić  m ożna roln ikom  
ceny, dające im  zysk? P rzedew szystk iem  w ięc  —  
d rogą  zm niejszenia k osztów  w y tw ó rc zo śc i tego 
najcenn iejszego gatunku zboża ; jest rz ec zą  o czy ­
w istą, iż  ilośc iow e  w zm ożen ie  w y tw ó rc zo śc i jedno­
stkow ej z  ha., osiągn ięte drogą  in tensyfikacji upra­
w y, zw iększa  au tom atyczn ie dochód roln ika. U sta­
liw s zy  ów  czynnik, m a jący ponadto don iosłe znacze­
n ie moralne, — op iek a  i pom oc R ządu  n a leży  się b o ­
w iem  jedyn ie  tym  z  pośród w y tw ó rc ó w  rolnych, k tó ­
rz y  są zdoln i w yka zać  się in tensyw nem i w ysiłkam i, 
dobrą w o lą  i  odpow iedn iem i w ynikam i —  K om ite t 
p rzystąp ił do  opracow an ia  system u środków , za p ew ­
niających jaknaikorzystn ie jsze w arunk i rolnikom , 
k tó rzy  b iorą  g o r liw y  udzia ł w  w a lce  o pszenicę. P o ­
zosta je  je szcze  spraw a dokonania w ysiłku , za pew n ia­
jącego  ostateczne zw yc ięstw o.

O drzuca jąc s tanow czo p ro jek ty  jak ie jko lw iek  
„c ię żk ie j i skom plikow anej o rganizacji b iurokra­

tyczne j", K om ite t w p row a dz ił w  ży c ie  ca ły  szereg 
zarządzeń , polega jących  na:

1) postanow ien iu utrzym ania w  m ocy obow ią ­
zu jących  dziś op ła t celnych, k tórem i będ zie  m ożna 
„odpow iedn io  operow ać", b y  w yrów n ać  nadm ierny 
spadek cen  pszen icy; 2) uwzględnien iu  na n ajb liż­
szą p rzyszłość  ew entua lnych  m ożliw ośc i w yw ozu
3) p ro jekcie  podw yższen ia  k red y tów  ro lnych; 4) 
popieran iu  sam odzielnej in ic ja tyw y jednostek  i  u łat­
wianiu w p row adzen ia  je j w  ży c ie  za  pośred­
n ictw em  organizacyj syndykalistycznych ; 5) p ro ­
jekc ie  zob ow iązan ia  p rzem ys łow ców  —  m łynarzy 
do nabywania, p rze z  p ew ien  okres czasu, ustalonej 
p rocen tow o  ilośc i pszen icznego ziarna krajowego, 
p rzy  jednoczesnem  usunięciu ograniczeń, zbędnych 
w  dzisiejszych warunkach zapotrzebow an ia  i spoży­
cia.

W  konkluzji —  n a leży  stw ierdzić , iż  Ita lja  za ­
w d zięcza  św ietn e  w yn ik i ostatniej „w a lk i o pszen i­
c ę "  z  jednej s tron y in tensyw nym  w ysiłkom  w  k ieru n ­
ku udoskonalenia up raw y (selekcja nasion, na leżyte  
p rzysposobien ie terenu, racjonalizacja n aw ozów ) —  
z  drugiej zaś —  sprzyja jącym  warunkom  atm osfe­
rycznym .

O siągn ięte dotychczas zw yc ięs tw o  jest w ięc  
w  znacznej m ierze  zasługą ro ln ików ; le cz  n ie można 
jeszcze  spoczyw ać na laurach. W a lk ę  o pszen icę 
n a leży  p row ad zić  w  dalszym  ciągu; dotychczasow e 
pom yślne rezu lta ty  w inny być  bodźcem  do nowych  
w  tym  kierunku w ysiłków . N ie  w o lno  jest zbytn io  po­
legać na n iezależnych  od  ludzkiej w o li czynnikach 
atm osferycznych, le cz  n a leży  p racow ać nad un ieza­
leżnieniem  się od ich zmienności, i pam iętać o tern, 
iż w zm ożen ie  w y tw ó rc zo śc i z  1 ha jest zasadniczym  
warunkiem  obn iżen ia cen  i, w  następstw ie, uodpor­
nienia ro ln ictw a ita lsk iego  w ob ec  zgubnych w p ływ ów  
wahań cen  na rynkach  św iatowych .

M. M.

l/INDUSTRIA CARBONIFERA DELLA POLONIA
(PRZEMYSŁ WĘGLOWY W POLSCE).

L ‘industria carbon ifera della  Polon ia, che e una 
d elle  principali attiv ita  econom iche del Paese, costi- 
tuisce certam ente la  fon te d i m aggiore contribu to  po- 
s itivo  alla b ilancia com m ercia le  degli scambi.

Q uesta n o tevo le  preponderanza del carbone sul- 
le  a ltre  v o c i dell* esportazione polacca, com e pure 
l ‘e leva ta  c ifra degli in vestim en ti cap ita listic i in essa 
interessati, spiegano a sufficienza 1'importanza che 
puó a v e re  1‘esam e d e ll ‘attuale situazione di ąuesta 
industria; esam e che, par essere com pleto  ed  esau- 
rien te, d eve  accom pagnarsi ad un accenno sia pur 
som mario sul camm ino p ercorso  in  un decenn io  di 
indipendenza.

T raen do  orig ine  dalie  scom parse d ivis ion i po- 
litiche, si suole ancora da m olti considerare separa- 
tam ente ognuno d ei tre  bacini carboniferi, d e ll ‘A lta  
S lesia, di D ąbrowa, e d i C racovia. In  realta, trat- 
tasi di un unico bacino m inerario, degradante per

ricch ezza  di g iacim enti e bonta di com bustibrle da 
nord-oves ł a sud-est. L a  p roduzione com plessiv^ di 
questo bacino valutata anteguerra a  c irca 41 milioni 
di tonn. annue (1913) ascendeva nel 1929 a tonn. 46,2 
mil. O sserviam o subito peró  che il con fron to  non de- 
v e  basarsi su queste due sole c ifre ; o ccorre  in fa tti 
ten er p resente che nel 1919, all* alba d e ll1 indipen­
denza, la  p roduzione non superava (A lta  S lesia com - 
presa) i 30 mil. di tonn. non solo, ma che il bacino 
piu ricco , qu ello  dell* A lta  S lesia, venne attribu ito 
a lla  Po lon ia  solo nel 1922.

F in o  a che 1‘ A lta  S les ia  era  sottoposta alla sov- 
ranita della  Germania, e succesivam ente a quella 
d ella  Commissione in tera lleata  di controllo, la  P o lo ­
nia, cui i rim anenti due bacini di D ąbrow a e  di Cra- 
covia, sebbene in piena attivita, non davano piu di 
7 m il. d i tonn. a ll ‘anno, era obb ligata ad im portare 
un contingente d i carbone variabile fra  i 2,5 i 4
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mil. d i tonn. annue, e levandosi il consumo in terno po- 
lacco a  c irca  10 mil. d i tonn.

U n prim o problem a ąuindi, com une d el resto  a 
tu tte le  a ltre  industrie d el Paese, si p resentó subito 
a 11' industria carbon ifera: ąu ello  d el potenziam ento 
del m ercato  interno, la cui capacita di consumo era 
dopo lunghi anni d i guerra rido tta  ad un liv e llo  bas- 
sissimo.

So lo  eon  1‘aggiudicazione d el bacino A lt o  S le- 
siano, ąuesto problem a co llega to  d el resto, com e 
vedrem o,. a  parecch i a ltr i non meno im portanti, ap- 
p arve  in  tutta la  sua gravita . Questo bacino, o m eglio 
la  parte di esso attribu ito  alla Polon ia, eon  una p ro ­
duzione valu tata nel 1913 a c irca  32 mil. di tonn. con . 
corre in fa tti a lla  to ta le  p roduzione del Paese  nella 
m isura del 75% ; ed  ił suo passaggio entro  i  con fim  
d ella  Polon ia, transform ó ąu estu ltim a da paese im - 
p ortatore  a paese esporta tore  d i carbone.

II p rob lem a d elle  ven d ite  a ll' estero, assunse 
subito partico lare  s ign ificato  ed  im portanza p er la 
Polon ia, in  ąuanto essa deve  co llocare  sui m ercati 
stranieri c irca  i l  30%  d ella  sua to ta le  produzione.

Una percentua le cosi e levata , rendendo d iffic ile  
1‘ attuazione d i una ąualsiasi politica  protezion ista 
a ll ‘ esportazione, pone la  Po lon ia  in  una posizione 
d i svantaggio, rispetto  ag li a ltri paesi ven d ito ri di 
carbone. Q uesta posizione svantaggiosa e  tanto piu 
preoccupante, in  ąuanto si e  notato  nel dopoguerra 
un ristagno continuo nel consumo d el carbon  fossile 
d ovuto  sia a ll' im poverim en to causato dalia  guerra, 
sia a lla  com parsa d i n u ov i com bustibili e produ ttori 
di energia piu a buon m ercato  (petro lio, e lettric ita  
ecc.). So lo  nel 1924, il m ercato  europeo, n e l suo com - 
p lesso raggiunse il  l iv e llo  p reb e llico  n el consumo del 
carbone, e dopo ta le  epoca  non pare lo  abbia mai 
superato di troppo.

E d  ecco  come, a l p rob lem a della  vend ita su m er­
cati stranieri, e  s trettam ente co llega to  in  Po lon ia  il 
p rob lem a d ella  ven d ita  a ll ’ interno.

S i e cercato  in ogni m aniera di aum entare il 
consumo interno, onde ren dere  1' industria polacca 
indipendente p er ąuanto era possibile  dalie  dannose 
oscillazioni d ei m ercati stranieri in  gen ere  ed euro- 
p ei in  ispecje ; diciam o europei perche alm eno fino 
a ąuando non si sia assicurata all' esportazione  car­
b on ifera po lacca  una conven ien te v ia  di sbocco, il 
collocam ento di im portanti ąuantita di carbone sul 
m ercato d o ltrem are , appare p er lo  meno dubbio.

E  con fortante notare com e, nonostante ąueste 
prim e form idabili d iffico lta  cui a ltre  se ne aggiun- 
sero  non meno pa lesi (mancanza di cap ita le  liąu id d, 
d iffico lta  di c red iti bancari, ecc.), la p roduzione abbia 
superato nel 1919 di ben 6 mil. di tonn. il liv e llo  p re­
bellico ; aumento tanto piu n o tevo le  in ąuanto il 1913 
fu cara tterizzato  da un enorm e inerem ento n ell‘in- 
dustria carbonifera, in  v ista d i una crescen te doman- 
da, che la  guerra arrestó im prow isam en te .

Com e fu possibile  ąuesto aum ento? Com e si 
disse, due furono le  necessarie v ie  segu ite: poten z ia­
m ento del m ercato  interno e  r icerca  di nuovi sbocchi 
all'estero.

Esaminando la  seguente tabella, che indica 
1‘annuo consumo in terno in  d ivers i paesi p er abi- 
tante:

Differenze in piu
1913 1925 o in meno

Stati Un iti 5067 4366 _  701
Ingh ilterra 4193 3890 —  303
Belg io 3479 3929 +  450
Germ ania 2622 2211 —  411
Francia 1566 1770 +  204
Polon ia 850 741,5 —  108,5

osserviam o:

I. —  che i l consumo del carbone diminuisce
ąuasi tu tti i paesi, fa tta  eccez ione  p er ąuelli che, o 
p resentano fe lic i cond izion i di collaborazione  fra  in­
dustria carbon ifera ed  industria pesante, o w e r o  av e - 
van o  da ricostru ire in te re  reg ion i devasta te  dalia 
guerra.

II. —  che il  consumo della  Polon ia, gia bassis- 
simo anteguerra, era  nel 1925 del tu tto irriscrio , no­
nostante 1‘esistenza d i una n o tcvo le  industria pesante, 
e  la  necessita di ricostruzione del Paese.

N e l decennio 1919— 29 il consumo interno segui 
un deciso  m ovim ento  ascensionale, com e d imostrano 
i  d ati seguenti:

Anni In migliaia di tonn.

1913 19.000
1923 18.848
1924 16 127
1925 17094
1926 17.642
1927 22.233
1928 23.394
1929 27.100

A H ‘aumento contribu isce principalm ente 1‘indu- 
stria, e in  seconda linea il consumo p er  usi dom esti- 
ci; ma, ta le  consumo e o ltrem odo ineguale n elle  di- 
verse  reg ion i d ella  Polon ia. D a un massimo di due 
m ila kg. p er ab itante in  A lta  S lesia, si scende a 
poche d iecine di K g . n elle  reg ion i orientali. P e r  col- 
m are ąueste d ifferen ze  e  necessario  ancora un lavo ro  
di parecch i anni, sia e levando il  tenore di v ita  d ella  
popolazione, sie costruendo rapide lin ee  di comunica- 
zione fra  il bacino carbon ifero  ed  il  resto  del Paese.

R iguardo ai m ercati d 'esportazione, essi vanno 
d iv is i in  due categorie  ben  d istinte: m ercati di con- 
venzione, nei ąuali 1‘esportazione e regolata, ed  in 
m olti casi p rovoca ta  da ll‘esistenza di specia li trattati, 
e m ercati lib eri nei ąuali e necessario lo ttare  in con- 
correnza eon il carbone di a ltr i paesi produttori.

P e r  ąuanto concerne i  m ercati di convenzione, 
osserviam o che essi tendono a perd ere  di im portan­
za, e che si tenta in  ogni m odo o di trasform arli tn 
m ercati lib eri p er assicurare lo  sm ercio  anche a  con- 
v enzione scaduta, o  si cerca  in vece  di sostituirli eon 
a ltri m ercati liberi.
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L a  convenzione segu ita a lla  con ferenza d i G ine- 
vra  garan tiva a lla  Po lon ia (A lta  S les ia  po lacca) uno 
sm ercio in  G erm an ia p er tre anni e  c ioe  fino  a l 1925: 
e d ifa tti le  esportazion i verso  la  G erm ania rappresen- 
tano fino  a  ta le  data c irca  il 6 0 % 'de lla  to ta le  espor- 
tazione po lacca  di carbone, il  rim anente essendo di- 
v iso  p er un 30%  verso  g li S ta ti successori, e  un 10% 
verso  altri paesi.

L a  seguente tabella  con ferm a ta li asserzioni: (in 
m iglia ia di tonn).

A n n i
1923 11924 1925 1926 1927 1928 1929

Esportazione
Totale . ,

Di cui:
Stati successori . .
D a n z ica .................
Attraverso porti po­

lacchi .................
Idem porti tedeschi 
Carb. da vapori . -

Totale senza 1’espor- 
taz. in Germania . 

Esport. in Germania

12560

3907
240

68

11532

4098
338

44

8230

4047
406

655

14707

3750
480

38,48
36,84

977

11579

3707
366

4894
44

232

13407

4656
310

6600

400

14370

5063
413

720

4517
koi:-'.

4755
6777

5521
2709

14669
32

11565
14

13348
9

9466
5

I  m ercati d i esportazione soggetti a  convenzione, 
rappresentano n ella  esportazione com plessiva di 
carbone il  36,4%, m entre ąuelli a ven d ita  lib era  sono 
il 63,6%. Se confrontiam o ta li percentua li eon ąuelle 
del 1923, ved iam o che esse sono varia te  a vantaggio 
d ei m ercati lib eri; e  ąuesto un progresso di grandę 
im portanza p er  1‘industria carbonifera. N o te v o le  e 
la  quasi nessuna im portanza degli acąu isti tedeschi; 
ció dim ostra o ltre  alla poca u tilita  del b o ico ttaggio  te - 
desco nei riguard i d e lle  esportazion i polacche, anche 
la  capacita del carbone polacco d i a fferm arsi su m er­
cati nuovi; in fa tti le  esportazion i nei paesi nordici so­
no salite in  cinąue anni di ąuasi 5 m il. di tonn.

II ristagno negli acąu isti tedeschi, v e r ifica łos i al-
10 scadere degli obb ligh i convenziona li nel 1925, che 
fece  scendere 1‘esportazione da 2,8 mila di tonn. a 
30 m ila tonn., e stato attenuato nei suoi e ffetti, dal 
s op raw en u to  sciopero  inglese del 1926, che fece  
pen etra re  il carbone polacco in, m olti m ercati 
nuov i facendo salire l ‘esportazione da un anno a ll ‘ai- 
tro  di 6,5 mil. di tonn., ed  ebbe ino ltre
11 b en e fico  e ffe t to  d i fa r  conoscere il  pro- 
dotto  po la cco  anche nei paesi piu lontani, m ol­
t i d ei ąua li d ivennero  da a llora c lien ti stabili.. 
D e i m ercati liberi, fino al 1927 p rincipale era  1 Italia, 
che im portava sopratutto v ia  terra . P e ró  dal luglio 
1927, le  esportazion i verso  ąuesto Paese  a causa della 
concorrenza tedesca  scem arono, e  c ió perche la  tarif- 
fa  federa le  austriaca e  ąu ella  cecoslovacca  stabilis- 
cono le  ta riffe  m inim e solo p er  un trasporto  non 
in feriore a lle  400 m ila tonn. annue da parte d i un solo 
m ittente, c ió  che im pedisce le  spediz ioni m inori o  fra- 
zionate. P e r  le  spedizioni v ia  mare il no lo  d el car­
bone p o la cco  e superiore a ąu ello  d el carbone inglese 
franco G enova  di appena uno scellino; ma 1‘ostacolo 
ad una piu intensa esportazione v ia  mare verso  l ‘Ita ­

lia  e  dato sopratutto dalia  p oca  capacita di ricarico 
dei porti polacchi.

Un altro  im portante m ercato, piu p er le  futurę 
speranze che non p er  1'entita d ello  sm ercio attuale, 
ó la  Rum enia che im porta annualmente c irca 400.000 
mila tonn. di carbone, di cui solo 150.000 di polacco; 
nuoce a  ąuesto riguardo il ca tt ivo  stato  d elle  comuni. 
cazion i ferrov ia r ie  rumene ed anche 1’alto dazio 
(450 L e i la  tonn). Sono anche in corso tra tta tive  per 
1‘istituzione d i depositi franchi p e r  le  m erc i polac- 
che nei porti rumeni, a llo  scopo d i favor ire  ima es- 
pansione com m ercia le  po lacca  verso  i  r icch i m ercati 
del L eva n te  e  d e ll ‘E strem o O riente.

Se la  capacita d i ricarico  d ei porti polacchi po- 
tesse ven ire  rapidam ente aumentata, anche la  zoda 
europea d el M are  del N o rd  p otrebbe costituire i>n 
n o tevo le  m ercato  di sbocco.

In  gen ere  dopo lo sciopero  inglese d ei 1926 si 
nota un aspra lo tta d i concorrenza  p er  cercare  di 
conservare  quei m erca ti che furono conąuistati gra- 
z ie  appunto a llo  sciopero  inglese. P e r  riguadaguare 
il  terren o  perduto 1 'lnghilterra istitu i nel 1927 una 
im posta d i 3 pences, a llo scopo d i aum entare i  p rezzi 
d el m ercato  interno; il  sopraprofitto  rea liz za to  in  tal 
modo, serve  a p agare  d ei p rem i d i esportazione, che 
perm ettono d i dim inuire i  p rez z i d i ven d ita  a ll ‘estero 
fino  a 3 scellin i p er tonn. m algrado ąuesto* aspr° 
„dum ping" che fec e  scendere il p rez zo  d el carbone 
in m edia di due scellin i la  tonn., il carbone inglesse non 
e riu scito  a  scacciare il carbone po la cco  dai m ercati 
nordic i; ag li u ltim i concorsi p e r  le  forniture stata li 
d ella  S vezia , su un to ta le  annuo di 150 m ila tonn., 
la  P o lon ia  ha ottenuto la  fornitura p er tonn. 132.000 
m entre solo 18.000 tonn. furono accaparrate dagli In- 
glesi; in  a ltri Paesi Baltici, la p roporz ion e  pur va- 
riando aląuanto, e  sem pre a van taggio  delTindustria 
polacca.

In  ąuesto senso la  lo tta  doganale eon  la  G erm a­
nia, d istogliendo g li industriali altoslesiani dal facile  
sm ercio sul m ercato  tedesco, che assorbiva da solo 
c irca 500.000 tomn. al mese, e costringendoli a ricer- 
care nuovi m ercati, e stata vantaggiosissima, perche 
ha fa tto  conoscere il carbone po la cco  n ei Paesi scan- 
d inavi che si serv ivano prim a esclusivam ente del 
carbone inglese, solo p er la  mancanza di in izia tiva 
d eg li esportatori d e ll ‘A lt a  Slesia.

L a  concorrenza e possibile, g razie  a l m inor costo 
d ella  mano d opera  ed a l m aggiore rendim ento dei 
filon i; il  costo d el carbone polacco lo co  m in iera e in­
ferio re  a ąu ello  inglese di c irca 4— 6 scellin i, p er tonn; 
e ta le  d ifferen za  basta a com pensare le  m aggiori spe- 
se di trasporto. E  d ‘uopo osservare che la m edia 
mensile d i esportazione e  sem pre aląuanto piu bassa 
del corrispondente consumo d e i paesi acąu irenti, e 
ąuesto a causa della  d ife ttosa  organizzazione d ei tras- 
porti. P e r  ąuanto riguarda le  com unieazioni v ia  te r­
ra  non bisogna d im enticare che 1‘A H a  Slesia ha un 
orientam ento p reb e llico  verso  ovest, e  che solo eon 
la  mutata comdizione pb lit ica  d e lla  iregiane muta 
a ltresi la  d irez ione  d e lle  v ie  di com unieazione verso  
oriente; ąuesta m etam orfosi p rovocó  una congestione 
d elle  lin ee fe rroy ia rie  d el bacino carbonifero, la  ca-
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pacita d elle  quali fu sfruttata al massimo grado. A n - 
cor oggi la rete ferrov ia r ia  che da K a to w ice  v a  a 
Poznań, C racov ia  e L eop o li e  la  principale arteria  di 
congiuzione dell A lta  S lesia a l resto  della  Polonia. 
Quando saranno in  p iena effic ien za  i  porti di G dyn ia 
e di T c z ew  eonie pure le  lin ee  ferrov ia r ie  ed  in un 
secondo tem po fh m a li che dovranno unire la  S le ­
sia al mare polacco, la  corren te  di esportazione v ia  
mare potrą r ic ev e re  un u lteriore  sviluppo.

Intanto le  posizion i raggiunte p er  ta le  industria 
sono piu che con fortanti p erche denotano che solo 
una minima parte d ei van taggi conseguiti m erce la 
fortunata e casuale coincidenza d ello  sciopero  ingle- 
se, vennero  perduti; basta considerare o ltre  alle 
ąuantita esportate n e i m ercati d i nuova acąuisi- 
zione, che il  numero d eg li o pera i salito durante lo 
sciopero  a 127 mila, e  disceso dopo la  fine  dello  
sciopero  a 113 mila, m entre il numero prim a dello  
sciopero  era  di 103 m ila; c ió indica che degli opera i 
im piegati tem poraneam ente durante 1‘intensa produ- 
zione d el 1926 e 1927, ben 10 m ila vennero  trat- 
tenuti, stante l ‘impulso preso dalia produzione. Con- 
tem poraneam ente e  aumentato anche il rendimento 
del lavoro , che era n ellan tegu erra  di kg. 1293 an- 
nualmente p er un operaio, m entre nel 1927 era di 
kg. 124,3, aumento tanto piu cons iderevo le  in ąuanto 
le  giornate la vo ra t ive  sono attualm ente d i 8 ore, 
m entre erano di 10 n e l 1913.

Com e si v ed e  da ąuanto esposto, Tindustria car- 
bon ifera d ella  Po lon ia  m entre da un la to  cerca  nuovi 
sbocchi, e  si m antiene su ąuelli conąuistati durante 
lo  sciopero  inglese, non trascura il m ercato  interno, 
che aumenta in tre  anni (1926— 29) di c irca il 35% , e 
c e  e  sem pre destinato a d iven ire  la  base piu sicura 
d ello  smercio, d ella  produzione totale, o alm eno di 
ąuella parte di essa, che costituisce il minimo atto a 
garentire il m antenimento in e ffic ien za  del'industria, 
anche in  period o  d i crisi sui m ercati esteri.
Non  si puó tacere  p er ultimo, d e ll ‘im portanza in 
parte gia assunta, e  m aggiorm ente p rospetta ta  p er 
un futuro non lontano, dagli sbocch i polacch i d el B aL  
tico, principale dei ąuali Gdynia, che partico larm en ie  
p er il carbone, tip ica e principale v oce  dell‘esporta- 
zione polacca, e destinata a contribu ire ad un inere- 
m ento rapidissimo d e ll ‘estrazione e  d elle  vend ite  
all estero, perm ettendo la  penetrazione  anche in quei 
m ercati che finora la fo r te  organ izzazione mercan- 
tile  e  m arittim a dellTngh ilterra, rendeva  inaccessibili 
a lla Polon ia.

L  influenza n o tevo le  d el carbone po lacco  al va_ 
lore to ta le  d elle  esportazion i, e  notevolissim a, oscil- 
lando sempre fra  ii 16 e  il 20%  della  to ta le  esporta­
zione dalia Polonia. O ccorre  peró  osservare, che l ‘au- 
m ento dell*esportazione in  m olti paesi, e ąuindi la 
percentuale riguardo al totale^ del ya lo re  esportato, 
scema la  sua importanza, se si considera che il col- 
locam ento di carbone ,fu ottenuto d ietro  analoghi 
compensi, a favore  dei paesi acąu irenti (Ita lia  per 
frutta fresca, S vez ia  e N o rveg ia  per pesce sałato ecc.) 
che poteron o  ven dere  in Polon ia i lo ro  p rodotti di 
pro ib ita im portazione, e  ąuindi che se da un la to  il 
m aggior sm ercio d i carbone fece  aumentare la  som-

ma d e ll ‘esportazione, d ‘a ltro  canto aumentarono an­
che le  im portazion i. Questa considerazione rad ica la 
convinzione che il m ercato  in terno e  di im portanza 
piu grandę d i ąu ello  estero, anche per l'industria car- 
bonifera, in ąuanto lo  smercio all'in terno non e  sogget- 
to  a sim ili com pensi dannosi p er 1‘ econom ia com ples- 
s iva. ,

Struttura tecnica e  r ipartizione del 

cap ita le  estero  e nazionale.

L e  m in iere del bacino carbonifero  polacco, han- 
no m algrado 1‘unica lo ro  struttura geo log ica , conser- 
va to  peró n o tevo li d ifferen ze  p er ąuanto riguarda il 
liv e llo  tecn ico  d i lavorazione, com e pure p er la  di- 
stribuzione d ei cap ita li im p iegati riguardo la  lo ro  na- 
zionalita-

M en tre  n ella  regione Slesiana, che del resto  e 
favor ita  dalia  ąualita m ig liore  del m inerale, le  m i­
n iere hanno ąuasi tutti i  cara tteri d i grandiosi orga- 
nismi econom ici, che appartengono n ella  m aggior par­
te  a S ocie ta  che, accanto alla industria estrattiva  del 
carbone ne esercitano delle  a ltre, in  ąu ella  di D ą­
browa e Sosnowiec invece, il progetto  d i centraliz- 
zazione na registrato mol to  meno progressi; accanto 
a poche grandi m in iere d ella  capacita produ ttiva  di 
1,5 m ilioni di tonn. d i carbone aH‘anno, esistono ancora 
p icco le  m in iere eon  produzione in ferio re  a lle  10 mila 
tonn. annue.

E  degna di nota l ‘osservazione che nel bacino 
di C racovia, m algrado la  p overta  d ei filon i, la  con- 
cen trazione industriale ha avuto uno sviluppo mag- 
g io re  che non nella zona ex-russa.

II p rogresso tecn ico  d e ll ‘industria carbonifera 
segue due v ie  di ferro : l ‘apertura di nuove m iniere 
accanto alle  esistenti industrie pesanti metallur- 
giche e la  concentrazione di m olte m iniere in un uni- 
co  organismo econom ico.

L a  distribuzione delle  industrie miste, e d i ąuelle  
esclusivamente estrattive e la  seguente:

In m iglia ia di tonnella te:

N. della societa Estrazione d ille 
miniere

Regione ™ , e solo car- 
bonifere miste solo car- 

bonifere
In migliaia di tonnellate

Slesia . . . . . . . 8 10 14394 11781

D om brova.............. 3 8 2320 4041

Cracovia . . . . . . - 5 - 2241

Totale . . 11 23 16714 18063

D el grado  di concentrazione industriale, da in- 
v ec e  y is ione la  seguente tabella :
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Regione

N. Societa N. Mi­
niere

Estrazione media 
per

- Tot..
super.

a
10.000
tonn)

I miniera 1 Societa

Slesia . . . . . . 20 50 47 524 1309

D o m b rova .............. 30 38 23 190 241

Cracovia ................. 6 10 9 235 393

(Q ueste tabe lle  sono r icavate  dalia R elazion e  
d ella  Commissione d ln ch ies ta  p er 1'esame delle  con- 
d izion i e d ella  form azione d ei costi e d egli scambi, 
del Consig lio d ei M inistri. V arsa v ia  1928).

P e r  ąuanto riguarda la partec ipazione  d el cap ita. 
le  estero  nell'industria carbon ifera della  Polon ia, essa 
e  sufficentem ente indicata dal p rospetto  seguente:

to  ad imporsi anche n ell‘A lta  S lesia d ove  fino al 1923 
non era  a ffatto  rappresentato ; n o tevo le  e  la partec i­
pazione dello  S tato  po la cco  il ąuale esergisce d iret- 
tamente la  m iniera (B rzeszcze ) presso C racovia, men. 
tre a ffitta  i m ig liori terren i a S ocie ta  p riva te , princi- 
pale d elle  quali e  la „S ca rb ofe rm e“  (Po lsk ie  K opaln ie 
Skarbow e na G órnym  Śląsku —  M in ie re  Polacche del 
T eso ro  in A lta  S lesia ) che e la m aggiore produttrice 
di carbone della  Polon ia. Questa S ocie ta  ha una par­
tecipazione statale nel cap ita le  del 50% ; ino ltre pos- 
s iede una in terescenza del 7,5% n ella  S ocie ta A f-  
fittuaria „S . A .  Zak łady  H o h en loe"; le a ltre  Societa 
A ffitu a r ie  d i te rren i s tatali sono d el tutto indipenden- 
ti, e  p rincipali fra  esse sono: Z jednoczone H u ty  K ró le ­
wska e Laura e „S . A .  Consorzio M ercan tile  Ita liano 
di G en ova “ .

N e l bacino di D om brow a i terren i s tatali sono 
a ffitta ti alle seguenti S ocie ta : Franko - Polsk ie  Tow . 
G órn icze, „Saturn ", Franko - Ita lsk ie  T o w . Górn.

In tutta la Polonia S 1 e i a D o m b r o v a C r a c v  i a

1000 tonn. %  estr. tot. 1000 tonn. %  estr. tot. 1000 tonn. % estr. tot. 1000 tonn. % estr. tot.

I 12.884 37,0 12.876 49,3 8 ; 0,1
II 6.570 30,5 2.288 8,8 4.080 64,1 202 9,0

I I I 3.756 10,8 3 615 13,8 - - 143 6,4

IV 1.322 3,8 1.292 4,9 - - 40 1,8

V 8.581 24.7 4.669 17,8 2.234 35,1 1.678 74,7

VI 1.666 4,8 '1.431 5,5 44 0,7 181 8,1

Totale . . 34.789 100 26.179 100 6,366 100 2.244 100

d ove  la  seconda colonna di ogn i reg ione  indica la per- 
centuale di estrazione dei d ivers i tip i di m iniere, ris- 
p etto  a ll ‘ estraz ione to ta le  d ella  regione stessa. I  nu- 
m eri romani indicano:

1.— Industrie eon  cap ita le  p reva !en tem ente  te - 
desco.

2.— Industrie eon  cap ita le  p reva len tem ente  fran- 
cese.

3.— Industrie eon cap ita le  p reva len tem ente  anglo- 
am ericano.

4.— Industrie eon  cap ita le  p reva len tem ente  au- 
striaco, ita liano ecc.

5.— Industrie eon cap ita le  p reva len tem ente  po­
lacco.

6.— Industrie eon cap ita le  p reva len tem ente  na- 
zionalita  indeterm inabile.

Com e si vede la  p revalenza e data dal capitale 
tedesco, e ta le  p reva len za  acąuista m aggiore s ignifi- 
cato se si considera che il cap ita le  tedesco e im pie- 
ga to  ąuasi esclusivam ente nell‘A lt a  S lesia; segue il 
cap ita le  francese, che trova  il m aggiore collocam ento 
re la tivo  nel bacino di D om brow a( ricordo  d e ll ‘in teres- 
samento dei cap ita li francesi p er le  industrie russe 
negli anni p rebe llic i). L a  partec ipazione  del cap itale 
po la cco  e  n o tevo le  se si considera che esso e riusci-

I  terren i s tatali p rovengono  dalia confisca d i te r­
ren i appartenenti ai G overn i occupanti, m entre le 
partec ipazion i capitalistiche si spiegano eon la  neces- 
s ita di risveg lia re  la  produzione in  m olte m iniere, 
accom pagnata da una assoluta mancanza di cap itali sia 
naziona li che stranieri.

Con ven zion i carbon iiere  d i rego lam en to 
della  vendita.

M en tre  la  industria d elle  regione altoslesiana, 
av e va  stretto  una convenzione fin  dal 1898, p er as- 
sicurare i contingenti di vend ita su dati m ercati, e 
p er istitu ire un contro llo  sulla produzione, sia per 
ąuanto riguardava la ąualita del m inerale estratto, sia 
p er la  fissazione dei p rez z i di ven d ita  che rendeva  
possibile una sicura p roduzione p er  singole m iniere, 
al cop erto  dalie  sorprese d ella  concorrenza, le  indus­
trie  d ei bacin i di K ie lc e  e di C racov ia  non avevano  
nessuna convenzione sim ile, fino a che non venne 
estesa loro  ąuella altoslesiana nel 1925. Le due 
ragioni suddette, rim asero sem pre fuori d elle  conven- 
zion i p er la m aggior parte d elle  lo ro  m iniere, tanto 
che la concorrenza sviluppatasi nel 1925 fra i due 
bacin i carbon iferi polacchi, in  seguito a lla  chiusura
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d elle  frontiere  tedesche al carbone altoslesiano, fu 
caratterizata da una assoluta mancanza di intesa fra 
i produttori, c ió che si riso lve tte  in una m inore ven- 
dita del carbone di D om brow a e di C racov ia  sul mer- 
cato interno, p er la fo r te  organ izzazione degli indus- 
Iria li altoslesiani aw an ta gg ia ti n ella  lotta. Questa 
concorrenza persuase a llo ra  i p roduttori fuori d e ll ‘A l-  
ta S lesia a firm are una convenzione che scongiurasse 
i p erico li di una lo tta cosi dannosa; e il 1 luglio 1925 
fu firm ata una intesa in forza  della  quale le  principali 
m in iere di Polon ia (rappresentanti il 70%  delPestra- 
zione tota le ) cui si aggiunsero nel 1927 alcune altre, 
tanto da com prendere il 75%  di tutta 1‘estrazione, sta- 
b ilirono un contingente fisso di p roduzione e di ven - 
dita sul m ercato  interno, com e pure uno specia le  re- 
golam ento p er le  ven d ite  a ll ‘estero, p er le  quali l ‘o r- 
gano rappresentante crea to  apposta dai m em bri ade- 
renti, e incaricato  di fissare le  condizioni, i p rezz i ecc. 
L e  m iniere hanno p eró  com pleta lib erta  di concorren­
za sui m ercati non soggetti a convenzion i. In  ognuno 
j e i tre  bacini m inerari esistono d iverse  organizzazio- 
ni com m ercia li p er lo sm ercio del carbone.

Concludendo, possiam o a fferm are  che 1‘industria 
carbonifera in Polon ia, che, eon  il contributo posi- 
tivo  netto  di c irca  250 m ilioni di franohi o ro  ha por- 
tato alla b ilancia com m ercia le  del Paese, e divenuta 
la principale industria del Paese, o ffre  un quadro di 
sicura rinascita di p rom etten te sviluppo durante i pri- 
m i d iec i anni di indipendenza della  Polonia.

Com e vedem m o, due sono le  caratteristiche nella 
storia di questo decenn io: aumento del consumo in- 
erno da un lato, onde assicurare una certa  indipen­

denza d elle  inevitabili oscillazioni della  domanda sul 
m ercato internazionale, e ricerca  di nuovi m ercati 
da s trappare alla concorrenza straniera, par- 
tico larm ente inglese, r icerca  che e fa vor ita  dal 
basso costo del carbone, ma che d ‘a ltro  canto e  resa 
spesso d iffic ile  dalia m ancanza di adeguati m ezzi di 
com unicazione, cui, nella costruzione del nuovo 
sbocco m arittim o di Gdynia, ne quella  di nuove linee 
ferrov ia r ie , a llo scopo di ev ita re  il passaggio obbliga- 
to rio  p er  il terr ito rio  tedesco sono p er ora in grado di 
m ettere  riparo.

Quando le  nuove p rogetta te  lin ee flu v ia li di 
com unicazione fra il bacino carbonifero  polacco ed 
il Baltico, avranno parifica to  nel costo dei trasporti 
il carbone po lacco  a qu ello  dei paesi di O ccidente, si 
puó facilm ente p revedere  che tutti i m ercati del Nord- 
Est saranno com pletam ente s e rv iti dall'industria esl- 
ra ttiva  di Polon ia, che o ltre  a produrre a costi bassi 
per la abbondanza dei giacim enti e la fac ilita  di estra- 
zione, ha il yantaggio di p o ter contare su di un prog- 
ressivo  aumento del consumo interno, che la rendera 
quasi del tutto libera dalie  p reoccupazion i di conser- 
vazione d ei m ercati meno redd itiz i d e ll ‘estero.

An ch e  in questi ultim i mesi (gennaio e  febbraio  
del 1930) in  cui, a causa del m ite inverno che ha im- 
perato  in tu tta 1‘Europa, le  ven d ite  sui m ercati stra- 
n ieri sono considerevo lm en te dim inuite, si e palesa- 
ta la  enorm e im portanza che puó assumere il m ercato 
interno, d ove  le  ven d ite  sono in continuo aumento, 
e possono assicurare un m inim o di sm ercio a ll ‘indu- 
stria carbonifera del Paese.

Dott. STANISLAO SENFT.

ITALSKI p r z e m y s ł  m a s  p l a s t y c z n y c h
(LTNDUSTRIA ITALIANA DELLE MATERIE PLASTrCHE).

Substancje p lastyczne, jako to : celu loid , c e lo zy t 
bakelit, zoo lit, ga lakery t i korozyt, naśladują do złu ­
d zen ia i skutecznie zastępują szyldkret, kość słon io­
wą, bursztyn, heban, liczne  odm iany kości i rogu, 
masę perłow ą , koral, marmur, agat, szk ło  i w ie le  in ­
nych. W  m iarę udoskonalania system ów  w y tw ó rc zo ­
ści znajdują one coraz szersze zastosow an ie w  w y ro ­
bie za rów n o  p rzedm iotów  ozdobnych, jak  i p rak­
tycznych, jako to : grzeb ienie, laski, rą czk i do sztuć­
ców, parasoli i parasolek, szczotk i, okucia to ­
rebek damskich, op ra w y  oku larów , naszyjniki, bran­
solety, kule b ilardow e, a rtyk u ły  techniczne, film y k i­
nem atograficzne i radiogra ficzne, i  t. p.

Będąc znacznie tańsze od m aterjałów , k tó re  za ­
stępują, posiadają one nadto w yb itne  za le ty : n ie­
zm ierną podatność m odelowania, ła tw ość  barw ien ia, 
trwałość i odporność na uderzenia. Są w ięc  trw ałe  
i odpow iedn ie  do stosowania na ro z leg łą  skalę, czem  
tłom aczy się pow odzen ie, jak iem  c ieszą się  one 
w  handlu i przem yśle,

P rzem ysł m aterjałów  plastycznych  jest ściśle 
zw iązan y z  w ie lk im  przem ysłem  chem icznym, dos­
tarczającym  mu potrzebnych  surowców, jako to: 
celu lozy, kwasu siarczanego, kam fory syntetycznej

(do w yrobu  celu loidu) formaliny, (do w yrobu  zoolitu ), 
fenolu, form aldehydu (do w yrobu  bakelitu ) i t. p.

R ozw ó j w y tw órczośc i m aterja łów  p lastycznych 
zosta ł o czyw iśc ie  zapoczą tkow an y w  krajach, posia­
dających warunki, sprzyja jące ro zw o jow i przem ysłu 
chem icznego; w  Ita lji natom iast zna lazł on te warunki 
dop iero  w  okresie powojennym .

Jednakże  już w  ciągu kilku p ierw szych  la t dał 
się zauw ażyć  zn aczny postęp w  tej dziedzin ie.

W ytw ó rczo ść  kwasu siarczanego, w y raża jąca  się 
w  ostatnim  roku w o jn y  cyfrą 4 m iljonów  kwint., w y ­
niosła w  1927 r. 8 milj. kw int. W ytw ó rczo ść  kwasu 
azo tow ego  w zrosła  z  60.000 kw int, (w  1921 r.) do
260.000 w  1928 r., a rozw ó j je j w  najb liższej p rzyszłoś­
c i zapow iada się św ietnie, d z ięk i w prow adzone j w 
ostatnich czasach m etodzie  utleniania amonjaku. K am ­
fora  syntetyczna, w y tw orzon a  w  1925 r. w  ilości 60 
kw int:, osiągnęła w  r. 1927 w ysok ą  cy frę  900 kwint., 
p rzy  zdo lności w y tw ó rc ze j 3600 kwint.

Form alina (aldehyd m rów czany). W ytw órczość  
w yniosła : w  1918 r. 800, w  1927 —  6.800 kw int. Z d o l­
ność w y tw ó rc za  —  13 tys. kw int. Fenol (surowy 
acid. phoen. sm ołow y ): w  1921 r. 110, w  1927 —  
p rzesz ło  3 m iljony kw int. W y tw ó rczo ść  k aze in y  ro z ­
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w ija  się b. w ydatn ie, w  zw iązku  z  o lbrzym im  ro z­
w o jem  ita lsk iego przem ysłu  m leczarsk iego, p rosp e ­
ru jącego dziś zw ła szcza  w  dolin ie Padu i w  całej 
Lom bardji, i  dosta rczającego znacznych  ilości k a ze i­
n y  (sernika), n iezbędnego d la w yrobu  zoo litu  i ga- 
lakerytu .

Celuloid.— Jeszcze  p rzed  kilku la ty  Ita lia  była 
zm uszona im portow ać ten artyku ł z  zagranicy, b y  po­
k ryć  zapotrzebow an ie  przem ysłu m iejscowego, 
zw ła szcza  licznych  fab ryk  grzeb ieni, św ietn ie rozw i* 
ja jących  się je szcze  p rzed  wojną.

W ie lk o ść  p rzyw ozu  w yraża ła  się w  okresie 
p rzedw ojennym  p rzecię tn ą cy frę  2̂ /2 m iljona lirów  
w  złocie , w  latach  zaś 1920 —  23 —  14 do 15 m iljonów  
lirów  obiegow ych . Ita lja  za czę ła  w yrab iać  celu loid  
w  1924 roku w  fabrykach, w yposażonych  w  najnowsze 
urządzenia, i  położonych  w  Castiglione Olona, prow. 
V arese  (Lom bardja).

Zdolność produkcyjna p ierw szych  puszczonych 
w  ruch m aszyn wynos iła  2000 kg. dziennie. S ze reg  
p rzyczyn  spraw iło  jednak, iż  w y tw órczość  fak tyczna 
osiągnęła w  p ierw szym  roku  za led w ie  1/3 tej zdo ln o­
ści. W  następnym  roku w zrosła  ona do 4,000, 
a w  1926 do 5000 kw intali.

P rzesilen ie, spow odow ane m odą noszen ia k ró t­
k ich w łosów , a w  następstw ie zm niejszenie się za ­
p otrzebow an ia  surow ców  w  fabrykach  grzeb ien i obu 
d ziło  ch w ilow o  obaw ę, iż  w  te j ga łęzi nastąpi zastój. 
W k ró tce  jednak w  sposób n iespodziew any w zrosło  
zapotrzebow an ie  na grzeb ien ie  zagranicą, dzięki 
czem u fab ryk i w  Castiglione O lon a m ogły  p racow ać 
w  dawnych rozm iarach, tak, że  w  1927 r. w y tw ó r­
czość fak tyczn a osiągnęła gran ice  zdo lności w y tw ó r­
c ze j z  czasów  p ierw szych  urządzeń. O becn ie  zd o l­
ność w y tw ó rc za  w  zakres ie  celu loidu surowego w y ­
raża  się cy frą  10.000 kw int, roczn ie. Fabryki, za ­
trudniające norm alnie ok. 200 robotn ików , w y tw a ­
rzają p rzedew szystk iem  celu loid  w  laseczkach  
i  w  p łytkach  różnej szerokości i  grubości.

Jakośc iow o w y tw órczość  ta  jest b ez zarzutu; na­
tom iast w y tw a rzan e  dotychczas ilośc i n ie  w ysta rcza ­
ją na pok ryc ie  ca łkow itego  zapotrzebow an ia  w e w ­
nętrznego, ob liczon ego  na 10 —  12 kw int, roczn ie. 
B rak ten musi Ita lja  uzupełnić p rzyw ozem  z zagra­
nicy, zw ła szcza  celu loidu w  p łytkach  i arkuszach.

Z  drugiej jednak strony, jak  to  w ykazu je  statys­
tyka  w yw ozu , celu loid, w yrab ian y  w  kraju, ma coraz 
w ięk szy  zb y t na obcych  rynkach. W w ó z  celu loidu 
w  p łytkach, w  tubkach i t. p „  k tó ry  w  r. 1925 w y ­
nosił za led w ie  k ilka kw intali, podn iósł się w  1928 r. 
do ok. 1100 kwint., a  w  p ierw szych  7 m iesiącach 
1929 d o  1100 kwint., n ie  licząc  odmian, stosow anych  
w  przem yśle, an i tych, k tó re  służą do w yrobu  g rze ­
bieni, szczotek, okuć do to rebek , k lisz film owych, 
o  k tórych  będ zie  m ow a w  dalszym  ciągu.

Celozyt. Jest to  masa p lastyczna opatentowana. 
W yra b ia  się na ace ty lo ce lu loz ie  w  specjalnej, zaopa­
trzonej w  najnowsze urządzen ia techniczne, fab ryce  
w  okolicach  M edjolanu,

U sta liw szy  za le ty  tego  n ow ego  produktu, jako 
to : n iezw yk łą  trwałość, jednolitość i przezroczystość,
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K ró lew sk i Instytut Lom bardzk i Nauk i i L itera tu ry 
przyznał w  1929 r. firm ie, posiadającej patent, nagro­
dę Bram billa p ierw szej klasy, przeznaczoną, d la osób 
lub firm, k tó re  d z ięk i w yna lazkom  p rzyczyn iły  się 
do rozw o ju  przem ysłu krajowego.

C e lo zy t w yrab ia  się w  postaci bardzo cienkich, 
p rzezroczystych  arkusików  b arw y naturalnej, k o lo ­
rowanych, pozłacanych  lub posrebrzanych  i tak  sa­
m o przezroczystych , jak  celo fan  lub tiansparyt i słu­
żących  zw ła szcza  do w yrobu  ochronnych opakow ań 
d la artyk u łów  spożyw czych , perfum eryjnych, ap te ­
karskich, tytoniu, tkan in  tow arów  ga lanteryjnych 
i  t. p.

W yró b  ten zna lazł rów n ież ro z leg łe  zastosow a­
nie w  przem yśle  pap iern iczym  dla w y ro b ó w  p rzezro ­
czystych  pudełek , w oreczk ów , kopert z  transparen­
tam i dla adresów , robót gra ficznych  „en  re lie f", 
w reszc ie, służy, zam iast pap ieru  z łoconego lub w os ­
kow ego, do w ykon yw an ia  ok ładek  książek, zasłon 
ochronnych d la rycin  i druków  barw nych  i  t ,p. C o­
raz w ięce j rozpow szechn iają się podstaw y z  celozy tu  
do k lisz fotogra ficznych  i  film ow ych  i  t. p.

W  w ie lu  wypadkach  c e lo zy t doskonale zastępuje 
celu loid , a n aw et okazu je się n iejednokrotn ie od ­
pow iedn iejszy , ze  w zględu  na odporność w obec  o g ­
n ia i  na w y żs zy  stopień przezroczystości.

D otychczas nie zdołano zeb rać  danych c y fro ­
wych, dotyczących  w y tw órczośc i celozy tu ; by łyby  
one zresztą  n iezbyt m iarodajne, z e  w zg lędu  na k ró t­
ki czas, jak i upłynął od  chw ili w p row adzen ia  tego  a r ­
tyku łu na rynek. Pow odzen ie , jak iem  ó w  p rodukt c ie ­
szy  się od  p ierw szej chw ili, rokuje mu jednak jaknaj- 
lepszy  rozw ó j w  przyszłości.

Bakelit. Żyw ica  syn tetyczna (w yna lez iona p rzez 
Backeland ‘a), o trzym yw ana drogą zasadow ej kon­
densacji fenolu  p rzez działan ie form aldehydu w  obec­
ności zasad, kw asów  lub innych kata liza torów . N ie - 
zabarw ion y b akelit p rzedstaw ia się w  postaci tw ar­
dej, jasno żó łte j, lśniącej p rzezroczyste j masy, da­
jącej się z  ła tw ośc ią  toczyć, p rzekłuw ać i op iłow y- 
wać.

B a rw i się ła tw o ; m oże stać się m atow ym  przez 
dom ieszanie, w  czasie  sporządzania, odpow iedn ich  
substancyj.

Naśladuje on do złudzen ia bursztyn, kość s łon io­
wą, agat i  t. p. i w reszc ie  znajduje n iezm iern ie ro z ­
leg łe  zastosowanie w  przem yśle, za rów no w  form ie 
płynnej, jak  i  w  form ie stałej, w łaśc iw e j m asie p las­
tycznej. B ake lit w  postaci płynnej s łuży do wyrobu  
lak ie rów  oraz do klejenia. Posiadając w łasności in­
dukcyjne w  silniejszym  stopniu, n iż w ełna i abonit, 
k tó re  czyn ią  go  pokrew nym  m ice i  szkłu, jest on u ży­
w an y pod  obu postaciam i w  przem yśle e lek try cz­
nym. Ponadto  oddaje on znaczne usługi w  p rzem y, 
śle  chemicznym, m ianow icie d zięk i temu, iż jest on 
niezapalny, n ierozpuszczalny i odporny na działan ie 
par gryzących . Z  bakelitu  w y rab ia ją  się guziki, c y ­
garniczki, paciorki, rączk i do lasek i  do n oży  i  t. p-

Bakelit, k tó rego  w y tw órczość  zna jdowała się  óo  
niedawna w  rękach  w y łą czn ie  jednej S pó łk i A k c y j­
nej, w yrab ian y jest obecn ie  n ie ly lk o  w  Ferram i
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(p row . Savona), le cz  i w  specjalnej fab ryce  w  Genui, 
produkującej w  znacznych  ilościach różn e odm iany 
mas grupy bakelitow ej, znane pod nazwam i: tim ieli- 
tu, tim ielitu  superzolitu, giga leos, i t. p., znajdujące za ­
stosow anie zw ła szcza  p rzy  w y rob ie  k ó ł m aszyno­
wych  o  cichem  zazębieniu , p łócien , pasów, pap ierów  
izolacyjnych , wycinanek, dekoracyj; w szystk ie  te  w y ­
roby  są n iezapalne i n ieu legające złamaniu.

Ponadto  fab ryk i ita lsk ie w ytw arza ją  ży w ic e  ba ­
k elitow e, zabarw ione lub czarne, rozpuszczalne w  a l­
koholu i - w  o liw ie , laki, em alje bakelitow e, czarne 
.i barw ione odm iany k reozo litu  i fenolitu , wysuszone 
w  ogniu lub na pow ietrzu , w reszc ie  b akelit w łaśc iw y  
w e  wszystkich  kolorach  i odcieniach, fantazyjny lub 
naśladujący do złudzen ia bursztyn, szyldkret, kość 
słon iową, cem ent b ak e litow y  do lam p elek trycznych  
i do spajania m etali, porce lan y i t. p. W szys tk ie  te 
wyroby, są pod w zg lędem  jakościow ym  b ez zarzutu.

Ita lska w y tw órczość  bakelitu  w  postaci stałej 
(łączn ie z  n ieznacznem i ilościam i krylitu , iw ry tu  i su­
per —  ba), k tóra  w  r. 1923 w ynosiła  340 kwint., 
podniosła się w  1927 r, do p rzesz ło  3,000 kwint.

Zapotrzebow an ie  n ieustannie wzrasta.

Zoo lit, Jest to  produkt, o trzym yw an y z  połą­
czen ia sernika m lecznego (kaze iny) z  innemi sub­
stancjam i chem icznem i, n iezapalny, i odznaczający 
się  w  w ysok im  stopniu w łaściw ościam i izolacyjnem i. 
P ły ta  zoo litu  typu jasnego, grubości 25/10 mm., pod­
dana w  laboratorjum  dośw iadcza lnem  ciśnieniu
20.000 volt, w yw o ła ła  ty lk o  pow ierzchow ne zjaw iska 
wyładowania energji bez perforac ji, podczas, gdy, jak 
wiadomo, o le je  m ineralne stosowane do transformato­
rów  w  stanie idealnie suchym, pow odu ją w y ładow a­
nie energ ji już p rzy  ciśnieniu 9000 volt na 1 mm.

Ita l ja  zapoczątkow ała w ytw órczość zoolitu
w  1921 roku, w  fabrykach w  Codogno, prow. medjo- 
lańskiej, w  których po raz p ierw szy został dokonany 
niety lko  w  Ita lji,lecz i na całym  św iecie, szereg 
sztucznych przem ian  m leka d la  celów  p rzem ys ło ­
wych.

M leczarn ie, w c ie lon e  do zespołu fab ryk  w  C o­
dogno, w y tw a rza ją  obecnie liczne  gatunki kazeiny, 
nadające się do przetw arzan ia  w  masy plastyczne. 
Są to przetw ory, b iałe, doskonale odtłuszczone, uw a­
żane jako p ierw szorzędn e jakośc iow o  surowce dla 
wyrobu  zoolitu , w  w ysok im  stopniu p lastycznego i 
ła tw ego  do obróbki.

Fabryka w  Codogno zosta ła puszczona po raz 
p ierw szy w  ruch p rzy  zdolności w y tw órcze j ok. 5 
kwintali dziennie. Zdolność ta wzm ogła się w  d w ó j­
nasób, d zięk i niedawnem u w prow adzen iu  udoskona­
lonych maszyn, w ydzie la jących  p ły ty  zoo litu  b ezpo ­
średnio z  b loków  , c o  w p ływ a  na znaczne p rzysp ie ­
szenie ich kształtow an ia oraz zapew n ia m atem atycz- 
n ie jednakow ą grubość p łyt.

Szerokie koła nabywców zdołały już ocenić pre- 
Cy^ IK>ść °hróbki i równomierność oraz punktual­
ność w dostarczeniu płyt zoolitu, i zaprzestały kwe- 
stjonować zdarzające sie niekiedy minimalne a n ie­
uniknione różnice wagi. '
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Specjalnością przem ysłu ita lsk iego jest w y tw ór 
czość b iałych  p ły t zoo litow ych , służących do w yrobu  
k law jatu r fortep ianow ych  oraz doskonale p rzezro ­
czystych  i  doskonale b iałych  p łyt, stosowanych p rzy  
w yrob ie  grzeb ieni. Znane są ponadto inne odm iany 
p ły t zoolitu , w ytw arzan ych  w  Ita lji i  naśladujących 
szyldkret, marmur, heban, kość słoniową, masę p er­
łow ą  i  t. p.

Zoo lit jest w yrab ian y w  płytach, o  przeciętnych  
w ym iarach  4 2X 50  cm. i różnej grubości (12— 2 mm), 
w  laseczkach  o  długości =  1 m. i  średn icy 6— 23 mm. 
i w  rurkach 1 m. długości, średn icy 50 mm. 
i grubości 5 —  6 mm. Grubość specjalnych p ły tek  do 
w yrobu  k law jatu r == '1  y2 mm.

G alakeryt. Jest to  rów n ież produkt kaze iny 
pokrewny zoo litow i i m ający to  samo zastosowanie, 
wytw arzany od 1923 r. w  specja lnej fabryce w  M e- 
djolanie, równ ież w  płytkach, tubkach i laskach ró ż­
nej grubości, p rzezroczystych  lub matowych, jedno 
barwnych lub kolorowanych fantazyjn ie, ży łk ow a­
nych, nakrapianych, naśladujących róg, koral, bur­
sztyn i t. p. Za licza  się on do najlepszych  produktów 
tego rodza ju  na rynku italskim.

Ła tw ość  zastępow ania mas plastycznych  jednych 
p rzez drugie utrudnia zestaw ien ie  danych statys tycz­
nych, dotyczących  w y tw órczośc i i  spożycia każdego 
gatunku z osobna. W  każdym  razie ga lak ery t osiąga 
na rynku ita lskim  coraz znacznie jszy popyt.

Korozyt. Jest on  w y tw a rzan y  od  1925 r. w  prow. 
Bergam o w  w ie lk ie j fabryce, zaopa trzone j w najnow­
sze udoskonalenia techniczne.

S łu ży w  p ierw szej lin ji do w yrobu  gu zików  oraz 
n iek tórych  akcesorjów  p rzy  urządzeniach e lek try cz­
nych. D o tych ostatnich nadaje się on ze  w zględu  na 
sw e w łaśc iw ośc i m echaniczne i elek tryczne.

P rzedm ioty  z  korozytu  są wyrab iane drogą 
pobielan ia masy plastycznej, w  określonym  c za ­
sie, p rzy ściśle ograniczonej tem peraturze i  ciśnieniu. 
Stosując specja lne p rocesy  chem iczne, można nadać 
k orozytow i doskonałą b iałość, —  co  czyn i go  p o ­
datnym  do p rzyjm ow ania w szelk ich  odcien i barw. 
M asa ta wchłania barw n ik i w  sposób trwały.

Ponadto, d z ięk i silnemu skupieniu cząstek, ko­
ro zy t odznacza się n iew yk łą  trw ałośc ią  i  odpornością 
na działan ie w o d y  i  w szelk ich  substancyj n iszczących.

Jest on n iepalny i p lastyczny, przyjm uje z  ła t­
w ością w sze lk ie  kształty , daje się zabarw iać gładko 
i fantazyjnie.

Zdolność w y tw órcza  fab ryk  w  Bergam o w yraża  
się d la guzików wyłącznie, n ie licząc innych p rze d ­
m io tów  z korozytu , cy frą  oko ło  sześciu tysięcy  gro ­
sów  dziennie.

W y ro b y  z korozytu , zw ła szcza  guziki, stanowią 
p rzedm iot znacznego w yw ozu  zagranicę.

O prócz w yże j wym ien ionych  mas plastycznych, 
fab ryk i ita lsk ie w y tw a rza ją  w  m niejszych n ieco  Goś­
ciach g lobaryt, proteolit, i t, p. służące do wyrobu 
guzików , garniturów , izo la torów , artyku łów  fan ta­
zyjnych.

W yroby z mag plastycznych, wytwarzane są w
Ita lji już od czasów  przedwojennych.
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N a jw ażn iejszą ro lę  odg ryw a ją  w y ro b y  z  celu ­
loidu; grzeb ienie, szp ilk i do w łosów , i  t. p., w y tw a ­
rzane w  Ita lji w  p row in cji Varese, w  ilości n iety lko  
pok ryw ające j w  zupełności zapotrzebow an ie  k ra jo ­
we, le cz  jeszcze  zasila jącej w yw óz, który, w e ­
dług danych statystyk i urzędowej, w yra z ił się w  1928 
r. cy frą przeszło  sześciu m iljonów  lirów .

Spis p rzem ys łow y z  15 październ ika 1927 r. w y ­
kaza ł istnienie, w  Italji, 113 fabryk  grzeb ien i i szpi­
lek  do w łosów , (wyrabianych , oczyw iśc ie, zw łaszcza 
w  ostatnich czasach, n ie ty lk o  z  celu loidu), zatrudnia­
jących ok. 2200 robotn ików , z  k tórych  1000 pracuje 
w  100 fabrykach. N a  każdą w ięc  fab ryk ę  przypada 
p rzecię tn ie  10 robotn ików . Z  pow yższego  w yn ika ło ­
by, że  wspom niany przem ysł jest upraw iany niemal 
w y łą czn ie  p rzez drobne p rzedsiębiorstw a. N ie  brak 
jednakże średnich i  w iększych . Z  tego  sam ego spisu 
wynika, iż  siedem  fab ryk  zatrudnia po 50 do 100 —  
zaś sześć fabryk  p o  100 d o  250 robotn ików .

D rugie z  k o le i m iejsce zajmuje w  Ita lji w y tw ór, 
czość n iezm iern ie rozpowszechn ionych  —  gładkich 
i fantazyjnych  rączek  do parasoli i lasek, okuć to­
rebek  damskich, szczotek  i artyk u łów  toa letow ych  
w ogóle.

Zoo lit, ga lakery t, bakelit i t. p. służą do w yrobu  
kałam arzy, obsadek, p rzyb o rów  do haftu, szachów, 
warcabów , b iżuterji, artyku łów  toa letow ych  (flako­
n ów  do perfum , p rzyb o rów  do manicure'u), cygarn i­
czek, ram  do ob razów  i fotogra fji, p rzyb o rów  rad io ­
fonicznych, i  rad iote legraficznych, k lisz fo togra fic z­
nych i film ow ych , haczyków , sprzączek, gu zików  do 
obuw ia i  t. p.

W spom n ieć jeszcze  należy o  znanej w  Ita lji już 
przed wojną w y tw órczośc i opraw  do oku larów  —  
przeważn ie z  celu loidu i innych mas p lastycznych, w  
2 0%  zflś —  z metalu, —  obliczonej ostatnio na ok. 
300 kw int, roczn ie. P rzedm ioty  te  są wyrab iane w  
fabrykach, rozrzuconych  p o  całym  kraju, z  k tórych  
najprzedniejsze znajdują się w  prow incji Belluna 
(Cadore).

Zw raca  rów n ież uw agę s ta ły  i  znaczny rozw ój 
w y tw órczośc i guzików .

Handel wywozowy.

U sta len ie rozm iarów  w yw ozu  z  Ita lji p oszczegó l­
nych gatunków mas plastycnych  jest n iem ożliw e  z 
tego  względu , iż  p rodukty te stanowią w  statystyce 
celnej jedną ogó lną pozycję.

W spom n iany przem ysł, istn iejący od  niedawna, 
nie m oże  o czyw iśc ie  zasilić w yw ozu  w  znaczniej­
szych ilościach. Jednakże porów nanie w yw ozu  w  la ­
tach. 1925 i 1928 pozw a la  stw ierdzić , iż w  tym  k ró t­
kim okresie  czasu w y w ó z  w ydatn ie się zw iększył.

W ywóz mas plastycznych z Italji.

1 9 2 4 19  2 8
kwint. lirów kwint. lirów

Celuloid, bakelit i t. p.: 
w odpadkach ..............
w formie masy . . . 90 82,755 169 116,118
w laskach i tubkach 60 135.735 279 440.255
w płytkach 1 arkuszach 81 180.655 711 1,559.691
w formach niemlanowa- 

nych dla użytku prze­
mysłowego .............. 157 885.267 394 1.833.488

Ozdobne grzebienie i szpil­
ki do włosów z celuloi­
du, g e o l ł t u ................. 98 733.387 345 1.381.411

Zwykle grzebienie 1 szpilki 
celuloidowe etc............. 504 8.019.857 941 4.797.272

Guziki celuloidowe etc. . 64 472.465 221 1.105.228
Szczotki w oprawach drew­

nianych, celuloido­
wych i t. p................... 488 988.611 503 1.080.083

Haczyki, przybory do obu­
wia pokryte celuloidem 
> t. P............................... 1.753 3.903.243 2.103 3.446.978

Zabawki celoluidowe . . . 13 65.349 8 54.630
Klisze fotograficzne . . . 10 96.992 48 309.769

.  film ow e................. 41 506.501 305 2.582.618

3.862 11 109.915 6.339 19.212.168

Z  pow yższych  danych wynika, iż w  1928 r. w yw ó z  
z Ita lji mas plastycznych  i  w yrab ianych  z  niej p rzed ­
m io tów  w zm ógł się, w  porównaniu z  1914 r., niemal 
podwójn ie, pod w zg lędem  w artości zaś —  przeszło  
dwukrotnie.

Szczegó ln ie doniosłe znaczenie posiada rozwój 
w yw ozu  k lisz fotograficznych  i  film o - top ogra fic z­
nych.

D zięk i doskonałej jakości w y ro b ó w  tego  rodzaju, 
Italja, pom im o w spółzaw odn ictw a krajów , w  k tó ­
rych przem ysł ten ro zw ija  się  od  w ie lu  lat, w  cią­
gu k ró tk iego  okresu zdoła ła zająć jedno z  p ie rw ­
szych m iejsc na św iecie .

N iże j p rzytaczam y dane, d otyczące  k ierunków  
w yw ozu  w  r. 1928 celuloidu, zoolitu , bakelitu  i t. p. 
w  p łytkach  i w  arkuszach:

kwint

Belgja 20
N iem cy  45
W . Brytanja 68
H iszpanja 36
Argen tyn a  105

Brazylja  18

K anada 43
Chili 12
S tany Zjedn. A .  P- 60
Au stralja  280
Inne kraje 24

711 
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Finlandia
W. Brytan ja
Grecja
Holandja
Szwajcarja
Egipt
Argen tyn a
Ghili
Kuba
Stany Zjedn. A . P. 
Indje Bryt.
Indje Holend.
Inne Kraje

włosów. W yw óz klisz filmowych w 1928 r.

k w in t kw int
26 H iszpanja 19.280

616 Szw ajcarja 2.765
11 Inne rynk i europejskie 3.436
49 Argen tyn a 2,371
39 Brazylja 3.298
22 Inne rynk i am erykańskie 75
21 Chiny 694
18 Japonja 1.380
24 Indje Bryt. 199

250 T urcja A z ja tyck a 6
66 A fryk a 943
13

126 O gółem 40.447

1.286 I.

Rok Rok

rachunkowy Spółczynnik rachunkowy SpółcżjTinik

1909-10 81,53 1919-20 144.97
1910-11 81,99 1920-21 146,16
1911-12 83,16 1921-22 139,65
1912-13 81,85 1922-23 125,11
1913-14 81,33 1923-24 105,87
1914-15 88,26 1924-25 89.—
1915-16 81\84 1925-26 85,01
1916-17 82,79 1926-27 89,97
1917-18 94,28 1927-28 89,75
1918-19 97,14

KOLEJE ŻELAZNE W  USTROJU FASZYSTOWSKIM
(LE  FERROVIE NEL REGI ME FASCISTA).

Porównywując stan italskich kolei żelaznych 
przed erą faszystowską —  stan beznadziejnego, za­
stoju, z dzisiejszemi zmianami, które kraj zawdzię­
cza wybitnym zasługom ministra Ciano, można ła­
two uwierzyć w istnienie cudów. Istotnie dokonał 
się cud w tej dziedzinie: cud woli i wytrwałości.
W ystarczy , że  wspom nim y, iż  w  ciągu sześciu z  r z ę ­
du la t budżety k o le jow e  w y k a zyw a ły  straty, usta­
lone na ok. 4 m iljardy 410 m iljonów  lirów . N a to ­
miast p ierw szy  budżet za  rząd ów  M in. C iano został 
zam knięty  dość znacznym  zyskiem , pom imo zm niej­
szenia się ruchu i nieuniknionego zw iększen ia  n ie ­
k tórych  w ydatków .

Nic więc dziwnego, że dzisiejsza administracja 
żelaznych kolei italskich stała się wzorem dla 
wszystkich krajów świata.

Cel, postawiony przez min. Ciani, został osiąg­
nięty w  pierwszej linji drogą obniżenia t. zw. ,,spół- 
czynnika roku, rachunkowego"' t  j, Spófczynnika 
matematycznego uzgodnienia wydatków z wpływa­
mi w taki sposób, by zmiany, magące zajść w ruchu 
kolejowym, nie mogły naruszyć zdobytej już nad­
wyżki dochodów.

W  Italji pokutuje do dziś dnia przesąd, iż bud­
żet nie jest niczem innem, jak suchem zestawie­
niem cyfr, mogących intresować jedynie specjali­
stów. Nie można jednak stosować tego uprzedzenia 
do italskiego budżetu kolejowego, sporządzonego 
przez Min. Ciani.

Zupełną a  niezm iernie c iekaw ą inow ację w  bud­
żec ie  za  rok  1927 - 8 stanow i n iże j podane zesta­
w ien ie  porów n aw cze  „spó łczyn n ików  roku rachun­
k ow eg o " ! t. j. 'stosunku m iędzy  sumą w ydatków , 
poniesionych w  danym  roku rachunkowym, łączn ie 
z  w yda tkam i nadzw yczajnem i a sumą d ochodów  z 
ruchu, począw szy  od r, 1909 - 10:

Z  p ow yższych  danych wynika, iż  w  latach 
przedw ojennych  spółczynnik  roku rachunkowego 
u trzym yw a ł się, z  n ieznacznem i odchyleniami!, na 
poziom ie 0,82. W  latach bezpośredn io  powojennych, 
katastrofa lnych niem al d la d yrekcyj kole ji, spół­
czynnik ten znacznie w zrósł, poczem  w  roku  1925-6 
zm niejszył się znowu, utrzymując się od  tego  czasu 
na poziom ie mn. w. 0,89, z  w yjątk iem  r. 1925-6, w  
k tórym  spadł do 0,85.

Ze  środków, podjętych  d la przeprow adzen ia  sa­
nacji stosunków kole jow ych , p rzedew szystk iem  za ­
sługuje na uwagę znaczna redukcja personelu , p rze ­
p row adzona pom im o ów czesnego zw iększen ia  się 
ruchu na kolejach. W  grudniu 1921 r. ogó ln a  liczba 
pracow n ików  k ole jow ych  w ynosiła 240.915 (obecnie 
p ozosta ło  ich za ledw ie  166.294), a ich w ynagrodze­
nie p rzew yższa ło  %  ogólnej sumy dochodu. Ówczes­
ny personel k o le jo w y  zorgan izow any b y ł w  potężne 
syndykaty, groźne naw et n iek iedy dla autorytetu 
Państwa. O becn ie  zaś, z danych statystycznych, z e ­
staw ionych  p rzez inż. Odone, wynika, iż pom imo 
w prow adzen ia  ośm iogodzinnego dnia p racy  i znacz­
nego zw ięk szen ia  się ruchu, k tóry, już ty lko  w  odn ie­
sieniu do p rzew ozu  to w aró w  w zró s ł z 48 do ok. 65

21



P o l a n i a  - I t a l i a

miljonów  ton, personel zredukow any o (z 15 do 
10 osób na km.), w  porównaniu z  czasam i przedw o- 
jennemi, pracuje znacznie in tensywniej, co  pozw a la  
skom pensować p od w yżk ę  poborów , (p rzecię tn ie  z 
L. 1.968 na L . 12.834 od  osoby). D z ięk i p rzep row a ­
dzeniu odpow iedn iej selekc ji i pozostaw ien iu  na 
stanowiskach jedyn ie  p racow n ików  sumiennych, 
kom petentnych i odpow iedzia lnych , s tra ty  p ok ry ­
w ane p rze z  D yrek c ję  z  pow odu transportów  zagu­
b ionych i  uszkodzonych, w ypadków , kradzieży, k tó ­
re w  r. 1921-2 ob liczono na 119 m iljonów  lirów , 
spadły do 4 m iljonów  lirów .

Z  drugiej strony n ależy, o czyw iśc ie , lic zyć  się 
z  gw ałtow nem i fluktuacjam i, w yw ie ra ją cem i swój 
w p ływ  na przedsiębiorstwa ko le jow e  wszystkich 
k ra jów  świata, n iezależn ie  od w arunków  m iejsco­
wych. D la k o le ji ita lskich najpom yślniejszy moment 
p rzypada na rok  1925-6, t. j. na czas k tórym  n ow o- 
zaprow adzony system  oszczędnośc iow y p oczą ł w y ­
dawać ow o ce  w  postaci dość znacznych zysków , a 
jednocześn ie zw ięk s zy ł się dochód z  ruchu na 
wszystkich  linjach i  sieciach.

Jednakże zmiana warunków gospodarczych w 
Italji, podobnie jak i w całej Europie, a następnie 
ograniczenie środków pieniężnych i ruchu, musiały 
z koniecznością odbić się i na przedsiębiorstwach 
kolejowych. Do tych czynników dołączyły się i inne, 
jak np. konkurencja ruchu samochodowego, niebez- 
nieczna zwłaszcza, gdy chodzi o przewóz towarów.
W  ostatniem  spk-awlozdaniu budżetow em  kwtestjn. 
ta zosta ła ujęta, w  sposób następujący.

,,D ługotrw ała  stagnacja ruchu na ita lsk ich  li­
njach k o le jo w yc h . p rzedew szystk iem  zosta ła spow o­
dow ana k ryzysem  w y tw ó rc zo śc i oraz przesilen iem  
walutow em , k tó re  d otknęło  w szystk ie  k raje E uro­
py; istn ieje jednak inny jeszcze  czynnik, rów n ież 
w szędzie  w yw ie ra ją cy  duży w p ływ , a m ianow icie: 
konkurencja ruchu sam ochodowego. Chodzi tu prze- 
d ew szysfk iem  o pryw atne p rzedsięb iorstw a autom o­
b ilow e, k tóre, zw łaszcza  na m niejszych p rzestrze ­
niach. oka za ły  się dogodn iejsze ze  w zględu  na szyb ­
kość, a często  i taniość p rzew ozu  —  i odb ierają k o ­
le jom  znaczną ilość  nasażerów  i p rzew o zó w  to w a ­
rów . Zarząd K o le ji Pań stw ow ych  pod jął już odpo­
w iedn ie  k rok i w  celu p rzeciw staw ien ia  się te j kon ­
kurencji. Zdw ojono n iem al ilość  i szybkość p rze ­
b iegu w agon ów  kole jow ych , w prow adzono  lże jsze  
kole jk i, poruszane siłą m otorow ą, przyznano zn acz­
ne zn iżk i od b ile tów  k ole jow ych , zw łaszcza  z  okazji 
uroczystości, wystaw , i t. p. oraz w  k ierunku m iej­
scow ości leczn iczych  i w ypoczyn kow ych . Ponadto 
n iek tóre  p rzedsięb iorstw a k o le jow e  u lepszyły  o rga ­
n izację p rzew ozów , skracając czas przebiegu, oraz 
uproszczajac formalności, w p row adza jąc  specjalne 
zn iżki ta ry fow e  i t. p.

W  roku 1926-7 m iał m iejsce pew ien  zastój w  
ruchu towarowym , natom iast ruch pasażerski w y ­
kaza ł, w  porównaniu z  rok iem  poprzednim , wzrost 
o  ok. 1% .

W  roku 1927-8 tendencja zn iżkow a  d|otknęła 
rów n ież ruch pasażerski. Ilość sprzedanych b ile tów  
kole jow ych  spadła ze 118 do 114 m iljonów, t. j. 
zm niejszyła się o 3,50%.
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L iczb a  podróżnych  spadła z  8,428 do 8.144 
osób (t. j. zm niejszyła się o 3.6% na k ilom etr), do­
chód zaś z  ruchu pasażerskiego zm niejszył się o ok. 
5%  (z  1.652 do 1.568 m iljonów  lirów ).

W  dalszym  ciągu sprawozdan ia czytam y:

„S pó łczyn n ik  roku b u dżetow ego  w  porównaniu 
z  rok iem  poprzednim  w ykazu je  bardzo n ieznaczne 
zm niejszenie: (o 89,97 i 89,75%), co  jest dowodem , 
iż, pom im o zm niejszenia się ruchu na kolejach , zd o ­
łano przystosow ać w yda tk i do dokonanej w  tym 
czasie pracy.

N atom iast dochód d yrekc ji k o le jow e j zm niej­
s zy ł się ze  156 do 110 m iljonów  lirów . W yn ik a  to  z 
różn icy  m iędzy ogólną sumą dochodów , łączn ie  z  d o ­
chodami przypuszczalnem i, a ogólną sumą w ydat­
ków , łączn ie z  w ydatkam i nadzw yczajnem i, zw ięk - 
s zającem i się nieustannie a  pokrywanem i z  majątku 
Zarządu.

N a le ż y  nadto m ieć na uw adze, że  w  r. 1927-8 
Zarząd od ło ży ł p rzeszło  11 m iljonów  liró w  na fun­
dusz reze rw ow y , zw iększając go  z  88,8 do 100 m iljo­
n ów  lirów .

O gólna sytuacja przedstaw ia się naogół pom yśl­
nie, pom imo trudności gospodarczych  natury m ię ­
dzynarodow ej, oraz innych trudności natury k o le ­
jowej.

N a jw iększą  przeszkodę dla rozw oju  italskich 
k o le i że laznych  stanow ią n iew ystarczające  dochody. 
W  sprawozdan iach  budżetow ych  z  ostatnich la t M i­
nister C iano og łos ił dane s tatystyczne co  do tow a ­
rów , p rzew ożon ych  na różnych linjach sieci, rzuca­
jąc św iatło  na podzia ł bogactw a narodow ego  w  ró ż ­
nych częściach kraju.

Jeden  z  najlepszych zn aw ców  tej sprawy, prof.
F. F lora , człon ek  R ad y  Adm in istracyjnej K o le ji 
Państwoowych , zaopa trzy ł wspom niane dane w  na­
stępujący kom entarz: Bilans czynny d o tyczy  za le ­
d w ie  Yś sieci, poza  tem  w ykazu je  on saldo bierne. 
D ochód z  w ym ien ionej Vś, w  sumie n iespełna 100.000 
lirów , n ie pok rw a  n aw et w yda tk ów  roku rachunko­
wego, ob liczonych  na ok. 100.000 lirów  na k ilom etr. 
R ozga łęzion e  s ieci k o le jow e  Ita lji Północnej dają 
dochód w  p rzeciętnej sumie m iljona liró w  na k ilo ­
m etr. p ok ryw a ją cy  ca łkow ic ie  b ierne  p ozyc je  sieci 
połudn iowych  i wyspiarsk ich, o raz dostarczając p e w ­
nej n ieznacznej nadw yżki na rachunek kapitału 
akcyjnego. Jest to jednak nadw yżka n iepewna, zd o ­
byta drogą oszczędności, u lepszeń  technicznych, i  t. 
p. czynników, podlegających  w p ływ om  minimalnych 
naw et fluktuacyj ruchu na w iększych  sieciach.

B iorąc pod uwagę dzis ie jszy rozw ó j s ieci k o le ­
jowych , trudno się łudzić, b y dochody z  ruchu k o le ­
jow ego, k tó re  zm nie jszyły  się już z  pow odu ro zw o ­
ju kom unikacji sam ochodowej, m ogły p rzew yższać  
w yda tk i na pok ryc ie  p rocen tów  i am ortyzac ji kap i­
tału obligacyjnego.

S praw ozdaw ca b udżetow y Puppirii w  spraw o­
zdaniu swojem , rzucił n ow e  św iatło  na sytuację ita l­
skich przeds ięb io rstw  kole jow ych . Ukszta łtow an ie  
półwyspu i odrębność w arunków  gospodarczych  ró ż ­
nych jego  ok ręgów  pow odu je brak rów now agi w  d o ­
chodach i  w ydatkach  odnośnych przeds ięb iorstw
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kole jow ych , k tó ry  da się usunąć jedyn ie  pod warun­
k iem  znacznego w zrostu w y tw órczości, a w  następ­
stw ie  i, w m ożen ia  się  ruchu p rzew ozow ego .

Tabela , n iżej zam ieszczona, za w ie ra  dane, do­
tyczące  doch odów  z ruchu k ole jow ego , z  p od zia ­
łem  na grupy linij k o le jow ych  w  różnych  częściach 
kraju:

Lin je dające dochód 

, i  1 km.

R o z c h ó d
gość
km. ogólny przecięt­

ny z 1 km.

1) Dochód ponad miljon lirów 
21 750 tys.—1 miljona lirów .
3) 500-750 tys. lirów . . . .
4) 250—500 „ „  . . . .
5) 100-250 „  „  . . . .  
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Z p ow yższych  danych wynika, iż  na ogólną lic z­
bę 15.558 km. lin ij k o le ji że laznej, —  10.458 km. daje 
dochód n iższy od  przecię tnego, 5.840 km. —  dochód, 
n ie s ięga jący naw et 100.000 liró w  z  1 k ilom etra, a 
w ię c  n ie p ok ryw a ją cy  naw et w yda tków , ponoszo­
nych w  ciągu roku rachunkowego. P o ło w ę  ca łkow i­
tego  dochodu z  ruchu k o le jow ego  daje 2,700 km. linij, 
t. j. 1j7 sieci, rozga łęz ion e j w  kraju.

Zarząd  k o le ji stale czyn i w ysiłk i w  kierunku 
zw iększen ia  ilośc iow ego , udoskonalenia i zm oder­
n izowania urządzeń kole jow ych . R ozpow szechn iono 
trakcję e lek tryczną, zw iększon o  ilość  poc iągów , oraz 
szybkość ich przebiegu . Poc iąg i tow arow e , poruszane 
siłą e lek tryczną , p rzeb ie g ły  w  ostatnim  roku 1.300 km. 
(podczas, gdy z  roku poprzedn im  ilość  przebytych  
km. w yraża ła  się  cy frą  za ledw ie  1014); ilość km. 
przebytych  p rze z poc iąg i osobowe, w zrasta  w  tych 
samym czasie z  77 do 82 m iljonów  km. Uruchom io­
no now e poc iąg i pospieszne oraz poc iąg i kom unika­
cji bezpośredn iej, ulepszono bezpośredn ią kom unika­
cję z  zagranicą i urządzen ia w agon ów  sypialnych; 
skrócono czas p rzew ozu  to w a ró w  z połudn iowej 
części Pó łw yspu  do rojnych  m iejscow ości pogran icz­
nych, o raz wypuszczono pew ną ilość nowych  to w a ­
row ych  poc iągów  pospiesznych, obsługujących lin je 
k o le jow e  w ew n ą trz  kraju. W prow adza jąc  te  kosz­
towne inowacje, nie odrazu przynoszące zyski, 
M in. C iano w p row a dz ił w  czyn  głoszoną p rze z s ieb ie 
zasadę p rzew a g i in teresów  gospodarczych  i spo łecz­
nych nad korzyściam i finansowem i w  ścisłem  zna­
czeniu tego  słowa.

Jak  słusznie tw ierdz i pro f. F lora , zarządzen ia 
Min. C iano za spoko iły  żądania licznych  instytucyj 
Pryw atnych  i publicznych, w  spraw ie  pow iększen ia  
ilości kursujących pociągów , zn iżk i ta ryf, i  t. p. 
M in is ter uczynił w  granicach m ożliw ośc i w szystko 
dla u łatw ien ia i udogodnienia p rzew ozów , i t. p. W o -  
gó le  —  postaw ił on ita lsk ie k o le je  że lazne  na p o ­
ziom ie  najdoskonalej urządzonych  sieci ko le jow ych  
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Zw łaszcza  w  spraw ie obniżenia ta ry f k o le jo ­
w ych  uczynił M in  C iano bardzo w ie le , kosztem  
straty b ilansow ej w  w ysokośc i ok. 150 m iljonów  li­
rów , podczas gdy zysK w ynos ił za led w ie  156 m il­
jon ów  lirów .

Pom ija jąc okoliczność, iż  dziś ta ry fy  ko le jow e  
w  Ita lji są n iższe naw et, n iż  być pow inny w  stosun­
ku do dew aluacji lira , a jednocześn ie k oszty  w zrosły  
p rzeszło  siedm iokrotn ie, należy pam iętać, iż nad­
w yżk a  budżetow a za  rok  1927/8 w  k w oc ie  110 m iljo­
n ów  liró w  jest bardzo n ieznaczna w  stosunku do 
w ydatków , do n ieuniknionych inw estycyj o raz do 
znaczenia, jaką sieć k o le jo w a  posiada d la Państwa.

B iorąc pod  uwagę p ow yższe  w zg lędy , można 
uznać ita lsk i budżet k o le jo w y  zą fak tyczn ie  czynny. 
Zastanaw iajac się nad działalnością przeds ięb ior­
stwa K o le ji Państw ow ych , jako T ow arzys tw a  A k c y j­
nego i  porów n yw u jąc  je  z  tow arzystw am i pry- 
watnem i, n a leży  zapy tać : Jaką w  obecnej chw i­
li p rzynosi ono dyw iden dę? C zy  kap itały, in ­
w estow ane p rze z Państw o (jako hypotetycznego  
akcjonarjusza) zo s ta ły  in w estow ane w e  w łaśc i­
w y  sposób? P ro f. F lo ra  daje na te  pytania odpo­
w ied ź następującą: W ed łu g  zaw artych  w  ostat- 
niem sprawozdan iu danych, dotyczących  sytuacji 
m ajątkowej ita lsk ich  s ieci kole jow ych , ogólna suma. 
kapitałów , inwestowanych  w  przeds ięb iorstw ie  k o ­
leji, w y raża ła  sie  w  dn. 30 c ze rw ca  1928 r. cy frą 
16.816 m ilion ów  liró w  w artości nominalnej, równej, 
b iorąc  pod  uw agę coroczn e inw estyc je  z  la t w o jen ­
nych i pow ojennych, ob liczone al pari e fek tyw n ej 
w artości lira  pfg p rzec ię tn ego  kursu rocznego, 
10 m ilja rdów  546 m iljonów  liró w  w  złocie , i stanowi 
w  p rzyb liżen iu  w artość zasadniczą ita lsk ie j sieci 
ko le jow ej, jako majątku.

T w o rzą ce  ten m ajątek  kap ita ły  m ogą być  p o ­
dzielone, jak  m a to  m iejsce d la spółek  akcyjnych, 
na k ao ita ły  akcyjne i obligacyjne.

N a  kap ita ł akcyjny składa się w artość  s iec i k o ­
le jow ej, odstąpiona p rze z Państw o w  1905 r. n o w e ­
mu Przeds ięb io rstw u  kole jow em u  b ez obc iążeń  p ro ­
cen tow ych  i  am ortyzacyjnych . K ap itał, w ło żo n y  w  
pow iększen ie  i  napraw ę sieci, p rze jętych  w  op ła­
kanym  stanie, zosta ł uzyskany drogą p ożyczek  
zw rotnych  50 i 30 letnich, p rzyznanych  za pośred­
n ictw em  Skarbu Państwa, od  k tórych  p rzeds ięb io r­
stw o  opłaca  co  roku, jak  to  czyn ią  p rzedsięb iorstw a 
pryw atne, na p ocze t p rocen tów  i  am ortyzac ji c zęśc io ­
w e j p ew ien  dochód z  roku rachunkowego. T e  w łaśn ie 
sumy stanowią, w  przeciw staw ien iu  do kapitału ak cy j­
nego. kap ita ł obligacyjny. W  ostatnich czasach t. j. oo  
trzech  latach adm inistracji państwowej, kap ita ł ak­
cyjny, k tó ry  o ierw o tm e  w ynos ił 4 m ilia rdy 705 m il­
jonów , p ow ięk szy ł się z  ok, 800 m ilionów  do 7 m il­
jardów  229 m iljon ów  lirów , z  k tóre j to  sumy obró ­
cono 500 m iljon ów  na w yku o  sieci, n ieruchomości 
i inwentarza ruchomego, b edącego w łasnością z li­
kw idow anych  tow arzystw  akcyjnych, pozostałą zaś 
znaczna kw o tę— na pow iększen ie , u leoszen ie i e lek ­
try fikac ję  lin ij kole jow ych , na ro zw ó j biur i urzędów  
k ole i owych.

N iże j zam ieszczona tabe la  uw idoczn ia podzia ł 
zysków , otrzym anych  w  ciągu ostatniego trzech le-
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cia, na kap ita ł obligacyjny, fundusz reze rw ow y , inne 
n iniejsze pozyc je  i na kap ita ł zakładowy.

K ap ita ły , inwestowane w  państwowej s iec i k o le ­
jowej, i osiągn ięte z  nich dochody p rzedstaw ia ły  się 
następująco:

w  roiljonach lirów .

Kok

racb.

Kapitał
obligacyjny Rezerwy Kapitał

akcyjny

Ogółem •/.
Amorty­

zacja różne Ogółem dywi­
denda

1925-6 5.550 240 45 31 6.964 378

1926-7 6.110 262 46 30 6 994 156

1927-8 7.320 301 53 11 7.477 110

Z  pow yższych  danych wynika, że  d zięk i um ie­
jętnem u k ierow n ictw u  M in. Ciano, bilans s ieci k o ­

le jow ych  ita lskich przynosi zysk i za rów no Skarbow i 
Państwa, jak  i narodow i. D yw iden da od  kapitału 
akcyjnego, k tóra  w  r. 1925/26 w ynos iła  378 m iljonów 
lirów , w zrosła  do 454 m iljonów. P o  odjęciu  zaś od 
tej ogó lnej sumy k w o ty  165 m iljonów  lirów , stano­
w iącej w  p rzyb liżen iu  p rocen ty  od części kapitału 
akcyjnego odstąpionej p rze z Państwo P rzeds ięb io r­
stwu K ole jow em u , pozostaje  na rzecz Państw a c zy ­
sty zysk  od 6.964 m iljonów  liró w  kapitału akcyjnego 
w  w ysokośc i 290 m iljonów  liró w  t. j. ty le, c o  dają 
liczne przeds ięb io rstw a k o le jow e  zagraniczne lepiej 
uposażone.

P ov fyższe  wywjody (łają jasny obraz silnej, ener­
gicznej a  nadewsziystko ow ocne j działalności Min. 
Ciańo, d z ięk i którjej ita lsk ie k o le je  że lazne, k tóre  
przed e fą  faszystow ską zdaw ały  się być skazane na 
zagładę, zosta ły  doprowadzone do stanu wspan iałe­
go rozkwitu .

IL MIRACOLO DI G DYNIA*)
(CUD GDYNI).

Sopra una deserta ed uniform e p laga del Baltico, 
d ove  ancora una d iecina di anni fa  non si scorgeva  
durante i lunghi invern i che 1'infinito grig iore  di un 
mare sempre irrequ ieto  e- m osso e  d ove  durante gli 
estati fuggiaschi, sotto i raggi di un sole  cocente, non 
s‘accendevano che le  brulle distese di sabbią, mac- 
chiata. qu i e  la da qualche verd e  arbusto di cardo e 
d ‘assenzio, nacque in questi u ltim i tempi, quasi inos- 
servato , il p orto  di Gdynia. Nacque, si d irebbe, da 
nulla p er vo lon ta  ferrea  del popolo polacco, che, n_ 
sorto  ad una nuova v ita  indipendente, sentj il natu- 
ra le  bisogno del lib ero  resp iro  verso  quel p iccolo 
lem bo d el mare, 1‘unico polm one, assicuratogli col 
tra tta to  della  Pace  di V ersa illes, senza il quale, taglia- 
to fuori dal mondo intero, soffoch erebbe presto  nel 
cerch io stringente d elle  terrestri frontiere. Nacque 
v e locem en te  in un periodo  di tem po sufficien te una 
v o lta  alla costruzione appena di un grandę stabilimen- 
to, eon rapid ita addirittura sba lorditiva , degna pro- 
p rio  d ell‘ epoca del v e liv o lo  e d ella  radio ed unica nel 
suo genere, e forsę, non soltanto da questa sponda 
d e irO cean o  —  un v e ro  record  di un immenso sforzo 
c o lle tt ivo .

II porto  di G dyn ia e situato sulla r iva  sudest del 
G o lfo  di Danzica. G ra zie  alla sua posizione geogra fi- 
ca assai fe lice, si trova  p ro te tto  dalia lunga e stretta 
striscia d ella  pen isola di H e l, che, spingendosi lontana 
n ella  d irez ione  nord-est da ll‘ingresso nel porto, lo 
d ifende m agnificam ente da questa parte dalie  onde 
del m are aperto. II ven to  orientale e sud-orientale, 
di solito  non forte, produce in vece  delle  onde quasi 
insignificanti. E  cosi la  ferm ata d ei p iroscafi sulla ra­
da v i  si rende in  tutte le  cond izion i atm osferiche ben 
com oda e  sicura. II porto  non ge la  che raram ente c

) Dall'„Esportazione Italiano", Nr. 12, 1930.

p er un periodo  di tem po assai b reve . G ra zie  a dei 
rom pigh iaccio e  aperto  peró  alla navigazione per tutto 
l ‘anno, anche durante i piu rig id i inverni. Non  incon- 
trandosi sulla strada dell'ingresso ne bassifondi, ne 
scogli, ne ro cc ie  subacquee, 1‘accesso a l porto  e  m olto 
facile. La  rada possiede davanti al porto  la pro fon- 
d ita da 9 a 14 m etri ed il suo fondo sabbioso si p re- 
senta ottim o a ll ‘ormeggiatura.

II 10 febbraio  d el 1920, c ioe  quando per 1'ordine 
d i G iuseppe Piłsudski, a llora Capo del G overn o  e 
Comandante Supremo, il G enera le  G iuseppe H aller 
com pi il rito  m istico di sposalizio d ella  Po lon ia  col 
m are, sigillandone la lo tta  seco lare  per il suo posses- 
so, G dyn ia non rappresentava che un picęolissim o 
paesello, costitu ito da poche, m isere casupole, ab itąte 
da c irca trecen to  poveri pescatori di pegci-pasSere. 
E  fu proprio  a llora che un gruppo di uomini di la r­
ga in izia tiva pensó di trasform arla in  un luogo di 
soggiorno estivo  e v i  costitui la cosidetta Prim a 
Socie ta  Po lacca  dei Bagni d i M are, dando origine ad 
una citta-giardino, costituita di graziosissim e v i!lę, 
sem plici e m oderne, senza nessuna pretesa di lusso, 
a buon m ercato, peró  originali e di un elegan te stile 
arch itettonico, nato da i m otiv i nazionali, sapiente- 
m ente app lica ti a lle  esigenze di una com oda villegg ia- 
tura c ben  accorda ti co l cara ttere  genera le  del 
paesaggio locale.

Co l d ecreto  del Consig lio dei M in istri del 10 feb ­
braio 1926 Gdyn ia acqu istó i d iritti d i una citta, ció 
che d iede  una fo r te  spinta al suo sviluppo generale, 
anzitutto gra z ie  alla possibilifca di un piu largo  appoggio 
finanziario da parte del T eso ro  dello  S tato. Un anho 
piu tardi, eon  un d ecreto  presidenzia le, va le vo le  fino 
al 31 d icem bre del 1936, le  vennero  accorda ti anche 
d ei p r iv ileg i specia li. N e l p reven tivo  genera le  d elle  
spese s tatali v ien e  p rev is to  un fondo, destinato sotto
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la- form a di lunghi c red iti tanto a l comune quanto ai 
privati, che intendessero di arriech irla  di nuove co­
struzioni, indipendentem ente dalia grandezza dei 
rispettiv i loca li I  d etti c red iti possono raggiungere 
1‘80 p er cento, e, nei casi d elle  costruzion i di cara ttere 
socia le  o umanitario, anche il 90 p er  cento del re la- 
tivo  costo, senza contare il va lo re  del terreno. L e  
nuove costruzioni sono lib ere  di tu tte le  im poste sta- 
ta li per la  durata d i anni 25. G li stabilim enti indu- 
striali, 1'installazione dei quali contribu isce in qualche 
modo allo sviluppo di Gdynia, possono esser dispen- 
sate dalie  tasse della  produzione p er  la  durata di anni 
15 dal m om ento della  loro  messa in marcia, p eró  sol- 
tanto a tu tto 1‘anno 1945. Durante lo stesso periodo 
tutte le  im prese industriali e com m ercia li, che fino al 
1 giugno 1932 d ovessero  stab ilire  le  lo ro  sedi a G d y­
nia, potranno esser lib era te  dal Consig lio dei M inistrj 
dalie  tasse, unitę cog li eventua li passaggi o cessioni 
degli immobili, indispensabili alla messa in marcia 
o ingrandim ento di qualche azienda. In fine le  imprese, 
costitu itesi sotto la form a di Socie ta  com m ercia li 
co lla  sede lega le  a Gdynia, in  quanto possono contri- 
buire a llo sviluppo econom ico della  citta , sono libere 
a tutto 1‘anno 1935 dalie  im poste e tasse statali, unitę 
col lo ro  indebitam ento e a tutto 1'anno 1945 di quelle  
derivan ti dall'aum ento d el cap ita le  sociale.

Quasi contem poraneam ente colla  c itta  di Gdynia, 
e c ioe  fin dall'anno 1921, com inció anche la costruzio- 
ne del suo porto. L e  asp irazioni del popolo  polacco 
al porto  di Danzica, non rea lizza te  dalie  decisioni del 
T ra tta to  di Versa illes  e  la  p o lit ica  ambigua —  per 
ricordare soltanto 1‘ostruzionismo durante la guerra 
polacco-bo lscev ica  —  della  C itta libera, uniforman- 
tesi, specia lm ente durante i prim i anni del dopogu- 
erra, ag li ord ini detta ti da Berlino, persuase presto 
il G overn o  polacco della  necessita d i un porto  tutto 
proprio, indispensabile non tanto forsę  alla d ifesa 
m ilitare d elle  poche d iecine di ch ilom etri d ella  costa 
assegnata quanto alla garanzia, ą ttraverso  questo 
sbocco indipendente, degli scambi com m ercia li e del 
m antenimento delle  re lazion i econom iche col mondo 
intero.

G li innum erevoli probierni che assorbivano nei 
prim i tem pi il G overn o  di V arsavia , ma anzitutto la 
stre ttezza  dei mezzi, causata dalia continuata crisi 
e con om ica ’ e da ll‘in flazione m onetaria, im pedirono 
peró un im m ed iato  sviluppo di una sua a ttiva  politica  
marittima.

In fatti; traccia ti ed  incom inciati gia  n ell‘anno 
1921, i lavo ri di costruzione del p orto  di Gdynia, con- 
dotti in  p rincip io in  m ezzo a s tre ttezze  econom iche, 
non aw an za ro n o  fino alla fine del 1924 che assai 
lentam ente. Una fo r te  spinta d iede  a questi lavori 
nell‘anno seguente la conclusione di un con tratto  eon 
un Cónsorżio  franco-polacco. II v e ro  m iraco lo  c o ­
minció peró  soltanto neU ‘anno 1926 c ioe  co l nuovo 
avven to  al potere  del M aresc ia llo  Piłsudski.

La p ro fonda com prensione delP im portanza della 
questione da parte del grandę ricostru ttore d ella  P o ­
lonia, unita co l da lui im posto stanziam ento d ei cre ­
diti necessari, trasformó, com e p er un incanto, la 
spiaggia sonnolente di G dyn ia in un im menso cantie-

re, dove giorno e notte migliaia e migliaia di braccia, 
sostenute da una quantita di macchine e da tutti i piu 
moderni arnesi del mestiere, compirono nel breve pe. 
riodo di pochissimi anni un’opera, che ancora non 
tanto tempo fa non sarebbe potuta nascere che nella 
fantasia accesa di qualche romanziere.

Fu sopratutto grandę merito delllngegner Euge­
nio Kwiatkowski, Ministro dell'Industria e Commer­
cio, uno dei piu giovani e piu geniali collaboratori di 
Piłsudski. Del porto di Gdynia fece il suo problema 
prediletto, riusci colla sua energia e coH‘instancabile 
sua volonta a mantenervi quel ritmo di lavoro e 
qiiella continuita di sforzo, che costituiscono la base 
principale dell‘ottenuta vittoria.

Delio sviluppo progressivo delle costruzioni del 
porto si puó avere un‘idea precisa dalia seguente ta- 
bella che rappresenta le somme che vi sono state 
inyestite in franchi oro:

An n o

1921 356.000
1922 272.000
1923 450.000
1924 190.000
1926 2.788.000
1926 3.699.000
1927 9.814.000
1928 19.756.000

Cbn questi la vo ri la  prima, piu im portante, fasę 
del program m a genera le puó esser considerata com e 
defin itivam ente compiuta. Essa e  costituita: dal- 
i ’avam porto, la di cui superfic ie  occupa 103 ha, dal 
bacino del M aresc ia llo  Piłsudski —  28 ha, dal bacino 
del P res iden te  —  11,8 ha e dal canale genera le del 
porto  —  45,2 ha. L a  lunghezza d elle  banchine e  cala- 
te  somma a  ml. 7.907. L a  p ro fondita d e ll ‘accesso al 
porto  raggiunge presso il m olo dei v iaggia tori m. 11, 
nei d ivers i bacin i 8 e 9 m.

P e r  la  conservazione  delle  merci, sensibili al- 
1'azione atm osferica, esistono gia a G dyn ia due ma- 
gazzin i governa tiv i, costruiti in ferro, uno della  su­
perfic ie  di 7.500 mq. e  1‘a ltro  di 4.000 mq. e due pri- 
vati d ella  superfic ie  com plessiva di 5.450 mq.

II carico e lo  scarico a w ie n e  a  m ezzo di 4 gru 
govern a tive, due delle  quali a ponte p er trasbordo 
del carbone, ciascuna della  portata di 5 tonnellate, 
da 8 gru govern a tive  della  portata di 1 e m ezzo  e  2 e 
m ezzo tonnellate e da 2 gru d e lla  portata di 7 tonnel­
la te  ciascuna co lla  re la tiva  installazione a ponte per 
lo  scarico dei vagon i di carbone, appartenenti al Con- 
sorzio  a lto  - slesiano „R ob u r".

Senza e lencare qui tutte le  installazioni minori, 
nella lo ro  in tegrita di massima im portanza p er lo  svi- 
luppo genera le  del m ovim ento portuale, bisogna ri­
cordare i parecchi mulini p er la  mondatura del riso 
coll'annesso m agazzino della  superficie d i 4.200 mq., 
appartenenti a un Consorzio, che im porta questo pro- 
dotto  d irettam ente da lie  Indie.

D e lie  installazioni p rogetta te  e in parte gia  in 
esecuzione, o ltre  ad un certo  numero d i nuovi magaz-



zin i govern a tiv i e p rivati, co i ąuali la  superfic ie  totale  
d i tutti sarebbe porta ta  a 52.400 mq., il prim o posto 
spetta al grandę F rig or ife ro  g overn a tivo  d ella  capa­
cita di 15.000 tonnella te di m erce, rich iedente uno 
sviluppo della  superfic ie  utile. di 12.000 mq. P er  le  
sue dim ensioni e m iglioram enti tecnic i il d etto  F r ig o ­
rifero  e da considerarsi fra  i  piu p er fe tt i e non. s a r i 
in ferio re  a ąu ello  d i Am burgo. A n z i d ovra  esser unito 
addirittura eon un am m azzatoio.

E ’ stata pure decisa ultim am ente 1‘installazione 
a Gdyn ia di una fabbrica  di autom obili d ella  „Fo rd  
M oto r  Car C o ." eon un cap ita le  di 1.500.000 dollari. 
L a  sua p roduzione sarebbe destinata p ei m ercati d ella  
Polon ia e dei Paesi Ba ltic i, s erv iti fin ‘ora dalia  filia le  
d ella  m edesim a d itta in Germania.

Q uanto a ll ‘o rgan izzazione genera le  del porto di 
G dynia, essa puó esser considerata com e una delle 
m igliori. II concetto  m oderno della  specia lizzazione 
d eg li im pianti c o ll ‘assegnam ento a ciascuna m erce 
delle  banchine separate v i fu salvaguardato in fa tti in 
m odo quasi perfetto .

V is to  il grandę appoggio  che il  G overn o  polacco 
continua a dare a tu tte le  im prese di Gdynia, essa non 
tardera di richiam are nel prossimo a w e n ir e  anche un 
m aggiore interessam ento da parte del cap ita le  estero, 
che, o ltre  a tro va rv i un‘ottim a e sicura locazione, rin . 
salderebbe certam ente  le  re laz ion i com m ercia li fra  la 
Polon ia e i Paesi, donde i re la tiv i investim enti p erve- 
ranno.

Quanto al m ovim en to nautico, furono, secondo 
le  com unicazioni d ella  statistica u fficia le, 2201 piro- 
sca fi del tonnellaggio  netto  di 1.957.795 tonnellate, che 
entrarono ed uscirono dal P o r to  di G dyn ia durante 
1'anno 1928, im  progresso enorme in confronto colle 
28,704 tonnellate dei 54 p iroscafi dell'anno 1924. Dei 
1108 p iroscafi che in quell'anno entrarono nel porto, 
205 arriva rono eon  carico  e  903 senza. D ei 1093, che 
l'abbandonarono, 954 erano carichi e  139 vuoti.

F ra  le  bandiere dei d ivers i paesi, che p resero  par­
te nel 1928 al m ovim en to  portua le di G dyn ia, il primo 
posto spetta a  quella  svedese (23,4 per conto). Seguo 
no: la tedesca (14,8 per ccnto), la francese (14,3 per 
cento ), la  le tton e  (10,9 p er cento ), la danese (10,4 per 
cento), lo  po lacca  (10,1 p er cento ), la norvegese  (6,8 
p er cen to ) 1‘inglese (6,2 p er cento), 1‘olandese (1,3 
per cento), la  finlandese (0,7 p er cento), la  danzica- 
na (0,4 p er  cen to ) e la  lituana (0,1 p er cento ). L a  
mancanza della  bandiera ita liana si spiega co l fatto, 
che  tu tte le  spedizioni d el carbone polacco, p er v ia  
m are, in  Ita lia  sono a w en u te  dal p or to  d i Danzica.

D e lie  com unicazioni rego lari mantengono giżt co! 
porto  d i G dyn ia  due S ocie ta  di N avigazion e  francesi: 
„C om pagn ie  G enćra le  T ransatlantiąue", eon due p i­
rosca fi ed  una corsa settim anale sulla lin ea G dyn ia—  
le Hśtvre, e  „Chargeurs R ću nis", anche essa eon  due 
piroscafi, obb lłgati a  fa re  d ei v iagg i sulla lin ea Gdynia, 
Francia, Brasile, A rgen tina  e  ritorno.

V erso  la  fine  del 1928 venne organ izza ta  una S o ­
c ieta  di N avigazion e  po lacco  - inglese, la cosidetta 
„Po lish  - British C o ." col cap ita le  di 13.485.000 zlo ty , 
il 75 p er  cento d ei quali cop erto  dal T eso ro  d ello  S ta ­
to  po la cco  ed in testato a ll ‘Im presa g o vem a tiva  „N a -

v igazion e  P o la cca ", il resto  dalia  S oc ie ta  inglese ,,E1- 
lerm an W ilson  L in e". Ouest' ultima s i obbligh d i for- 
nire ąuattro  p iroscafi m isti p e r  m erc i e  v iaggia tori, 
muniti di frigoriferi, e  di m antenere co l lo ro  m ezzo 
due lin ee  rego lari: Gdynia, H ull e Gdynia, Londra, 
Dunkerąue.

U n ‘in tesa del G o vern o  po la cco  colla  „A m erican  
Scantic  L in e " condusse a ll ‘apertura d e lle  com unica­
z ion i rego la ri fra  N e w  Y o rk  e  Copenhagen, Gdynia, 
Helsingfors e v iceversa , co lle  partenze  in princip io 
b im ensili e co l tem po settimanali.

D e lie  a ltre  S ocie ta  estere d i Navigazione, che sen­
za d eg li accord i specia li c o l G overn o  Po la cco  cercano 
d i organ izza re d elle  com unicazioni col porto  d i Gdynia, 
sarebbero da nom inare la  S ocie ta  danese „D e t  F o re - 
nede Dam pskib  S elskab " e la  S oc ie ta  francese 
„W o rm s  e t Co.".

M o lto  s ign ificativa p er il continuo e rapido svilup- 
po del porto  di G dyn ia e  la b ilancia d el suo traffico . 
In fatti, m entre neU‘anno 1925 la c ifra  com plessiva d el­
la  sua im portazione ed esportazione non  raggiunse 
che 51.728 tonnellate, neH'anno 1928 essa si porta  a 
1.956.813 tonnellate, c ioć  d iven ta c irca 38 vo lte  m ag­
giore.

A ssa i istru ttiva 6 pure la  soddivis ione qualitativa 
del d etto  traffico .

N e l 1928 furono esportati dal porto  di G dyn ia:

T onnella te

Carbon i 1.758.232
D ivers i 6.826

T o ta le  1.765.058

V iagg ia tor i 14.943

N e llo  stesso anno furono in vece  im portati: 

T onnella te

Concim i chim ici 112.527
R iso  57.427
M inera le  di ferro  8.361
D ivers i 12.647

T o ta le  190.962

L 'apprezzam en to  d i un porto  dipende fortem ente 
dalia c e le rita  di scarico che esso consente. Eppure an­
che da ąuesto punto d i v ista  il p orto  di G dyn ia vanta 
d ei m iglioram enti assai im portanti. M en tre  nel 1926 
il  p iroscafo, p er essere scaricato, d oveva  rim anervi 
4,4 giorni, v erso  la fine  d el 1928 ąuesto tem po si ri- 
dusse a 3,4 giorni. G ra zie  al perfezionam ento d e ll ‘o r- 
ganizzazione am m inistrativa e d el re la tivo  m acchi- 
nario d i sollevam ento, m igliorarono anche i  ąuantita- 
t iv i del carico  giornaliero . Cos) le  317 tonnella te  del 
1926 d iven tarono 553,4 della  fine  del 1928.
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T u tto  com preso, 1'ottimo accesso alla sua darse- 
na, la  mano d‘opera a buon m ercato  e il l iv e llo  re lati- 
vam ente basso d elle  spese genera li costituiscono le  
m aggiori p rerogative  del n uovo porto  d ella  Polon ia.

M o lto  in teressante si rende infine il p rogresso del 
suo sviluppo in con fronto eon  ąu ello  d el v ic ino  porto  
della  C itta  lib era  di Danzica, che dalia conv ivenza  
ecomomica co lla  Polon ia, alla ąuale fu  costretta  dal 
T ra tta to  d i V ersa illes, non tardó anch‘essa d i trarre 
un‘o ttim o pro fitto , trasform andosi fin  dai prim i anni 
del doppguerra da una c itta dal punto di v ista econo- 
m ico secondaria, in  uno dei punti econom icam ente 
piu fioren ti d i tu tta ąu ella  costa. Eguagliando a 100 
il tra ffico  d ei due p orti per 1‘anno 1925, prim o anno 
di un piu in tensivo trasbordo di m erci a Gdynia, o t- 
terrem o per g li anni seguenti:

D anzica
Gdyn ia

1926

232
800

1927

290
1.723

1928

294
3.846

E ‘ da osservare, che gia oggi Gdynia, caricando 
quasi 2.000.000 d i tonn, di carbone, supera l'attivit& di 
D anzica antecedente alla guerra.

L 'incessante perfezionam ento delle  d ifese portu- 
ali, 1‘a llargam ento d ei raccord i ferrov ia r i e  il crescente 
numero delle  installazioni sussidiarie, in prima linea 
di ąu elle  per il caricamento dei carboni, aumenfano 
di giorno in giorno 1'importanza di G dyn ia com e uno 
dei porti che ha davanti a se il  piu grandę a w en ire .

C o l contem poraneo sviluppo d elle  com unicazioni 
te legrafiche, te le fon iche, m a anzitutto ferrov ia r ie  col- 
1'interno del Paese, e c ió specia lm ente co lle  sue ric- 
che zone carbon ifere e m inerarie e  coi cen tri m ag­
g io ri di p roven ien za  d ei suoi p rodotti di esportazione, 
il p or to  d i Gdynia, insieme eon  ąu ello  d i Danzica, c o ­
me punti d i congiunzione d ella  piu b rev e  linea, attra- 
versante il m inor numero delle  fron tiere  nella d irez io- 
ne dal N ord  e  O ves t verso  il  bacino del M ar N e ro  e 
i paesi d el v :c in o  O riente, possono d iven tare ve- 
ram ente un ottim o strum ento della  collaborazione 
fra  parecch i a ltri S ta ti e g li im portantissim i m ercati 
del Sud e deH‘O rien te . L a  gia p rogetta ta  creazione  del 
porto  franco a  G dyn ia  potrebbe sensibilm ente af- 
fretta re  la  rea lizzaz ione  di ąuesla politica.

P are  persino che  le  lunghe braccia d e lle  gigan- 
tesche gru, girando attorno alle lo ro  assi, ne indichino 
giń tutte le  posib ilita  e  d irezioni.

Ing. Dott. ALESSANDRO KOLTONSKI.

RACJONALIZACJA PRZEMYSŁU ITALSKIEGO
( RAZION ALIZZAZIONE DELL'INDUSTRIA ITAL1ANA).

K on ieczność obn iżen ia k os z tó w  produkcji w y ­
w o ła ła  in tensywne w ys iłk i w  k ierunku racjonalizacji 
p rzem ysłu  drogą łączenia się i fuzji firm  i insty- 
tucyj. Pop iera jąc  tę dążność, rząd  skasował odnoś­
ne op łaty  stem plow e już w  czerw cu  1927 r. W yn ik i 
cy frow e  tych usiłowań przedstaw ia ją się, jak  nastę­
puje.

Liczba 
| fuzyj

Liczba
T-w

Kapitał
lirów

1927 (2 półrooze) . . . 8 17 412.800.000
1928 ............................1 105 266 5.210.742.430
1929 (9 m ie s .).............. 102 245 3.320.507.493

215 528 8.943.639.928

Z p ow yższego  wynika, iż  w  ciągu 27 ostatnich 
m iesięcy dokonano 215 fuzyj, a  w ięc  znacznie w ię ­
cej, n iż w  ciągu 7 y2 la t poprzedn ich  (od stycznia 
1918 do c ze rw ca  1927 —  gdy w y ra ża ły  s ię  one p rze ­
c iętną cy frą  16 roczn ie).

Jednocześn ie w yb itn ie  ro zw in ęła  się w  Ita lji ra­
cjonalizacja w y tw órczośc i d rogą  zaw ieran ia konw en- 
cy j m iędzy  koncernam i, p racującem i w  tych  samych 
ga łęziach  przemysłu.

P o  d ługich i s zczegó łow ych  układach, p row a ­
dzonych pod  nadzorem  Rządu, stow arzyszen ia p rze ­
mysłu m eta low ego  u tw orzy ły  n iedaw no konsorcjum, 
obejmujące fak tyczn ie  ca ły  kom pleks przem ysłu sta­
low ego  w  Italji. P ierw szym  krokiem  jego  b y ło  za ło ­

żen ie  zjednoczonej spółk i d la sprzedaży p ły t i sztab 
że laznych  i stalow ych ; n iezw łoczn ie  potem  pow stała 
druga spółka dla sprzedaży p rętów  stalow ych .

P ierw sze, mniej w ięcej przed rok iem  podjęte 
w ys iłk i w  kierunku wzajem nego porozum ien ia m ię­
dzy  przedstaw ic ie lam i przem ysłu  budow y ok rę ­
tów , n ie d op row adz iły  do pozytyw n ych  w yn ik ów ; 
pow rócon o  w ię c  do te j spraw y w  kw ietn iu  r. ub., 
zakładając Ita lsk ie  Konsorcjum  B udow y O krętów , 
mające na celu regu lację przem ysłu na racjonalnych 
podstawach. Uk łady, zm ierza jące  do w a lk i ze  szko­
d liw ą konkurencją na polu w y tw órczośc i że laznych  
w y ro b ó w  em aljowanych, są w  obecnej chw ili na do­
brej d rodze; w  ostatnich czasach zastanaw iano się 
nad sytuacją firm, w yrab iających  szyny k o le jow e , w  
zw iązku  z  u tworzonym  ostatnio kartelem  m iędzy­
narodowym .

Z e  w zględu  na zb liża jący się term in rozw iązan ia 
istn iejącego Konsorcjum  Sycylijsk ich  W y tw ó rcó w  
Siarki, Zw iązek  K orporacy j Italskich pracuje nad 
ustaleniem  sposobów  radykalnej reorgan izacji tego  
przemysłu.

P rzem ysł m arm urów kararyjskich  znajduje się 
w okresie p rze jśc iow ym ; za rząd  Konsorcjum , utwo­
rzonego w  1927 r., zosta ł ostatnio p ow ierzon y  K o ­
m isarzow i, w yznaczonem u p rze z R ząd  w  celu  p rze ­
prow adzen ia  reorgan izacji r.a u lepszonych podsta­
wach.

Zosta ły  pod ję te  kroki, zm ierzające do uregu lo­
wan ia i  cen tralizacji w y tw órczośc i m aterjałów  bu ­
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dow lanych , d rogą uk ładów  m iędzy okręgam i. D la 
przem ysłu cem entow ego utw orzono w  Ita lji P ó łn oc ­
nej, Ś rodkow ej i Po łudn iow o - Ś rodkow ej regjonalne 
stow arzyszen ia w y tw órców , które, sprawując nale­
ży ty  nadzór nad produkcją, zm nie jszyły  już w  zn acz­
nej m ierze  panujący dotychczas zastój. Podobne 
układy regjonalne przeprow adzono  w  przem yśle  w a ­
piennym i gipsowym .

N a  p rzeszkodzie  do zjednoczen ia przem ysłów : 
drzew nego, c ies ie lsk iego  i sto larsk iego  sto i nadm ier­
na ilość  i różnorodność drobnych koncernów . D o ­
tychczas udało się ty lko  d op row adzić  do porozu ­
m ienia m iędzy firmam i, w ytw a rza jącem i żaluzje.

Ita lsk i p rzem ysł chem iczny jest jeszcze  zbyt 
m łody, b y  m ógł być  połączon y w  kartel, m ający 
stanąć na rów nym  poziom ie  z  kartelam i, utw orzo- 
nem i w  innych krajach; zosta ły  jednak poczynione 
już odp|owiednie k ro k i wśriód w y tw ó rc ó w  sztucz­
nych n aw ozów  i fab rykan tów  barw ników . Szybk im  
krokiem  postępuje regulacja przem ysłu  kwasu w in ­
nego i cytrynow ego , sody, chloranu, czarnej siarki, 
siarczanu w ęgla , eks trak tów  tan inow ych  i t. p. 
O becn ie są w  toku uk łady m iędzy  w y tw órcam i o le j­
k ó w  i  eks trak tów  kw iatow ych .

Podpisanjo k ilka  u k ładów  .'m iędzy p rzedstaw i­
c ielam i przem ysłu  pap iern iczego ; p rzem ys ł p ap ie­
ru ga ze tow ego  po łą c zy ł się  w  k ilka  firm  zjednoczonych  
a ceny ustalono w  porozum ieniu z  redakcjam i dzien­
n ików ; drogą porozum ień uregu lowano w y tw órczość  
papieru pergam inowego, papieru pakowego, tektury, 
o raz w y rób  i w v w ó z  b ibu łek do pap ierosów . O b ec ­
nie toczą  się uk łady w  spraw ie za łożen ia s tow a rzy­
szenia firm , w y tw a rza jących  i  w yw ożą cych  papier 
ze słomy.

W  zakresie przem ysłu szk lanego zosta ły  już pod­
pisane specja lne um ow y sprzedaży; ponadto jest w  
toku sprawa za łożen ia  centralnego organu dla uregu­
low an ia  w y tw órczośc i i podziału  dostaw, z uw zględ ­
n ieniem  specja lizacji poszczegó lnych  firm  i jaknajko- 
rzystn iejszego wyzyskan ia surowców.

D la przem ysłu ceram icznego —  silnie ro zw in ię ­
tego, le cz  reprezen tow an ego  p rzez drobne p rzeds ię ­
b iorstw a i  poszczegó lnych  w y tw órców , za łożono już 
zjednoczoną organizację  w yw ozu .

Już w  1926 r. zosta ł na leżyc ie  zorgan izow any 
Drzem ysł p iwowarski w  sposób, zapew n ia jący n ieza­
leżność w y tw órcom  od  ryn k ów  zbytu, usuwając tem  
samem n iezm iern ie szkod liw ą i rujnującą konku­
rencje. Odnośna um owa m oże służyć jako w zó r  do 
naśladowania i w ykaza ła  w  p rak tyce  w ysoką w a r­
tość. jako p ierw szorzędn y  czynn ik  racjonalizacji. N a  
jej podstaw ie  w yznaczono d la każdego p oszczegó l­
nego browaru  ściśle okreś lony ok ręg  sprzedaży, co 
p rzyczyn iło  się do znacznego zm niejszenia k osztów  
p rzew ozu  oraz do zjednoczen ia się m niejszych  kon ­
cern ów  z w iększem i w  m yśl wym agań najnowszych 
m etod. O d  czasu w prow adzen ia  w  ży c ie  t. zw . ..przy­
m ierza " ilość  b row arów  zm niejszyła się z 80 do 40, 
p rzy  jednoczesnem  ulepszeniu jakośc iow em  w arzon e­
go w  nich p iwa. Zvsk i zw ięk s zy ły  się, pom imo spadku 
i dalszej tendencji zn iżkow e j cen.

Za w zó r rów n ież m oże służyć organizacja p rze ­
mysłu cukrow n iczego, p rzeprow adzona ostatnio d z ię ­

ki ow ocnym  wysiłkom  N arodow ego  Konsorcjum  Cu­
krow n ików .

D la p rzem ysłu  ry żow ego  minął okres d ługotrw a­
łego  zastoju i obecn ie  k ilka firm  połączy ło  się w  c e ­
lu za łożen ia tow arzystw a sprzedaży p rodu któw  sto­
w arzyszonych  w ytw órców .

Zn aczn y postęp w  p ołączen iu  z  cen tralizacją 
ma m iejsce w  przem yśle czekoladow ym . O becn ie 
w y tw ó rcy  w in  i napojów  w yskokow ych  pracują nad 
p rzeprow adzen iem  układów , regulu jących produkcję.

W  przem yśle w łók ienn iczym  —  Ita lsk i Instytut 
B aw ełn iany ujednostajnił d la wszystk ich  w y tw ó rcó w  
obow iązu jące warunki sprzedaży, a S tow arzyszen ie  
P rzędza ln i B aw ełn y  zestaw iło  dane statystyczne, 
dotyczące  sprzedaży i nagrom adzonych zapasów. 
Ponadto, b iorąc  pod  uwagę, iż warunki tego  p rzem y­
słu w ym agają szczegó ln ie  ścisłej kon tro li cen, są 
obecn ie  p row adzon e uk łady w  spraw ie u tworzen ia 
Syndykatu P rzędza ln ik ów  Bawełny.

Organ izacja przem ysłu  tkack iego  pozostaw ia 
jeszcze  n ieco  do życzen ia  i zosta ły  już p rzeds ięw zię ­
te k rok i w  celu usunięcia braków.

W ięk szość  fabryk  w e łn y  czesankow ej zorgan i­
zow a ła  się w  Konsorcjum , ustalające cen y  sprzeda­
ży , Sprzedaż 50% w y ro b ó w  fabryk  ju ty  odbyw a się 
za  pośredn ictw em  zjednoczoonej agencji, zo rgan izo ­
w anej p rzez Z w iązk i handlowe. Stosunki m iędzy 
ita lsk iem i a  zagranicznem i w ytw órn iam i sztucznego 
jedw abiu op iera ją  się obecn ie  na um owach n arodo­
w ych  i m iędzynarodowych , ostatnio zaś zosta ł u tw o­
rzony syndykat w y tw ó rc ó w  sztucznego jedwabiu 
,,V iscosa‘ ‘ , regulu jący ceny i w arunk i sprzedaży na 
rynku wew nętrznym . Jednocześn ie dokonyw u ją się 
badania nad sposobam i ustalenia w arunków  sprzeda­
ż y  i zorgan izow an ia wspólnej akcji w  tym  kierunku 
w  przem yśle  ln ianym i konopnym.

Zosta ł już u tw orzon y ita lsk i Z w iązek  fabrykan ­
tó w  pończoch z  jedw ab iu  Bomberg, m ający za  zada­
nie regulację w y tw órczośc i i  cen.

N a  szeroka skalę rozw in ięty  przem ysł kapelu­
szy f ilcow ych  bada p ro jek t u tw orzen ia p rzem ysło ­
w ego  i handlow ego syndykatu, obejm ującego ogół, 
lub przynajm niej w iększość istn iejących  dziś k on cer­
nów i m ającego za zadanie racjon a lizac ję  w y tw ó r­
czości oraz kon tro lę  rynków . Tu  chodzi p rzede- 
w szystk iem  o w yrów n an ie  rocznej produkcji w  spo­
sób. p ozw a la jący uniknąć pow staw ania okresów  jej 
nadmiaru j braku. 1

W  ostatnich k ilku  m iesiącach zos ta ł za w a rty  
m iedzy  najw ybitn iejszym i w y tw órcam i izo low anych  
kab li e lek trycznych  układ, zm ierza jący do skoordy­
nowania w ys iłk ó w  w  k ierunku w prow adzen ia  u lep ­
szeń technicznych, standardyzacji i dalszego racjonal­
nego oodziału  w y tw órczośc i m iędzy k ilka  n a jw ięk ­
szych firm.

Italski p rzem ysł guzikarski, po okresie  zastoju, 
k tó ry  spow od ow a ł likw idac ję  K om ite tu  Italskich 
P rzem ysłow ców  Guzikarskich, reorgan izu je się i łą ­
czy, zm ierzając ku polepszen iu w arunków  istnienia.

W y tw ó rcy  lam p e lek trycznych  w eszli w  ukła­
dy, dotyczące utworzenia konsorcjum, które zape­
w ni tei ga łę z i przem ysłu  ita lsk iego  m ożliw ość p rzy ­
łączen ia  się do M iędzyn arodów ego  Syndykatu E lek ­
trycznego. S. K.
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IL MERCATO DEGLI STRUMENT1 MUSICALI IN POLONIA
(RYNEK INSTUMENTÓW MUZYCZNYCH W POLSCE).

In  Po lon ia  si producono partico larm ente piano- Passiamo ora a considerare 1‘andamento dell'im - 
forti, gram m ofon i e  strumenti a fia to , nonche vio!in i. portaz ione nei riguard i d elle  singole categorie  di stru-
A ttu a lm en te  esistono in Paese  n ove  fabbriche d i p ia- m enti musicali. Notiam o peró  che la  statistica polacca
no fortLa  coda e vertica li, eon  un g iro  d 'a ffari d i c irca  p er 1‘anno 1929 e  basata su una nom enclatura d iversa
9 mil. d i z lo ty : la  lo ro  produzione e salita da 750 da quella  adottata nel biennio 1927— 28 dalia statistica
p ianoforti nel 1926, a 2.220 nel 1928, p er ragg:ungere defin itiva, p er cui esam inerem o separatam ente le  im-
nei prnni 10 m esi del 1929 c irca  3.200 p ianoforti. portaz ioni nei due period i di cui si tratta.

D etta  industria cop re  a ll‘ incirca 1‘8Ó% del fabbi- 19;J7 ia2g
sogno in terno ed ha contribu ito alla creazione  d i una qjj Migi. Q.li Migi.
serie  d i stab ilim enti e  laboratori d i parti s taccate di — Zloty — Zloty
p ianoforti, com e tastiere, p edali e simili. Strumenti a córcia: vio!ini. vio-

F a vo re vo le  si presenta anche lo sviluppo della  le. vlolonoelll, contrabassi.
produzione d ei grammofoni, nella quale sono occupa- T o Ł ------- _  — _  ----------—  _
ti c irca  1.000 opera i. V engono im portate di ta li stru- Principali provenienze!
m enti solam ente alcune parti di precisione. Ceooslovacohia..................  67 39

N e l corren te  anno sara attiva to  un nuovo ramo Germania .........................  8 9
di p roduzione di b racci acustici e m em brane p er  0o ao si i «k
grammofoni, d im odoch i I ,  fabbrieazione di ąuesti Stpum.ntl,  Halo, m l.gno To,. 22  49  51 _ J 5 5

strumenti sara fa tta  eon m ateria li esclusivam ente principali provenlenze:
p rodotti in Paese. I t a l ia    — 3

P er quanto riguarda gli a ltri rami d e ll ‘industria Ceco8lovacchia  21 44
in parola, acccnniam o a j l i  strumenti a fiato . P resen - H  In mellllo  _  T o t  12 30 n a
tem ente si producono m eccanism i p er ta li strumenti,-------------------------------------------------------  --------
costituenti di rego la  dal 30 fino al 50%  del va lo re  Principali provenienze:
d ell'a rt ico lo  com pleto. I t a l i a ...................................  1

E ‘ stata p o i in izia ta la produzione degli strumenti Cecoa lovacchia ..................  8 28
a fia to  in  legno e d i quelli a percusśione; inoltre, si T l ■ j -  i  .• • , „
fabbricano da ąualohe tem po in Po lon ia anche fisar- ,  L ' mpor tf " ° „ n ra  ,.strum,e ” “  .Jj J > »
moniche, che finora erano im portate esclusivament‘ e s*& ™ to > nel. 192®' \4 q  li p er 26 migi. d i z loty, contro
dalia Germania. 3 . * “  P er 6 m < ‘ - dl z lo ty  nel 1927' P nn c ipa le  for-

n itrice ne e stata la G erm ania eon 5 q.li contro 2. q.li 

Andam ento d cllim portaa ion e. rispettiyam ente,

L ‘im portazione di strumenti musicali durante il Orgaui non portatili e loro
biennio 1 92 7 -2 8  e nei prim i 11 m esi del 1929 ha....................p a r t i ..................T o t- _ J S !  _ ^ 3
avuto il seguente andamento: Principali provonienze:

1927 1928 11 mesi 1929 Cecoslovaocbia.................  182 478
Q.li Migi. Q li Migi. Q.li Migi. A u str ia ................................. 101
— Zloty — Zloty — Zloty

Tot. 8,893 6196 6.261 9.942 6.110 9.993 C j. l^ M ig l.  CJ.lI^M iol
— Zloty — Zloty

Principal! prove- Organi portatili e armonium
nienzę: Tot. 41 41 59 56

I t a l ia   109 300 171 405 152 410 „  , , „  ,------------------ -----  —  -------  —
Cecoslovacchia 532 2.755 2.492 4.052 1.972 3.694 Principali provenienze:
Austria . . . .  704 794 1.151 1.524 1.816 1.786 Cecoaloyacohla................... 20 28
Svizzera . . .  387 552 957 1.308 1.030 1.342 Germania .........................  14 13
Germania . . 744 l.H8 739 1.275 817 1.400 A u str ia ................................  6 18
Francia . . .  109 190 323 661 264 511
Gran Bretagna 251 410 270 483 398 602 Pianoforti a coda . . . Tot. 301 396 358 461

La  partec ipazione  ita liana risulta lievem ente  di- ̂ Am ltria prove™ienz0! n7  108
minuita, essendo scesa da 4,8%  nel 1927 a 4,1% nel Cecoslovaocliia..................  61 118
1929. La Cecoslovacch ia, principale forn itrice  dei pro- Germania ......................... 96 43
d o tti in esame, ha subito una d im inuzione d elle  sue
vend ite dal 44,5 a l 37% , c  la  G erm ania dal 18 a l lden'* v * r t ie a l i  Tot. 768 677 _U245 1.297
14%. Principali provenienze:

y ic ey ersa , si sono reg is tra ti aumenti p er 1‘Austria  Austria^acchia..................  242 449
(che figura al secondo posto) dal 12,8 al 17,8%, e  per Germania 263 194
la łm zz e ra  dau ‘8,9 al 13,4%. Francia................................ — 135
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I  p ianoforti vert ica li costituiscono il gruppo 
principale nell'im portazione  d eg li strumenti musicali, 
e n elle  forniture di essi la G erm ania ć  stata rim piaz- 
zata, in gran parte, dalia  Ceco.slovacchia e dali’A u ­
stria.

Orimmolont c

79 494 3.693 6.615

Mandolin!, cbitarre, cetre ect.
Tot.

Principal) provenienzę:

I t a l ia ..................................
O ecoslovacchia .................
G erm ania........................

Armoniche (accordeon) . Tot.

Prinoipali proremenze:

CeooBlovaoohia.................
G erm ania . . . .

A l i '  Ita lia  spetta la  parte assolutam ente prepon- 
derante delle  forniture di mandolini, ch itarre e si- 
m ili. E ' utile  r ile va re  che ta li forn iture rappresenta- 
no o ltre  la metd del v a lo re  d elle  nostre ven d ite  di 
strum enti musicali in Polon ia.

Corde di metallo . . . .  Tot.

Principal! provenien«e:

Cecoslovaeoh ia .................

Idem, di budella . . . .  Tot.

Germ ania.....................  .
Cecoalovacoh ia.................

40 38

L a  statistica polacca indica inoltre, p er Panno 
1928, una im portazione d i strum enti m usicali non 
specia lm ente nom inati e lo ro  parti p er 2.665 q .li e  5 
mil. di z lo ty , contro 1.530 q .li e 3 m il. d i z lo ty  nel 
1927.

La  partec ipazione  ita liana ć  stata di 89, contro 
58 q.li. P rincipale forn itrice  e la C ecos lovacch ia  eon 
7.071, contro  744 q.li; seguono la S v iz ze ra  eon 654, 
contro 307 q.li, e  1‘A u stria  eon  480, contro  227 q.li.

R iproduciam o qu i appresso i  dati s tatistici con­
cernenti 1‘importaizione d elle  va rie  categorie  d i stru- 
m enti m usicali durante 1‘anno 1929, a w er te n d o  che 
le  re la t ive  c ifre  hanno cara ttere  del tutto p ro w iso r io .

Tot.
Principali prove- 
nienze: 

Ceeoslovacchia 
Austria . . .  
Germania 
Francie . . . .

346 393 1.304 1.427

I t a l ia ..............
Cecoslovaeehia 
Svizzera . . . 
Austria . . . .  
Germania . . . 
Francia . . . .  
Gran Bretagna

L a  v oce  „strum enti musicali non specia lm ente 
nom inati" com prende pure il gruppo m andolin i e  chi­
tarre d i cui, com e abbiam o visto  sopra, 1'Italia ć  la 
principale fornitrice,

Consumo.

L o  studio d ella  musica e m olto  co lt iva to  in P o ­
lonia, anche tra le  classi rurali.

N e i centri urbani m aggiori sono richiesti 
in partico lar m odo i p ianoforti e gli strumenti ad 
arco, m entre i  contadini p referiscono le  arm oniche ed 
i  v iolin i. N e lle  region i confinanti eon  1‘U cra ina  sono 
usati i  mandolini, specia lm ente tipo  Catania. G li stru­
m enti a f ia to  sono adopera ti dai corp i bandistici, m ol­
to d iffusi in  tu tto il Paese.

Esistono organ izzazion i orchestra li n e llm te ra  
Po lon ia  e  c ioć  scuole m edie e  superiori, istitu ti mu­
sicali, o rgan izzazion i professionali ed  associazioni f i ­
la rmoniche.

Indicazioni commerciali.

G li im ballaggi piu in  uso sono quelli in casse.
L e  ven d ite  sono com unem ente e ffettu ate  a m ezzo 

di rappresentanze.
In  quanto alle  condizion i d i pagam ento, r ilevia 

mo che di rego la  v ien e  concesso un cred ito  cam bian  , 
da 6 a 12 mesi, c ió che  costitu isce un im portante fa.t- 
tore  d i concorrenza. Tu ttav ia , considerate le  attuali 
d iffic ili condizion i finanziarie  che cantrassegnano 
1‘andamento del m ercato  polacco, ć  opportuno pro- 
ced ere  eon  la  m aggiore ocu latezza  nella concessione 
del fido.

II sistema piu indicato di propaganda ć  rappre- 
sentato da a w is i  su giornali e  riv iste, da pro iez ion i 
c inem atografiche, dalia d iffusione d i listin i di p rezzi 
e  d i stampa a tipo  rćclame. Quest‘ultimo m ezzo 
e  ad ottato  in  partico lare  dalia concorrenza.

Concorrenza.

C om e si ć v isto, g li strumenti a corda, quelli a 
fia to  e g li organi sono preva len tem ente  im portati da l­
ia Cecos lovacch ia ; i p ianoforti v ert ica li e  a coda 
dalia  Germ ania, Austria , Cecoslovacch ia e Francia 
e le  arm oniche a mano dalia  Ceco9lovacchia. LT ta lia  
ć la principale forn itrice  di mandolini e  chitarre, la
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C ecoslovacch ia d elle  corde  metalliche, la  G erm ania 
d i qu elle  d i budella; la  S v izze ra  e l ‘Ingh ilterra for- 
niscono i  grammofoni.

L a  partecipazione della  G erm an ia aH 'im portazio- 
ne polacca diminui fortem ente  nel p eriodo della 
guerra doganale. V iceversa , si reg is tró  nel contem po 
un sensibile aumento n ell‘im portazione dalia  C ecoslo- 
vacchia, anche a seguito d ella  concessione di riduzio- 
ni doganali p er 1‘im portazione d i p ianoforti vertica li 
ed  a coda; e  dalia S vizzera , a  causa d ello  sviluppo 
dell" industria polacca d ei grammofoni. In fatti, l ’im - 
portaz ione da quest‘u ltim o Paese  com prende princi- 
palm ente parti d i p recis ione p er grammofoni.

L ‘Ita lia  potrebbe co llocare  benissimo in  Polonia, 
o ltre  a d etti articoli, anche g li accordeon, le  fisarm o- 
niche e  i  violin i.

M algrado  lo  sviluppo deH 'industria polacca, 
i p rodotti di quest‘ultim a sono d i qualit£t m olto  in fe - 
r io ri a  qu e lli es teri e si p resentano inadatti ad esecu- 
z ion i artistiche.

T rattam en to doganale.

L ‘importazione di strumenti musicali in Polonia 
ó soggetta al seguente trattamento doganale;

Kum. 
della T. D. 

polaoca Denominazione della merce
Dazio 

in Zloty 
per unita

Strumenti musicali:
1-a) pianoforti a coda . . . 

b ) organi non trasportabili
2-pianoforti verticali . . . .
3-a) organi trasportabili e 

arm onium s..................
b) organini, arpe e gram- 

mofoni completi o non 
c o m p le t i.....................

Nuui. 
,lelia T. D. 

polacca Denominazione della merce

Dazio 
in Zloty 
per unita

4-strumenti musicali non spe- 
cialmente nominati, cor­
de metalliche oomplete. per 100 kg. 
accessori e parti di dettl 
strumenti musicali . . 160

6-corde di b u d e l la .............. 480

N o t a  — Le chiayi e le cavi- 
glie di pianoforti vengono sdo- 
ganate secondo la voce 166 p, 2 
b) (dazio 65 Zloty per 100 Kg.)

6-dischi per grammofoni:
a) im p ress ion a ti..............
b) non impressionati . , .

N o t a  1. — Gli strumenti mu­
sicali vengono sdoganati com- 
preso il peso delle loro speciali 
cassette.

N o t a 2. — Le armonicbe, i 
tamburi e le trombette da barn- 
binl seguono il trattamento do- 
ganale di oui alla roce 215, come 
giocattoli.

A d  eccez ione  degli organi non trasportabili, d i cui 
a lla  v oce  172 1) b), l im portazione di tu tti g li articoli 
piu sopra esam inati h soggetta a d ivieto , p er cui oc- 
corre  chiedere un perm esso d ‘im portazione al M ini- 
stero  d el Com m ercio  polacco.
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L e  stato econom ico della  Polonia

S t a n_ g o s p <1 a c z P 1 s k i)

S P E C  1F1C AZ1.0 .NE __ 1929 1930
1 i II | 'in 1 IV i V 1 v i { VII VIII I IX 1 x 1 XI I xn r i ) ii

Produzione, uiigliaia tonnellate:

Carbon e ................. ....
Ferro gregg io .................

4,043
01.5 

142,7
14.6

I 3,285 
! 48,5 
i 118,6 
1 12,4

3,808 
; 59,9 
1 126,3 
1 13,8

i 3,727 
61.0 

125,1 
j 14,4

i 3,402 
! 63.7 
i 120,5 

13,1

1 3,503 
1 58,3 

116,-7 
i 13,9

! 4,024
1 65,7 

113,5 
14,6

i 3,942 
64,8 

112,0
u,

j 3,951 
! 58,1 
i 108,5 
1 14,6

4,401 
i 57,7 
i 109,9 
1 14,8

4,115 j 4,0231 3,806 
59,01 46,0 i 50.' 

105,0 i ,84,4  ̂ 106.1 
1 13,4 13,81 14,3

; r

Lavoro 1 ? L r

Occupati.................\ mifiiiaia
Disoccupati . . . .  1 
parziali% ..............................

752,9
100,8

6,1

737,2
177,5
10,7

748,0
170,4
11,7

778,5
149,1
17,5

796,6
119,9
23,5

798‘0
105,1
16,0

783,7 
! 97,3 

14,4

787,9
90.1
13.1

1 791,6
i 81.8 
1 12,2

816,3
91,0
14,3

! 797,4 712,5 : 684,8 
• . I 185,3 j .

| 15,7 j 18,1 ' 25,1 :
Comunicazione

Ferrovie, migliaia vagoni . . . 
Bastimenti, migliaia tonnellate . 

Danzica e Gdyni. . . }  “ ‘ 'J?

15,0

418,4
434,0

12,7

111,9
109,3

15,8

202,3
185,2

16,9

505,5
495,3

15,5

528,0
547.8

17,0

523.2
550.3

18,2

550,7
548,5

17,1

549,0
662,7

18,1

501,0 
49-,0

20,1

500,3
5-20,5

19,61 16,0 i 12,7

483,3 4 34,2 526,0 
460,6! 453,2 529,2

12,1

Comrnerclo estero, mil. di zl. oro

Esportazione to ta le .................
Prodotti agrico li.....................
Carbon e..................................
Importazione to ta le .................
Tessili g r e g g i .........................
S a ld o ......................................

215,8
96,8
30.5 

294,0
56.5 

—78.2

167.5
60,0
28,0

265,0
55,9

-97,4

161,5
58.4
23.4 

233,3
55.4 

-71,8

214,3
77,3
29.2

321,1
53,7

106,8

226,8
86.4
28.5 

271,9
39.6 

-45,1

237,9 
85,9 
30,8 

271,8 
38,1 

-  33,9

276.4 
102,6
38,1

266.4 
32,4

+  10,0

280,7
109,9
39,8

226,5 
31,0 

+  54 2

262,0 
97,2 
35 5 

247,5
39,5 

+  14,5

259,4
107.7
32,9

257,2
42,4

256,1 254,8 1 218.6 
112,8' J12.8
38,4 30,0' 32,2 

243,4 | 212,8 i 216.7 
38,7! 37,1 | 41,1 

+  12,7 +42,0 : +  1,9

218,1

26.9; 
181,7 
26,5 

-i- 36,4

Prezzi-Indicl

Ingrosso:
G e n e r a le ..............................
Prodotti agrico li.....................
Prodotti industriali.................
Costi della v i t a .....................
Costi di alimenti . . . . .

116,0
117,1
117,3
124,5
145,7

117,1
120.5
116.5 
127,7
153,0

117.3
119.5
117.4
124.6 
146,n

116,5
117.8
116.9 
125,1 
144,0

113.0 
109,9
116.7
125.1
143.8

112,8
110,0
116,1
123,2
138,6

113.2 
111,1 
115.9 
123,4
139.2

112.7 
110,0
115.7 
122,6 
137,3

111.3 
107,0
115.4 
122,8
137.5

110,3
105.2 
115,1 
123,7
139.3

i !
112.2 | 109,0 i 104 5
110.3 i 104,7: 97,6 
114,5! 113,3. m i
125,2 | 126,1 121,0
141,5 143,51 131,0

100,6
90,4

110,1
117,9
124,6

Credito

Azioni, ind ice .........................
Circolazione bancaria 1 ... . 
Bigi. di banca . . .  “ j!10?1 
Monete divisionali . '

19.07 
1462 
1 222

240

18,92 
1480 
1 249 

231

99,8
17,70
1572
1333

239

99,8 
16,88 
1505 
1 274 

231

99,8
16,59
1471
1244

227

99,8
16,01
1532
1298

234

99,8
17,35
1,539
1,293

143

99,8
16,46
1,614
1,359

255

99,8 
16,02 
1 614
1 354 

163

99,8

1 662 
1 392 
184,5

99,8 99,7 99,8 
15,28 14,81 15,16 
1 633 1 600 ! 1 486 
1 360| 1.340 j 1247 

194 1 259 238

99,9
14,25
15,16
12,82

234

Banca di Polonia

Valute, milioni di zl. oro . . . 
Sconto, milioni di zl. oro .

307,1
638,0

320.1
660.2

282,2 t 200,6 
704,0! 697,5

164,3
742,2

147,9
741,4

155,9
699,6

•177,3 1 184,1 
716,2 725,8

196,911 201,811,226,7'1 173,9 
745,0 ; 721,0 J 704,2 ’ 684,4

161,9
668.4

Bancho per azioni

S c o n t o ................. i ... .
Depositi: a termine . t “ j*10™ 

.  . i .t .  . , 1 *

429,8
158.2 .
323.3

442.9
169.9 
329,5

449.5
182.5 
328.2

448,3
181,5
329,7

445.0 
196,8
321.1

446,3 
198,2 
324,0 1 II

! 453,2
207,4
333,8

455.2
208.2 | 
336,7

454,8 
210,4 j 
337,3

457,4 i 449,4
212.6 205,5
328.7 329,8

Caise di risparmio
Depositi, milioni di zl. . . . 250,5 258,4 268,1 i 273,8 |281,9 289,5 296,9 302,3 1305,6 312,3

Cooperatiw

Depositi, milioni di zl. . . 38,3 1 40,0 41,6 1 42,1 42,2 42,4 43,6 44,8 | 45,4 46,1 j ■ 1 • 1 .



P o l o n i o - I t a l l o

INDUSTRIA E COMMERCiO
L‘ESPORTAZIONE DEL CARBON FOSSILE NEL FEBBRAIO 1930- 

(Wywóz węgla kamiennego w lutym 1930 r.).
Si presentava, seondo i dati prowisori, come segue (in migliaia di tonnellate):

ITohhruin aen’  Feb‘

Paesi del Nord: 
Svezia 
Norvegi* 
Danimarca 
Finlandia 
Lettonia 
Lituania 
Estonia

1927 1928 | 1929

Stati postbellici: 

Ungheria
Cecoslovacchi»

Altri Paesi: 
Rumenia 
Jugoslavia 
Svizzera 
Italia 
Francia 
Olanda 
Russia 
Inghilterra 
Brasile 
Belgio 
Germania 
Airica 
Irlanda 
Stati Uniti 
Islanda 
Spagna

—  1

+  17

Danzica
Carbone per navi

Trasbordo del carbone '
di Danzica 
„ Gdynia 

altri

L'esportazione del carbon fossile nel 
febbraio, per l'inferiore numero delle 
giornate lavorative di fronte al mese pre- 
cedente (24 contro 25) segna una dimi- 
nuzione di 302 mila tonnellate, cioć del 
25,88%, essendo complesivamente di 865 
mila tonnellate.

L'esportazione e dimmuita in tutti i 
distretti carboniferi. Furono esportati 
all'estero dal distreto della Slesia 733 
mila tonn.. cioe 212 mila in meno m con- 
tronto eon il mese di gennaio, da ąuello 
dl Dąbrowa 131 mila tonn., cioe 90 mila 
in meno. Lesportazione dal distretto di 
Cracona si ć mantenuta sul livello del 
mes® Precedente (1 mila tonn.).

Dalie suddette ąuantita furono es- 
portate nel febbraio: sui mercati del Nord 
445 mila tonn. cioć 128 mila tonn. in 
meno che nel mese precedente, su. ąuelli

degli Stati successori 217 mila (68 mila 
in meno), in altri Paesi, compreso il car­
bone per navi, 187 mila tonn. cioć 140 
mila di meno che nel mese di gennaio.

Le spedizioni alla citta di Danzica, 
ammontanti nel febbraio a 16 mila ton­
nellate, risultano diminuite di 2 mila tonn.

La partecipazione di tali mercati 
all'esportazione complessiva del carbone 
polacco nel febbraio e nel gennaio si pre- 
senta in percentuali, come segue:

Gennaio Febbraio
1930 1930

Mercati del Nord 49,10 51,45
Stati successori 24,42 25,09
Altri Paesi 18,60 17,80
Danzica 1,54 i,85
Carbone per navi 6,34 3,81

Totale 100,00 100,00

LA POLONIA IN C1FRE.

(Polska w cyfrach).
L'annuario statistico della Polonia 

desta un grandę interesse, contenendo 
esałte cifre che provano un permanente 
e prospero aumento della produzione na- 
zionale.

Voglamo citare qui sotto le piu distinte 
voci della produzione delle materie greg- 
gie, e della loro fabbrieazione.

La piu grandę ricchezza naturale della 
Polonia sono: il carbone, il petrolio ed il 
sale; il secondo posto occupano i minerali 
e lo zinco. Dagli specchi delle cifre che si 
hanno sulla produzione, sul numero de­
gli operai impiegati nelle varie Industrie, 
e sul totale degli stabilimenti industriali 
nel campo del carbone, del petrolio, del 
sale, dei minerali di ferro e dello zinco pri­
ma della guerra e dopo la guerra si hanno 
confronti molto interessanti.

Innanzi tutto si rileva una razionalitó 
di impiego della mano d'opera sia nellan- 
teguerra come nel dopoguerra; seconda- 
riamente appare in chiara evidenza lo 
sforzo meraviglioso compiunto dalia Polo­
nia per la riorganizzazione del suo mer­
cato industriale nei confronti sia della 
produzione come della lavorazione.

Come indieazione generica diremo che 
nel 1913 si aveva una produzione di circa 
41 milioni di tonnellate di carbone, e 6 mi- 
lioni di tonnellate di petrolio attraverso 
l'opera di 534 stabilimenti industriali che 
impiegavano circa 132 mila operai.

Nel 1928 la produzione del carbone si 
ć mantenuta quasi invariata, mentre l'im- 
piego della mano dopera e sceso di circa 
7000 unita dimostrando una migliorata 
organizzazione industriale amministrati-

Nel 1928, 9 fabbriche di coke produsse- 
ro 1,7 milioni di tonnellate di coke, 80 mi­
la tonnellate di pece, 21 mila tonnnel- 
late di benzolo, 37 mila tonnellate 
d'ammonio di zolfo e 1,3 mila tonnel- 
latc di naftalina.

Nello stesso periodo 26 raffinerie di 
petrolio fornirono 97 mila tonnellate di 
benzina, 217 mila tonnellate di nafta,
126.4 mila tonnellate d'olio gazoso, 111 
mila tonnellate di vaselina e di Tubrifi- 
canti, 40 mila tonnellate di parafina, 30 
mila tonnellate di prodotti mezzo lavo- 
rati. Nei 19 stabilimenti furono estratte 
dal gaz di terra 32 mila tonnellate di gaz-

E'interessante 1'illustrazione della pro- 
duttivi!ó degli operai nelle miniere di 
carbone. Vediamo che nel 1913 un ope- 
raio estraeva in un giorno di lavoro 1,143 
kg. ed un minatore 5,576 kg. Invece nel 
1928 un operaio estraeva al giorno 1,267 
kg. ed un minatore 6,991 kg.

Nei 15 gruppi dell'industria, cioć: mi- 
neraria, metallugica, minerale, ferriera, 
delle macchine, elettrotecnica, chimica, dei 
fiammiferi, tessile, di carta, dei pellami, 
dei legnami, dei commestibili, dei vestiti, 
di costruzione, poligrafica, della stazio- 
ni elettriche e degli acąuedotti alla fi- 
ne del 1927 nei 25 mila stabilimenti atti- 
vi lavoravano 844,7 mila persone di cui
602.5 mila maschi, 184,5 mila denne e 
58 mila operai giovanili. 17 mila di
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questi stabilimenti possedevano macchi- 
ne a vapore e turbini.

La fine del 1928 segna infine l'esi- 
sienza di 28,629 caldaie a vapore, di cui 
22,272 attive di 1,4 milioni m2 di super- 
iicie calorifica.

Piu di tutto ne hanno 1’agricoltura (8,7 
mila), 1'industria dei commestibili (5,153 
mila), le miniere e le ferriere 13,8 mila).

Le officine elettriche ammontavano a 
50 eon 600 mila KW. d'energia. Si trovano 
nell'Alta Slesia.

Fra tutti gli Stati, non escludendo gli 
Stati Uniti, nel ramo dei brevetti per in- 
venzioni annunziati (933) e conferiti (342) 
la Polonia occupa il secondo posto dietro 
la Germania (1058 e 597).

Dalie cifre di confronto risulta che in 
riguardo della produzione mondiale di 
carbone— 1.232.500 milioni di tonnellate— 
1'America produce 530,8 milioni, l'Europa
592,2 milioni; la Polonia occupa il quar- 
to posto dietro 1'Inghilterra (241,2 milio­
ni) la Germania (151,2 milioni) e la 
Francia (64,8 milioni di tonnellate).

LA PRODUZIONE DI*FORMAGGI 
IN POLONIA.

(Produkcja serów w Polsce).
Benche la produzione dei formaggi 

sia in Polonia ancora agli inizi, essa ha 
fatto in questi ultimi anni dei notevoh 
progressi.

La lavorazione viene fatta su larga 
scala dai contadini, eon mezzi non sem- 
pre adeguati, per quanto nei territori po- 
lacchi giń pertinenti alla Germania ed 
aH'Austria esistano parecchi caseifici 
piccoli e medi nei quali la produzione si 
effettua su base razionale.

Mancano dati statistici circa la pro­
duzione in parola. Prevale, nei riguardi 
delle varie ąualita, il iormaggio Trap- 
pista a maturazione rapida. Vengono 
imitati, inoltre i formaggi olandesi e la 
cosidetta qualit& di Lituania che si awi- 
cina ai precedenti, ma richiede una diffe- 
rente lavorazione, nonchć quelli svizzeri. 

Esporłazione.
II consumo interno piuttosto scarso 

permette una discreta esportazione, di- 
retta quasi esclusivamente in Germania.

Detto movimento, che presenta per 
l'ultimo triennio una media di 17.600 q.li, 
ha avuto negli ultimi anni il seguente an- 
damento;

Q.li Mil. 
— Zł.

Formaggio bianco non fer- 
m en tato.......................Tot. 5.263 0.3

Principali destinati:
G e rm an ia .....................  5.191
8vezia  .............. ... —

Formaggio tlpo svizzero
Tot. 530 0.2

Principali destinati:
G e rm an ia    . 530

Formaggi altri . . . Tot. 14.417 4.1

Principali destinati:
G e rm an ia .....................  13.068

II movimento d'esportazioue in esame 
non presenta una tendenza ben definita, 
susseguendosi gli aumenti e le riduzioni 
senza avere un ordine, e l'avere quale 
unico sbocco di tali prodotti la Germania, 
che assorbe il 94% dell'esportazione 
complessiva, rende l'esportazione polacca 
di formaggi dipendente dagli alti e bassi 
subiti dalia capacitó di consumo del mer­
cato tedesco.
Formaggi s v izze ri. . Tot.
Principali provenienze:

S v iz ze ra ........................
F in la n d ia .....................

Formaggi olandesi . Tot.
Principali provenienze:

Olanda  ..............

Formaggi altri . . . Tot.
Principali provenienze:

Italia ........................
S v iz ze ra .....................
G e rm a n ia .................
F r a n c ia ....................
Olanda........................
II maggior consumo 

formaggi svizzeri, mentre l'importazione 
di quelli olandesi ha scarsa importanza, 
essendo prodotti in Paese piu a buon 
mercato, per quanto di qualit& piu sca-

LTtalia ha potuto aumentare le sue 
forniture di formaggi, costituite per la 
maggior parte dal Grana. Ció non di me­
no il consumo di questo tipo, come pure 
in genere il consumo di formaggi' e assai 
scarso.

NeH'ultimo biennio vennero importati 
pure circa 2.500 q.li di Brimsen e Quar- 
gel, quasi totalmente dalia Cecoslovac-

Una maggiore propaganda dovrebbe 
permettere il collocamento di quantitati- 

N. Tariffa

Importazione.

Oltreche eon la produzione locale, il 
consumo interno viene alimentato anche 
da una piccola corrente d'importazione, 
la quale ha segnato, in media, nel trien 
nio 1926-1928, 5.150 q.li, eon una ten­
denza peró ail'aumento.

935 0.4 2.840 1.4 2166 1.2 2.033 1.1

785
52

2.488
266

2.018
106

1.956
43

39 0.01 65 0.02 129 0.06 125 0,05

37 63 98 90

. 1.096 0.4 1.194 0.6 1.458 0.7 1.153 0,6

72
206

156
85

86
408

188
123

105
623

187
94

94
649
148
142
60

fatto dei

doganale Denominazione della merce

vi discreti dei nostri formaggi a pasta 
molle, limitandosi il consumatore polacco 
a considerare il formaggio quale antipasto 
o quale dessert, da venir mangiato in 
fette unitamente al burro.

Non si usano affatto i formaggi grat- 
tuggiati quale condimento di minestre.

Va notato infine che il formaggio ó 
considerato generalmente un articolo di 
lusso e va quindi presentato debitamente 
confezionato.

Tratlamento doganale.

L'importazione dei formaggi in Polo­
nia i  soggetta al seguente trattamento 
doganale:

Dazio 
ln Zloty 

per 100 kg.

206.40 

117.—

1927
G.li Mil. 
-  ZI.

Formaggi:
1) Non partlcolarmente nominati, compreso 11 peso 

deirimballagio im m ed ia to ...................................
2) Svizzeri, compreso il peso deirimballagio imme­

diato ......................................................................
3) B r im sen .............. i ................................................

Olmutzer Quargeln...........................   • • • • • • 15.—
4) Da tayola: formaggi magri e non fermentati . . esenti

11 mesi L ’importazione di formaggi fini della
posizione 1), in scatole, stagnola, ecc. per 
la vendita al dettaglio i  soggetta a 
permesso d'importazione.

Oltre ai dazi suddetti, sono dovuti vari 
diritti accessori, tra cui di rilevanza la 
tassa di manipolazione del 10% del da-

1928 
Q.li Mil. 
—  Zl.

0.4 10.868

4.492
371

441 0.2 801 0.4 654 0.3

9 761 3.0 10.757 3.1 4.743 1,4

L‘INDUSTRIA DEI MOBILI IN LEGNO 
CURVATO E LA SUA IMPORTANZA 
PER IL COMMERCIO DELLA POLONIA.

(Przemysł mebli giętych i jego znaczenie 
dla handlu polskiego).

Uno degli articoli che in Polonia 
ha grandę valore e che possiede inoltre 
delle ecćellenti possibilitń di collocamen-

—  84 —
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to tanto in Europa che sui mercati 
d'oltremare, e ąuello dei mobili in legno 
curvato. La Polonia si trova in condizio- 
ni particolarmente favorevoli allo svilup- 
po di quest'industria, perche essa possiede 
delle abbondanti foreste di faggio, sop- 
ratutto nella Galizia orientale.

Per questa ragione 1'industria dei mo­
bili in legno curvato, Lndustria le cui 
origini rimontano a 60 anni or sono, si 
sviluppa continuamente, sebbene 1'anda- 
mento di questo progresso accusi da 
qualche anno un certo rilasso.

II numero delle fabbriche di mobili 
m legno curvato, arrivava nel 1928 a 27,

*®.9uali 14 piccoli stabilimenti e 13 
s abilimenti impieganti piu di 100 operai, 
fra le quali una grandę fabbrica impie- 
gante piu di 1000 operai. II numero totale 
degli operai impiegati in questi stabilimen­
ti si eleva a 6000 circa.

La produzione delle fabbriche di mo­
bili in legno curvato ha raggiunto nel 
1927 i 2 milioni di sedie circa, ed una 
certa quantit& di altri mobili. Nel 1928 
la produzione arrivó ai 2.102.820 di se­
die, 15.000 camere complete, 59.000 pol- 
trone, 81.000 mobili fantasia e 45.000 altri 
pezzi. II valore di questa produzione puó 
essere valutato approssimafivamente a 
20—25 milioni di zloty.

II mercato interno consuma attualmen- 
te dal 30 al 40% della produzione totale, 
accusando la sua partecipazione una con­
tinua tendenza all'accrescimento.

Lo sviluppo delle esportazioni di mo­
bili in legno curvato 6 illustrato dalie 
seguenti cifre;

1924
1925
1926
1927

1928 (genn. - sett.)
1929 (genn. - sett.)

5060
5564
6154
5137
5377

11 valore delle esportazioni ha raggiun­
to nel 1928, secondo le statistiche uffi- 
ciali piu di 11 milioni di zloty.

Gli sbocchi principali sono stati i se-
gvei

Inghilterra 
Stati Uniti 
Germania

2.717.000 zloty
2.465.000 „
2.182.000 „

Le esportazioni erano dirette inoltre 
in Austria, Ungheria, Italia, Olanda, Ar- 
gentina, Brasile, Cina, ecc.

Le forti esportazioni in Inghilterra ed 
in Germania si spiegano col fatto che 
questi paesi tengono un posto interme- 
diario fra le fabbriche polacche meno im- 
Portanti ed i mercati piu lontani.

fabbriche polacche sono raggrup- 
• Sezione dei Fabbricanti dł 

j  Jr T !? Leśno Curvato dell'Unione 
degli Industriali Polacchi di Cracovia. 
\ 'ntroduz.one del sistema di rimborso 

J doganali allesportazione dei 
mobili ha determmato la creazione di una 
Unione di Esportatori la qUale regola i

rapporti dei produttori polacchi coi con- 
sutratori esteri.

Per 1'organizzazione delle esportazioni, 
bisognerebbe in primo luogo creare delle 
rappresentanze alTestero. A  questo sco- 
po le fabbriche dovrebbero creare un 
banco di vendita comune.

Lo sviluppo delle esportazioni in- 
tralciato soprattulio per la mancar.za di 
capitali. La soluzione di questo problema 
mediante la mobilizzazione di capitali 
tanto polacchi che esteri (nei paesi non 
concorrenti cioć importatori di mobili) 
contribuirebbe in grandę misura allo svi- 
luppo delle esportazioni ed al migliora- 
mento della loro qualit&. Tutti gli sforzi 
che saranno fatti in questo campo non 
possono e sere perduti.

La domanda di monili in legno curva- 
to, infatti, i  tanto grandę che non ci puó 
essere ii pericolo di una superproduzio- 
ne, non essendo i limiti determinati della 
produzione, che dal volume delle materie 
prime disponibili. La Polonia si trova in 
una situazione privilegiata, e deve dun- 
que mettere questa situazione a profiłto.

Panelli di l i n o ...........................Tot.

Principali provenienze:
G e rm a n ia ...................................
U. R. S. 8.....................................
R om ania......................................

Idem, di c o l z a ...........................Tot.

Principali provenienze:
Italia .........................................
Rom ania......................................
G e rm an ia ...................................

Idem, non specialmente nominati
_  . . . Tot.
Principali provenienzei

I t a l i a .........................................
Rom ania.............. .......................
U. R. S. 8.....................................
G e rm a n ia ........................
Cecoslovacchia............................
Olanda . . • ...............................

Panelli oleosi macinati . . . .  Tot.

Principali provenienze:
I t a l i a .........................................
G e rm an ia ...................................
Rom ania......................................
JugosIavia..................................
Danimarca . ■ ........................

MERCATO DEI PANELLI OLEOSI-

(Rynek makuchów oleistych).

Esistono attualmente in Polonia 13 
oleifici che occupano circa 2.500 operai. 
La produzione di panelli oleosi ammon- 
ta in media a 350 mila q.li allanno. La 
capacith produttiva di detti stabilimen­
ti e peró alquanto superiore a detta

Vengono prodotti specialmente panelli 
di lino ed in minor misura quelli di ra- 
vizzone, mentre si importano principal- 
mente panelli di girasole e semi di soja.

La produzione dei panelli di lino pre- 
senta in complesso una spiccata tenden­
za all'aumento; essa segnó nel 1924,
111.500 q.li, per raggiungere nel 1926,
208.000 q.li e iper salire nel 1927 a 280.000 
q.li e nel 1928 a q.li 320.000

Andamenlo dellimporłazione.
L'importazione delle varie categorie di 

panelli, nel biennio 1927-28, risulta dai 
seguenti dati, rilevati dalia statistica 
ufficiale del commercio estero polacco:

1 9 2 7 1 9 2 8
Q.li Migiiaia 0 Migl iaia 

Zloty «• '»  Zloty

19.702 719 17.485 799

4.110
13.338
1.307

7.633
7.454
1.917

5.057 174 10.696 411

746
1.355
2.758

1.195
7.352
1.650

236.436 7.040 250.288 9.712

95.832 
80 964 
35.750

83.855
74.171
68.669
6.164
5.883

83.185 J2.979 92.840 4.255

49.512
16.972

1.933
64.325
13.641
2.846
2.488

La Polonia ha importato inoltre, nel 
1928, panelli di canapa per 4.450 q.li e 
177 migi. di zloty, contro 1.780 q.li e 58 
migi. di zloty nel 1927. Principale forni- 
trice ó stata la Romania eon 3.511 q.li, 
contro 1.616 quintali.

L'importazione di panelli di lino nei 
primi 11 mesi del 1929 ammontó a 6.000 
q.li per 268 migi. di zloty, contro 16.541

-  35 -

q.li per 755 mila zloty, nel corrispon- 
dente periodo del 1928.

A  detta importazione hanno concorso 
la Germania eon 2.567 q.li, la Romania 
eon 1.948 q.li e l'U. R. S. S. eon 1.154 q.li.

II movimento d'importazione di pa­
nelli oleosi macinati ha segnato, nel pe­
riodo gennaio-novembre 1929, 55.828 q.li 
per 2,5 mil. di zloty, contro 79.329 q.li
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per 3,6 mil. di zloty. La parte preponde- 
rante delle forniture spetta alla Germa­
nia eon 42.991 q,li, seguita dalia Roma­
nia eon 4.260 q.li.

Durante il periodo in esame si e avu- 
ta un'importazione di panelli oleosi non 
specialmente nominati per 218.512 q.li e 
per un yalore di 8,5 mil. di Zloty, contro

Panelli di l i n o ...........................Tot.

Principali destinazioni:

G e rm a n ia ...................................
Ceco8lovacchia ........................

Idem, di c o l z a ...........................Tot.

Principali destinaaioni:
G e rm a n ia ..................................
Oco8lovaccbia .....................

Idem, non specialmente nominati 
Tot.

Principali destinazioni:
G e rm a n ia ..................................
Cecoslovacchia............................
Danimarca..................................
Svezia . ...................................

Idem, m a cin a ti..........................Tot.

Principali destinazioni:
G e rm a n ia ...................................
S v e z ia ..........................................

245.311 q.li e 9,2 mil. di zloty. Per 
quanto riguarda le singole provenienze, 
mancano i relativi dati analitici.

L'esportazione di panelli oleosi, nel 
bennio 1927-28, ć stata la seguente:

1 9
Q.li

2 7
Migliaia

Zloty

1 9

Q.li

2 8 
Migliaia 

Zloty

90.841 3.505 97.112 4.070

88.002 89.554

4.218 129 6.375 226

^.623 4.933
1.349

25.803 928 9.916 391

19.174

3.800

5.549
1.685
1.057
1.010

13.637 410 10.513 286

5.273
5.113

4.199
4.234

L ’esportazionc di panelli di lino, che 
rappresentano la quota piu importantę di 
tutto il movimento, tende ad aumentare 
nel corso degli ultimi anni; essa ha rag- 
giunto nei primi 11 mesi del 1929, 112.798 
q.ii per un valore di 5 mil. di zloty, 
contro 96.674 q.li e 4,1 mil. di zloty, nello 
stesso periodo del 1928. Principale acqui- 
rente di detto articolo e rimasta la Ger­
mania eon 104.225 q.li.

La Polonia ha esportato, inoltre, du­
rante detto periodo del 1929, panelli 
macinati per 20.369 q.li e 913 mila zloty, 
contro 9.961 q.li e 263 migi. di zloty du­
rante i primi 11 mesi del 1928. Principali 
destinazioni: Germania e Svezia.

Consumo.

Tenuto conto della produzione locale 
e della differenza fra esportazione e 
importazione, si puó ritenere, in via di 
larga approssimazione, che il consumo 
dei panelli di lino si sia aggirato sui 240 
mila q.li per lanno 1928, contro 190 mila 
q.li nel 1927. II consumo dei panelli di 
ravizzone puó essere stimato a circa 25 
mila q.li all’anno.

I  panelli oleosi vengono importati allo 
stato pressato, alla rinfusa, oppure in

Indicazioni commercicili.

II commercio dei panelli oleosi in 
complesso non e organizzato; data la sua 
importanza relalivamente scarsa, non esi- 
stono speciali importatori. Piu indicata e 
1'importazione per il tramite di agenti 
rappresentanti.

Gli acquisti sono fatti in prevalenza 
direttamente da parte di varie coopera- 
tive agricole.

Le fatture possono essere stilate in 
qualsiasi valuta. E'opportuno che i prezzi 
siano calcolati, per ąuanto possibile 
franco stazione confine polacco.

Nei pagamenti sono concessi di regola 
dei crediti che variano da 6 a 8 mesi. 
Tali dilazioni di pągamento costituiscono 
un notevole fattore di concorrenza. Date 
le difficoltć finanziarie che contrassegna- 
no 1'attuale andamento del mercato po­
lacco, e tuttavia indispensabile procedere 
eon la maggiore oculatezza nella conces- 
sione del fido.

In materia di trasporti e maggiormen- 
te indicato il trasporto ferroviario via 
Austria e Cecoslovacchia.

Trałtamento doganale.

L'importazione di panelli oleosi di 
cui alla voce 39, pto. 2, awiene in fran- 
chigia doganale.

LA BILANCIA COMMERCIALE DELLA 
POLONIA.

(Bilans handlowy Polski).

Per il secondo semestre del 1929 la 
bilancia commerciale polacca sara attiva; 
ąuesto si puó diire gić oggi, sebbene i da­
ti statistici riguardo il giro commerciale 
per il mese di dicembre non siano ancora 
n.ot*. Cinąue mesi di ąuesto semestre, 
cioć dal mese di luglio fino a novembre, 
sono stati chiusi eon un saldo attivo di
93.617.000 zl.

In confronto al primo semestre, che fu 
chiuso eon un saldo passivo di 43.171.000 
zl., il secondo semestre segna un impor- 
tante miglioramento, causato d'un lato 
dall'aumento dell'esportazione, d'altro 
dalia diminuzione deH'importazione. La 
somma del bilancio degli ultimi undici 
mesi del 1929 resta lo stesso, malgrado 
tutto, passiva (340.568.000 zl.); ąuesta 
somma peró ć di circa un mezzo miliar- 
do di zl. inferiore a ąuella del relativo 
periodo del 1928 (824 milioni 951.000 zl.), 
ed il piil importantę ć, che essa mani- 
festa una tendenza permanente alla di­

ii  piu confortante, in tutto ąuesto, ć 
il fatto che l'esportazione aumenta. Se 
compareremo l'attivitć del commercio 
polacco colCestero del 1929, a ąuella 
del 1928, dć anizutto neHocchio l'impeto 
eon cui si ć sviluppata 1'esportazione po­
lacca. Nel 1929, nel periodo di 5 mesi fu- 
rono esportate diverse merci per
238.744.000 di piCi dellistesso periodo 
del 1928. Questo prova un progresso in 
cui siamo arrivati a migliorare 1'esporta- 
zione di 21.064.000 zl., confrontando 
eon 1'anno 1928.

Quest'aumento dell'esportazione non si 
ć limitato solo ad un gruppo di merci. 
ma a parecchi, ąuali cereali, zucchero, 
carne, carbone, metalii, tessili, ecc.

Dunąue oltre il rafforzamento delia 
esportazione agricola, si ć sviluppata 
molto distintamente 1'esportazione dei 
prodotti industriali, specialmente lavo- 
rati. Cosi per esempio nel gruppo della 
esportazione dei metalii, predominano le 
rotaie, tubi d'acciaio, mentre 1'esportazio- 
ne di ferro greggio ć persino diminuita. 
Nel gruppo tessile i materiali greggi si 
sono mantenuti sul livello dellanno pre- 
cedente; 1'esportazione del filo e aumenta- 
ta da 42.247.000 a 77.103.000 e 1'esporta- 
zione dei prodotti lavorati da 64.488.000 
a 106.383.000. Una speciale attenzione in 
quest'ultimo gruppo merita 1'aumento del­
la esportazione dei tessuti di lana, il ya­
lore di cui ć cresciuto da 18 milioni a 42 
milioni di zl.

Non meno caratteristico e 1 aumento 
dell'esportazione dei vestiti, delle con- 
fezioni e delle galanterie. Persino in
ąuesti gruppi dell esportazione (mol­
to pochi), che nel 1928 subirono una 
diminuzione, si manifesta una grandę
differenza fra 1'esportazione del­
le materie greggie e delle merci lavorate. 
E' diminuita 1’esportazione delle legną
greggie e mezzo lavorate, ma e aumen- 
tata 1'esportazione degli oggetti di
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legno, specialmente dei mobili di ogni 
genere e delle impiallacciature.

L'importazione nei primi 11 mesi del 
1929 e diminuita da ąuella del 1928 per 
lo stesso periodo, di oltre 225 milioni di 
zl. Una si forte riduzione della totale 
importazione e dovuta anzitutto alla limi- 
tata importazione dei commestibili; l'im- 
portazione degli articoli non commesti­
bili nel pieno senso della parola, cioć 
articoli d installazione, e diminuita solo di 
poco, o anzi non era limitata.

Secondo i dati statistici relativi al mo- 
vimento de.ll'i.mportazione il gruppo dei 
commestibili segna una distinta diminu- 
zione.

Anche l'importazione della gomma ela- 
stica, delle macchine e degli apparecchi, 
dei prodotti tessili e delle confezioni se­
gna una diminuzione. Nel gruopo tessile la 
piu forte diminuzione dell'importazione 
segnano il cotone ed i tessuti di cotone, 
in qualche modo, pure il filo di cotone, 
mentre il piu forte aumento delTimporta-

Negli altri gruppi deH'importazione, 
la piu forle diminuzione segnano i mine- 
rali ed i metalli.

In generale la bilancia commerciale 
per 1'anno 1929 (11 mesi) ha tutti i segni 
d'un bilancio di un organismo economi- 
co, il quale — pur presentando ancora 
carattere di pesantezza e necessita quin- 
di di maggiore sorveglianza allo scopo di 
limitare il piu possibile il consumo in­
terno — appare indubbiamente in via di 
forte e sicura ripresa, assistito energica- 
mente dalie enormi richezze naturali

(Cena kwasu karbolowego i gliceryny).

Le yendite di acido carbonico hanno 
subito una diminuzione in seguito al fi- 
nire della stagione che dura da maggii 
fino a settembre. II sindacato dell'acido 
carbonico costituitosi recentemente ha 
aumentato i prezzi dell'acido carbonico 
da 15 zloty per bottigliia a 10 kg. solle- 
vando vive proteste dei consumatori. Per 
la peggiorata. situazione finanziaria le 
consegne si effettuano solo a pronto pa- 
gamento e non come prima a conto aper- 
to per due mesi, oppure a cambiali a bre- 
ve scadenza. I prezzi della glicerina si 
mantengono bassi per il limitato fabbi- 
sogno polacco in confronfo alla produzio­
ne abbastanza rilevante. Del resto i prez­
zi relativi sono completamente dipendenti 
dalie oscillazioni dei prezzi mondiali.

IL PREZZO DEI PRINCIPALI PRO­
DOTTI CHIMICI-

(Cana najważniejszych produktów che­
micznych).

Prezzi per tonnellata in franchi sviz- 
zen loco stabilimento: acido solforico 60 
Be, 45,66; acido solforico 92-93. p. C.: 
87-20; acido solforico 66 Be, 97-98 p. C-. 
93; oleum 121,20. Richiesta abbastanza 
buona. Prezz, per kg. 100 loco fabbrica 
senza imballaggio in zloty: acetone, 580;

ammoniaca liquida per 1 kg. di NHs, 1,63 
benzene commerciale al 90%; 91; benze- 
ne puro, 103; bisolfato, 22; cloruro di 
zinco, 55; cloruro di calce, 40; cloruro 
di calcio (CaCla), 20-22; cloroformio pu­
ro, 900; cloroformio „pro narcosi", 1900- 
fenolo puro, 300; formalina al 30%, 280; 
glicerina farmaceutica 30 Be, 305; glice­
rina tecnica, 175; carburo, 75-80; cresolo, 
140; acido nitrico al 30%, 110; acido ace- 
tico tecnico al 30%, 130; naftalene grezzo 
compresso, 34,50; naftalene puro, 63; 
acetato sodico, 160; acetato piombicio, 
270; piridima pura per 1 kg., 12; sonuro 
sodico al 60-62% : 70; soda ammoniacale, 
25; soda caustica, 60; sale di Glauber cal- 
cinato, 16; toluene puro, 120; stearina, 
280; perfosfato al 16%, 13,76-15,20; aci­
do cloridrico esente di arsenico, 16; fari- 
na d'ossa 16,5% di P2O5, 20.

IE  NUOVE TARIFFE FERROVIARIE
E LTNDUSTRIA DEI PRODOTTI 

CHIMICI-
(Nowe taryfy kolejowe i przemysł produk­

tów chemicznych).
II recente aumento delle tariffe fer- 

roviarie per il trasporto merci ha avuto 
vari effetti sui vari rami dell'industria 
chimica. Per la tendenza di intensificare 
il piu possibile Tagricoltura nel Paese 
il Ministero delle Comunicazioni non 
ha fatto aumenfare le tariffe per il tras­
porto dei concimi artificiali dalie fabbri- 
che ai consumatori agricoli lasciando pu­
re immutate le tariffe per il trasporto 
delle materie prime ai p.-oduttori. Per 
quello che concerne 1'industria dei pro­
dotti della distillazione secca del car­
bone hanno subito un aumento del 25% 
le tariffe di trasporto dei prodotti pre­
parat;, sono invece rimaste immutate le 
tariffe di trasporto della materia prima. 
L'aumento per i prodotti della distilla­
zione secca del legno si mantiene fra li- 
miti normali (dal 10 al 5%1. Peró per le 
tariffe di trasporto del carbone di legną 
1'aumento raggiunge il 40%. costituendo 
un gravissimo ostacolo per 1'esportazione 
di ąuesto prodotto. Effetti sfavorevolissimi 
ha avuto nell'industria dei grassi 1'au- 
mento concernente tanto i fabbricati, 
ąuanto le materie prime. E probabile che 
i relativi prezzi subiran.no un aumeti- 
to, perche l'industria dei grassi la- 
vora eon utile molto limitato. Data la 
difficilissima situazione dell'industria del- 
1'olio di lino, 1'aumento delle relative 
tariffe i  stato piccolissimo ed in alcuni 
nasi le tariffe sono stałe anzi ribassate. 
Per quello che riguarda Findustria dei co- 
lori e lacche l'aumento e stato aU’incirca 
del 30%. Per gli esplosivi 6 stata aumen- 
tata la tariffa trasporto, diminuita peró 
la piu bassa norma di calcolazione da 
5000 kg. a 3000 kg.

11 prezzo del sale tedesco ner scopi 
industriali 6 minore di quello polacco, co- 
sa questa che rendeya facilissima la con- 
correnza tedesca. Ora in considerazione 
di questo stato di cose il Ministero delle 
Comunicazioni, procedendo alla riforma 
delle tariffe, ha concesso all’industria in- 
teressata polacca un ribasso delle rela- 
tive tariffe che si aggira intorno al 30%.

Le tariffe di trasporto di ossa sono state 
aumentate del 200%. Per tutti gli altri 
prodotti delFindustria chimica 1'aumento 
si aggira intorno al 15-30%.

LIMPIEGATO DEI GAS DI SVILUPPO 
DA1 POZZI DI NAFTA.

(Stosowanie gazów, wydobywa)ących się 
ze studzien naftowych).

I gas che si sprigionano dai pozzi di 
nafta di Daszawa di proprieta della So- 
cietó An. „Gazolina" troveranno larghis- 
sima applieazione a Leopoli come combu- 
stibile. Secondo un contratto concluso re­
centemente dalia Societa Gazolina col 
Comune di Leopoli, a quest'ultima spetta 
l'esclusivita della vendita di gas su tut- 
ta la regione della citta di Leopoli. Alla 
Societó peró ć riseryato il diritto di ri- 
fornimento in gas sul proprio conto di 
caldaie di superficie di riscaldamento 
maggiore di 50 m- e di motori a gas di 
forza superiore di 50 HP iin tutte le In­
dustrie. L'esclusivith di rifornire di gas 
tutta 1'industria ceramica senza alcune 
normę restringenti rimane pure riservata 
alla SocietA Gazolina. La Societa 6 ob- 
bligata a condurre i gas eon tubature co- 
struite a proprie spese e che vanno dai 
campi di nafta di Daszawa a Leopoli. U 
prezzo pagato dal Comune di Leonoli 
alla Societa Gazolina e di 0,075 zloty 
per 1 nr.

LAMPORTAZIONE E LESPORTAZIO- 
NE DEL VETRO

(Przywóz i wywóz szklą),

L'importazione di vetro e di prodotti 
vetrosi in Polonia negli ultimi otto mesi 
dell'anno ha subito un aumento per un 
valore di circa un milione di zloty (au­
mento da 8,2 milioni di zloty a 9,1 mi­
lioni di zloty) rispetto allo stesso tempo 
delfanno precedente. Codesto aumento 
ó tanto piu notevole inquantochó nello 
stesso periodo Fimportazione dalia Ceco- 
slovacchia. 1'importatrice principale di 
vetro in Polonia, ha subito una diminu- 
zione rilevante. dovuta all'accresciuta 
concorrenza delTAustria, della Germania 
e del Belgio.

Nello stesso periodo di tempo 1'espor- 
tazione di vetro dalia Polonia ha subito 
una diminuzione per un valore comolessi- 
vo di circa 0,4 milioni di zloty fdiminu- 
zione da 1,25 milioni di zloty a 0,859 mi­
lioni di zloty) rispetto allo stesso perio­
do dell'anno precedente. Merita rilievo 
il fatto. che nell'esportazione si i  verifi- 
cato uno spostamento notevole, data la 
riduzione ouantitativa da 1387 tonn.. a 
835 tonn. Mentre si nota una fortissima 
diminuzione delTesportazione di materie 
grezze e semi-grezze del vetro. nonch6 
di recipienti di vetro non lustrato, di 
specchi e di prodotti vetrosi per scod! 
tecnici. l'esportazinne di aonarecchi chi- 
mici, di prodotti in vetro bianco, di ve- 
tro in lastre affilato e di altri prodotti 
in vetro di aualitA siiDeriore ha subito un 
aumento piuttosto rilevante. Quindi di
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fronte ad una forte discesa quantitativa 
dell'es>portazione di vetro sta un certo 
miglioramento delle ąualitć dei prodotti 
esportati.

IL  MERCATO DEI PRODOTTI DERI- 
VATI DAL CATRAME-

(Rynek przetworów smołowych).

La situazione sul mercato dei prodot­
ti derivati dal catrame non ha subito 
nessun cambiamento notevole rispetto al 
mesi precendenti. La congiuntura abbastan- 
za favorevole e l'estendimento delle possi- 
bilitć di smercio per 1'accresciuta appli- 
cazione di catrame nelle costruzioni di 
strade ha mantenuta 1'animazione sul 
mercato dei prodotti di catrame in un 
tempo che negli altri anni e gia periodo 
di stagione morta. Tuttavia le transazio- 
ni sono molto ostacolate dalia mancanza 
di capitali liquidi. Le yendite di oli di 
catrame si sono mantenute in limiti nor- 
malij inrece, si e potuto notare una di- 
minuzione della richiesta di naftalina pu- 
ra. Nessun cambiamento nella richiesta 
di naftalina compressa, destinata in mas- 
sima parte alEestero. Lo stesso yale pu- 
re per gli altri prodotti della distillazio- 
ne del catrame. Molto richiesti sono stati 
il fenolo, il cresolo e le resine aromatiche. 
Abbondano sul mercato le basi piridini- 
che. Negli ultimi tempi 1‘intera produzio­
ne di prodotti del benzolo ć stata assor- 
bita tanto dall'estero ąuando dai consu- 
matori polacchi sia come benzolo da mo- 
tore sia come prodotti intermedi: si nota 
un forte aumento della richiesta di ben­
zolo chimicamente puro sul mercato po-

L7NDUSTRIA DELLA COLLA D‘OSSA- 

(Przemysł kleju kostnego).

La situazione attuale delEindustria 
della colla d'ossa e di cuoio e poco sod- 
disfacente. In seguito alla crisi nelTindu- 
stria conciaria polacca i produttori sono 
costretti a effettuare le compre delle ma­
terie prime nella Russia sovietica, cosa 
questa resa possibile dalia circostanza 
cbe i residui delle concerie sono esenti 
delle tariffe doganali. Le transazioni so­
no ostacolate dal fatto, che la merce rus- 
sa deve esser pagata prontamente, men- 
tre i prodotti di fabbricazione trovano 
acqu!renti solo per mezzo di crediti a lun- 
ga scadenza. Va rilevata la discesa della 
richiesta di colla d'ossa di produzione 
polacca. Le cause sono da ricercarsi pri­
ma di tutto nel debolissimo movimento 
edilizio di quest'anno ed inoltre nella 
crescente concorrenza della colla di pro­
duzione russa, yenduta in Polonia a prez- 
zi bassissimi. Secondo dati statistici l'im- 
portazione di colla d'ossa russa, ammon- 
tava nei primi otto mesi dell'anno a 83 
tonnellate, costituendo il 41% dell'intera 
intportazione di colla d'ossa in Polonia. 
Come paesi importatori di colla d'ossa bi-

sogna tener conto pure della Francia e 
dellTnghilterra; ma la loro concorrenza si 
fa risentire molto meno. In seguito alla 
situazione ora descritta le fabbriche dl- 
spongono ancora di grandi stocks di mer­
ce non vendibile. I prezzi non hanno su­
bito soverchie oscillazioni.

POSSIBILITA DI ESPORTAZIONE DE­
GLI STRACCI DALLA POLONIA-

(Możliwości wywozu szmat z Polski).

I negozianti polacchi di stracci si la- 
mentano per la mancanza di sbocco per 
la loro merce sul mercato interno, perchć 
le cartiere che usano questa materia pri­
ma non possono consumare tutta la quan- 
titi di stracci, sia di lino che di cotone, 
che troyasT nel Paese.

L'industria della cernita stracci, ritie- 
ne che per troyare una via di uscita in 
questa situazione, bisogna aumentarne 
lesportazione (si esportarono nel 1928, 
3066 tonnellate per 1.164.000 zloty, nel 
1929, 3206 tonnellate per 1.671.000 zloty) 
a condizione che il Ministero del Tesoro 
rilasci i permessi d'esportazione senza 
dogana su piu vasta scala.

Non si deve dimenticare che sull'es- 
pcrtazione degli stracci in Polonia grava- 
no non solo la dogana d‘esportazione ma 
anche le forti spese di trasporto dal- 
l'Est della Polonia, dove trovansi i pin- 
cipalt punti di concentramento, fino alla 
stazione di frontiera o al porto.

Un'altra soluzione di questa superpro- 
duzione sarebbe la razionalizzazione del- 
1’esportazione di stracci gió trasformati 
in pasta per la carta, perchć questo se- 
miprodotto ć ricercato da cartiere stranie- 
re di diversi paesi.

Le cartiere situate profittevolmente in 
territorio di concentrazione di stracci (vo- 
ievodia di Wilno) potrebbero aumentare 
la produzione della pasta di straccio, es- 
portandone il superfluo che non posso­
no trasformare esse stesse in carta.

LO STATO ECONOMICO DELLA 
POMERANIA.

(Stan gospodarczy Pomorza).

Due terreni economici della Polonia 
chiedono una speciale ćura da parte di 
tutti, cioć 1'Alta Slesia e la Pomerania, 
compresa la costa di mare. Questi due 
distretti sono uniti strettamente l'uno a 
1’altro tanto piu, che senza il nostro „cor- 
ridoio" non potrebbe essere esportato 
quello che oroduce l‘Alta Slesia, mentre 
senza la Slesia la forte „base", la Po­
merania mancherebbe di un hinterland a 
garanzia del suo territorio.

Nel decennio della restituzione della 
Pomerania alla sua Patria, che si sta fe- 
steggiando in questo tempo, appare inte- 
ressante un breve studio sullo stato eco- 
nomico di questa provincia.

Nel 1910 vi erano 98.699 abitanti. fra 
cui il 57 per cento dei polacchi ed il 43 
per cento dei tedeschi. Attualmente (secon­

do i dati del 1929) vi sono appena 109.166 
tedeschi, cioć il 11,2 per cento dei citta- 
dini di nazionalita tedesca. Malgrado 
questa tanto minuscola cifra, lo stato 
economico dei tedeschi nella Pomerania 
e molto favorevole. Questo e dovuto alle 
migliori condizioni di credito di cui go- 
dcno i tedeschi e ai molti privilegi che 
loro furono accordati dal Reich, allora 
ancora quando la Pomerania si trovava 
sotto 1'occupazione straniera. In grazia 
ai crediti accordati dagli Istituti media- 
tori della Germania ai tedeschi della Po­
merania, essi hanno ricevuto fino al 1. ot- 
tobre 1929 circa 37.000.000 di crediti ipo- 
tecari a lunga scadenza, i qUali hanno 
reso le industrie tedesche indipendenti 
dalia crisi economica regnante in Polo­
nia. Malgrado l'unione della Pomerania 
alla Polonia la preponderanza tedesca 
nell'agricoltura ć ancora eminente. Se 
considereremo i beni piu grandi al di 
sopra di 50 ettari, troveremo che di 
493.096 ettari, 279.927 sono nelle mani 
polacche e 193.169 ettari in quelle te­
desche.

Fra le proprietó al di sopra di 180 
ettari, 114.496 ettari si trovano nelle 
mani polacche e 175.698 in quelle te­
desche. Questa proporzione ć molto sfa- 
vorevole per la Polonia se si prende in 
considerazione il numero della popola- 
zione tedesca e polacca.

Peggio ancora la iproprieta polacca 
e pregiudicata nel commercio e nell‘ in- 
dustria. Secondo gli ultimi dati su 
10.576 imprese commerciali il 25 per cen­
to si trovano nelle mani tedesche mentre 
il 75 per cento nelle mani polacche, cioe 
in media in proporzione al numero degli 
abitanti ogni tedesco nella Pomerania 
possiede due volte di piu In media di un 
polacco.

NelEindustria, la proprietć tedesca 
possiede il 31,3 per cento e la polacca il 
68,7 per cento.

Nel moyimento cooperativo, la Polonia 
possiede appena 102 e la Germania 157 
cooperative.

Da questi indizi risulta eminentemen- 
te che i tedeschi si danno tutta la pena 
per non perdere nulla delle loro posses- 
sioni nella Pomerania; al contrario ten- 
tano di aumentarle. Basta dire che negli 
anni 1925-1928 essi sono riusciti a com- 
prare dai polacchi 422 beni (di cui 322 
agricoli) della superficie complessiva di 
4000 ettari.

Risulta che i tedeschi della Pomera­
nia fanno il loro possibile per opporsi al­
la decisiva maggioranza polacca e pro- 
fiłtano di ogni occasione per aumentare 
la loro importanza ed influenza economica.

Dinanzi a ció, si manifesta la necessi- 
tó di una contropartita economica po-

Non bastano peró le assicurazioni 
dell'unione morale ed intellettuale del­
la Pomerania colla Polonia, ma bisogna 
semplicemente concedere alle proprietó 
polacche dei crediti non cari e un aiuto 
finanziario adeguato, elabortando lin 
progetto economico speciale per la Po­
merania.
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PRODUZIONE E POSSIBILITA DI 
ESPORTAZIONE DEL LUPPOLO

(Wytwórczość i możliwości wywozu 
chmielu).

La coltura del luppolo ha origini mol­
to antiche. La Polonia, per una notevo- 
le parte della sua superficie possiede 
terreni adatti alla coltura di questa pre- 
ziosa pianta industriale. Riguardo alla 
qualita il luppolo polacco e considerato 
Ira > migliori, assieme a quelli boemo, 
tedesco, jugoslavo ed alsaziano, chiamato 
di „Qualitatshopfen", al contrario del 
luppolo adatto solo alla fabbrieazione 
della birra a fermentazione piu alta, eo­
nie quello, belga, francese, inglese, ame- 
ricano ed australiano.

Nellanteguerra la superficie coltivata 
a luppolo, era valutata in Polonia a cir­
ca 7000 ha, di cui 2500 nella Volinia e 
nella Piccola Polonia, 1500 nella ex-Kon- 
gresówka, e 500 nella Grandę Polonia.

La guerra fece scemare in gran parte 
la coltura del luppolo in Polonia; essa 
non venne piu praticata quasi del tutto 
nella Piccola Polonia, e si ridusse note- 
volmente anche nelle altre regioni, spe- 
cialmente nella Volinia.

Dopo la guerra, la coltura del luppolo, 
registró dei rapidi e continui progressi; 
la superficie coltivata da 1650 ha nel 
1922 sali nel 1928 a 3600 ha.

U luppolo, eccezione fatta per piccole 
ąuantita usate nella fabbrieazione di me- 
dicinali, trova il suo principale impiego 
nella produzione della birra. Quindi la 
produzione del luppolo, ć strettamente 
collegata eon il consumo della birra. In 
Polonia ąuesto ammonta attualmente a 
circa 6—7 litri all'anno per abitante, ed 4 
talmente basso se paragonato a quello di 
altri paesi (Germania 70 litri, Cecoslo- 
vacchia 50 1.) o anche soltanto a quello 
polacco dellanteguerra (22 litri nella zo­
na ex-tedesca, 20 in quella ex-austriaca, 
c 10 in quella ex-russa) che 4 lecito cre- 
dere che 1'industria biTraria ha larghe 
possibilitó di sviluppo, e eon essa la pro­
duzione del luppolo.

Tenendo peró conto che la superfice di 
coltivazione del luppolo aumenta in mt- 
sura piu rapida che non il comsponden- 
te consumo della birra, e che per l'intera 
copertura della domanda nazionale e suf- 
ficiente circa il 40—50% della produzio­
ne polacca, bisogna affermare che la me- 
th della produzione della Polonia deve 
essere collocata sul mercato estero.

D'altra parte peró, la concorrenza del 
luppolo estero, in ispecie cecoslovacco, 
costituisce un grave ostacolo per la con- 
quista dei mercati stranieri.

I  principali produttori in Europa di 
luppolo, sono: La Cecoslovacchia, la Ger­
mania, la Jugoslavia e la Polonia, men- 
tre il consumatore principale 4 la Ger- 
m r a- ®ccorre notare oeró che il consumo 
edesco 4 inferiore alla complessiva of- 

terta degli altri paesi produttori.
. P^ncipali mercati di contrattazione 

per u luppolo sono Saaz in Cecoslovac- 
chia e Nor.mberga in Germania.

I plantator, di Saaz, per difendersi 
dalia concorrenza estera, mirano alla

chiusura dei magazzini di transito, onde 
rendere impossibile il transito stesso.

Ultimamente questa questione e stata 
risolta eon il prolungare le concessioni 
giń esistenti, per i „depositi franchi del 
luppolo estero'1 ad alcune ditte. Peró il 
luppolo uscente da tali depositi, non puó 
essere venduto alTinterno del Paese, e 
deve essere esportato. Occorre qui rile- 
vare come la Polonia, vendeva appunto 
importanti quantitativi di luppolo, eon 
il concorso dei negozianti di Saaz. Ora 
invece, i produtori polacchi, sono co- 
stretti ad accaparrarsi nuovi mercati di- 
rettamente. Mercati di tale specie potreb- 
bere essere 1'Italia ed il Belgio, dove il 
luppolo polacco 4 gia favorevolmente co- 
nosciuto, e dove potrebbe trovare un no- 
tevole mercato di sbocoo.

Lanno scorso, ad esempio. il rappre- 
sentante del Sindacato Varsaviano dei 
piantatori di luppolo, ha potuto colloca- 
re sul mercato italiano 30 quintali di lup­
polo di Lublin; il risultato essendo stato 
ottimo, c'4 motivo di srperare che questo 
abbia ad essere un primo passo per la 
esportazione polacca di luppolo in Italia. 
Anche nel Belgio, il luppolo polacco 4 
ben noto, ed alcune ditte belghe, sono 
continuamente in relazioni eon solide dit­
te venditrici polacche, e si dichiarano 
soddisfatte del luppolo polacco.

Le correnti di esportazione del luppolo 
polacco, sono per questi ultimi 4 anni, 
illustrate dalia seguente tabella:

1926 1927 1928 1929
(in migliaia di zloty) 

Germania 6.942 8.543 9.631 3.091
Cecoslovacchia 2,322 8.156 4.093 333
Rumenia 727 1.246 793 —
Altri Paesi 96 770 2.492 —

In totale 10.087 18.715 16.959 4.603

Da questo prospetlo si vede che i 
principali acquirenti sono la Germania 
e la Cecoslovacchia. La diminuzione nel­
la esportazione dello scorso anno, fu 
provocata dalia forte superproduzione, 
e eon essa da un accentuato ribasso nei

Notevole inoltre la quasi mancata 
esportazione in Cecoslovacchia; ció sen­
za dubbio dovuto sia alla cassazione dei 
magazzini di transito di cui si fece gia 
menzione, sia alla introduzione in questo 
Paese di forti tariffe doganali protettive,

I prezzi del luppolo sono soggetti a 
sensibili oscillazioni: questo si ricollega 
eon la difficolti di poter prevedere e 
stabilizzare la produzione, la quale 4 
strettamente dinendente sia dalie co.n- 
!:zioni atmosferiche che dalia maggiore 
o minore frequenza di malattie della 
pianta del luppolo.

Ad esempio, allorchć nel 1926 le 
piantagiomi tedesche furano infestate 
dalia malattia del luppolo (Pseudopero- 
nospera humuli). le condizioni furono 
particolarmente favorevoli, ed i prezzi 
salirono al prezzo elevatissimo di 8.000 
Ter. cecosl. per 50 klg. A l principio del 
1927 peró, i prezzi scesero, sia perchć 
1'epidemia fu domata nelle piantagioni 
tedesche. sia perchć quelle polacche si 
erano allargate in superficie.

II valore medio di un quintale di lup­
polo esportato dalia Polonia ,era:

(in zloty)
Nel 1926 1-201

„  1927 1.072
„  1928 795
„ 1929 446

I prezzi del luppolo polacco, sono di 
solito piu bassi di quelli del luppolo ce- 
coslovacco (che gode giń di una fama 
mondiale),e di quello tedesco) di una per- 
centuale oscillante fra il 15 e il 40%.

Negli stessi anni, il valore medio di 
un ąuintale di luppolo importato in Po­
lonia era di (in zloty): nel 1926—1.926, 
nel 1927— 1.756, nel 1928—1.034 e nel 
1929—832.

L‘importazione del luppolo in Polonia, 
sebbene non abbia che minima impor- 
tanza, pure appare del tutto ingiustifica- 
ta, poichń il luppolo polacco, in ispecie 
di Lublin, non la cede in nulla, neppure 
alle migliori qualitń di luppolo cecoslo- 
vacco.

L'importazione del luppolo in Polo­
nia, 4 stata la seguente:

anni ąuintali migliaia di zloty
1926 1.499 2.887
1927 2.688 4.722
1928 1.662 1.718
1929 2.923 1.447

LINDUSTRIA DEL CEMENTO.

(Przemysł cementowy).

Come 4 noto, la vita economica della 
Polonia, 4 in un periodo di acuta crisi. La 
causa non deve ricercarsi solo nelle tern- 
poranee condizioni, ma altresl nella strnt- 
tura della organizzazione polacca.

Siamo testimoni di una grave crisi nel- 
1'industria tessile internazionale, che si 
ripercuote in modo particolarmente acu- 
to su questa industria in Polonia, col- 
lengandosi alla generale depressione eco­
nomica. Non osserviamo questo nell’in- 
dustria del cemento, la quale, nonostante 
1'arresto nelle costruzioni ed altre cause 
sfavorevoli, ha saputo in Polonia in 
questi ultimi tempi modernizzarsi, ed 6 
in pronto allo sfruttamento della sua in- 
tera possibilitń produttiva, in caso di mu- 
tamento in meglio della situazione.

II rinato Stato Polacco, trovó 1'indus- 
tria del cemento in completa decadenza. 
Parte delle fabbriche era distrutta dalia 
Guerra („Firlej", „Roś", „Wołyń") par­
te era inattiva durante tutta la Guerra 
(„Wysoka", „Grodziec": „Górka", „Szcza­
kowa ecc.). La ricostruzione delTindus- 
tria del cemento, procedette rapidamen- 
te, malgrado le difficoltń derivanti dal- 
1'inflazione, allorchó bisognava pagare le 
macchine e gli attrezzi necessari, eon mo­
neta a cambio fisso.

Parallelamente al processo ricostrutti- 
vo dell'industria del cemento, si mani- 
festó un movimento di concentrazione, 
che si rese evidente eon l'apertura dei 
due grandi organismi del cemento_ „Firlej" 
e „Wysoka". Alla societń Firlej appar- 
tengono due grandi fabbriche a Górka e a 
Rejowiec, oltre a fabbriche minori a
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Ogrodzieniec, Wejherowo e Rudniki. La 
Societń „Wysoka" possiede una fabbri­
ca a Łazy ed un'altra a Roś. A  questa So- 
cieta concentrata, ć parzialmente aggre- 
gata la fabbrica „Wołyń" di Zdołbuno- 
wo, e eon essa collaborano allresi le fab- 
briche di Szczakowa e Goleszów appar­
tenenti alla concentrazione Viennese dei 
Rotschild. Recentemente, eon i’organiz- 
zazione „Firlej" che ha preso la fabbri­
ca ex Libanów a Bonarka, ha firmato una 
convenzione la Soc. „Grodziec" apparte- 
nente alla Societń belga Solvey. Questa 
collaborazione e una specie di concentra­
zione denlro la concentrazione, un dop- 
pio cartello. Inoltre esistono oltre a 
queste, alcune poche piccole fabbriche di 
cemento, non appartenenti a questi or- 
ganismi, ed i  in via di costruzione una 
nuova grandę fabbrica da parte della ben 
nota societń carbonifera „Saturn".

La capacitń di produzione di tutte le 
fabbriche di cemento della Polonia, si 
eleva a circa 2 milioni di łonn, ed e 
sfruttata al massimo fino a 1,4 mil. di 
tonnellate. In relazione alla capacitń pro- 
duttiva prebellica, essa 6 aumentata del 
46%, ció Che non costituisce un soddisfa- 
cente termine di confronto eon 1'estero, 
dove si sono avuti aumenti dal 1913 al 
1927 del 72%. Ció si spiega eon il de- 
bole incremenło delle costruzioni, che pe­
ró, dovrebbe eon ogni probabilita registra- 
re un aumento anche maggiore di quello 
dell'estero, dove si i  giń costruito molto.

Con 1'incremento delle costruzioni in 
Polonia, nel 1928, e aumentato il con­
sumo interno, e precisamente da 21 klg. 
per abitante nel 1927 a klg. 33 nel 1928. 
Queste cifre sono peró bassissime, nei con- 
fronti con altri paesi. In Francia si han- 
no 120 klg. per ab. all'anno. in Germa­
nia 200, e in America circa 250.

Attualmente il cemento occupa un 
posto di primo rango fra i materiali edi- 
lizi, trovando un impiego sempre mag- 
giore nelle costruzioni di case e fabbri­
che. Esso si e palesato altresi ottimo nel­
la costruzione delle strade, soppiantan- 
do altri prodotti. Ció si nota anebe in 
Polonia. L'arresto nelle costruzioni nel 
1929. diminui la domanda di cemento del 
10% appena, mentre per altri prodotti 
edili, per esempio per i mattoni, si ha un 
arresto completo nella produzione.

L'industria del cemento possiede al­
tresi le forze necessarie, per attendere 
tempi migliori; non si osserva in tale in­
dustria un gran numero di fallimenti e 
di infortuni, che ccstituiscono la disfat- 
ta diutuma e generale della vi?a econo- 
mica polacca. A  che cosa si deve attri- 
huire ció? La risposta si ha nella bontń 
della opoortuna organizzazione. Dal 1 gen- 
naio 1927 esiste in Polonia un sindacato 
per la vendita. Esso costituisce un oosto 
di sudd-'visione per le fabbriche di ce­
mento. Ouesto sindacato fu costituito con 
durata biennale fino al 1 gennaio del 
1929, e fu allora rinnovato ner altri due 
anni. II giorno U  febbraio 1930. i.n con- 
siderazione degli ottimi risultati avuti, fu 
sottoacritta una nuova convenzione sin- 
dacale ner 6 anni. comprendente futte le 
fabbriche di cemento, ad eccezione della 
nuova fabbrica della soc. Saturn. Questo

accordo da delle buone basi per un ulte- 
riore sviluppo delTindustria del cemento.

La somma totale, che le fabbriche ri- 
cevono dal Sindacato, per le vendile dei 
loro prodotti, si eleva a circa 70 milioni 
di zloty.

L'industria del cemento non trascura 
le occasioni per aumentare le esporta- 
zioni, che sono in continuo aumento, mal- 
grado le difficoltń derivanti dalia distan- 
za delle fabbriche dalie vie internazio- 
nali di comunicazione; tutte infatti le 
fabbriche polacche sono in localitń dove 
la materia prima e necessaria, lontane dai 
porti. I noli marittimi sono elevati rispet- 
to ai prezzi del cemento, e d'altro lato le 
comun.icazioni marittime non sono dirette, 
rendendo cost i noli maggiormente e)evati. 
Da un ragionevole ribasso dei noli marit­
timi, che non poche volte fu invocato nei 
memoriali inyiati dalLindustria del cemen- 
fo alle sfere dirigenfi, dipende la possibi- 
lita di aumento dell'esportazione polacca.

LUNIONE DEGLI ESPORTATORI DI 
CEREALI.

(Związek eksporterów zboża).

In vista di favorire le esportazioni di ce- 
reali, il Governo polacco ha accorcfato re- 
centemenfe dei premi fissati a 6 zloty 
per auintale per il frumento e la segala 
e a 4 zlotv per l'avena e 1'orzo. II solo 
annunzio di questa misura e bastato a 
provocare un ribasso dei prezzi, special- 
mente della segala, nei paesi importatori 
ner imnedire l'invasione del grano po­
lacco. E' stato dunoue deciso, per eyitare 
tale eyentualitń, che i premi saranno 
esclusiyamente pagabili ner i cereali es- 
oortati da una compagnia unica e privi- 
legiata. Guesta i  stata recentemente crea- 
ta sotto il nome di „Unione Polacca de- 
gli Esoortatori di Grano". II Consiglio 
damministrazione si comnone di 18 mem- 
bri, di cui sei sono nominati dalie orga- 
nizzazioni agricole, sette dai sindacati 
agricoli per l'acquisto e la yendita, quattro

dagli esportatori di grano e uno daH'in- 
dustria agricola. La nuova Societń pare 
che abbia per iscopo la regolamentazione 
dellesportazione in modo da impedire il 
ribasso dei prezzi all'estero.

Ora, in seguito alla creazione di tale 
Societń, un organismo analogo esistente 
in Germania ha offerto la sua collabora- 
zione per coordinare gli sforzi tendenti 
a raggiungere tali scopi. La proposta te- 
desca determinó una certa sorpresa, poi- 
che la Germania passa per il principale 
sbocco dei cereali polacchi; ma i tedeschi 
hanno dimostrato con cifre ch'essi dis- 
pongono di una certa eccedenza di sega­
la ugualmente esportabile e abitualmente 
yenduta sugli stessi mercati della segala 
polacca. Intanto, sono state ingaggiate a 
Poznań delle trattative tra i due Paesi 
vicini ed ż in vista la costituzione di un 
ufficio permanente incaricato di regolare 
1'insieme delle esportazioni di segala in- 
teressanti i due Paesi.

UN VELIVOLO DA TURISMO 
CONSTRUITO IN POLONIA-

(Samolot turystyczny, zbudowany 
w Polsce).

Gli Ingg. Dombrowski e Kot hanno 
ideato un nuovo lipo di velivolo da tu- 
rismo, di costruzione metallica con ali di 
tela che, si aflerma, potrń atterrare ed 
inalzarsi su uno spazio di terreno non 
oltre quaranta metri. II nuovo velivolo i  
stato delinito dalia Commissione tecnica 
di collaudo come il piu lento ma il piń 
sicuro degli apparecchi da turismo in uso.

CONVENZIONF COWMERCIALE CON 
IL PORTOGALLO.

(Umowa handlowa z Portugal ją).

In data 29 dicembre u. s. ó stato con- 
cluso a Lisbcma il primo Accordo com- 
tucrciale con il Portogallo.

L E G IS L A Z IO N E  D O G A N A L E

PROROGA DI DA71 DOGANALI 
RIDOTTI.

(Prolongata zniżek celnych).

Com e noto oer le posizioni sottoindi- 
cate dalia tarilfa doganale polacca so­

no in vigore i dazi ridotti come dal se­
guente prospetto.

Tali dazi. che dovevano scadere con 
la fine del 1929, sono stati prorogati, con 
recente disposiziońe, fino al 30 giugno

Numero della 
Tariffa doganale 

polacca

ex 62 p. 5 e)

Denominazione della merce

Daz. ridot.
In % 

del dazio
normale

Semi di girasole importati per la fabbrieazione 
di oli con autorizzazlone del Ministero delle
F in a n z e .....................................   •

ex 71 p. 5 b) e c) Elettrodi di carbone. non prodotti in Paese per 
la produzione dl carburo di calcio, della cal- 
cioeianamfde e di ferro eillelo, con autoriz- 
zazione del Ministero delle Finanze . . . , 

ex 77 p. 2 b) Tubetti di vetro tirato a macchma soffiati, per 
la produzione di ampolle, ecc., dietro per- 
messo del Ministero del T e s o r o .................



Daz. ridot.
Numero della In %

Tarlffa doganale Denominazione della meroe del dazio
polacca normale

ex 102 p. 2 Perossido di b a r i o ............  20
ex 108 p. 1 Acjdo solforico di ąualsiasi concentrazione . - 20
ex 108 p. 4 a) Acido nitrlco coneentrato (superiore a 40 be), ni-

troso (miscela delPacido nitrico e solforico) 75
ex 124 p. 2 Estratto di quebraco, secco senza solfito, eon

1’autorizzazione del Ministero delle Finanze 25
150 p, 4 a) e b) Cilindri temprati del diametro di 750 mm. e piu 

per fonderie - dietro permesso del Ministero
delle F inanze..........................................................  20

153 g. 1 a) I  Formę d’acciaio lavorate per la produzione di
tubi di ghisa colati dietro permesso del Mi­
nistero delle F in an ze ....................................  20

155 p. 1 i) F ilo d’acciaio temprato per la produzione di
spazzole dietro permesso del Ministero delle
Finanze....................................................................  30

166 Polvere di acciaio per la produzione di esplo-
sivi, dietro permesso del Ministero del Tesoro 20

ex 175 p. 1 a) e b) Navi marittime azionate da propria forza mo- 
trice, ad eccezione di ąuelle specialmente no-
m in a t e ....................................................................  10

p. 2 a) e b) Navi a u s ilia r ie ...............................................  . 10
p. 3 Galleggianti, azionati da propria forza motricei

a) barche da pesca (K u t t e r ) ................ 10
ex b) Tutte le altre barche, In quanto non sieno bar­

che di l u s s o ..........................................................  10
p. 4 Navi marittime senza propria forza motrice,

bacini gallegianti, pontoni marittimi:
ex I. I I  - in ferro oppure a c c ia io  ; 10

p. 5 Navi fiuviali azionate da propria forza motri­
ce, ad eccezione di quelle specialmente nomi- 
nate, dietro autorizzazione del Ministero delle
F inanze....................................................................  10

p. 6 Navi fluriali, senza propria forza motrice:
a) di ferro ad acaiaio eon l autorizzazione del

Ministero delle F in a n z e ...................  10
p. 7 Cavafango per fiumi, dietro autorizzazione del

Ministero delle F inanze..........................  10
p. 8 Barche senza propria forza motrice:

ex a) barche sportive, eon o senza vela, mu- 
nite di una chiglia fissa nonche barche 
sportive da gara, dietro autorizzazione
del Ministero delle F inanze........  50

ex b) tutte le altre barebe non specialmente 
nominate, in ąuanto si tratti di barche
da p e s c a .......................................  10

Nota 2.—I  vericelli, gli elevatori ed i calleg- 
gianti che non hanno carattere di bastimenti, 
saranno sdoganati secondo il peso lordo dei 
gallegiante, eon un'aggiunta del 50'/o per l ’at- 
trezzatura, aggiunta che sara conteggiata in 
base al dazio normale (generale)

177 p. 3 Fibra vu lcan izza ta ....................................................  30
p. 6 b) 111 p. 11 a) b) Carta di cui alla voce 177 p. 6 b) I I I  e p. II a) 

e b) per la produzione di carta sensibile alla 
luce, dietro permesso del Ministero delle F i­
nanze ........................................................................ 30

184 p. 5 a) Filati di fibra di ramie su gomitoli e rocchetti,
greggi, non ritorti per la produzione di tubi 
per incendi, dietro autorizzazione del Mini­
stero delle F inanze................................  20

187 p. 2 Tessuto di cotone contenente in 1 Kg. di peso
fino a 15 mq. inclusivamente, per la produ-
zione di pneumatici per automobili, dietro
permesso del Ministero delle Finanze . . .  20

Tessuto dl cotone greggio, contenente in 1 Kg. 
di peso fino a 15 mq. inclusivainente, per la 
produzione di pelucnes tagliati, dietro per­
messo del Ministero delle Finanze . • . . . 30

Nei riguardi dei Paesi, ai ąuałi sara del Ministero delle Finanze,, sari appli-
applicata la disposizione del 25 gennaio cato nella misura della relativa percen-
1928 sui dazi massimi (Dz. U. R. P. N. 9 tuale, di cui alla tabella sopra riportata,
voce 66), il dazio ridotto, dietro permesso del dazio „massimo".

II prowedimento di cui si tratta, e en- 
trato in vigore il 1° gennaio corr. e sara 
applicato fino al 30 giugno p. v.

(Zakaz przywozu otrębów, jęczmienia

In virtu di un recente prowedimento 
del Consiglio dei Ministri polacco e sta- 
ta proibita l'importazione di tritello, 
d'orzo e di miglio di cui alla voce 3. 2-a 
e di tritelli altri di cui alla voce 3. 2-b 
della tarlffa doganale, ad eccezione dei 
tritelli di grano saraceno di cui alla vo-
ce 3. 2-a.

ABROGAZIONE DEL DAZIO D‘EFPOR- 
TAZIONE SIII.LE LISCIVE DI 

GLICERINA-

Con recente prowedimento del Ministe­
ro delle Finanze polacco, e stato abrogato 
il dazio d'esportazione sulle liscive di 
glicerina, di cui alla voce 253 deila tariffa 
doganale.

DISPOSIZIONI CONCERNENTI LA CO- 
LORAZIONF. DI GF.NERI ALIMENTARI 

E Dl ARTICOL1 DTJSO-
(Okólnik, dotyczący barwienia produktów 

spożywczych i innych).

In virtu di una recente ordinanza dei 
Ministero dellTntemo polacco, e stato 
stabilito quanto segue:

Colorazione di generi alimenłari.

E' proibita la colorazione dei seguenti 
generi alimentari:

a) carni, pesci, prodotti della carne e 
dei pesci, pesci conservati, budella impie- 
gate nella carne insaccata;

b) te, caffe, droghe;
c) latte, panna di latte;
d) óli, commestibiii;
e) miele di api.
I vini, cognac. l'acquavite, il rum, 

1'arrack, il sidro, la birra e 1'aceto posso- 
no essere colorati solamente con il cara-

I generi alimentari, eccettuati quelli 
piu sopra indicati, potranno essere colo­
rati solamente con sostanze cnloranti che 
non siano nocive alla salute. La ąuantitó 
delle materie coloranti cosi impiegate non 
dovr& superare il quantitativo necessario, 
stabilito per l'ottenimento della colora­
zione giusta.

E’ proibita la colorazione di generi ali­
mentari, qualora essa abbia per scopo di 
nascondere la composizione, oppure la 
cattiva qualila o il valore nutritivo della 
rispettiva merce.

Le pastę alimentari (maccheroni, ta- 
gliatelle, ecc.), i dolciumi, le cooserve di 
ortaggi e frutta, i grassi alimentari, 
l'acquavite, i liquori e le bevande rinfres- 
canti, che sono messi in commercio nel- 
1'imballaggio originale della ditta pro-
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duttrice oppure del venditore alTingrosso, 
dovranno essere muniti di un'apposita 
etichetta, eon l'indicazione „colorati", 
ąualora siano stati colorati.

L'ordinanza contiene un elenco che 
precisa i colori ammessi alla colorazione 
dei generi alimentari, perche non dannósi 
alla salute.

Colorazione di artieoii di uso.

I recipienti, gli strumenti ed appa- 
recchi impiegati nella produzione, nella 
conservazione, nella pesatura, nell'imbal- 
laggio, ecc. dei generi alimentari, possono 
essere colorati, oltre che eon le materie 
coloranti pili sopra indicate, non nocive 
alla salute, eon le seguenti materie: a) sol- 
fato di bario e lacche di barite che non 
contengano biossido di bario e sali di ba­
rio solubili; b) ossido di cromo; c) cina- 
bro; d) polveri metalliche di rame, sta- 
gno, zinco, alluminio e loro leghe; e) ma­
terie coloranti che non contengano arse- 
nico e piombo e che sono impiegate nella 
lucidatura di recipienti e di smalto; !) ma­
terie coloranti che non contengano arseni- 
co e piombo usate per vernici e lacche.

Non sono soggetti alle disposizioni del­
la presente ordinanza i prodotti di vetro 
tinti in pasta.

Gli articoli cosmetici possono essere 
colorati eon le materie coloranti contenu- 
te nell'eIenco piu sopra indicato, per 
quanto concerne i generi alimentari. La 
colorazione di cosmetici per la peITe (sa- 
poni, creme, belletti, ecc.) potrA awenire 
inoltre anche col solfato di bario, col sol- 
furo di zinco, eon 1'ossido di cromo, sta- 
gno e zinco, nonche col cinabro.

I giocattoli, i quadri, i colori e i pro­
dotti del caucciit destinati ai bambini po- 
tranno essere colorati solamente eon le 
materie di cui al precedente elenco, ed 
inoltre vi si potranno impiegare le se­
guenti materie coloranti:

a) solfato di bario e lacche di barite 
che non contengano biossido di bario e 
sali di bario solubili;

b) ossido di cromo;
c) cinabro;
d) polyeri metalliche di rame, stagno, 

zinco, alluminio e loro leghe;
e) solfuri di antimonio e cadmio;
f) leghe di zinco non solubili;
g) leghe di piombo e manganese per la 

colorazione di lacche e colori ad olio;
h) materie coloranti impiegate nella 

lucidatura di recipienti di smalto.
E' proibito inoltre colorare:
1) tessuti ed abiti eon colori nocivi 

alla salute ed in particolare eon materie 
coloranti contenenti arsenico, piombo e 
loro leghe, acido picrico e corallina;

2) tessuti destinati alfuso domestico 
come tende, tappeti, ecc., fiori artificiali, 
eon materie coloranti contenenti arsenico 
e sue leghe.

Disposizioni generali.

Le normę dell'ordinanza in parola si 
applicano anche ai prodotti importati.

II prowedimento in parola entrera in 
yigore, per tutto il territorio della Repub-

blica polacca, ad eccezione della Slesia, 
in data 3 agosto p. v.

Per ąuanto concerne la colorazione di 
recipienti, strumenti ed apparecchi impie­
gati nella produzione, nella conseryazio- 
ne, nella pigiatura, neH'imballaggio, ecc. 
di generi alimentari, l'applicazione dell'or- 
dinanza avrA inizio in data 2 febbraio 
1931.

APPLICAZIONE DI DIVIETI 
DIMPORTAZIONE.

(Zastosowanie zakazów przywozu).

In virt(l di un recente prowedimento 
della Direzione delle Dogane, A stato 
disposto che, a dimostrazione del transito 
ininterrotto, le parti interessate possono 
presentare agli Uffici doganali le lettere 
di vettura dal luogo di caricazione ori- 
ginario fino al luogo di trasbordo, oppu­
re certificati ufficiali rilasciati dall’Am- 
ministrazione ferroviaria nella localitA di 
trasbordo e comprovanti il trasbordo

Tali certificati devono essere emessi 
in base alle relatiye lettere di yettura 
e vi devono figurare tutte le indieazioni 
contenute in detti documenti di spedi-

RESTITUZIONE Dl DAZI ALL‘ESPOR- 
TAZIONE DI MACCHINE TESSILI-

(Zwrot cła przywozowego od maszyn 
tkackich).

All'esportazione di macchine tessili e 
loro parti, che sono prodotte all'interno, 
sara accordata la restituzione dei dazi 
pagati per i materiali importati dalleste- 
ro ed impiegati nella produzione di dette 
macchine e loro parti.

II rimborso dei dazi sarA effettuato 
nella seguente misura: macchine per la 
tessitura (te!ai meccanici); macchine ausi- 
liarie (Jaąuard); macchine per la filatura; 
macchine per la preparazione e per 
1'appretto di cui alla voce 167 pto 20 b, 
c, d, 22—23—24—25 della tariffa doga­
nale e parti di queste macchine — zlo­
ty 29 per 100 kg.

II prowedimento in parola A entraio 
in yigore il 15 gennaio corrente anno.

RESTITUZIONE DI DAZI ALL‘ESPOR- 
TAZIONE DI PRODOTTI CHIMICl 

VARI-

(Zwrot cła przy przywozie różnych pro­
duktów chemicznych).

In yirtii di un recente prowedimento 
del Ministero delle Finanze polacco, A 
stata accordata la restituzione dei dazi 
per i materiali importati dall'estero ed 
impiegati nella produzione dei prodotti 
chimici sotto indicati.

II rimborso avrA luogo nella seguente 
misura: cianuro e ferro cianuro di potas-

sio zloty 17,80, cianuro e ferro cianuro 
di sodio zloty 12,50, bleu di Parigi e mi- 
lori zloty 24, lisciva di potassio zloty 
4 per 100 kg.

II prowedimento di cui si tratta A 
applicato eon forza retroattiva, a partire 
dal 1" gennaio u. s,

CREDITO E FINANZE

LA SITUAZIONE ECONOMICA 
DELLA POLONIA.

(Secondo la relazione del Sig. C. De- 
wey, per il IV  trimestre del 1929).

(Położenie gospodarcze Polski p/g spra­
wozdania C. Dewey'a za IV kwartał 1929).

E’ stata pubblicata la Relazione del 
Sig. Dewey, membro straniero del Con- 
siglio della Banca di Polonia, e Consi- 
gliere finanziario del Governo Polacco 
per il IV  trimestre dell'anno scorso.

Nel rapporto A indicato che nel perio­
do dei primi nove mesi, sono state accer- 
tate il 77% delle entrate ed il 78% delle

Esaminando le spese del Bilancio Pre- 
ventivo statale, A evidente che, malgrado 
il complessivo sviluppo del Paese, che 
richiede di conseguenza una maggiore 
attivitA dello Stato, le spese preventivate 
per 1'anno finanziario prossimo, sono sen- 
sibilmente inferiori di ąuelle dell'anno

La bilancia commerciale polacca, ha 
rAgistrato nel 1929 un radicale mutamen- 
to. I saldi passiyi mensili, perduranti dal- 
l'aprile 1927, diminuirono, per dar luogo 
nel luglio a saldi attivi, che si protras- 
sero sino alla fine dell'anno. Mentre nel 
1928 il yalore dell'esportazione rappre- 
sentava il 75% del yalore dell'importa- 
zione, lasciando un saldo passivo di zl.
854.200.000, nel 1929 1’esportazione rap- 
presentava il 90% dell'importazione, ed il 
saldo passivo per tutto 1'anno non era che 
di zl. 299.000.000. II miglioramento della 
bilancia commerciale A dovuto senza dub- 
bio sia alla diminuzione delle importazioni 
che all'aumento delle esportazioni. L'im- 
portazione infatti A diminuita di zl.
294.800.000, cioA del 7%, mentre 1’espor- 
tazione A aumentata di zl. 305.300.000 
cioA del 12.%

La produzione totale ed il consumo 
del grano, sono ąuasi equivalenti, tanto- 
chA una relativamente piccola differen­
za auantilativa nel raccolto, A ąuella che 
decide se la Polonia avrA un'eccedenza 
per 1'esportazione, o dovrA importare, 
Negli ultimi cinaue anni. basandosi sul 
tonnellaggio delFimportazione e delles- 
portazione della segala, che e la princi­
pale ąualitA di cereale, e dell orzo, risul- 
ta una notevole eccedenza dellesporta- 
zione. mentre per il frumento si nota una 
eccedenza alTimportazione. A  prima vi- 
sta puó apparire singolare che la Polonia, 
paese per % rurale, non riesca a produr- 
re una quantitA di cereali sufficiente a 
coprire il consumo interno. Ma ąuesto 
stato di cose e doyuto al basso rendimento 
di alcune regioni del Paese. II migliora-
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mento delleconomia agricola, ć uno dei 
principali probierni ai ąuali la Polonia 
attende. Si & registrato un sensibile pro- 
gresso nel metodo di lavorazione agri- 
cola. Dai prodotti dell'allevamento hanno 
probabilmete le maggiori possibilita di 
esportazione: i latticini, il pollame, la 
carne, ed altri prodotti animali, poiche 
essi possono essere facilmente prodotti 
anche nelle piu piccole e disperse azien- 
de agricole della Polonia.

La Polonia gode di una notevole ec- 
cedenza all'esportazione degli animali, 
che venivano finora spediti all'estero 
ąuali animali vivi. Nel 1929 si esporta- 
rono nr. 960.024 suini e nr. 29.445 bovini. 
Dal punto di vista dell'economia nazio- 
nale, b ąuesto un metodo errato di es­
portazione di carnami, poiche la mag- 
gior parte del prezzo realizzato per i 
prodotti finiti, k a vantaggio dell'im- 
portatore straniero.

L'opportuna stabilizzazione deflo zlo­
ty dell'ottobre 1927, ha influito al con- 
solidamento della fiducia nel Paese, ed 
aH'allargamento del credito estero, a fa- 
vore dei commercianti, degli industriali 
e degli istituti bancari. Conseguenza 
immediata di ció, fu il miglioramento 
generale della situazione economica. Nel- 
la seconda meta del 1928 apparve eviden- 
te, che le proporzioni del credito sarebbe- 
ro state nel 1929 fortemente ridotte e che 
se le transazioni economiche della Po­
lonia ave sero dovuto rimanere ulterior- 
mente vivaci in raisura eccessiva, l'im- 
portazicne per la copertura dei bisogni 
delle industrie si fosse dovuta mantene- 
re al livello dei mesi precedenti, sarebbe 
stato necessario ricorrere alle riserve 
metalliche del Paese. ed alle divise este- 
re, per saldare il debito. Per fronteggiare 
ouesta minacciosa situazione. la Banca di 
Polonia intraprese una politica di larghi

limiti al credito, il Governo da parte sua 
limitó la politica degli investimenti, men­
tre si poneva in guardia ljopinione pub- 
blica contro l'eccessivo ottimismo.

La vita economica cominció ad inoltrar- 
si in un periodo di depressione, causato 
dal rigido inverno del 1929, e da tutte 
ąuelle circostanze che accompagnano ine- 
vitabilmente uno Stato nuovo, ancora in 
via di ricostruzione.

In relazione all'attuale mancanza di 
capitali circolanti, il loro impiego deve 
essere molto prudente. Di mano in mano 
che aumenteró nel Paese il volume del ca­
pitale circolante, ąuesti periodi di depres­
sione diverranno sempre piu radi.

Nel IV trimestre del 1929, soiprawenne 
un deciso mutamento sfavorevole, nella 
situazione economica della Polonia. Avu- 
to riguardo alla rapidit& eon la ąuale 
lo Stato aveva progredito, un simile re- 
gresso non poteva giungere inaspettato. 
Le sue cause, e la probabile durata di 
esso, possono venire chiarite solamente 
prendendo in esame la situazione inter- 
nazionale, che ha una crescente influenza 
sulla Polonia, ed inoltre eon i prezzi 
straordinariamente bassi dei cereali 
alTinterno del Paese, in ispecie della 
segala, i ąuali provocarono una contra- 
zione nel consumo tanto alta, da rendere 
difficile lo smercio dei prodotti, anche 
rinunciando al benche minimo guadagno.

II Sig. C. Dewey analizza la situa­
zione deH'agricoltura, asserendo fra al- 
tro, che la tendenza al ribasso dei prezzi 
dei grani non 6 ancora arrestata, tantoche 
oggi gli agricoltori debbono assai spesso, 
accettare nelle loro aziende dei prezzi 
tanto bassi come 19 zloty per ąuintale 
di grano. Le condizioni atmosferiche sono 
state assai favorevoli per i lavori autun- 
nali, e gli ultimi rapporti sullo stato 
delle culture granarie vernereccie, sono 
soddisfacenti.

IL  RESOCONTO DELLA BANCA DI 
POLONIA PER IL 1929.

(Sprawozdanie Banku Polskiego za 1929 
rok).

DaH‘ultimo bilancio della Banca di 
Polonia risulta che il giraconto nel 1927 
e aumentato del 28,5%, nel 1928 del 
17,8%, mentre che nel 1929 esso ha rag- 
giunto il 3,9%.

Nel 1929 il Governo ha principiato a 
ritirare il resto dei biglietti statali per 
sostituirli colle monete d'argento. Con- 
temporaneamente vengono ritirate gradu- 
almente le monete d'argento di 1 zloty e 
sostituite da monete di nickel. Fino alla 
fine dellanno furono poste in giro per
54,3 milioni monete da 5 zloty in argen- 
to ed il giro dei biglietti statali & dimi- 
nuito da 98,9 a 63,8 milioni di zloty.

La riserva dei metalli preziosi e delle 
valute che servono di copertura appare 
diminuita piu fortemente nel periodo del 
primo semestre 1929, arrivando in giugno 
al piu basso livello. Nel secondo semestre 
si ć manifestato il contrario. La somma 
globale dei metalli e delle valute ha ma­
nifestato nel periodo delTanno una di- 
minuzione di 29,6 milioni; la copertura 
del giro e degli impegni a vista oscilla 
fra il 60,8 ed il 64,9%, raggiungendo il 
20,8% al disopra della copertura preve- 
duta dalio statuto.

La riserva dell'oro segnava alla fine 
dell'anno un ineremento di 74,4 milioni 
di zloty, cioć del 12.9% Łn confronto al 
30 novembre del 1927, direttamente dopo 
il prestito di stabilizzazione. Di ąuesto 
si acąuistarono 72,2 milioni all'estero e
7.2 milioni nel Paese. La copertura del 
giro dei biglietti bancari e degli impegni 
pagabili aumentó nel corso delTanno dal 
34,13 al 38.74%. La riserva delloro nelle 
tesorerie della Banca raggiungeva alla fine

SITUAZIONE DELLA BANCA DI POLONIA.

S p e o i f i e a z i o n e
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31.XII
1928

31.VIII
1929

30.IX
1929

31.X 
1929

30.X1
1929

31.XII
1929

31.1
1930

28.11
1930

Oro ...............................................
Argento ...................................................

621 079 650 649 
1994

664 270 
2 090

682 348 
2 281

682 519 
2 299

700 517 700 904 701 056

Valute, divise e altri crediti esteri:
a) compresi nella copertura.................
b) ron compresi nella copertura . . . .

Monete d'argento e divisionali.....................
Portafoglio di sconto ..............................
Anticipazioni su t i t o l i ..............................
Tesoro dello Stato ..................................
Biglietti in c ircolazione..............................

527 132 
186826 

957 
640 700 
91186 
25 000 

1 295 349

441 063
83 613 

37
716 245 
79 831 
25 000 

1 359 393

422 137 
95 594

725 781 
79113 
25 000 

1 354 423

412 021 
100 280 

822 
744 991 
74 931 
25 000 

1 392 177

422832 
94 151 

757 
721 017 
74 791 
25000 

1 366 123

418 571 
107 577 

159 
704 220 
76 947 
25 000 

1 340 263

371 756 
101 338 

937 
684 449 
71141 
25 000 

1 246 742

360481 
100 400 

623 
668 447 
70 270 
25 000 

1 281 760

Obbligazioni pagabili immediatamente 524 142 413 459 439 701 411 505 414 247 467 855 453 834 456 435

a) conti di giro delle Casse dello Stato .
b) altri conti di g ir o ..............................
c) conto dei fondi statali di credito . . . 

Conti speciali del Tesoro dello Stato . . . 
Copertura % sta tu ta ria ..............................

268 303 
182 365 
18911 
75 000
63,.73

261444 
121 354 

7 204 
75 000 
61.69

280491 
132 407 

1859 
75 000
60,67

271 904 
114 518

75 000 
60,80

266 957 
119 660 

3 087 
75 000 
63.21

269 125 
177 404 

2 231 
75 000 
61,89

298 156 
131 533 

1494 
75 000 
63,08

282 569 
137 831 

7 433 
75 000 
61,07
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U corso dal prastltl polacchi alla B o n a  dl N aw -T arł

Da t a

11 prestito in dollari alP 8% 
(prestito Dillon) del 1925

II prestito in dollari 
al 6% del 1920

11 prestito in dollari 
al 7°/, del 1927

Prestito della Citta dl 
Varsavia al 7#/„

Corso Transazioni in Corso Transazioni 
in migi. di Corso Transazioni in Corso Transazioni in

medio migi. di dollari medio dollari medio migi. di dollari medio migi. di dollari

1927
XII 99.64 525 80.52 132 89.67 2.743 — _

1928
l 98.39 712 82.12 118 90.67 2.103 _
11 100.29 725 83.44 162 91.21 1.749 __

111 100 73 558 84.44 129 91.09 1.589 89.21 124
IV 101.28 458 85.75 304 91.42 1.056 89.22 583
V 101.18 563 86.00 227 91.01 1.001 89.59 582
VI 101.05 378 83.95 152 89.67 685 89.19 758

VII 100.56 417 83.91 76 89.25 573 86.44 143
VIII 99.95 413 82.96 121 88.73 992 87.04 143
IX 99.81 267 84.20 102 89.14 390 87.89 107

X 99.66 731 84.18 133 88.46 512 86.46 551
XI 99.36 411 83.78 82 88.02 632 86.34 72

XII 97.75 501 81.86 59 88.06 880
1929

1 98 69 528 82.31 109 87.93 895 84.21 338
U 98.03 240 81.68 84 87.69 342 82.41 94

111 97.22 230 80.95 51 84.89 352 80.94 79
IV 96.33 159 78.89 118 84.36 229 82.33 35
V 95.56 244 76.90 122 83.66 353 79.50 53

VI 96.38 204 77.55 66 84.30 452 81.20 151
V II 96.45 286 77.24 67 85.43 521 79.17 109

V III 95.00 252 76.77 44 85.25 793 77.83 156
IX 92.89 211 78.03 39 84.22 602 76.58 82
X 92.40 257 76.35 104 84.09 667 76.03 129
XI 88.58 589 74.42 238 78.41 859 71.45 247

XII 92.80 247 75.84 83 81.97 529 75.28 186
1930

1 94.81 376 75.58 177 82.83 672 74,21 98
11 94.52 295 75.41 84 83.41 402 76.59 125

Corso dalia divlse

M E D I A E N 8 I L  E
C o 8 O lndice parita=100 Yalore Rapp. %  risp- la pariti

U N I T A 1929 1930 1929 1930 1929 1930

X I X II I I I X I X II I n X I X II I I I
C r s i 1 I a B o r a d i V  a r s a v  i

1 lira starlina . . 43.49 43.46 43.39 43.36 100.3 100.2 100.0 100.0 99.7 99.8 100.0 100.0

1 dollaro degli 
Stali Uniti , 8.90 8.89 8.89 8.90 99.8 99.7 99.8 99.9 100.2 100.3 100.2 100.1

100 franchi irancasi 35.12 35.08 35.02 34.93 100.6 100.5 100.3 100.0 99.4 99.6 99.7 100.0

100 „  belgi . . 124.64 124.65 124.14 124.17 100.6 100.6 100.2 100,2 99.4 99.4 99.8 99.8

100 „  ivizzen 172.90 173.11 172.43 172.06 100.5 100.6 100.3 100.0 99.5 99.4 99.7 100.0

100 lire italianc 46.69 46.62 46.63 46.68 99.5 99.4 99.4 99.5 100.5 100.6 100.6 100.5

100 liorioi olandesi 359.63 359.16 358.39 357.55 100.4 100.2 100.0 99.8 99.6 99.8 100.0 100.2

100 corone svedeii 239.42 239.92 239.01 239.04 100.2 100.4 100.0 100.1 99.8 99.6 100.0 99.9

100 cecha . 26.41 26.42 26.35 26.39 14.6 100.0 99.8 99.9 683.8 100.0 100.2 100.1

100 tchil. austriaoi 125.38 125.29 125.32 125.47 100.0 99.9 99.9 100.0 100.0 100.1 100.1 100.0

—  44 —
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deU'anno 521 milioni di zloty, i depositi 
nelle banche d'emissione estere (a New- 
York, Londra e Parigi) ammontano a
179,5 milioni di zloty.

La parte della Banca di Polonia nella 
somma globale dei crediti a breve sca­
denza e diminuita, malgrado 1'aumento 
della somma assoluta dei crediti accor­
dati dal 27% (alla fine del 1928) a 25,5 
(alla fine del settembre 1929).

Dinanzi alla forte posizione valutaria, 
la Banca ha potuto anche nel 1929 mal­
grado sfavorevoli condizioni esterne, al- 
largare la sua attiyitó per prestiti, consi- 
derando specialmente i bisogni dellagri- 
coltura. Gli sconti hanno raggiunto nel 
1928: 640,7 milioni di zloty; nel 1929: 704,2 
milioni.

Parteciparono allo sconto: 1'agricoltura 
col 37,5% (31% nel 1928) l'industria e le 
miniere col 21,9% (24,4%) il commercio 
col 33% (38,4%) altre branche col
7,6% (6,2%). II credito verso pegni agri- 
coli si ć sviluppato molto. La Banca di 
Polonia ha acccordato a ąuesto scopo a 
mezzo delle Banche 54,9 milioni, cioe
39,3 milioni piu del 1928. Questo credito 
compreso nello sconto fu sfruttato alla 
fine del 1929 in relazione del 65%. Nel- 
1’anno di esercizio la Banca ha accordato 
ąueste anticipazioni pel 50% del valore 
del grano impegnato, trebbdato o non 
trebbiato.

L'utile della Banca nei 1929 ha raggiun­
to 97,5 milioni di zl. ed e aumentato del 
21,3% in confronto al 1928. Questo aumen­
to dei proyenti e dovuto alTincremento 
del portafoglio delle cambiali ed all'au- 
mento del tasso di sconto, nonchć all'alta 
percentuale dei depositi esteri in con- 
giunzione colTaumento generale del tasso.

Nel 1929 il giro complessiyo della 
Banca ha raggiunto 87.819.195.491 zl. 
contro 82.484 milioni del 1928.

Alla fine del 1929 v'erano 1.880 impie- 
gati cioe di 61 meno del 1929 e di 1.103 
meno in confronto al mese di apriie del 
1924. La Banca possedeva 254 filiali ed 
agenzie,

Y A R 1 E

LA POLITICA COLONIALE ITAL1ANA 
NELLA CONFERENZA POLACCA-

(Odczyt polski o italskiej polityce kolon­
ialnej),

— NelFaula magna dell'Univer- 
sitń di Varsavia, dinanzi ad un pub- 
blico numerosissimo di studenti, di uomi- 
Pj politici e giornalisti, il dott. Vitoldo 
Kozlowsiki, Consigliere al Ministero degli 
Attari Esteri, conoscitore profondo dei 
probierni italiani chegli ha studiato du- 
rante un lungo soggiorno in Roma, ha 
pronunciato una conferenza su „LTtalia 
e il problema coloniale". Egli ha iniziato 
ii suo dire nleyando che per bene esporre 
1, poi,t,ca di m  bUo4im
innanzi tutto trattare ampiamente dei

probierni fondamentali di esso. Ed e per- 
ció che 1'oratore ha iniziato ąuesto suo
ciclo di conferenze parlando di uno dei
probierni piu importanti dell espansione 
italiana e facendo la storia di tale pro­
blema nel ąuadro della situazione gene 
rale e rilevando sopratutto 1'importanza 
yitale che ha per 1'ltalia il Mediterraneo. 
Inoltre in breve e chiara sintesi fa un 
ąuadro degli imperi coloniali inglese e 
francese e degli scopi perseguiti dalie 
due potenze, scopi a volta contrastanti 
come ąuando le due espansioni si scon- 
trarono nel 1899 a Fascioda ąuando la
Francia fu costretta a ritirarsi e a sta-
bilire le sue frontiere nel Sudan a ovest 
di Darfur. Accenna anche agli scopi che 
indussero 1'Inghilterra alla guerra. II 
trattato di Versailles assicuró nel pro­
blema coloniale il trionfo della concezio- 
ne imperiale inglese e francese.

„LTtalia — secondo il conferenziere 
— e unicamente interessata all’aggiome- 
rato delle colonie francesi", Con i occu- 
pazione della Tripolitania e la Cirenaica 
l ltalia e riuscita a facilitarsi la pene- 
trazione in Africa. Ma tale espansione — 
soggiunge 1'oratore — urta contro gli in- 
teressi coloniali francesi, ció che mflui- 
sce sulle condizioni della politica inter- 
nazionale italiana. Ricordato il diritto 
dellTtalia a compensi coloniali, dirittj 
consacrato nel Patto di Londra, il con­
ferenziere proseguendo nella disamina 
del diritto italiano all'espansione colo­
niale, soggiunge chesso non soltanto 6 
giustificato da un patio di guerra, ma so­
pratutto per evidenti ragioni demogra- 
liche, Quanto allTnghilterra la ąuestione 
dei compensi fu decisa (conyenzione Mil- 
ner-Scialoia nel 1920) e nel 1924 con la 
cessione dell Oltre Giuba, ma non altret- 
tanto puó dirsi — prosegue il dott. Ko­
złowski — nei confronti della Francia.
I negoziati iniziati sulla base dellaccor- 
do Bonin-Pichon nel 1919, non furono 
condotti a termine, ma portarono la 
Francia a fare delle concessioni verso 
la frontiera tripolitana, compresa ąuella 
parte di deserto che unisce le oasi di Gat 
a Gadames posti sulla strada seguita dal­
ie caroyane che dal lago di Ciad si diri- 
gono verso il mare. Ma il problema delle 
frontiere meridionali della Libia, per 
esempio, non ha troyato la sua soluzione. 
„Se si esamina il problema da ąuesto 
lato lTtalia tende di ottenere unicamen­
te una parte del deserto di ąuasi mille 
chilometri di lunghezza che unisce la L i­
bia al lago di Ciad. Non e tanto il yalore 
di ąuesto territorio (yalore nullo) che 
crea difficolta ad una intesa, ma e l'im- - 
portanza che gli si attribuisce. Non ap­
pena lTtalia sarń giunta al lago di Ciad. 
essa dirigera i suoi sforzi per ottenere il 
mandato sul Camerun che tocca al sud 
il lago in ąuestione. La Francia non vuole 
prendere in considerazione tale eyentua- 
litfi''. Tra la Francia e lTtalia esiste un 
punto morto che nuoce alla normalizza- 
zionę dei loro rapporti, mentre alla Leg i 
delle Nazioni, dove si va affacciando 
ormai la ąuestione dei mandati, la Ger­
mania su. ąuesto campo pretenderebbe di 
rivaleggiare con lTtalia.

L ‘EMIGRAZIONE POLACCA IN 
FRANCIA-

(Emigracja Polaków do Francji).

In seguito all'accordo concluso a Pa- 
rigi presso la Commissione consultiya 
franco-polacca per i probierni dell'emi- 
grazione, la Polonia inviera quest’anno 
in Francia 61.500 operai polacchi, dei 
ąuali mille donnę. II Governo francese 
aveva domandato un contingente di 96 
mila operai dei ąuali 12 mila donnę.

Sono aulorizzate a partecipare a 
ąuesta emigrazione in Francia solo le 
donnę che vi hanno gik i mariti, i geni- 
tori o i fratelli. II Governo polacco tende 
con ąuesta limitazione a premunirsi con­
tro un'eccessiva snazionalizzazione del- 
1'elemento polacco emigrato.

UNA CERIMONIA AL CONSOLATO 
DI POLONIA.

(Uroczystość w Konsulacie polskim).

II Console Generale di Polonia a Mi- 
lano dott. Ottone de Hubicki, ha conse- 
gnato il 1 febbraio a. s. nei locali, del Con- 
solato Generale di Polonia, al generale 
medico dott. Luigi Trovanelli, le insegne 
della Croce di Commendatore delTOrdi- 
ne della „Polonia Restituito, conferitagli 
dal Governo Polacco, in seguito alla sua 
partecipazione al IV  Congresso Interna- 
zionale di Medicina e Farmacia in Var-

ESP0S1Z10N) E F1ERE

ESPORTAZIONE INTERN AZIONALE
DELLE COMUNICAZIONI E DEL TU- 
R1SMO A POZNAN DAL 6 LUGLIO AL 

19 AGOSTO 1930.

(Międzynarodowa Wystawa Komunika- 
cyjno-Turystyczna w Poznaniu od 6 lipca 

do 19 sierpnia 1930).

Nel 1930 avra luogo in Polonia il 
Congresso Internazionale dei Membri 
dell',,Union Internationale des Transports 
en Commun" che raggruppa ąuasi il 60% 
del consumo mondiale di tutti i mezzi 
di comunicazione. In relazione a ąuesto 
congresso avra luogo a Poznań una 
Esposizione Internazionale delle Comu- 
nicazioni e del Turismo, che si svolgerd 
dal 6 luglio al 19 agosto 1930 sul terre- 
no dell'Esposizione Nazionale Polacca 
svoltasi 1'anno scorso.

Tutti i padiglioni della passata Espo­
sizione eccettuati ąuello del Govemo e 
ąuello delle Amministrazioni Autonome, 
seryiranno alla nuova Esposizione Inter­
nazionale progettata per il prossimo anno.

Gik molti Paesi di tutto il mondo 
hanno dichiarato di partecipare a ąuesta



Esposizione, le mostre della quale saran- 
no cosi suddivise:

A ) La Sezione Generale delle Comu- 
nicazioni diyisa nei seguenti reparti:

1) Ferrovie normali a scartamento 
ridotto:

I )  Ferrouie normali a scartamento ridotto.

1) Locomotive — 2. Vagoni — 3. Ris- 
caldamento sui mezzi di trasporto — 4. 
Segnalazioni ferroviarie. — 5. Arreda- 
mento delle Stazioni — 6. Costruzione 
delle Ferrovie — 7. Accessori ferroviari 
e industrie che vi si rapportano—8. Pro­
paganda delle societń ferroviarie di assi- 
curazioni e di trasporto.

I I )  Comunicazioni cittadine e saburbane:

1. Tramvie e autocorriere elettriche—2. 
Costruzione di linee tramviari—3. Ferrovie 
sotterranee — 4. Funicolari — 5. Accesso­
ri — 6. Societń tranmarie e sotterranee.

I I I )  Aoiazione.

IV) Navigazione marina e fluviale:
1. Porti — 2. Costruzione di porti —

3. Propaganda dei porti — 4. Costruzio­
ne di canali e di chiuse —  5. Accessori 
e industrie che vi si rapportano — 6. Com- 
pagnie di navigazione.

IV ) Carrozze, uetture da caualli e pei 
bambini.

B. La Sezione della Trazione a Combu- 
stione divisa nei seguenti reparti: 1. Auto­
bus—2. Camions—3. AutomobifT speciali—
4. Automobili per passeggeri — 5. Trat- 
trici — 6. Cyclonettes —  7. Motociclette—
8. Biciclette — 9. Accessori.

C. La Sezione del Turismo divisa nei 
seguenti reparti: 1. Propaganda delle sin- 
gole localita — 2. Propaganda Helle Im­
prese di turismo e di trasporto—3. Pro­
paganda degli Uffici di yiaggio — 4. Pub- 
blicazioni dedicate alle comunicazioni ed 
ai viaggi —  5. Film dei viaggi — 6. Car- 
tografia — 7. Sport.

La parte piu importante di questa Es­
posizione k la Sezione Generale delle Co­
municazioni alla quale hanno giń annun- 
ziato che prenderanno parte le Compag- 
nie Ferroyiarie Francesi, Belghe, Austria- 
che, Giapponesi; la Francia sarń rappre- 
sentata a questa Esposizione dai Ministe- 
ri deH‘Aviazione, dellTndustria e Com­
mercio, della Marina, delle Colonie e dei 
Layori Pubblici.

Numerose organizzazioni straniere, co­
me la Societń delle Nazioni, 1'Unione In- 
ternazionale delle Imprese di Trasporto 
e la Camera di Commercio Internazio- 
nale, hanno espresso il desiderio di in-

tervenire alPEsposizione Internazionale 
delle Comunicazioni e del Turismo.

L'Unione Internazionale dei Fabbri- 
canti Automobilisti aprirń un salone del- 
1'AutomobiIe il quale rimarrń aperto per 
due sole settimane cioe dal 29 giugno al 
13 luglio.

Nel programma sono compresi un con- 
avionette e delle corse automo- 

buistiche che daranno maggiore attrat- 
tiva a questa curiosa esposizione.

Izba Handlowa Polsko -  Italska 
w W arszaw ie

ułatwia nawiązywanie stosunków han­
dlowych między Polską a Italją, udziela 
rad i wskazówek przy zawieraniu tran- 
zakcyj handlowych, dostarcza bezpłatnie 
informacyj, dotyczących poszczególnych 
dziedzin życia gospodarczego Polski 

araz Italji.
Adres Izby: Warszawa, Wierzbowa 11 
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PRZEMYSŁ 1 HANDEL

STOSOWANIE DROGICH KAMIENI 
W PRZEMYŚLE ITALSKIM-

(Le applicazioni delle pietre preziose nel- 
1'industria italiana).

Około r. 1700 genewski zegarmistrz 
Fatius de Duillier pierwszy udoskonali! 
technikę zegarmistrzowską, zastępując 
łatwo podlegające zniszczeniu materjały, 
z których przez długi czas wyrabiano 
sztyfty do maszynerji zegarów i zegar­
ków, odpowiednio szlifowanemi rubina­
mi. Przy końcu zaś roku ubiegłego za­
częto wyrabiać z rubinów i szafirów 
sztyfty do przyrządów, służących do po­
miarów elektryczności. Wynalazek ten 
przyniósł obu wymienionym gałęziom 
przemysłu znaczne korzyści, ze względu 
na trwałość i lekkość drogich kamieni.

Do wyrobu zegarów w Italji zaczęto 
po raz pierwszy używać rubinów w r. 
1886, dzięki niejakiemu Janowi Sinigag- 
lia. Ten ostatni, przepracowawszy kil­
ka lat w Szwajcarji, jako prosty robot­
nik zegarmistrzowski, założył po powro­
cie do ojczyzny, w miejscowości Soresina, 
własny warsztat, który dzięki niezwykłej 
umiejętności i wytrwałości właściciela 
zdobył wkrótce zasłużoną sławę w całym 
kraju, a produkcja jego stawiła zwycięs­
ko czoła konkurencji nawet najgłośniej­
szych i najwybitniejszych fabryk szwaj­
carskich.

W  r. 1904 powstała w Italji pierwsza 
pracownia obróbki drogich kamieni do 
liczników do pomiarów siły i światła elek­
trycznego, mieszcząca się w Noyarze i 
obsługiwana z początku zaledwie przez 
kilku robotników. Z początku trzeba by­
ło zwalczać liczne trudności, połączone z 
precyzyjnym charakterem pracy, w której 
za jednostkę miary jest przyjęta jedna 
setna milimetra i której jakość, przy 
ówczesnym braku maszyn automatycz­
nych, zależała wyłącznie od sprawności 
wykonawcy i dokładności wykonania. Zos­
tała utworzona jak gdyby solidarna ro­
dzina pracownicza; starsi wtajemniczali 
młodszych w trudną swą sztukę. Po kil­
ku latach powstała nowa pracownia w 
Oleggio Castello nad Lago Maggiore, 
gdzie, nieco wcześniej, wspomniany Jan 
Sinigaglia założył warsztat zegarmi­
strzowski, udoskonalony technicznie wed­
ług ówczesnych wymagań. Miejscowość 
sprzyjała wyjątkowo rozwojowi tego 
przemysłu, ze względu na łatwość znale­
zienia na miejscu robotników, którzy od­
byli praktykę w Szwajcarji.

Uzis istnieje około trzydzieści war­
sztatów, rozrzuconych w prowincjach; 
Novara, Cremona, Bergamo i Padwa, za­
trudniających ogołem przeszło 4.000 ro­

botników; pierwsze miejsce wśród nich 
zajmuje firma „Gioiełlaria Italiana"' 
Spółka Akcyjna, utworzona przez połącze­
nie firm: Sinigaglia i Della Corna —  i 
rozporządzająca dwoma warsztatami na 
szeroką skalę w Soresma i w Oleggio Ca­
stello.

W r. 1924 firma ta założyła w Pro- 
mosello (pod Novarą) specjalną fabrykę 
drogich kamieni syntetycznych (sztucz­
nych), sprowadzanych poprzednio wyłącz­
nie z zagranicy, a temsamem wypełniła 
dość znaczną lukę w przemyśle narodo-

Wartość drogich kamieni, stosowanych 
zarówno w przemyśle zegarmistrzowskim, 
jak i elektrycznym, zależy w pierwszej 
linji od jakości i precyzji obrobienia.

Wogóle rzec można, iż wartość surow­
ca — począwszy od tanich granatów, koń­
cząc na cennych rodzimych, czy synte­
tycznych rubinach i szafirach — waha się 
w granicach 1/10—1/30 wartości kamieni 
obrobionych. Łatwo więc zrozumieć, jak 
wysoce przemysł ten odpowiada Italji, 
nie obfitującej w surowce wogóle, a na­
tomiast zdolnej wykazać w sposobie wy­
konania wysoką, uświęconą przez wielo­
wiekową tradycję wartość swej indywi­
dualnej pomysłowości.

Wyroby te cieszą się już dziś znacz­
nym popytem na rynkach Stanów Zjedno­
czonych A. P., Szwajcarji, Anglji i Nie­
miec. Odległość nie stanowi tu żadnej 
przeszkody, tysiące sztuk zamówionych 
wysyła się zwykłym listem poleconym.

Dzięki minimalnej wartości przywo­
żonych surowców a maksymalnej wartoś­
ci produktów wykończonych, przeznaczo­
nych na wywóz, italskie złotnictwo prze­
mysłowe przyczynia się w znacznej mie­
rze do polepszenia bilansu handlowego 
kraju.

Pod względem techniki przemysł ten 
doszedł już w Italji do wysokiego stop­
nia doskonałości. Dalszy jego rozwój 
zależy w znacznej mierze od solidarnego 
połączenia się firm wytwórczych w pod • 
wójnym celu: wyzwolenia bezpośrednich 
sprzedawców od konieczności nabywania 
tych towarów od kupców szwajcar­
skich, którzy, kupując ów artykuł od 
drobnych wytwórców po cenach śmiesz­
nie niskich, odsprzedają go fabrykom z 
nadmiernym zyskiem — oraz zracjonali­
zowania produkcji, drogą specjalizacji 
poszczególnych fabryk w obrabianiu tych 
lub innych kamieni.

W  przemyśle zegarmistrzowskim znaj­
dują zastosowanie: rubiny siamskie i in­
dyjskie, szafiry indyjskie, australijskie, 
cejlońskie o niebiesko-zielonkawyra od­

cieniu, szafiry amerykańskie o zabarwie­
niu jasno - zielonkawem, granaty indyj­
skie i czeskie, zaś w fabrykacji przyrzą­
dów elektrycznych — wyłącznie niemal 
szafiry. Zapotrzebowanie tego materjału, 
zwłaszcza okazów kamieni o większej 
średnicy, wzrosło w ostatnich czasach 
tak znacznie, iż w ciągu kilku lat zostały 
spożytkowane wszystkie kamienie od­
rzucone, nagromadzane przez kilka wie­
ków w czasach, gdy popyt znajdowały 
jedynie szlachetniejsze gatunki „czystej 
wody" dla wyrobu klejnotów, a cena sza­
firów surowych podniosła się tak bardzo, 
iż uniemożliwiłaby ich stosowanie, gdyby, 
dzięki postępom współczesnej techniki 
nie zaczęto wyrabiać w tym samym cza­
sie szafirów i rubinów syntetycznych 
(sztucznych), nie różniących się zupełnie 
od rodzimych pod względem zabarwie­
nia, twardości i właściwości technologicz­
nych, które pozwalają na stosowanie ich 
zarówno w zegarmistrzowstwie, jak i w 
przemyśle elektrycznym.

Obróbka tych kamieni przedstawia 
pewne, dość znaczne trudności, wynika­
jące z twardej konsystencji materjału, 
małych wymiarów kamieni obrobionych 
i konieczności precyzyjnego obliczania 
otworków, żłobkowań i średnic, niedo- 
chodzących w niektórych wypadkach, na­
wet do jednej setnej milimetra i równie 
precyzyjnego szlifowania powierzchni, na 
których niedopuszczalne są najlżejsze 
skazy, widoczne pod mikroskopem w po­
większeniu o 100 średnic. Należy mieć 
na uwadze, iż Średnica kamieni, przezna­
czonych dla zegarków kieszonkowych, nie 
przewyższa częstokroć 8/10 mm. a gru­
bość — 2/*10 mm. i że owe przedmioty, 
zaledwie widzialne gołem okiem, są pod­
dawane toczeniu, szlifowaniu, wydrążaniu 
> t. P-

Kamienie, używane do aparatów elek­
trycznych, choć są większe, jednak jesz­
cze trudniejsze do obrobienia pod wzglę­
dem technologicznym. 'Zasadnicza trud­
ność polega przy stosowaniu ich do licz­
ników elektrycznych na konieczności dos­
konale precyzyjnego oszlifowania strony 
wklęsłej ich powierzchni, przy stosowa­
niu zaś do przyrządów pomiarowych — 
na konieczności precyzyjnego zaostrzania 
stożkowato zakończonego wierzchołka.

Technika obróbki tych kamieni opiera 
się wyłącznie na stosowaniu djamentu w 
okruchach lub w proszku, oraz na przy­
rządach do nadawania surowcowi żąda­
nych kształtów. Przyrządy te, posiadające 
najwyższą szybkość obrotową, pośredni­
czą niejako w kontakcie między obrabia­
jącym djamentem a obrabiającym przed­
miotem.

Przy niektórych manipulacjach (jak 
np. tarcia) obrabiany kamień przymoco­
wuje się nieruchomo, a jednocześnie pu­
szcza się w ruch przyrząd o bardzo
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znacznej szybkoci rotacyjnej. Przy tocze­
niu rzecz ma się odwrotnie; narzędzie 
jest unieruchomione a obrabiany kamień 
puszczany w ruch wirowy. W obu wy­
padkach szybkość rotacyjna jest pierw­
szym warunkiem i czynnikiem obróbki.

Tokarki i inne przyrządy są małych 
rozmiarów, pochłaniają minimalne ilości 
bawełny. Kolekcja odpowiednich narzę­
dzi składa się z maleńkich rylców żelaz­
nych, posmarowanych mastyksem, prze­
znaczonych do chwytania okruchów dja- 
mentu, oraz z laseczek z miedzi, ołowiu 
lub drzewa bukszpanowego, którym ro­
botnik za pomocą piłeczki nadaje kształt 
powierzchni, jaką ma opiłować i które 
służą do wprawiania pyłu djamentowego 
w kontakt ze szlitowanym kamieniem. 
Do owego prostego i niekosztownego urzą­
dzenia należy jeszcze lupa, niezbędna dla 
kontrolowania następujących po sobie faz 
roboty, oraz zaostrzony sztyfcik do po­
ruszania kamieni.

Wszystkie kamienie bez wyjątku, nie­
zależnie od tego, czy mają służyć do ma- 
szynerji zegarów, czy do maszynerji licz­
ników elektrycznych lub przyrządów do 
pomiarów elektrycznych, podlegają tym 
samym pierwszym czterem fazom obrób­
ki, t. j. selekcji, opiłowaniu, zmniejszeniu 
grubości, wreszcie przygotowaniu do dal­
szych faz. Kamienie o grubości zreduko­
wanej do 1,5 — 1,3 mm. przymocowują 
się do wierzchołka tokarki za pomocą 
mastyksu.

Przy toczeniu robotnik nadaje im 
kształt walcowaty, poczem żłobi wygłę- 
bienie stożkowate lub wklęsłe, posługu­
jąc się rylcami, do których zostały po­
przednio przytwierdzone cząsteczki lub 
okruchy djamentu, te ostatnie, zwłaszcza 
przy wykonywaniu wgłębień stożkowa­
tych, powinny być precyzyjnie ostre. Do 
szlifowania wydrążonych powierzchni 
wklęsłych służy pył djamentowy, zmie­
szany z oliwą, rozprowadzany przy po­
mocy specjalnych narzędzi ze stali, mie­
dzi, ołowiu, cyny lub twardego drzewa.

Wykończone kamienie zostają poddane 
szczegółowemu badaniu pod mikroskopem, 
powiększającym stokrotnie, lub więcej. 
W razie dostrzeżenia najlżejszej skazy 
we wgłębieniu powracają do pracowni, w 
celu jej usunięcia.

Wyżej opisany przebieg obróbki sta­
nowi niejako szemat klasyczny, stosowa­
ny zarówno w złotnictwie biżuteryjnem 
i artystycznem, jak i przemysłowem. W 
tem ostatniem technika dzisiejsza pro­
jektuje coraz to nowe ulepszenia i ułat­
wienia, jako to: wprowadzenie specjal­
nych maszynek do żłobkowania, przy po­
mocy których będzie można wykonywać 
i powiększać jednocześnie żłobki kilkuset 
sztuk kamieni, nanizanych w tym celu na 
drut, zmechanizowanie tokarek i t. p. 
Ponadto poszczególne warsztaty posiada­
ją własne sposoby i metody, utrzymywa­
ne w ścisłej tajemnicy. W najbliższej 
przyszłości mają zostać wprowadzone 
specjalne minjaturowe maszynki do szli­
fowania dla aparatów elektrycznych, 
umożliwiające jednoczesny ruch rotacyj­
ny kamienia i pilnika, wzgl. tokarki, co 
przyczyni się w znacznym stopniu do 
przyśpieszenia szybkości tarcia, a tem

samem do skrócenia czasu, potrzeonego 
do szlifowania i zaoszczędzenia ilości po­
trzebnych cząsteczek ujamentu.

RYNEK SOLI POTASOWYCH W  ITAL.H.

(II mercato dei sali di potassa in Italia).

Cała konsumcja soli potasowych w 
Italji pokrywana jest przez import, a 
mianowicie; Koncern Soli Potasowych 
niemieckiego Kali-Syndykatu i francus­
kiego Mines de potasses d’Alsace, które 
mają w Medjolanie swoją firmę sprze­
daży Concimi Potassici S. A. Milano.

Najlepiej idą 30—32% oraz 40—42%; 
50—52% używane są bardzo mało, a 60% 
Kali-Syndykat niechętnie dostarcza, gdyż 
ten procent służy dla przemysłu italskie­
go, a nie dla rolnictwa; wyroby zaś z tej 
00% soli potasowej robią konkurencję 
niemieckiemu przemysłowi. Firma Con­
cimi Pota siei zorganizowała sprzedaż w 
ten sposób, źe ofiaruje przed sezonem, a 
mianowicie w czerwcu—lipcu, znaczną 
zniżkę odsprzedawcom i zachęca ich do 
większego zakupu soli potasowych. Po­
nieważ ceny z rozpoczęciem sezonu idą 
znacznie w gorę, więc wszyscy pośredni­
cy na tem dobrze zarabiają.

Pewna firma medjolańska przed 3-ma 
laty sprowadziła 2 wagony naszych soli 
potasowych, lecz twierdzi, te sól ta jest 
na tutejsze wymagania za słaba. Według 
istniejących przepisów sole potasowe 
wolno tu sprzedawać jedynie konsorcjom 
rolniczym i firmom, zapisanym „nella 
tariffa di importazione".

Konsumcja waha się między 60 a
80,000 ton rocznie, z czego przypada na

w 1924 — 32,860 ton
„ 1925 — 50,150 ,,
„ 1926 — 44,543 „
„ 1927 — 23,785 , „
„ 1928 — 50,802 „

Produkcja jednak krajowych kopalń 
leucytu („Societa Italiana Potassa-' w 
prow. Caserta) wzrosła z 15.600 tonn w 
r. 1924 do 22.600 tonn w r. 1925. Suro­
wiec ten, zawierający 18% potasu, eks­
ploatowany jest również przez nowopo­
wstałe zakłady „Societń Vulcanica" w 
Civitń Castellana pod Rzymem dla otrzy­
mania azotanu potasu (metoda Messer- 
schmidt). Nowe zakłady dla eksploatacji 
tego surowca są w budowie.

Prócz tego produkowany jest w nie­
wielkich ilościach chlorek potasu. W  Zu- 
ara (Trypolis) rozpoczęto eksploatację 
jezior słonych, dostarczających siarczanu 
potasu i magnezji.

ROZWÓJ RAD.IOFONJI ITALSKIEJ.

(Lo sviluppo della radiofonia itafiana).

Wobec uruchomienia w Santa Palomba 
pod Rzymem, nowej, 50-kilowatowej, naj­
silniejszej w Europie radiostacji nadaw­
czej, prasa rzymska podaje niektóre szcze­
góły rozwoju radjofonji italskiej. Pierwsze
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stale transmisje zapoczątkowano w r. 1924. 
Zostały one zorganizowane przez Italskie 
Tow. Radjofoniczne (U.R.I), które urucho­
miło radjostację w Rzymie. W r. 1927 po­
wołano Komisję Królewską, która zajęła 
się reorganizacją radjofonji w całym kra­
ju. Komisja zaproponowała budowę wiel­
kiej stacji w Rzymie oraz stacyj regjo- 
nalnych w Genui, Turynie, Tryjeście i 
Palermo, oraz zmianę statutu Towarzyst­
wa U. R. I. i utworzenie Italskiej Kor­
poracji Radiofonicznej, pod nazwą: „Ente 
Italiano per le audizione radiofoniche". 
Powołano również stalą komisję kontro­
lującą oraz komisję programową. Pre­
zesem komisji został sen. Tittoni, dyre­
ktorem generalnym inżynier Chiodelli.

Dotychczas towarzystwo wybudowało 
i  uruchomiło sześć wielkich radjostacyj, 
mianowicie: 19 stycznia b. r. wielką ra­
djostację rzymską w Santa Palomba 50 
kw., radjostację krótkofalową 12 kw. w 
Cecchingola; radjostację w Medjolanie 
7 kw,, wybudowaną przez Marconiego; 
radjostację w Turynie 7 kw.; w Genui, 
przeważnie przekaźnikową; radjostację 
w Neapolu 1,5 kw., typu Marconiego i 
radjostację w Bolzano, u podnóża Alp, 
na pograniczu austrjackiem, z mocą na­
dawczą 0,5 kw.

Działalność artystyczna wszystkich 
stacyj szuka tematów w muzyce, drama­
cie, poezji i literaturze. Towarzystwo 
zawarło porozumienie z operami i teatra­
mi, z  których transmituje co tydzień po 
kilka wybitniejszych produkcyj artystycz­
nych. Poza tem prowadzony jest bardzo 
obszernie dział odczytowy, naukowy, wy­
chowania, hygjeny, sportu i gospodarczy

NAFTA W  POŁUDNIOWEJ ITALJI.

(II petrolio nell'1 talia Meridionale).

Po długich poszukiwaniach, trwają­
cych od 1912 r., w okolicach Tramutola 
odnaleziono na głębokości 1200 m. źródło 
naftowe. Specjalna komisja techniczna 
ustaliła możność przemysłowego wyko­
rzystania tego źródła.

NAJWIĘKSZY SAMOLOT ITALSKI-

(II maggiore aeroplano italiano).

Inż. Gianni Caproni ukończył budowę 
nowego samolotu typu Caproni '90 P. B., 
który jest największym samolotem skon­
struowanym w Italji. Nowy samolot dłu­
gości 28 mir., wysokości 12 jest biplanem 
o skrzydłach wierzchnich długości 35 mtr.. 
a spodnich 47. Ciężar samolotu wynosi 
15 tonn. Około 35 tonn ładunku oprócz 
obsługi samolotu może znaleźć pomiesz­
czenie w kadłubie. Silniki są typu Asso 
L 000 wytwórni Isotta Fraschini, jest ich 
6, połączonych w trzy tandomy. Przednie 
śruby mają dwa oskrzydla, a tylne 4. 
Caproni 90 P. B. jest typem samolotu 
wojskowego, lecz może być użyty do prze­
wozu ładunków na linjach żeglugi po­
wietrznej.
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NARTY W  LOTNICTWIE ITALSKIM.

(I pattmi nell'aviazione italiana).

Od pewnego czasu na miejscowych 
górach, pokrytych śniegiem, odbywają się 
loty próbne samolotów, lekkich, opatrzo­
nych w ski i płozy, specjalne do lądo­
wania na śniegu. Pułkownik Coromaldi 
i kapitan lotnik Renganeschi prowadzą

KRED YT I FINANSE

specjalny kurs instrukcyjny dla lotników 
armji italskiej. Dotychczas samoloty 
zaopatrzone w płozy lądowały na płasz­
czyźnie, na której zaimprowizowano lot­
nisko przygodne, obecnie ,minister lot­
nictwa Balbo na samolocie „A. S. L. O." 
dokonał szeregu lotów, lądując i wyru­
szając poza lotniskiem. Samoloty nar­
ciarskie, lądując, przypominają osiada­
nie na wodzie hydroplanów.

BANKI ITALSKIE W  R. 1929-

(Le banche italiane nelTanno 1929).

Jakkolwiek banki italskie w r. 1929 
musiały walczyć z wielu trudnościami, 
mającemi przedewszystkiem źródło w 
fluktuacjach rynku międzynarodowego i 
w szczególności we wstrząsach, jakim ule­
gał w r. 1929 rynek finansowy St. Zjed­
noczonych, jednakże działalność ban­
ków italskich rozwijała się dość pomyśl-

Oczywiście zdarzyło się kilka likwi- 
dacyj, upadłości i  t. p., lecz większość 
banków skonsolidowała się drogą wew­
nętrznej reorganizacji.

W  ostatnich czasach ukazał się wyda­
ny staraniem Konfederacji Banków Rocz­
nik Banków i Bankierów Italskich , opar­
ty na danych, dostarczonych przez obszer­
ną i szczegółową ankietę i rzucający 
światło na rozwój instytucyj kredyto­
wych w latach 1926—8, a więc i na ich 
sytuację w początkach 1929 r.

Odnośne dane dotyczą ogółem 1973 
przedsiębiorstw i 9245 filij bankowych.

Ze wspomnianej statystyki wynika, iż 
majątek 946 instytucyj, obejmujących 
grupy: towarzystw akcyjnych, spółdzielni, 
kas oszczędności i lombardów (towa­
rzystw zastawniczych) wynosi 625 miljo­
nów lirów.

W ciągu rozpatrywanych trzech lat 
majątek ten powiększył się o przeszło 
600 miljonów, t. j. o 11%; kapitał to­
warzystw akcyjnych i spółdzielni (ogółem 
820 przedsiębiorstw) zwiększył się w cza­
sie od 1926 do końca 1928 r. o 190 miljo­
nów, t. j. o 5 'A%, zaś rezerwowy — o 229 
miljonów, t. j. o 20%.

Portfel towarzystw akcyjnych i spół­
dzielni zwiększył się o 1 miljard 20 miljo­
nów lirów; w latach 1926 i 27 zwiększenie 
to miało miejsce w stosunku %% mniej 
więcej takim samym; w 1928 stosunek 
ten uległ pewnej zmianie na gorsze, co 
należy przypisać trudności — przystoso­
wania się obrotów bankowych do nowej 
sytuacji walutowej.

Zasługuje na uwagę znaczne zwiększe­
nie się depozytów i rachunków bieżących 
(kontokorentów).

Wkłady towarzystw akcyjnych zwięk­
szyły się w ostatnich trzech latach o 1 
miljard 234 miljony (ok. 15%); spółdziel­
ni — o 477 miljonów (10%); największy 
wzrost (25%) wykazują kasy oszczędno­
ści i lombardy (o 3 miljardy 200 miljo­
nów lirów).

Ogólne zwiększenie wkładów w in­
stytucjach kredytowych wynosi ok. 5 mil­
iardów (20%) w ciągu trzech lat.

Zmniejszyły się natomiast zyski: w 
towarzystwach akcyjnych z 11,5% w 
1927 na 10,9% w 1928; w spółdzielniach — 
z 22% na 20%.

Z POLITYKI FINANSOWE.! ITALJI- 

(La politica finanziaria in Italia).

W porozumieniu z Bankiem Italskim 
Ministerstwo Finansów spowodowało 
ogłoszenie dekteru królewskiego, mocą 

. którego został wprowadzony wolny obrót

BanKi emisyjne (od I. VII. 1926 — Banca d’Italia *)

I obieg i rezerwy )________g ł ó w n e  o p e r a c j e
D a t a Obieg bile­

tów banko­
wych

Bilety
bowe Sr Portfel

wesklowy
PO.

życakl
Kredyt Wkłady na 

rach.bleź.
Rachunak 

bież Skarb 
w Banca 
d'ltalla

Koniec roku
1914 2.936,0 657,2 2.738,6 995,0 208,9 312,8 388 9 196,2
1918 11.750,3 2.124,1 2.335,9 1.307,3 936,3 1.172,9 802,2 2561
1919 16.281,3 2.270,22.044,9 2.044,0 1.574,5 1.903,4 726,1 31,1
1920 19.731,6 2.268,3 2.077,8 4.256,5 2.817,8 1.689,0 875,7 325,4
1921 19.208,9 2.267,0 2.998,7 5.181,1 4 . - 1.981,3 931,3 1.047,3
1922 18.012,0 2.267,0 2.041,5 6.178,6 3.105,5 1.093,9 1.231,4 582,9
1923 17.246,5 2.427,7 1.847,4 7.996,6 3.387,7 1.293,4 1.190,7 2.011,4
1924 18.114,2 2.400 0 1.826.0 9.191,2 3.157,6 1.771,5 1.191.1 807,2
1925 19.349,6 2.100 0 2.040,9 10.041,6 3.915,0 1.284,2 1.001,3 1.505.7
1926 18.340,1 1.793.0 2.478,5 8.016,1 2.633,6 801,1 1.431,2 95.2
1927 stycz. 17.996,9 1.763,3 2.518,5 8.647,5 2.494.6 788,2 1.857,4 51.1

» Juty 17.882,0 1.763,0 8.715,0 2.028,6 852,5 1.540,2 250.2
, marzec 16.675,3 1.763,0 2.623,3 7.939,8 1.771,2 754,8 1.529,6 31.4
„ kwieć. 17.578,4 1.763,0 2.748,0 — 1.838,6 714,4 1.389,3 585.9
„  maj 17.442,9 1.578,0 z.stj.i 7.849,3 1.610,5 643,4 1.897,5 490.0
„ czerw. 17.674,3 1.291,0 2.866,1 7.877,2 2.037,3 798,2 1.897,8 792.4
„ lipiec 17.844,3 1.171,0 2.903,1 7.524,6 1.411,2 652,8 2.587,4 197.8
, sierpień 17.780,9 1.117,0 2.904,6 7.275,0 1.209,2 679,2 2.553,9 426.3
, wrzesień 18.023 3 1.052,7 2.904,6 7.041.1 1.231,9 2.675,3 14.4
„ pażdz. 18.091.7 982.8 J 6.444.0 1.510.7 032̂ 5 2.473.5 599 1
,  listop. 
„ grudz.

17 984.1 880.5 2.902.9 6.231.6 1.204.8 595.1 2 599.5 289.9
783.0 12.105.9 3.809.5 1.604.5 657.3 2.066.7 1.105.7

1928 stycz. 17!380!7 691.0 12.116.9 3.519.5 836.0 659.3 2.976.7 114 5
„ luty 17.270.3 589.0 12 474.1 3.291.1 761.6 583.4 3.069.5 352.2
„ marzec 17.264 8 489.0 12.416.1 3.134.0 719.0 604 6 3,022.5 1815
„ kwieć. 17.123 8 399.0 12.511.1 3.064.0 1.002.0 738.7 2.625.9 300.0
. maj 17.105.0 343.0 12.173.6 2.936.5 1 044.3 701. 2.449 7 300.0
„ czerw. 17.323.5 296.0 12.075.5 3.005.2 1.792.6 618.6 2 349 3 3000
. lipiec 17.394.5 250 0 11.884.3 1.395.9 600.0 2.677.4 166.4
. sierpień 17.140.3 11.745.3 3.013.6 1.626.9 578 3 2.440.9 300.0
. wrzesień 17 476.2 205!o 11 645.4 3.018.5 1.395.4 559.6 2.010.8 300.0
. paździer 17.235.8 190.0 11.177.1 3.170.3 2.028.1 596.8 1.722.7 300.0
„ listopad 17.118.6 175.0 II 044.3 3.400.5 1.440.2 554.1 1.603.4 300.0
, grudzień 17.295.4 161.0 11.070.3 3.720.3 1.761.3 716.1 1.525 2 300.0

1929 stycz. 16.589.4 157.0 10.795.4 3.581.0 1.228.6 534.6 1.914.9 300.0
.  luty 16.197.3 120.0 10.575.2 3.475.1 1.730.2 599.4 1 740.5 300.0
„ marzec 16.396.0 117.0 10.460.2 3.699 1 1.514.5 463.1 1.662.3 300.0
, kwiecień 16.274.2 104 0 10.004.9 3.730.5 1.792.9 530.6 1.313.5 300.0
„ maj 16.250.9 99.0 10.036.5 3,681.1 1.428 4 503.2 1.249.8 300.0
„ czerw. 16.753.1 96.0 10.078.2 4.010.2 1.994.3 525.9 1.002.7 300.0
» lipiec 16.887.3 96.0 10.094.4 3.892.5 1.327.0 543.0 1.228.8 300.0
» sierpień 16.701.1 96.0 10.130.6 3.843.3 1.558.7 405.8 1.226.3 300.0
- wrzesień 16.916.3 90.0 10.240.0 3.765.9 1.667.1 513.2 1.030.7 300.0
■ Paździer 
. listopad

16.977.5 83.0 10.376.6 3.838.0 1.597.8 447.3 1.059.3 300.0
16.828.2 80.0 10.356.5 3.887,2 1 307.1 416.1 1.005,9 300.0_ "„grudzień  

1930 styczeń 16,774.3 80.0 10,341.3 4,318,7 1.802.2 602.8 1.082.1 300.0
16.329.2 76.0 10.000,0 3.542.7 1.120.2 449.5 1.259.9 300.0

emisji banknotów, który dawniej przysługiwał 3 bankom 
poczynając od l  iip0a ig26 r j prZy BjUgUje  jedynie Banca d’Italia.
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Notowania średnio w alat na giełdach ItalsKtch

Data Francja Szwaj-
carja

Londyn Berlin Nowy
Jork

Polska Złoto

średnio 1925 119.72 484.92 121.15 5.99 25.09 _ 584.73
1926 83.43 500.72 125.87 6.18 25.93 400.20
1927 76.96 377.48 95.28 4.66 19.61 378.33
1928 74.60 366.31 92.56 4.54 19.02 — 367.02

Kwiecień 1928 74.62 365.28 92.53 4.54 18.95 212 365.72
Maj 74.73 365.90 92.67 454 18.98 212 366.30

Czerwiec 74.75 366.48 92.78 4.55 19.01 212 366.30
Lipiec 74.75 367.62 92.83 4.56 19.08 210 868.19

Sierpień 74.66 367.88 92.71 4.55 19.10 210 368.62
Wrzesień 74.69 368.11 92.75 4.66 19.12 210 368.94

Październik 74.62 367.60 92.62 4 55 19.10 210 368.44
Listopad 74 59 367.52 92.57 4.55 19.09 212 368.28

Grudzień 74.67 368.05 92.65 4.55 19.09 215 368.32
Styczeń 1929 74.68 367.69 92.66 4.54 19.09 215 368.32

Luty 74.63 367.49 92.70 4.54 19.09 214 368.28
Marzec 74.60 367.37 92.66 4.53 19.09 214 368.32

Kwiecień 74.63 367.65 92,68 4.53 19.09 214 368.27
Maj 74.63 367.85 92.64 4.54 19.09 214 368.38

Czerwiec 74.73 367.84 92.67 4,56 19.10 214 368.52
Lipiec 74.86 367.80 92.74 4.56 19.10 214 368.58

Sierpień 74.87 368.01 92.73 4.55 19.10 214
Wrzesień 74.83 368.31 92.68 4.55 19,10 214 368.61

Październik 75.06 369.40 92.98 4.56 19.10 214 368.46
Listopad 75.22 370.46 93.15 4.57 19.09 214
Grudzień 75.25 371.39 93.23 4.57 19.10 214 368.43

Styczeń 1930 7509 369.72 93 03 4.57 19.10 214 368.44
Parytet: 1 fr. szw. =  3.622127 lir. i 

=  910.46542 lir. it. 1 doi. 
=  4.625095 lir. it.

dewizami. Ograniczenie handlu dewizami 
nastąpiło w 1917 roku, t. j. w naj­
trudniejszych chwilach wojny, a nastąp- 
nie było ono powoli uchylane. Obecnie 
wobec tego, że wspomniane środki res­
trykcyjne zostały przez rząd italski usu­
nięte, przyczem następują one po zmniej­
szeniu stopy procentowej, odbije się to 
pomyślnie na italskiem gospodarstwie na- 
rodowem, jak również na stosunkach Ita- 
•ji z zagranicą. Uchwała, wprowadzająca 
wolny obrót dewizami j,est bezwzględ­
nym dowodem solidności finansów ital­
skich w stabilizacji lira oraz kredytu, ja­
kim cieszy się Italja zagranicą.

FUZJA ITALSKICH BANKÓW.

(La fusione delle banche italiane).

Wkrótce ma nastąpić sfuzjowanie 
Credito Italiano z Banca Nazionale Di 
Credito wraz z pozostającymi z nimi w 
łączności instytucjami kredytowemi, a to 
w celu należytej racjonalizacji i zmniej­
szenia kosztów administracyjnych, Po 
dokonaniu fuzji Credito Italiano będzie 
zajmował się właściwemi czynnościami 
bankowemi, zaś Banca Nazionale obej­
mie udziały przemysłowe obu instytucyj 
i będzie uprawiał tylko finansowanie 
przedsiębiorstw przemysłowych.

(podług notowań Prowincjonalnej Rady Gospodarczej w Medjolanie) 
(podstawa 1913 =  100)

Wedłng rodzaju obróbki j Według rodzaju handlu g
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Liczba towarów 26 52 12 26 83 48 23 125

Średnio 1926 629.64 700.82 623.39 654.41 131.0
1927 517.15 550.58 496.88 526.67 139.4
1928 490.20 449.21 512.18 530.72 484.59 506.06 479.62 491.36 133.9
1929 464.19 449.92 513.92 508 76 475.12 491.75 452.84 480.69 130.5

Lipiec 1928 496.38 446.24 497.59 519.39 476.90 510.05 474.34 88.11 132.6
Sierpień 489.45 44414 492.65 525.61 476.99 504.65 469.44 485.73 134.3
Wrzesień 486.74 444.95 499.77 533.50 481.52 497.72 479.74 487.54 134.2
Paździer. 486.40 448.62 521.55 534.65 488.27 501.48 495.07 491.94 134.5
Listopad 488.27 455.07 527.15 534.49 491.32 505.72 492.95 495.34 134.5
Grudzień 490 35 457.11 527.30 538.32 492.98 505.59 491 35 496 57 134.5
Styczeń 1929 484.99 460.03 528.84 536.31 490.52 506 54 485.38 496.35 134.7
Luty 481.71 459.54 532.19 547.40 495.75 506.14 488.20 498.24 135.3
Marzec 488.01 456.30 537.78 546.30 494.36 507.39 482.96 498.86 135.4
Kwiecień 479.36 453.44 535.60 532.18 487.85 501.55 467.00 492.64 133.8
Maj 462.67 449.44 530.19 523.50 481.23 492.52 452.34 484.62 131.6
Czerwiec 463.08 444.52 522 19 512.52 475.97 489.93 444.31 480 35 130.3
Lipiec B 462.13 445.00 515.25 501.53 471.04 490.75 439.47 477.27 129.5
Sierpień 462.06 445.69 505.08 489.34 466.29 490.56 435.17 474.05 128.6
W rzesień 457.26 449.75 501 63 479.72 463.34 487.30 435.91 472.31 128.1
Paździer. 449 23 449.57 496 59 481.89 463.32 483.69 443.65 470.19 127.6
Listopad 441.69 444.75 486.28 479.61 458.24 476.62 436.96 464.23 126.0
Grudzień 438.06 441.00 475.37 474.78 453.55 467.89 422.g9 459.18 124.9
Styczeń 1930 435.00 437.63 466.18 464.40 448.13 465.84 409.59 453.2! 123.9

KRONIKA SPOŁECZNA

ROZWÓJ FASZYSTOWSKICH ZWIĄZ­
KÓW PRACY.

(Lo sviluppo nei sindacati fascisti dei 
lavoratori).

Ostatnio zebrane dane statystyczne wy­
kazują iż w Italji istnieje obecnie 3269 za­
rejestrowanych syndykatów pracowników, 
z których 2293, obejmuje 15 odrębnych ka- 
tegoryj i liczy 1.218.207 członków, repre­
zentujących robotników przemysłowych 
w liczbie 2,544,009; 411 obejmuje 7 ka­
tegoryj, 1,021,461 członków — reprezen­
tujących 4,699,333 robotników rolnych; 
477—również 7 kategoryj, 346.931 człon­
ków— reprezentujących 908,400 pracow­
ników handlowych; 122—6 kategoryj — 
157,914 członków — reprezentujących 
201,597 robotników, zatrudnionych przy 
transportach lądowych; 15, obejmujących 
4 kategorje, liczących 33,506 członków, 
reprezentujących 55,182 pracowników 
bankowych; 2 związki, obejmujące 2 ka­
tegorje, liczące 67,387 członków—repre­
zentujących pracowników, zatrudnionych 
przy transportach morskich i powietrz­
nych. Tak więc 6 konfederacyj italskich 
syndykatów robotniczych obejmuje 3269 
połączonych związków, dotyczących 41 
poszczególnych kategoryj pracy i liczą­
cych ogółem 2,845,406 członków — 
przedstawicieli 8,961,361 osób, pracują­
cych zarobkowo w różnych dziedzinach.
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Notowania ważniejszych aKcyJ

na giełdach: w Mediolanie, Turynie, Genui, Rzymie i Tryjeście 
(podług danych Centralnego Instytutu Statystycznego)
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Banca dTtalia . . . 240 800 300 2565 2767 2185 2216 2135 1891 1871 19181909 19081858 1805 2002 1921 1993
Banca Commerciale . . 700 500 1400 1482 1459, 1450 1455 1387 1349 1370 1381 13/81380 1363 1333 1853 1360 1428
Credito Italiano . . . . 400 500 800 832 830 855 855 794 751 750 769 781 837 792 779 793 765 788
Ferrovie Mediterranee 90 350 258 589 577 574 610 610 631 661 660 735 717 731 751 756 699 692
Ferrovie Meridionali . 189,6 500 579 841 834 828 906 909 868 883 923 1059 1198 1149 1214 1217 1200 1178
Navigazione Generale Ita-

600 500 1900 552 553 523 513 505 499 499 500 508 510 511 499 507 510 495
Cosulich..................... 250 200 1250 173 168 158 156 133 108 100 104 93 92 85 84 82 94
Cotonificio Turati . . . 32 200 160 800 78C 820 806 824 740 730 760 768 760 770 620 620 500 534
Cotonificio Val d‘01ona . 18 200 50 438 450 450 452 450 420 420 400 450 440 481 520 504 460 440
Cotonificio Valle Seriana . 12 250 48 720 700 700 700 650 600 500 500 390 400 400 400 400 390
Manufattura Rossari e Vorzi 25 250 100 880 710 748 750 740 690 710 726 760 744 800 860 818 770 810
S. N. I, A. Viscosa . . 1000 150 6666 141 131 120 116 115 94 91 85 86 87 84 65 71 55 64
Cascami Seta . . . . 63 300 210 1060 1030 1040 1120 1120 950 940 960 020 1020 1010 920 980 734 790
Lanificio di Gavardo . 8 200 40 1100 1100 1100 1100 1040 1000 1000 1000 J000 921 900 850 870 870 870
Terni (elettr. e industr.) 600,7 400 1502 451 435 430 416 429 374 381 403 1400 403 391 388 398 395 409
M on teca t in i................. 500 100 5000 301 284 281 281 285 245 246 252 252 258 260 248 250 240 252
I v a ...................................... 150 200 750 182 179 205 202 196 184 205 224 225 230 225 222 216 215 224
Metallurgica Italiana . . 60 100 600 169 165 160 175 185 181 179 184 198 198 205 210 215 194 201
E lb a .................................. 60 40 1500 46 46 50 51 48 41 43 45 49 49 48 49 50 49 50
B r e d a .............................. 100 250 400 150 156 152 156 150 128 124 130 128 130 124 116 122 124 122
F i a t .................................. 400 200 2000 692 585 661 620 560 493 520 549 528 518 459 424 418 325 360
E d is o n .............................. 712,5 375 1900 810 830 890 940 900 750 760 840 840 874 860 824 806 768 794
Italiana Industria Zucchero 

indigeno................. 40 200 200 649 642 651 652 684 645 659 660 718 729 765 772 787 745 748
Ligure-Lombarda Raffineria 

Zuccheri . . . . . . 75 200 375 650 645 653 662 663 650 695 700 733 786 838 895 912 845 883
E r id a n ia ......................... 45 150 800 490 497 401 496 489 446 467 479 477 482 470 471 469 430 439
Romana Beni Stabili . . . 80 200 400 756 740 762 758 693 614 644 641 655 659 637 639 667 634 643

USTAWODAWSTWO FASZYSTOWSKIE

f a s z y s t o w s k ie u s t a w o d a w s t w o
DLA MAŁOLETNICH.

(La legislazione fascista per i minorenni).

Corpus juris faszystowskiej Italji ucho­
dzi w opinji faszystów za instrument spo­
łecznej sprawiedliwości. Uważa się, że 
zdanie Savigny'ego o rzymskiej kolebce 
prawa odżywa obecnie w nowym kodek­
sie karnym i procedurze karnej.

Jak wszystkie przedsięwzięcia faszys­
tów, nowy kodeks prawa karnego odzna­
cza się również wielką odwagą. Odzwier­
ciedla się w niej szkoła klasyczna i szko- 
,  P°2ytywistyczno - socjalna wielkiego 
Lombrozy, Ferriego, Garofali i innych. 
Umystowość Mussoliniego uwydatnia się 
również w tej dziedzinie, stawiając suwe­
renność państwa na czoło wszystkich za­
gadnień życia. W ramach swej suweren­
ności posiada państwo dzięki organom 
sądowym wiadzę zaprowadzenia w spo­

sób zdeterminowany, potrzebnego dla do­
bra społecznego porządku, który zakłó­
cony został przez zbrodnię.

W ten sposób odbija się rzymskie 
summum ius, summa iniuria w dziale no­
wego kodeksu karnego, który dotyczy 
sądów dla nieletnich.

Jak wogóle konieczność specjalnego 
ustawodawstwa dla nieletnich instytucja 
„sądowego przebaczenia" zajmuje od 
dwuch dziesiątków lat italskie ustawodaw­
stwo. Już w roku 1903 wniesiony został 
do parlamentu projekt ustawy pod tytu­
łem „środki zaradcze w wypadkach re­
cydywy" który przewidywał sądowe prze­
baczenie drobnych przestępstw w odnie­
sieniu do nieletnich w wieku od 9 do 14 
lat.

Mimo, iż doktryna ta sprzeciwia się 
logice wymiaru sprawiedliwości, przewa­
żyło przekonanie o jej konieczności ze 
względu na wynikające dla społeczeństwa 
korzyści z ochrony młodzieży, która oka­

zuje pierwsze znamiona moralnego zbo­
czenia przed zupełnym upadkiem.

Dotychczasowe ustawodawstwo ital­
skie odrzucało sądowe przebaczenie. No­
wa ustawa uwzględnia na równi z doktry­
ną doświadczenie życiowe. Z jednej 
strony jest rzeczą trudną wywnioskować 
ze stanu umysłowego i fizycznego nielet­
nich dokładny stopień ich odpowiedzial­
ności. Z drugiej zaś według faszystows­
kiego poczucia prawa, niebezpieczeństwo 
socjalne tkwi w przesunięciu granicy bra­
ku odpowiedzialności zbyt daleko.

Nowa ustawa uznaje za nieścigalną 
tę jednostkę, która w chwili dokonania 
przestępstwa nie osiągnęła jeszcze 14 lat 
(według dotychczasowego ustawodawstwa 
granicą tą był rok 9-ty). W ten sposób 
odbiera się sędziemu kryterjum do wy­
znaczenia indywidualnego stopnia odpo­
wiedzialności. Pomiędzy 14 a 15 rokiem 
życia istnieje odpowiedzialność tylko 
wówczas, o ile udowodni się, że nieletni 
posiadał zamiar i wolę wykonania zarzu­
conego mu czynu. W  przeciwieństwie je-
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dnakże do dotychczasowej ustawy roz­
poczyna się pełnoletność kama w 18 ro­
ku życia, zamiast w 21. 0  zmniejszeniu 
kary po 18 roku życia nie może być mo-

Kto zna społeczeństwo italskie,- ten 
stwierdzi zapewne, że młodzież italska 
dojrzewa wcześniej, aniżeli w krajach 
północnych. Na podstawie licznych an­
kiet władz uniwersyteckich przyjął usta­
wodawca faszystowski, że dopiero w sta- 
djum zbliżania się męskości, dojrzałość 
tizyczna idzie w parze z dojrzałością 
duchową, i że w 18 r. życia proces ten 
jest ukończony.

Instytucja warunkowego zasądzenia 
podlega w związku z powyższem pewnej 
modyfikacji w sensie większej wyrozumia­
łości przez przesunięcie granic kary dla 
dorosłych z pół roku na rok, a dla do­
rosłych z roku na półtora.

Do tego przyłącza się jeszcze instytu­
cja „przebaczenia", która uzyskała dzięki 
min. Rocca kształty radykalniejsze przez 
udzielenie wszystkim nieletnim bez wzglę­
du na wiek prawa do „przebaczenia", o 
ile kara przewidziana za przestępstwo 
nie przekracza jednego roku więzienia 
względnie 10 tys. lirów grzywny. W uzna­
niu przebaczenia decyduje pogląd sę­
dziego, że przestępca wstrzyma się w 
przyszłości od jakichkolwiek czynów ka­
rygodnych. Przywilej ten upada w wy­
padkach, gdy podsądny był już raz ka­
rany, lub, gdy chodzi o złodzieja noto­
rycznego.

Inne reformy polegają na zupełnem 
oddzieleniu nieletnich od reszty prze­
stępców oraz na zmianie organizacji do­
mów poprawczych. W  wypadkach cięż­
kich przeniesienie do takich zakładów 
jest obowiązkowe.

Nowe prawodawstwo o nieletnich 
wkracza również w dziedzinę obrony 
dziecka i matki dla wzmocnienia cało­
kształtu systemu wychowania socjalnego.

UBEZPIECZENIA ROLNIKÓW 
W  ITALII.

(Le assicurazioni agricole in Italia).

Według oświadczenia Prezesa Itals­
kiej Narodowej Konfederacji Syndyka­
tów Rolniczych, dnia 21 kwietnia b. r. 
wejdzie w życie ustawa o ubezpieczeniu 
na starość rolników italskich. W związku 
z tem dnia 21 kwietnia we wszystkich 
prowincjach italskich zostaną rozdane 
książeczki ubezpieczeniowe wszystkim 
rolnikom, którzy w tym dniu ukończyli 
65 rok życia. Przypuszczalnie będzie roz­
danych około 10.000 polis.

W  ten sposób zagadnienie, dotyczące 
rolników, we wspomnianem wyżej rozpo­
rządzeniu zostało całkowicie rozwiązane. 
Wymagało ono jednak wielu wysiłków 
i  żmudnej pracy celem pokonania m. in. 
trudności, wynikających z opornego sta­
nowiska samych rolników, którzy jeszcze 
nie zdołali sobie uświadomić całkowicie 
znaczenia i potrzeby tych ubezpieczeń, 
jak również zorganizowania w tak krót­
kim czasie tego skomplikowanego działu 
w dziedzinie ubezpieczeń społecznych.

Należy mieć na względzie, iż wspo­
mniana Konfederacja ooejmująca 6 F'e- 
deracyj Narodowych, liczy około miljona 
członków, w czem 600.000 mężczyzn i
300.000 kobiet.

W YSTAW Y 1 TARGI

PRZEMYŚL POLSKI NA TARGACH 
W MŁD.IOLAME.

(LTndustria polacca alla Fiera di Milano).

Izba Przemysłowo-Handlowa w Po­
znaniu utworzyła przy swym Wydziale 
Zagranicznym muzeum wzorów wytwór­
czości przemysłu jej okręgu. Muzeum to 
stanowi stalą wystawę przemysłu poznań­
skiego, otwartą dla odwiedzających Izbę, 
z drugiej strony umożliwia izbie rozwi­
nięcie akcji propagandowej na rynkach 
zagranicznych na rzecz przemysłu poz­
nańskiego.

Po raz pierwszy Izba wystawiała swą 
kolekcję na Targach w Mediolanie w 
roku ubiegłym. Kolekcja, przewieziona 
do Medjolanu składała się z eksponatów 
35 firm, przedmioty wystawione po czę­
ści w ładnych pudłach, wybitych aksami­
tem i zaopatrzonych w fotografje przed­
siębiorstwa. Firmy wystawiające dołą­
czyły do swych eksponatów katalogi i 
cenniki, które w Izbie przetłumaczono na 
język italski.

Tegoroczne Międzynarodowe Targi w 
Medj olanie odbędą się w terminie 12—27 
kwietnia. Ze względu na międzynarodowy 
charakter tych targów i liczny udział 
zwiedzających z krajów bałkańskich, 
Bliskiego Wschodu i śródziemnomorsKich 
udział Polski w tych Targach jest spra­
wą doniosłej wagi dla naszej ekspansji 
gospodarczej. Polska posiada własny pa­
wilon na terenie Targów Mediolańskich, 
celem wyzyskania którego Ministerstwo 
Przemysłu i Handlu oraz Ministerstwo 
Spraw Zagranicznych organizują przy 
pomocy Izb Przemysłowo-Handlowych 
bezpłatny udział firm polskich w tych 
Targach. Wystawcy nie ponoszą żadnych 
kosztów. W  roku bieżącym Izba wysyła 
ponownie kolekcję swą na Targi w Me- 
djolanie i wzywa wszystkich tych prze­
mysłowców okręgu swego, którzy do­
tychczas wzorów wytwórczości swej w 
muzeum Izby nie umieścili, o nade­
słanie ich do dnia 5 marca r. b. Ter­
min ten jest nieodwołalny. Zaznacza się 
przytem, że Konsulat Generalny w Me­
dj olanie urządza w poczekalni swej ma­
łe muzeum handlowe wytwórczości pols­
kiej. Firmy, którym zależy na tem, by 
próby ich pozostały w Konsulacie, zechcą 
nadesłać 2 egzemplarze wzorów.

Ze względu na szczupłość powierzchni 
użytkowej pawilonu polskiego i spodzie­
wany liczny udział wystawców, ekspona­
ty powinny być w formie próbek, wzglę­
dnie modeli niewielkich rozmiarów, z do- 
łączonemi do nich cennikami w języku 
francuskim i italskim, pożądane również 
niemieckim i angielskim (w razie braku 
drukowanych cenników mogą być cenni­
ki hektografowane).

—  52 -

Ceny podawać należy w lirach itals­
kich iranco granica italska, a także cif 
port italski lub przynajmniej port polski, 
Ize wzglądu na licznych zwiedzających 
z krajów zamorskich), uzupełniając je 
wszelkiemi danemi, które posłużyć mogą 
dla lepszej orjentacji kupującego. Pożą­
dane jest również dołączenie wszelkiego 
rodzaju środków reklamy, w pierwszym 
rzędzie artystycznie wykonanych plaka­
tów. Eksponaty powinny, o ile to tylko 
możliwe ze względu na ich charakter, 
być umieszczone przez wystawców w fu­
terałach lub etui. Co do ich formy i roz­
miarów należy się porozumieć z Izbą 
Przemysłowo - Handlową w Poznaniu. 
Firmy, których eksponaty nadają się do 
reklamowej sprzedaży detalaczn/tj na 
Targach po cenie odpowiednio nisko wy- 
kalkulowanej, winny wyrazić odnośne 
życzenie sprzedawania próbek na miejscu 
w Medjolanie. Eksponaty ich wówczas 
umieszczone będą w specjalnych, podle­
gających ocleniu skrzyniach. Za towar, 
przeznaczony na sprzedaż, firmy pono­
szą koszt przewozu i oclenia.

Firmy przemysłowe z okręgów innych 
wysyłają eksponaty swoje do odnośnych 
Izb. Punktem zbornym dla przesyłek 
zbiorowych ze wszystkich Izb jest Izon 
Przemysłowo-Handlowa w Poznaniu.

BEZPŁATNE WIZY PASZPORTOWE 
NA TARGI MEDIOLAŃSKIE-

(Visti gratuiti sui passaporti per la Fiera 
di Milano).

Osobom, udającym się na Targi Me- 
djolańskie, które odbędą się od 12 do 27 
kwietnia r. b„ będą udzielane przez Kon­
sulaty Italskie bezpłatne wizy paszpor­
towe za okazaniem legitymacji, które 
można będzie nabyć w Wydziale Han­
dlowym Ambasady, lub też w Izbie Han­
dlowej polsko-italskiej w Warszawie 
(Wierzbowa 11).

R Ó Ż N E

OREDZIE MUSSOLINIEGO-

(II Messaggio di Mussolini).

W  Foglio d'Ordini opublikowano w 
dn. 22 marca r. b. następujące orędzie 
Mussoliniego:

Czarne koszule całej Italji! Z praw- 
dziwem wzruszeniem wspominamy ubieg­
ły przez 11-tu laty dzień 23 marca 1919 
r„ w którym mała, lecz nieustraszona 
garść ludzi rozpoczęła walkę. Wielu z 
tych ludzi padło w bitwach. Ci jednak, 
którzy żyją, znajdują się wszyscy na 
swoich miejscach pod sztandarem, w imię 
którego zawsze gotowi są walczyć, nie 
szczędząc krwi. Do tych wiernych przy­
łączyły się w latach prób i triumfów ca­
łe tłumy czarnych koszul, które brały 
udział w zajściach październikowych 
1922 r. i darowały Italji system faszys­
towski. Ponieważ zwracamy się przede- 
wszystkiem, jak zawsze, do przyszłości,
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wspomnienie jest dla nas tylko chwilą, 
przez którą duch nasz przechodzi, wie­
dziony pragnieniem czynu, realizowania 
w jaknajwięksżych rozmiarach dzieł ide­
alnych, dla których poświęcała się z en­
tuzjazmem i dumą młodzież faszystow­
ska. W  ciągu lat 11 -tu faszyzm pokonał 
tysiące trudności, niemniej jednak bardzo 
wiele przeszkód, i nie najmniej ważnvch, 
stoi przed nami, Narzuca to nam ko­
nieczność silnego rządu i jednolitej dys­
cypliny, dzięki której naród italski bę­
dzie się coraz bardziej jednoczył z fa­
szyzmem. Legioniści z czasów pierw­
szych walk stoją dziś obok młodych lu­
dzi, któr2y się budzą dopiero do życia. 
Łączy ich wiara, kłóra jednoczy dwa wie­
ki, dwa momenty historyczne; przeszłość 
i przyszłość narodu. Oczekujmy więc z 
pełnym spokojem rozwoju wypadków. Za­
cofane elemenly, zjednoczone w walce 
przeciwko młodej faszystowskiej Italii, 
nie przerażają nas. Każdy atak, każda 
napaść muszą s>e załamać wobec solidar­
nej woli 42 miljonów ludności, ujętych 
w kadry systemu. Powiadamiamy wszyst­
kich. że ożywieni jesteśmy tym samym 
duchem i ta sama wola. wyznajemy to 
samo hasło, które przez 11-tu laty czarne 
koszule wypisywały dumnie na banda­
żach, przewiązujących ich rany. Prócz te-, 
go mamy teraz doświadczenie, metodę, 
głębszą znaiomość ludzi i rzeczy. Z te- 
mi postanowieniami zatrzymujemy się, od­
dając się wspomnieniom w chwili, gdy 
faszyzm wchodzi w drugie dziesięcioleci 
swego istnienia, leszcze pełniejsze chwa­
ły i walki, niż pierwsze.

ILU CUDZOZIEMCÓW PRZYBYWA 
DO ITALII?

(Quanti forestrieri yengono in Italia).

Ruch cudzoziemców w Italji. chociaż 
dość znaczny, nie osiągnął jednak do­
tychczas pożądanego maximum, co nie­
wątpliwie urzeczywistni się w najbliższej 
przyszłości dzięki dalekowidzacej poli­
tyce Rządu Narodowego, obejmującej mię­
dzy innemi i sprawy, związane z turyz-

Niezmiernie zasłużony Instytut Naro­
dowy Przemysłu Turystycznego (Ente 
Nazionale per le Industrie Turistiche) 
podjął prace statystyczne dla ustalenia 
ilości cudzoziemców, przybyłych do Italii 
w dwu ostatnich latach oraz ilości dni ich 
pobytu. Obliczenia te opierają się w pierw­
szej linji na meldunkach, które właści­
ciele hoteli i pensjonatów sa obowiązani, 
w myśl odnośnej ustawy, składać wła­
dzom bezpieczeństwa publicznego. Na tej 
podstawie dało się jednak osiągnąć za­
ledwie przybliżone wyniki cyfrowe, z uwa­
li' na to, iż osoby, przybywające do Italii, 
są meldowane nietylko w dniu przyjazdu, 
lecz w następstwie każdei zmiany miej-
sca, fa lo w eg o  zamieszkania.

Wspomniany Instytut (E. N. I. T.)
postarał sie o dokładniejsze dane drogą 
obliczenia dni. spędzonych przez cudzo­
ziemców w Italji, iako podstawy dla 
wyprowadzenia wysokości zysków, osią­
ganych w poszczególnych gałęziach prze­

mysłu, opierających swój byt i rozwój na 
ruchu turystycznym.

Z otrzymanych w ten sposób cyfr wy­
nika, iż rok 1929 był pod względem ru­
chu turystycznego nieco mniej pomyślny, 
niż rok 1928.

W  1928 r. odwiedziło Italję 1.285.845 
cudzoziemców, zaś w r. 1929 — 1.222.384, 
a więc o 63.461 osób mniej.

Ilość dni pobytu, wyrażająca się w 
1928 r. cyfrą 5.409.264, spadla w 1929 do 
4.999.450, a więc zmniejszyła się o 409.815

Nie należy jednak wysnuwać stąd 
przedwczesnych wniosków o pogorszeniu 
się sytuacji przemysłu turystycznego. 
Zmniejszenie się bowiem liczby przy­
bywających cudzoziemców i dni ich po­
bytu w Italji może być w pełni skompen­
sowane przez znaczne sumy, jakie bogatsi 
podróżni chętnie pozostawiają w kraju, 
w którym przez pewien czas gościli.

Sądząc z liczby dni pobytu (1.000.630). 
największą ilość cudzoziemców gościła w 
roku ubiegłym Ligurja. Przypisać to na­
leży tradycyjnemu napływowi z jednej 
strony przybyszów z Anglii, spragnionych 
słońca i klimatu uroczych miejscowości, 
rozrzuconych między Ventimiglia a Alas- 
sio i Portofina a Rapallo, z drugiej zaś — 
kupców, przybywających z całego świata 
do Genui i do innych handlowych 1 prze­
mysłowych ośrodków Riviery italskie).

Drugie miejsce Dod względem ilośći 
dni pobytu (868.595) -zajmuje Wenecja 
Julijska, chętnie odwiedzana zarówno 
przez sfery artystyczne i towarzyskie, jak 
i przez przedstawicieli handlu i przemys­
łu. Pierwszych pociąga swoisty czar grot 
Postumji, ich historyczne znaczenie miej­
scowości, wsławionych decydującemi wal­
kami w czasie wojny światowej i cmenta­
rzy poległych; drugich zaś —  przedewszy- 
stkiem olbrzymi międzynarodowy ruch 
handlowy, ożywiający port Tryjesteński.

Ilość dni pobytu cudzoziemców w L»- 
cium wyraziła się w 1929 r. cyfrą 585.642. 
Pierwsze miejsce zajmuje tu niewątpli­
wie Rzym, nie w tak znacznej jednak 
mierze, jak należałoby się spodziewa.'.

Rzym — Wieczne Miasto — jest nie­
tylko stolicą wielkiego narodu, lecz, 
rzec można, stolicą świata. Z Rzymu 
Oktawian August kierował losami ludów 
— dziś — Namiestnik Chrystusa z Rzy­
mu błogosławi „Urbi et orbi".

Można jednak w przyszłości nieza­
wodnie liczyć na wyniki pracy Rządu 
Faszystowskiego, zmierzającej do wzmo­
żenia ruchu turystycznego w kierunku 
Grodu Cezarów.

Następne z kolei miejsce (556.919 dni 
D°bytu) przypada na Wenecję Centralną 
(Venetol — dokąd napływają cudzoziem­
cy z całego świata, zwabieni jedynem w 
swoim rodzaju pięknem Miasta Lagun. 
Turyści zatrzymują się tam jednakże 
względnie krótko. Natomiast liczba osób 
przybyłych (203.908) przewyższa ilość tu­
rystów zanotowanych we wszystkich in­
nych prowincjach Italji, łącznie z Li- 
gurią.

Piąte miejsce (497.256 dni pobytu) 
zajmuje Wenecja Trydencka, dzięki uro­
czym, coraz szerzej znanym zagranicą 
miejscowościom klimatycznym.
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Ilość dni pobytu w Toskanji — 44.0288.
Największą atrakcję stanowi jej stolica— 
Florencja, owiana przedziwnym urokiem, 
słynna z dzieł sztuki i pamiąiek histo­
rycznych. Siódme miejsce zajmuje Lom- 
bardja (348.582 dni), pociągająca turys­
tów malowniczością swych jezior, zaś 
licznych kupców i przemysłowców — oży­
wionym ruchem Mediolanu i innych, rów­
nie niemal bogatych środowisk przemysło-

Ilość dni pobytu cudzoziemców w 
Kampanji — zwłaszcza w Neapolu, wy­
raża się cyfrą 226.897; na Sycylji —- cyf­
rą 161.631, a więc nieznaczną, jeśli zwa­
żymy, iż wyspę tę można nazwać klejno­
tem Italji ze wzlędu na piękno jej przy­
rody i bogactwo starogreckich i starorzym­
skich zabytków; w Umbrji, ojczyźnie św. 
Franciszka z Asyżu—cyfra 138.499. a w 
Piemoncie cyfrą 109.478. Dalsze miejsca 
przypadają na: Emilję (40.408 — cyfra 
bardzo nieznaczna, jeżeli weźmiemy pod 
uwagę stylowe piękno Ferrary i Bolonji), 
Puglję (8.804), gdzie panuje ożywiony 
ruch handlowy z Albanią i innemi pań­
stwami bałkańskiemi. Sardynie (6.505), 
Marchie (4.283). Kalabrję (2.552), Abruz- 
zv i Molise (1.88*). wreszcie prow. Ba- 
silicata (zaledwie 589).

Znajomość ostatnio wymienionych 
prowincyj jest do dziś dnia mało roz­
powszechniona wśród cudzoziemców: nie­
wątpliwie jednak ten stan rzeczy ulegnie 
w najbliższej przyszłości zmianie na lep­
sze.

Z pośród państw obcych, najwię­
cej cudzoziemców przybyło w latach 
1928 i 29 z Niemiec (245.801 i 273.565), 
następnie zaś, z kolei: ze Stanów Ziedn. 
A. P. (205.711 i 225.585), Anglii (155.510 
i 171.562). Francji (85.527 I 78.4251 
Austrji 174.867 i 76.617). W  ubiegłym 
roku szóste miejsce zajmowała Szwai- 
carja (63.677). siódme — Ameryka Środ­
kowa i Południowa 154.159 osób), ósme— 
Czechosłowacja (52.414), dziewiąte—Węg­
ry— (45.090), dziesiąte—Holandia, Dania 
i Skandynawia (44.088). Jedenaste—Al­
bania. Grecja, Rumunia i Turcja łącznie 
(39.539), dwunaste — Jugosławia (20 829), 
trzynaste—Hisznanja i Portugalia (20.776). 
czternaste—Polska (16.379). piętnaste — 
Egiot (12.040). szesnaste—Belgja (17,869), 
siedemnaste—Rosja (11.640).

ZNIŻKI FILETÓW KOLEJOWYCH DO 
RZYMU OD 25 LUTEGO DO 31 LIPCA 

1930-

ILa riduzione sui biglietti ferroviari n«*r 
Roma dal 25 febbraio al 31 luglio 1930).

Z okazji wielkich manifestacyj kul­
turalnych, artystycznych i sportowych 
które odbywać sie będą w Rzymie od 25 
lutego do końca lipca r. h z inicjatywy 
Komitetu Zawodów i Uroczystości w 

Rzymie" L.Comitato Gare e Feste in 
Roma” ) Ministerstwo Komunikacyj przy­
znało wyjątkowe zniżki kolejowe oso­
bom, udającym się do Rzvmu ze wszyst­
kich stron Królestwa Italii, na przeciąg 
wymienionego okresu. Zniżki te doty­
czyć będą również podróży powrotnej;
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ważność biletu została ustanowiona na 
10 dni, za wyłączeniem dnia wyjazdu, w 
którym to dniu jednak należy rozpocząć 
podróż.

Podróżni mają prawo zajmowania 
miejsc również w pociągach pospiesznych 
i ekspresach oraz korzystać ze wszyst­
kich wygód, objętych ceną biletów nor­
malnych.

Bilety ulgowe są ważne na podróż 
powrotną pod warunkiem ich zaopatrze­
nia w pieczątkę stacji lub którejkolwiek 
ajencji kolejowej w Rzymie, oraz w wi­
zę Komitetu w Rzymie, via Gregoriana 
54 lub ajencyj Podrótno-Turystycznych 
(Agenzie di Viaggi e Turisimo). Cena 
wizy biletów, wydanych przez którąkol­
wiek stację w Lacjum, wynosi Lirów 5 — 
biletów z innych stacyj — Lirów 10.

ITALSKI MINISTER OŚWIATY O NAU­
CE RELIG.II W SZKOŁACH PAŃ­

STWOWYCH-

(II Ministro Italiano dellTstruzione Pub- 
blica sull'insegnamento della ręligione 

nelle scuole).

Italski minister oświaty Ciuliano wy­
głosił na odbytem niedawno zebraniu ra­
dy generalnej Towarzystwa Wychowania 
Narodowego przemówienie, w. którem o 
nauce religji w szkołach państwowych 
powiedział m. in., co następuje:

„Nauka religji, którą rząd faszystow­
ski od samego początku wprowadził do 
szkół początkowych, a teraz wprowadza 
również do szkół średnich, jest w istocie 
swej czynnikiem wychowawczym. Rząd 
faszystowski wziął sobie za cel dać naro­

dowi italskiemu żywe pojęcie o uświęco­
nej wartości życia i jego ideałów. Jest 
rzeczą jasną, że dla osiągnięcia tego celu 
koniecznie jest nauczanie konkretnej i 
określonej religji, a nie posługiwanie się 
jakąś ogólną i nieokreśloną nauką reli­
gijną, zupełnie tak samo, jak przy stu­
diowaniu literatury nieodzowne jest poz­
nawanie literatury określonego narodu.

Dla nas, oczywiście, religją tą jedy­
nie i wyłącznie może być katolicyzm, 
który odpowiada najtajniejszym objawom 
naszego przekonania i naszej tradycji 
narodowej... Rząd italski kieruje się zbyt 
światłym duchem, by nie pojął znaczenia 
religji dla życia kulturalnego. Zbyt dłu­
go Italja wahała się między biernem wy­
konywaniem wiary i malerjalistyczną ne­
gacją...

Kto dziś głębiej patrzy na zjawiska 
naszego życia narodowego, ten musi do­
strzec, że naród zajął się problemem de- 
ligijnym, tym problemem, który polego 
na tern, by w wierze znajdować to, co 
stanowi o tradycji narodu i jego wiernoś­
ci wobec praw. Rząd faszystowski uwa­
ża, że pod tym względem państwo musi 
w zupełności i całkowicie wypełnić swój 
obowiązek, by rozwiązać ten ważny prob­
lem historji italskiej. Dlatego na pod­
stawie konkordatu państwo rozszerza 
naukę religji na szkoły średnie..."

XII TARGI MIĘDZYNARODOWE 
W PADWIE

(X II Fiera Internazionale di Padova).

W  czasie od 8 do 23 czerwca r. b. od­
będą się w Padwie X II Targi Międzynaro­

dowe, mające na celu wzmożenie wymia­
ny handlowej w kraju i z zagranicą.

Podobnie, jak w latach poprzednich, 
przewidywany jest również w bieżącym ro­
ku liczny zjazd wystawców zagranicznych 
i krajowych oraz nabywców italskich, in­
teresujących się wyrobami zagranicznemi.

Urzędy konsularne italskie zostały 
upoważnione do wydawania bezpłatnych 
wiz osobom, które udowodnią, iż udają 
się na 'powyższe Targi.

Bliższych informacyj udziela Dyrekcja 
Targów: X III Fiera Campionaria Interna­
zionale di Padova, Padova - Corso del 
Popolo.

XI TARGI MIEDZYNORODOWE
W  MED.IOLANIE I POKAZ KONI 

I WOŁÓW

(XI Fiera Internazionale di Milano e Mo- 
stra di cavalli e di buoi).

W  dniach od 12 do 18 kwietnia r. b. 
w czasie trw'ania X I Targów Międzyna­
rodowych w Medjolanie odbędzie się w 
stolicy Lombardii Pierwszy Pokaz narodo­
wy koni i wołów - reproduktorów, popie­
rany i finansowany przez italskie Mini­
sterstwo Rolnictwa i Lasów.

Pokaz ten ma na celu wykazanie wy­
siłków hodowców italskich, szczególnie w 
ostatnich latach, w kierunku ulepszenia i 
podniesienia jakościowo dobytku zootech­
nicznego italskiego oraz rozwój i wzmo­
żenie wywozu bydła.

Z okazji Pokazu Rząd Italski rozpisał 
konkurs z nagrodami na ogólną sumę Lit.
283.000.

„ P n m l i i t  P r a i s l i  i H i t  P o l f t o ”
R O C Z N I K  111

P o d  R ed a k c ją  K om ite tu  R e d a k c y jn e g o  w  sk ład zie  pp. A . J a c k ow sk ie go , D r. A l f r e d a  K ie l-  
s k ie g o , D r. L .  P ą c z e w s k ie g o  i  A . S ieb ene ichen a .

R E D A K T O R  N A C Z E L N Y  DR. LEON PĄCZEWSK1.
Z a w ie ra :  w y c z e rp u ją ce  in fo rm a c je  ze  w szy s tk ich  d z ied z in  ży c ia  g o s p o d a rc ze g o . 

W a żn e  d l a : S fe r  P rze m y s ło w y ch , H an d low ych , F in a n s o w yc h  i  R o ln ic zych . 
O k . 600 s tro n  d ru k u  d w u s zp a lto w e go  o ra z  l ic zn e  ilu s trac je . F o rm a t a lb u m ow y.

Cena egzemplarza w  oprawie płóciennej X I .  50.

R E D A K C J A  I  A D M IN I S T R A C A :

Warszawa, ŚwiętoKrzysKa 15. Telefony 37-93 i 37-98.
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KRONIKA KULTURALNA — RASSEGNA CULTURALE
DZIAŁALNOŚĆ TOW. POLSKO-ITAL- 

SKIEGO IM- DANTE ALIGHIERI 
W  WARSZAWIE W  R. 1929-

(L'attivita della Societa „Dante Alighie- 
ri" di Varsavia nel 1929).

Towarzystwo w roku ubiegłym sze­
rzyło intensywną propagandę na rzecz 
kursów języka italskiego, których jest w 
obecnej chwili siedem. Wykładają; pani 
Wł. Chotkowska i dr. Laura Gelletich— 
zapisanych jest 59 osób.

Z powodu nieobecności w Warszawie 
prelegentów italskich zastąpiono brak 
odczytów italskich t. zw. „ora lettararia". 
Odbywały się one raz na miesiąc — kie­
rownictwo nad nimi objął prof. E, 
Gasparini, lektor języka italskiego na 
uniwersytecie warszawskim.

Bibljoteka T-wa otwarta stale była 
dwa razy na tydzień. Z powodu braku 
odpowiedniego pomieszczenia książki mo­
gły być tylko wydawane do domu, a nie 
czytane na miejscu. Bibljoteka zasilona 
została 100 książkami (dar Istituto Su- 
periore di Magistero we Florencji), któ­
re sekretarka T-wa przywiozła z Italji.

Dla uczczenia rozwiązania kwest j i 
rzymskiej zorganizowany został w dn. 
26.IV wielki koncert - akademja. Odbył 
się on pod łaskawym protektoratem; 
Kard. Kakowskiego, Nuncjusza Apostol­
skiego Msgr. F. Marmaggi, Min. Spr. 
Zagr, A. Zaleskiego i Charge d'Affaires 
Ambasady Italskiej p. M. de Angelis.

W  dniu 11 grudnia odbyła się w sal­
ce kameralnej Filharmonii audycja mu­
zyki italskiej, którą ofiarowało bezinte­
resownie dla członków D. A. grono ar- 
tyśtów: pp. Z. Ossendowska, J. Zaleska, 
Modrakowska i prof. Macnez. W  maju 
odbył się odczyt o rozwiązaniu kwestj i 
rzymskiej, wygłoszony przez p. E. Rot- 
kela.

Zebrania towarzyskie członków odby­
wały się w Caffć Italia, a jedno, które 
cieszyło się wielkiem powodzeniem — w 
klubie Młodych Ziemianek (Marszałkow­
ska 149).

Na XXXIV kongresie Towarzystwa
D. A., który odbył się ubiegłej jesieni w 
Pizie i Livorno, D. A. warszawskie miało 
swą delegatkę w osobie p. Janiny Go­
siewskiej. Przemawiała ona w obecności 
króla italskiego i tysiąca przeszło osób, 
wzbudzając szczery entuzjazm dla Polski 
i słowa uznania dla D. A. warszawskiego.

W  lipcu r. ub. odbył się w Warszawie 
międzynarodowy kongres chirurgów, na 
który przybyło przeszło stu lekarzy z 
Italji wraz z rodzinami. D. A. warszaw­
skie było reprezentowane przez 3 dele­
gatki: pp. Janinę i Anielę Gosiewskie oraz 
Halinę Wolffównę, które weszły do ko­
mitetu kongresu i nawiązały kontakt z 
całą grupą italską.

Towarzystwo podobnie, jak i w r. 1928, 
przesyłało do Italji książki i fotograf je 
rolski —  ponadto szerzyło energicznie 
propagandę „a rzecz P. W. K.

Największem przedsięwzięciem T-wa 
D. A. w ostatnich latach była wycieczka

członków T-wa warszawskiego do Italji. 
Postawiła sobie ona za cel; nawiązanie 
kontaktu z kotami sympatyków Polski i 
szerzenie propagandy wystawy poznań­
skiej. Obejmowała: Rzym, Neapol, Pom- 
peę, Palermo, Taorminę, Florencję i We­
necję. Wycieczka trw7ała miesiąc od 15 
maja do 15 czerwca 1929 r. Udział w niej 
wzięło 35 członków z Tow, warszawskie­
go D. A. i kilku z Tow. poznańskiego i 
krakowskiego. Po wielu staraniach uda­
ło się uzyskać 25 paszportów ulgowych, 
reszta osób wystarała się o nie na włas­
ny koszt. Wycieczka poza tem korzy­
stała z ulg kolejowych; 50% w Italji, 
30% na kolejach austrjackich, a w Pol­
sce bilety II kl. w cenie III-ej. Podróż 
odbywała się wszędzie I I  kl. w specjalnie 
zarezerwowanych przedziałach.

W  Rzymie wycieczka witana była i 
oprowadzana przez T-wo Dante Aligh.
E. N. I. T., Fascio per 1'Estero, koło po- 
polonistów, posłów z parlamentu i t. p.

Nazajutrz po przyjeżdzie odbyło się 
uroczyste złożenie wieńca na grobie Niez­
nanego Żołnierza, gdzie wzięły liczny 
udział stowarzyszenia italskie, zarząd
D. A. ze sztandarami i t. p.

Członkowie Dante Alighieri warszaw­
skiego przyjęci byli przez sekretarza par- 
tji faszystowskiej p. Turattiego, który 
następnie wprowadził ich na specjalną 
audjencję do Szefa Rządu, Benita Mus- 
solini'ego. Miała ona charakter b. ser­
deczny. Na przemówienie sekretarki T-wa, 
Duce odpowiedział b. gorąco, podkreślając 
swą przyjaźń dla narodu polskiego. Mó­
wił, że uważa Polskę za wielkie państwo 
i wskazał, że nie słowami, ale czynami dał 
dowód tej swojej w Polskę wiary: 1) gwa­
rantując granice wcnodnie Polski, 2) pod­
nosząc poselstwo italskie do rangi amba­
sady.

Wreszcie Mussolini przychylnie wyraził 
się o działalności D. A. warszawskiego, 
życząc mu pomyślnych wyników na polu 
zacieśnienia węzłów kulturalnych i przy­
jaźni, jakie łączą Itaiję z Polską.

Ze strony członków wycieczki pano­
wał wielki entuzjazm dla Mussolini'ego, 
który się żywo zainteresował całym prog­
ramem pobytu jej w Italji.

Podobnego przyjęcia doznali członko­
wie D. A. w Izbie Deputowanych i w 
Centrali D. A. italskiego w Palazzo Fi- 
renze. Z prawdziwem przejęciem przema­
wiał tam do uczestników wycieczki sę­
dziwy prezes honorowy D. A., Paolo Bo- 
selli, który jeden z pierwszych pod­
niósł konieczność przywrócenia Polsce 
niepodlegości.

Wycieczka przyjęta była również 
przez Papieża, dzięki uprzejmemu poś- 
rednicłwu Ambasady Polskiej w Rzymie.

Podczas pobytu członków D.A. war­
szawskiego w Rzymie odbył się koncert 
muzyki polskiej z udziałem p. Jadwigi 
Zaleskiej, zorganizowany przez Collegio 
Romano, na który wszyscy uczestnicy wy­
cieczki. zostali zaproszeni.

Z b. miłem przyjęciem spotkała się 
wycieczka polska we Florencji, gdzie na 
czele T-wa D. A. stoi sędziwy i zasłużo­

ny prof. Arturo Linacher (archeolog, 
członek Academia della Crusca, literat), 
człowiek o niespożytej energji.

Wycieczka była przyjęta w imieniu 
miasta przez prof. D. Pavolini'ego, na 
jej cześć odbyło się wspaniałe przyjęcie 
na pięknych tarasach Saturna w Palazzo 
Vecchio. Prof. Pavolini zwracał się w 
swej mowie i w języku polskim, poświę­
cając serdeczne i pełne uznania słowa 
naszym wieszczom.

Po zwiedzeniu pałacu Medici - Ricardi 
uczestnicy wycieczki witani byli w imie­
niu Prowincji przez Gr. Uff. Badiani. 
Federacja faszystowska we Florencji 
pragnęła również wejść w kontakt z D. A. 
warszawskiem i w tym celu wycieczka by­
ła zaproszona do Casa del Fascio, gdzie 
ją witał sekr. partji dr. Pavolini (jun.).

Konsul honorowy polski p. Paszkow­
ski, interesując się pobytem wycieczki 
polskiej W'e Florencji, urządził na jej 
cześć przyjęcie w swej willi, zapraszając 
zarząd D. A. i komitet przyjęcia wyciecz­
ki, jak również i członków kolonji pol-

Pobyt we F'orencji przyczynił się do 
nawiązania serdecznej przyjaźni z gru­
pą florencką. Rewanżując się za doznane 
dowody sympalji, kierownicy wycieczki 
urządzili przyjęcie, na którem podejmo­
wali tych wszystkich, którzy z nimi wesz­
li w kontakt bliższy. Na wniosek sekr. 
T-wa, p. Haliny Wolffówny, powstał pro­
jekt, żywo poparty przez obecnych, aby 
utworzyć przy D. A. florenckiem sekcję 
polsko - italską.

W  Wenecji delegaci wycieczki byli 
podejmowani przez prez, miasta, w Casa 
del Fascio i przez prez. T-wa D. A. we­
neckiego, prof. Bordiga.

Pobyt wycieczki polskiej w Italji zna­
lazł gorący oddźwięk w całej prasie ital­
skiej, która z wielką życzliwością wyra­
żała się o gościnie Polaków w Italji.

W  dzień wyjazdu członków D. A. war­
szawskiego z Italji kierownicy wycieczki 
wystosowali depeszę do Mussoliniego — 
składając na jego ręce podziękowania za 
tak gościnne przyjęcie, doznane w Ralji. 
Mussolini odpowiedział — przesyłając 
również podziękowanie za miłe słowa.

DRAMAT LEONARDA DA VINCL

(II Dramma di Leonardo da Vinci).

Prof. Dolchieri wygłosił ciekawy od­
czyt pod tytułem „II dramma di Leonar­
do", ilustrując skomplikowaną i cieka­
wą postać wielkiego uniwersalisty, któ­
ry, krocząc drogą sztuki, doszedł do 
przeistoczenia tej ostatniej w naukę. 
Prof. Dolchieri wskazał na fakt, że Leo­
nardo da Vinci poruszył wszelkie tema­
ty w swych niezrównanych skryptach, 
z których ledwo szczątki doszły do na­
szych czasów; wieczyste niezadowolenie 
z rezultatów osiągniętych, nienasycona 
chęć do dojścia do szczytu perfekcji we 
wszystkich dziedzinach, oto — zdaniem 
prelegenta — potężny dramat w życiu
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twórcy i człowieka nauki. Jeżeli ktokol­
wiek spojrzy na gigantyczną wprost po­
stać Leonarda da Vinci, rzuconą na tło 
czasów, w których żył i działał, czasów 
nacechowanych korupcją i niedołężnie­
niem, ten dopiero zda sobie sprawę, że 
istotnie autor „uśmiechu Giocondy" jest 
niemal postacią nie z tego świata.

(L'opinione di una celebre artista ita­
liana sulla crisi teatrale in Italia).

Znana aktorka Marta Abba oświadczy­
ła, iż za wiele mówi się o nieistniejącym 
w gruncie rzeczy kryzysie teatralnym w 
Italji. Publiczność italska nie uczęszcza 
do teatru z tej przyczyny, że sztuki wy­
stawiane nie interesują jej. Raczej, zda­
niem p. Marty Abba — można mówić o 
kryzysie literatury dramatycznej: niechaj 
autorzy teatralni pomyślą o zaintereso­
waniu publiczności, niechaj dostosują się 
do wymagań doby obecnej —  wówczas 
nie będzie mowy o kryzysie.

(II Teatro dei Piccoli a Varsav’a).

Słynny na cały świat italski teatr 
sztucznych ludzi p. n. „Teatro dei Piccoli" 
przyjeżdża wkrótce do Warszawy. Feno­
menalny ten zespół, znany na obu pół­
kulach jako „teatr cudów", bawił już w 
Polsce w 1928 r.. a jego występy w Tea­
trze Letnim w Warszawie były entuzja­
stycznie przyjęte przez całą prasę sto­
łeczną i przez przeszło sto tysięcy wi­
dzów.

Ostatnio, Teatro dei Piccoli gościł w 
Paryżu aż 6 miesięcy, a jego sensacyjne 
wprost sukcesy w pięknym i arystokra­
tycznym Theatre des Champs - Elysees 
i w oibrzymiej Salle Pleyel stanowiły ko­
ronę minionego sezonu teatralnego Pa­
ryża.

Rząd francuski w uznaniu niezwyk­
łych zasług artystycznych „Teatro dei 
Piccoli" udekorował jego założyciela i dy­
rektora, Vittorio Podrecca, orderem Legji 
Honorowej.

POLSKA A MIĘDZYNARODOWY KON­
GRES WYCHOWANIA I NAUCZANIA 

METODA MONTESSORI-

(La Polonia e il Congresso internazionale 
delTeducazione e delTinsegnamento del 

metodo Montessori).

W  Rzymie odbywał się międzynarodo­
wy kongres nauczania i wychowania dzie­
ci według metody prof. Montessori. Zo­
stał utworzony komitet honorowy, pa­
tronujący tej inicjatywie, pod przewod­
nictwem Mussoliniego. Do komitetu tego 
wszedł w charakterze członka ambasa­
dor polski przy Kwirynale, hr. Stefan 
Przeździecki.

ŚA1IERĆ ANTONIA BELTRAMELLI.

(La morte di Antonio Beltramelli).

W  Rzymie zakończył życie znany po 
wieściopisarz i poeta, Antoni Beltramelli 
członek Akademji Italskiej, urodzony w 
1875 roku.

Antoni Beltramelli napisał cały sze­
reg powieści, z których najgłośniejsze 
odzwierciadlały charakter dzielnicy ro­
dzimej powieściopisarza, tudzież premje- 
ra Benito Mussoliniego.

„Anna Peremma", „Gli uomini rossi' 
oraz „II cavaliere Mostardo" uważane są 
za najcelniejsze utwory zmarłego przed­
wcześnie pisarza. Był on również autorem 
monografji o Mussolinim p. t. „LTJomo 
Nuovo", którą przełożyło na kilka ob­
cych języków.

Beltramelli należał od początku do 
partji faszystowskiej i był organizato­
rem ruchu syndykalistycznego wśród ar­
tystów i literatów italskich.

(La nuova commedia musicale di Libe­
ra ti).

W  teatrze Olimpja w Mediolanie od­
była się nremjera nowej wesołej komedii 
muzycznej napisanej przez kompozytora 
Hermesa Liberati’ego. Autor i aktorzy, 
należący, do truny dramatycznej Diny 
Galii, byli owacyjnie oklaskiwani przez 
publiczność.

SYMFONIA NA CZEŚĆ WIRGILIUSZA-

(Simfonia in onore di Virgilio).

Specjalna komisja akademicka dla 
uczczenia dwutysięcznej rocznicy wirgiliu- 
szowei poleciła znanemu kompozytorowi 
italskiemu Ryszardowi Zandonai napisa­
nie symfonji wirgiljuszowej, 'która! bę­
dzie wykonana na placach publicznych 
przez wielkie orkiestry symfoniczne ital-

ODKOPYWANIE STAREGO RZYMU-

(La ricostruzionc della yecchia Roma]

W  budżecie stolicy Italii na rok bie 
żacy znajduje się suma 10 milionów li 
rów na odkopywanie i utrzymanie zabyt 
ków Rzvmu starożytnego.

Na liście prac, których dokonać 
leży w roku bieżącym, wvmieniono ni 
dewszystkipm fora cesarskie teatr N 
rellusa, Colosseum i mauzoleum cess 
Augusta. Na regulacje zaś ulic i 'pi 
nro wadzenie wspaniałego bulwaru od 
Piazza Veneria do Colosseum prz 
czono 45 miljonów lirów.

(I nuovi scavi in Ercolano).

Ostatnie wykopaliska w Herkulanum 
dały szereg zdumiewających rezultatów.

W  jednym z domów odkopanych znale­
ziono dobrze zachowane ramy okienne z 
drzewa, naturalnie zwęglonego pod wpły­
wem rozpalonej lawiny, jaka zalała i 
zburzyła to miasto. W  tym samym do­
mu odnaleziono wspaniały świecznik na 
trójnogu, przedstawiającym trzy pary nóg 
zwierzęcych, oraz freski zdumiewające 
świeżością barw i przedstawiające sceny 
sielskie oraz epizody myśliwskie. W  in­
nym punkcie Herkulanum odkopano nie­
wielki domek, w którym zachowały się 
posadzki mozaikowe o wzorach geome­
trycznych. Zarząd wykopalisk przystąpił 
do zbudowania monumentalnego wejścia 
od strony wsi Resina. Na szeregu ko­
lumn ustawionych w półkole i połączo­
nych architrawem staną reprodukcje sze­
ściu tanecznic herkulańskich (słynne 
bronzy, odnalezione ongi w wykopalis­
kach), od wejścia aż do pierwszych do­
mów będzie prowadziła szeroka aleja, 
wysadzana oleandrami.

(La villa di un imperatore romano nella 
profonditń dcl mare).

Pisma donoszą, iż prof. Majuri, za­
rządzający wykopaliskami w okolicach 
Neapolu, przedstawił władzom 'central­
nym szczegółową relację o willi jednego 
z cesarzy rzymskich, odnalezionej na głę­
bokości 4 metrów w pobliżu miejscowo­
ści Baia. Przy dragowaniu pobrzeża wy­
dostano na powierzchnię części rur wo­
dociągowych z napisem wytłoczonym w 
ołowiu: „Imp — Caes — Septini — Pert 
— Aug.“ oraz posąg Erosa bez rąk i nóg. 
Prof. Majuri sądzi, że chodzi tu o wspa­
niałą willę Septymjusza Sewera, wzno­
szącą się na pobrzeżu i pochłoniętą przez 
morze na skutek obniżenia się poziomu 
brzegu. Prawdopodobnie rząd sfinansuje 
w najbliższym czasie poszukiwania ar­
cheologiczne na całem pobrzeżu Baia.

WYKOPALISKA W CUMAE-

(Gli s i  Cumae).

Dzięki zapisom prywatnym na rzecz 
wykopalisk w Cumae, na zachód od Ne­
apolu, przystąpiono tam do odrestauro­
wania Akropolu, oraz groty Sybilli.

W  ciągu trwania tych prac przypadko­
wo natrafiono na galerję podziemną dłu­
gości trzystu metrów, prowadzącą od mo­
rza aż do stoków góry, wznoszącej się nad 
miastem.

Odnaleziono również ślady drogi 
rzymskiej, łączącej świątynię Jowisza na 
Akropolu wyższym ze świątynią Apolli- 
na na pobrzeżu.

Wkrótce rozpoczną się poszukiwania 
grobowca Scypjona Afrykańskiego, jak 
wiadomo, pochowanego na wybrzeżu mo­
rza, pod miasteczkiem Patria i poszuki­
wanego ongi przez Petrarkę. Dyrekcja 
wykopalisk wzniesie słup pamiątkowy na 
miejscu, gdzie* według mitu, wylądował 
Eneasz.
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RZYM Z SIEDEMNASTEGO WIEKU-

(Roma nel XVII seccolo).

Pod patronatem przewodniczącego se­
natu, Ludwika Federzoni'ego Instytut 
studjów rzymskich zorganizuje w naj­
bliższym czasie ciekawą wystawę, obej­
mującą w granicach możliwości cało­
kształt życia kulturalnego i artystycz­
nego w Rzymie siedemnastego stulecia. 
Poraź pierwszy zostaną wystawione do­
kumenty ikonograficzne, odnoszące się do 
papieży Klemensa VIII, Leona XI, Paw­
ła V, Grzegorza XV, Urbana V III, Alek­
sandra V III, Klemensa IX i innych.

SZKOŁA TAŃCA KLASYCZNEGO 
W NEAPOLU- 

(La scuola di danze classiche di Napolil.

W  pałacu królewskim Capodimonto 
otwarto szkołę tańca klasycznego, znaj­
dującą się pod protektoratem ks. d'Aosty.

Dyrektorką szkoły mianowano p. Min- 
nie Smolkową, zwaną „tancerką pompę- 
jańską", znaną z ^występów w teatrze 
greckim w Pompei oraz w Syrakuzach.

MUZEUM PAMIATEK MIASTA 
RZYMU.

(II museo dei ricordi della vecchia Roma).

W  dniu święta narodowego „powsta­
nia Rzymu" — 21-go kwietnia — zosta­
nie otwarte nowe muzeum, poświęcone pa­
miątkom miasta Rzymu.

NOWA SZTUKA PIRANDELLA-
(Un nuovo dramma di Pirandello).

W  Teatro Filodrammatico w Medjo- 
lanie wielkim sukcesem cieszy się nowa 
sztuka Pirandella p. t. „Jak sobie tego 
życzysz".

Główną postacią sztuki jest słynna 
tancerka, która zostaje rozpoznana jako 
żona oficera italskiego za czasów wojny. 
Pod wpływem sugestji tego. który ią roz­
poznaje, tancerka postanawia opuścić Ber­
lin, gdzie występowała i wrócić do ro­
dzinnego Udine. Gdy przyjechała na miej­
sce, spotyka się oko w oko ze swvm so­
bowtórem. Ta druga kobieta jest tak nad­
zwyczajnie. co do joty. podobna do niej, 
że w rezultacie ani jedna, ani druga nie 
wiedza kim są naprawdę. Autor nie dale 
odpowiedzi, pozostawiając rozwiązanie 
zagadki widzom.

SKARB W  WIEŻY BENTIVOGLIO 
W  BOLONII.

(U tesoro della Torre Bentivoglio di Bo- 
logna).

W  listopadzie 1489 Jan Bentivoglio. 
tyran Bolonji rozpoczął budowę wysokiej 
wieży przy swoim pałacu, dając rozkaz 
swemu sekretarzowi zamurowania pota­
jemnego w fundamentach czterech waz z 
terakoty. Pełnych monet złotych i srebr­
nych. 13 kwietnia 1504 roku wieża ta 
została napoły rozwalona przez pioruny, 
a. w 1507 roku, po wygnaniu Jana II Ben- 
tivoglio, z Bolonji przez zwycięskie woj­

ska papieża Juljusza II, lud boloński 
zburzył pałac i wieżę, pozostawiając je­
dynie ruiny, które przetrwały do 1750 
roku, w którym na gruzach pałacu i wie­
ży wybudowano obecnie istniejący teatr 
miejski. W  1925 roku przypadkiem od­
kryto fundamenty wieży Bentivoglio. Po 
kilku latach sporów pomiędzy history­
kami przy tąpiono do zburzenia części 
murów, w których, według tradycji, mia­
ły się przechować owe cenne wazy. Pomi­
mo poszukiwań, skarbu wieży Jana II 
Bentivoglio nie odnaleziono, kładąc kres 
legendzie.

KATEDRA LITERATURY POLSKIEJ 
W  RZYMIE.

(Cattedra di letteratura polacca a Roma).

Nasze czynniki rządowe i naukowe 
(Akademja Umiejętności) oddawna sta­
rały się o utworzenie katedry literatury 
polskiej w Rzymie. Akcję tę poparł bar­
dzo życzliwie Mussolini. Pierwszy wy­
kładał literaturę polską w Rzymie prof. 
Pollak, a gdy został powołany do Poz­
nania, katedrę po nim objął znany ba­
dacz i tłumacz dzieł polskich, prof. Ma-

Na inauguracyjną prelekcję prof. Ma­
yera zebrali się tłumnie przedstawiciele 
władz polskich i italskich, profesorowie 
i uczeni, kolonja polska, a wreszcie mło­
dzież akademicka italska, zainteresowana 
studjami polonistycznemi. Pierwsze sło­
wo poświęcił prof. Maver tym, którzy 
swą obecnością uświetnili jego wykład i 
tym wszystkim, którzy przyczynili się do 
ustanowienia zwyczajnej katedry litera­
tury polskiej. Wyraził wdzięczność mini­
strowi Gentile, ministrowi Zaleskiemu, 
ambasadorowi Przeździeckiemu i prof. 
Pollakowi, który z tejże katedry wykła­
dał literaturę ojczystą, zanim nie został 
powołany do kraju. Przedewszystkiem 
zaś podniósł prelegent zasługę uwielbia­
nego Duce, na którego wyraźne życzenie 
projekt stałej katedry został zrealizo-

Następnie zwięźle i obrazowo naszki­
cował prof. Mayera rozwói literatury 
pclskiej, podkreślając jej charakter na­
rodowy. Prof. Mayera szczególną uwagę 
poświęcił mistyce i elementom religij­
nym, a w związku z tem zatrzymał się 
dłużej nad mesianizmem, pojętym odręb

Kreśląc historję literatury na tle 
dziejów politycznych kraiu, nie nominał 
prelegent roli unadku niepodległości w 
piśmiennictwie. Przeszedłszy do czasów 
nowszych, zaznaczył charakter narodowy 
twórczości Wyspiańskiego i Żeromskie­
go. a maluiac epokę wsnółczesną niepod­
ległej Polski, oddał hołd twórcy chłops­
kiej epopei i cichemu piewcy „Księgi 
ubogich".

ODCZYT O POLSCE.

(Una conferenza sulla Polonia).

Mario Nordio. redaktor naczelny 
dziennika „Piccolo", wydawanego w Trv- 
jeście, po odbyciu dłuższej podróży do
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Polski, wygłosił w wielkiej sali Klubu 
Artystycznego w Tryjeście odczyt na te­
mat „Polska Odrodzona" z pokazem 
przezroczy, ilustrujących pracę Polski i 
jej najpiękniejsze miejscowości.

Odczyt, wygłoszony z wielką swadą, 
wysłuchany został przez licznie zgroma­
dzoną publiczność z dużem zainteresowa­
niem, i obecni na odczycie przedstawi­
ciele władz i świata politycznego nie 
ukrywali bynajmniej, że podane przez 
prelegenta wiadomości o Polsce — były 
dla nich rewelacją. Był to 6-ty z dotych­
czasowych odczytów redaktora Nordio o 
Polsce, które w ciągu ostatnich miesięcy 
wygłosił tenże prelegent w Wenecji, Udi­
ne, Bolonji, Tarvisio i w Ferrarze — 
wszystkie na ten sam temat. Dalsze od­
czyty red. Nordio ma wygłosić w Tren- 
to, Weronie, Gorycji.

HISTORIA KOŚCIOŁA KATOLICKIE­
GO W  POLSCE W JEŻYKU ITALSKIM-

(La storia della chiesa catlolica polacca 
in lingua italiana).

Znany slawista dr. Hektor Lo Gatto. 
powołany na katedrę slawistyki w Pad­
wie na miejsce przeniesionego do Rzymu 
prof. Mavera pracuje obecnie nad histcr- 
ją kościoła katolickiego w Polsce.

DZIAŁ POLSKI W  DODATKU LITE­
RACKIM DZIENNIKA.

(Un giornale italiano sulla letteratura po-

„II Resto del Carlino" ukazujący się 
w Bolonji, wprowadził stałą rubrykę 
wiadomości literackich, w której jest 
specjalny dział wiadomości literacko- 
kulturalnych polskich.

KOCHANOWSKI PO ITALSKU-

(II celebre poeta Kochanowski tradotto 
in italiano).

„Treny" ukazały się świeżo w prze­
kładzie italskim E. Damiani'ego p. t.: 
„Lamenti" (Roma 1930).

Henryk Damiani jest polonistą i po- 
lonofilem, któremu zawdzięczamy już 
sporo tłumaczeń, a więc Mickiewicza 
(„Farys", „Pomnik Piotra W."), Słowac­
kiego („Godzina myśli"), dalej Dyga­
sińskiego, antologję polskiej noweli, jaka 
się ukazała ze wstępem Paoiniego; opra­
cował również Damiani bibljografię prze­
kładów i italskich prac o Mickiewiczu. 
Jest on więc istotnie gorliwym propaga­
torem naszej literatury w ojczyźnie Dan­
tego i Petrarki.

Przekład Kochanowskiego został doko­
nany poprzez język Petrarki, tak iż ar­
chaizm polski został odzwierciad!onv w 
stylu poezji italskiej wczesnego odrodze-

Zachowanie rymów, budowy strof 
„Trenów", nader subtelna melodia słów, 
wszystko to czyni przekład Damiani'ego 
naprawdę małem arcydziełem. Imię Ko­
chanowskiego łączy się z epoką, kiedy 
w Polsce działali artyści — plastycy z
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Italji tej miary, co Bartolomeo Berecci, 
twórca słynnej renesansowej kaplicy 
Zygmuntowskiej na Wawelu, Canaletto, 
Padovano i wielu innych.

ODCZYT O PA,MIRZE W  RZYMIE. 
WYGŁOSZONY PRZEZ POLKĘ

(Conferenza sul Pamir a Roma, tenuta da 
una polacca).

P. Jadwiga Toeplitz - Mrozowska, b. 
artystka dramatyczna teatrów polskich, 
której kreacje teatralne zapisały się głę­
boko w pamięci polskiej publiczności 
teatralnej, obecnie żona p. Józefa Toepli- 
tza, prezesa Banca Commerciale Italiara, 
po odbyciu podróży w Indjach oraz zwie­
dzeniu pustyni Gobi, udała się w towa­
rzystwie misionarza italskiego, Ojca Jó­
zefa Capra do Pamiru. Wrażenia z tej 
podróży p. Toeplitz - Mrozowska naszki­
cowała w odczycie, wygłoszonym niedaw­
no w Rzymie w Collegium romano. Na 
odczycie obecni byli przedstawiciele rzą­
du, dyplomacji oraz sfer naukowych ital­
skich, którzy odczytu prelegentki pol­
skiej wysłuchali z największem zaintere­
sowaniem.

ITALSKI GŁOS SYM PATII O POLSCE- 
(Una voce di simpatia delITtalia verso la 

Polonia).
Ukazała się niedawno w Bolonji bro­

szurka prof. Fulvio Cantoni znanego ba­
dacza ruchu niepodległościowego w Italji 
p. t. „Centrum polonofilskie w Bolonji 
na schyłku XIX w." (Un centro polonofilo 
in Bologna nello scorcio del sec. XIX).

Praca ta prof. Cantoni ukazała się 
poprzednio w piśmie „II Comune di Bo­
logna" a dedykowana jest adwokatowi J. 
Pini, dyrektorowi pisma „II Resto del 
Carlino". Broszurka składa się z dwuch 
części. Pierwsza mówi o akademji pols­
kiej w Bolonji, druga o Mickiewiczu w 
Bolonji w 1848 r. Tutaj to zacytowany 
jest niewydany dotąd nigdzie list Mic­
kiewicza o legjonach polskich w Italji.

Wydanie staranne na kredowym pa­
pierze ozdobione jest licznemi fotografia­
mi; dyr. Akademji polskiej D. Saotaga- 
ta, E. Panzacchi'ego. Adama i Władysła­
wa Mickiewiczów, F. Nulli'ego, oraz le­
gionisty polskiego. Widzimy toż pomni­
ki A. Mickiewicza w Krakowie, Warsza­
wie i Paryżu.

Praca italskiego autora określa na 
wstępie, czem jest dzisiejsza Polska i o- 
wiana jest cała duchem szczerej i. ser­
decznej sympatji dla naszego narodu.

PRZEKŁADY POLSKICH AUTORÓW 
(Traduzioni di autori polacchi).

Nakładem „La Nuova Italia" (Edi- 
trice Perugia - Venezia) w kolekcji „Tea- 
tro antico e moderno" ukazała się w 
przekładzie italskim p. Leonarda Ko- 
ciemskiego i z jego przedmową, wybor­
na komedja Stefana Kiedrzyńskiego p. t. 
„Non bisogna meravigliarsi di mente" 
(„Nie trzeba się niczemu dziwić"). Ko­
lekcja, niedawno zapoczątkowana, liczy 
już trzynastu dramaturgów i dwadzie­
ścia cztery utwory pierwszorzędnej war­

tości. Kiedrzyński jest w dobrem towa­
rzystwie, bo wyszedł obok Kalderona, 
Szekspira, Turgeniewa, Andrejewa, Eury­
pidesa, Wi)de'a... Z polskich autorów 
dramatycznych on i eden wszedł narazie 
do tej bibljoteki teatralnej.

KRYTYK ITALSKI O ..LENINIE" 
OSSENDOWSK1EGO.

(La critica italiana su „Lenin" di Ossen- 
dowski).

Znakomity pisarz i krytyk Sylwjusz 
Benco poświęca trzyszpaltowy artykuł w 
miejscowym „II Piccolo della Sera" itals­
kiej edycji „Lenina" pióra F A. Ossen- 
dowskiego. Analiza postaci Lenina w u- 
jęciu Ossendowskiego oraz analiza war­
tości książki w poszczególnych jej czę­
ściach wykazują, zdaniem znakomitego 
krytyka, wyższość dzieła autora polskie­
go nad wszelkiego rodzaju „biographies 
rozdziałów, które, zdaniem jego, zdumie­
wają potęgą opisu i wczucia się w psy­
chologię osobistości tak skomplikowanej.

P. Benco, podkreślając fakt, iż prze­
kład italski jest dokonany przez Leonar­
da Kociemskiego, znanego publiczności 
tryjesteńskiej, jako pisarza i jako redak­
tora, chwali przedmowę tłumacza i wska­
zuje na wytworność jego stylu.

POLONICA W  PRASIE ITALSKIEJ.
(La stampa italiana sulla Polonia).
W  „Popolo di Trieste" ukazały się w 

przekładzie italskim dwa listy pani Hań­
skiej do swej córki, w których jest mo­
wa o pisarzu francuskim Balzacu.

Dziennik „La Voce del Mattino", uka­
zujący się w Rovigo, zamieścił artykuł 
o Kazimierzu Pułaskim, nazywając go 
„rycerzem bez skazy i nieustraszonym bo­
haterem".

„II Messaggero", tutejszy w artykule 
p. L. K. przypomina o 70 rocznicy zało­
żenia wojskowej szkoły polskiej w Ge­
nui, a potem w Guneo przez Ludwika 
Mierosławskiego.

W  „II Messagero" p. L. Kociemski w 
dłuższym artykule o tragedji bizantyj­
skiej autora greckiego Embiricos'a, poś­
więconej Justynianowi II, przypomina 
„Bazylissę Teofanu" Tadeusza Micińskie- 
go, wskazując na różnice pomiędzy pra­
cą autora greckiego a odczuciem i artys- 
tycznem ujęciem świata bizantyjskiego

PRASA ITALSKA O OPERZE POL­
SKIEJ „I.IOLA“ .

(La stampa italiana sulFopera polacca 
„Ijola").

W  „Giornale dell'Arte" (20.) znajdu­
jemy artykuł z życia muzycznego w Pol­
sce, poświęcony operze P. Rytla. Kores­
pondent „Giornale dell'Arte" p. Ed. Klei- 
nerer, podaje charakterystykę kompozy­
tora, omawia libretto i muzykę w sposób 
wysoce pochlebny. W końcu autor zazna­
cza, że w polskiem życiu muzycznem 
„Ijola" jest wydarzeniem o znaczeniu 
pierwszorzędnem.

Fotografia sceny zbiorowej z aktu II 
uzupełnia artykuł „Giornale".

WYKŁADY DLA CUDZOZIEMCÓW W 
UNIWERSYTECIE W PERUG.II

(Lezioni a l'Universita italiana per stra- 
nieri di Perugia).

Italski królewski uniwersytet w Pe- 
rugji ogłasza serję wykładów uniwersy­
teckich dla cudzoziemców.

Wykłady te odbędą się w lipcu, sierp­
niu i wrześniu, obejmują zaś politykę, 
historję, literaturę i sztukę italską, spe­
cjalny kurs etruskologji, oraz kurs języ­
ka italskiego.

Bliższych informacji udziela sekre­
tariat uniwersytetu: Palazzo Gallenga,
Perugia, Italja, oraz delegat uniwersyte­
tu tego w Warszawie dr. A. Menotti 
Corvi (Plac Dąbrowskiego 6, Ambasada 
Król. Italji).

LA VITA MUSICALE IN POLONIA- 
(Ruch muzyczny w Polsce).

Con molta cura artistica il Teatro 
dell'Opera a Varsavia ha messo in scena 
la nuova opera „Ijola", rausicata dal va- 
loroso compositore polacco prof. Piętro 
Rytel.

L'opera ha trovato unaccoglienza 
assai calorosa da parte del pubblico c 
giudizi lusinhieri sono stati espressi per 
1 autore, noto giń attraverso suoi poemi 
sinfonici „II sogno di Dante" e „La leg 
genda di S. Giorgio".

II libretto della „Ijola" e tratto da un 
dramma del famoso scrittore defunto Je­
rzy Żuławski, le cui opere piu divulgate 
sono „Eros e Psiche", „Sabbatai Zwi", 
„Sul globo argenteo”.

„Ijola" ć un dramma a soggetto me- 
dioevale, dalie tinte forti e cupe, tutto 
permeato dalia passione romantica della 
sua protagonista; passione ideale, ąuasi

„Ijola" e tormentata dai sogni; essa 
vive solo mentre sogna. Subisce le influ­
enzę della luna. A l chiarore della luna 
essa veramente vive e arna. Nella realta 
quotidiana, quando la luna sparisce essa 
si sente infelice. abbattuta.

„Ijola” ama lo seultore Arno e nelle 
notti lunari aipparisce nel suo studio. Ques- 
ta scena delLapparizione e una fra le piu 
belle, della nuova opera polacca.

Quando questo fatto ć conosciuto da 
suo marito 1'Ijola ź accusata d'aduIterio e 
finisce tragicamente.

Lamore passionale e mistico della 
Ijola pervade tutta 1'opera e raggiunge 
momenti di forte intensitń drammatica.

II maestro Rytel ha saputo con vera 
perizia, rendere musicalmente il dramma 
amoroso di Ijola e costruire la partitura 
secondo lo sviluppo dell'azione dramma­
tica.

L ‘intensitń lirica si accentua e cresce 
di atto in atto, raggiungendo nel finale 
del IV  atto una forza veramente impres- 
sionante.

II maestro Rytel ha creato un'opera 
originale.

Nella vita musicale polacca del dopo- 
guerra l'opera „Ijola" segna un aweni- 
mento artistico di prima importanza. 
L'accoglienza lieta da parte del pubblico 
e delle critica ne e la migliore testimo- 
nianza.
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BOGDAN SUCHODOLSKI- Dzlsieisza 
ideolgia faszyzmu- (Le idee del fascis- 
mo). (Odbitka z t- IV Pamiętnika War­
szawskiego. Str. 13).

Autor usiłuje w sposób syntetyczny 
zobrazować istotę faszyzmu. Sięgając do 
podstaw socjologicznych i filozoficznych, 
stwierdza, on, iż z jednej strony fa­
szyzm — to uspołecznienie, wynikające z 
prymatu społeczeństwa nad jednostką 
(socialitń), z drugie — to życie brane na 
serjo, t. j. pojmowane jako odpowiedzial­
ny trud (la vita sul serio), wewnętrzne 
przetwarzanie się i poświęcenie. Państwo 
nie przeciwstawia się jednostce, a jed­
nostka państwu, nie narzuca się ono jed­
nostce z zewnątrz, lecz tkwi w niej, ja­
ko zespół zasad dziejowych, charaktery­
stycznych dla danej epoki, dzięki którym 
stać się może ona człowiekiem prawdzi­
wym, o ile je w pracy wewnętrznej opa­
nuje. Polityka faszyzmu — to polityka 
akcji bezpośredniej, opanowywania i kie­
rowania życiem według celów określo­
nych, a bez względu na chwilową wolę 
większości lub opinji publicznej. Decy­
dującym czynnikiem w posunięciach kie­
rowników życia Narodu jest prawdziwość 
przewidywań, entuzjazm i energja, a nie 
większość liczebna. Akcja przebudowy 
dokonywa się jednocześnie w kierunku 
przebudowy praw i przebudowy psychiki. 
Obok więc gruntownej reformy ustroju 
politycznego gospodarczego, samorządo­
wego, poszczególnych dziedzin prawa ma­
terialnego, faszyzm czyni wysiłki w kie­

runku reformy wychowania i wogóle wew­
nętrznego przetwarzania społeczeństwa. 
Ta dwoistość wysiłków: urabianie psy­
chiki przy jednoczesnem przetwarzaniu 
realnych warunków życia i kształtów or­
ganizacji społecznej, oraz usiłowanie wią­
zania idealizmu i realizmu tak, aby unik­
nąć niebezpieczeństw rozkładającej ży­
cie utopji i zrezygnowanego fatalizmu, 
hasła akcji bezpośredniej — oto, zdaniem 
autora, są najcharakterystyczniejsze i naj­
częściej podkreślanie cechy faszystow­
skiej polityki. Faszyzm, nie godząc się z 
atomistycznem pojmowaniem społeczeń­
stwa i z materjalistyczną teorją człowieka 
i cywilizacji, przeciwstawia się libera­
lizmowi, twierdząc, iż wolność jednostek 
nie jest darem natury, ale koncesją zbio­
rowości zorganizowanej w państwo, i że 
prawdziwa wolność jednostki—to rozwój 
wewnętrzny w wyznaczonych dziejowym 
procesem granicach: przeciwstawiając się 
demokracji politycznej, wysuwając na 
miejsce suwerenności ludu zasady kom­
petencji, hierarchji i autorytetu, przeciw­
stawia się socjalizmowi, przekazując pań­
stwu wymiar socjalnej sprawiedliwości na 
gruncie istniejącego ustroju gospodar­
czego.

Rozprawa p. Suchodolskiego, zawiera­
jąca szereg trafnych i głęboko przemyśla­
nych uwag, stanowi cenny przyczynek w 
języku polskim do zrozumienia istoty fa­
szyzmu i jako taki zasługuje na uwagę 
osób, interesujących się ruchem faszys­
towskim w Italji.

L. P.

Publikacje Wyflauinlctuia- 
Pubbllcazloni della Hlwfsfa

„ P O b O N I A - l T A b l A ”

Dotf- Antonio Plenofff Corvl:
T ra d y c je  H is to ry c zn e  S tosun­
k ów  G o sp o d a rc zy ch  P o lsk o- 
Ita lsk ich  . . zł. 2 .—  L it.  4.—

Dott. Antonio Plenotli Corui:
T ra d iz io n i S to r ich e  d e i Rap- 
p o r t i  E co n o ra ic i I t a lo - P o la c -  
ch i . .  . . zł. 2.50 L it .  4 .—

noft. Antonio TOenottł Corui:
P r im o  L u s tro  d e ll ’E ra  Fasc i- 
s ta —  P ię c io le c ie  E r y  F a s z y ­
s tow sk ie j . zł. 2.50 L it. 5.—

Stefan Starzyński:
L a  S itu a z io n e  F in a n z ia r ia  
d e lla  P o lo n ia  n e l 1927 

zl. 3.—  L it.  6.—  

A t t il io  B e g e y  i  P o ls k a  —  A t t il io  
B e g e y  e  la  P o lo n ia  

w y c z e rp a n e  

A n ton io  M en o tti C o rv i.  D zies ięć  
la t je g o  d z ia ła ln o śc i w  P o ls c e  
—  U n  d ecen n io  d i sua atti- 
v ita  in  P o lo n ia  

zł. 5 L it .  10.—

Ukazała się w  druku 

K S I Ę G A  1 N F O R M A C Y J N O - A D R E S O W A

„CAŁA W A R S Z A W A ”
W ydaw n ictw o Tow. W ydaw n iczego „Po lsk ie  Informacyjne Książki A d resow e”  

W arszawa, Szpitalna 1.

C E N A  30 ZŁ .
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PRZEGLĄD PRASY POLSKIEJ 1 ITALSKIEJ — RESOCONT1 
DELLA STAM PA POLACCA ED 1TAL1ANA

LA 0UEST10NE 0SPITAL1ERA 
IN POLONIA.

(Szpitalnictwo w Polsce).

(dal „Ospedale Maggiore"  — M il ano 
del 31.X II 1929).

Lo straniero poco al corrente della 
storia della Polonia e delle yicende po­
lacche, resta solo mediocremente interes- 
sato dallaspelto attuale della Polonia. 
Su per giu e come in Occidente, eon qual- 
che pennellata di pittoresco in piu e, pu- 
re in... piń, ąualche deficienza che riesce 
urtante per chi e abituato alla perfetta 
organizzazione e agli agi della modernitń. 
Ma clii conosce storicamente la Polonia 
e sa quanto ebbe a subire negli anni infau- 
stf del seryaggio, della guerra europea, 
della tentata invasione bolscevica e della 
grayissima crisi sociale e finanziaria che 
accompagnó i primi tempi del suo ris- 
yeglio, non puó negare la sua sincera am- 
mirazióne a ąuesto giovane — e pur an- 
tico — Paese che in dieci anni di tempes- 
tosa vita seppe tener testa a difficolta 
d'ogni sorta e awiare la soluzione di pro­
bierni formidabili, tali da far tremare !e 
vene e i polsi anche a Potenze ben altri- 
menti preparate ed attrezzate.

La questione ospedaliera si presentó 
subito fra questi probierni come uno dei 
piu assillanti. II bisogno di ospedali, sen- 
sibile dovunque in tempo di pace, era acu- 
tissimo ed esasperato in un paese che 
usciva dal lungo periodo della Guerra 
europea e doveva ancora, iper altri due 
anni, sostenere altra guerra alle frontiere.

Come in molti altri campi della rico- 
struzione polacca, awenne che le pietose, 
spesso disperate condizioni in cui versa- 
va la Nazione, si facessero potente incen- 
tivo a rimedi modernissimi, rapidi e ap- 
propriati. Dove tutto era distrutto, rela- 
tivamente facile riusciya costruire ,,ex no- 
vo", e bene. Mancayano molte scuole, ne 
sorsero di nuoyissime. Mancayano in 
molte regioni edifici postali, se ne imoian- 
tarono di modello. Mancayano vie di co- 
munieazione, si ricorse senz'altro ai tras- 
porti aerei. Mancayano ospedali e si diń 
mano a crearne di nuovi, distribuiti e co- 
ordinati razionalmente, secondo i oiń mo- 
derni concetti della tecnica ospiTaTiera e 
della politica sanitaria.

Non facile era il compito che si ass-t- 
meva lo Stato, unitamente alle Ammini- 
strazioni locali, pel tramite del Ministero 
dellTgiene diyenuto poi Dioartiraento del 
Servizio di Sanita presso il Ministero de­
gli Interni.

Giń prima della Guerra lo stato degli 
ospedali in Polonia non era brillante. 
Mancando libertń e unita nazionale e po­
litica, mancava la base prima di ogni po­
litica ospitaliera yeramente polacca.

In quel fugace risveglio di attiyita so- 
ciali e culturali che la creazione del Du- 
cato di Varsavia e la relatiya autonomia 
goduta dal cosidetto Regno del Congresso

(dopo il trattato di Vienna) avevano su- 
scitato in Polonia, anche la questione 
ospitaliera era stata studiata e affrontata 
eon larghezza e modernitń di yedute 
Appositi „Consigli di Protezione" e „Con- 
sigli di Pubblica Beneficenza" assunsero 
la protezione e la soryeglianza dei molti 
ospedali allora esistenti nella Polonia co- 
sidetta russa. Ma il progressivo restin- 
gersi dell'autonomia polacca, 1'incompren- 
sione e ostilita delle Autorita di oceupa- 
zione frustrarono tanti nobilissimi sforzi. 
L'ultimo atto autonomo polacco' in fatto 
di ospedali fu la promulgazione della 
„Legge sugli Ospedali" del 1842. Dopo, la 
politica spietatamente russificatrice aggra- 
vata dal disgraziato tentatiyo insurrezio- 
nale del 1863, annientó o quasi ogni ini- 
ziatiya schiettamente polacca. Cosi la Po­
lonia russa fu quella che stava peggio in 
fatto di ospedali. Pochi e mai tenuti. Spes­
so, sopratutto nelle provincie orientali, 
costruiti in legno. Osteggiato dalie Auto- 
ritń russe ogni tentatiyo di riorganizzazio- 
ne. Solo le grandi cittń. anzi quasi esclu- 
siyamente la capitale, Varsavia, poterono 
avere — sopratutto per munificenza di 
privati — ospedali di qualche importanza.

Nella Polonia austriaca, la relatiya 
autonomia concessa dallTmpero Asburgi- 
oo, permise alle Amministrazioni locali di 
creare ospedali bastanti ai bisogni locali, 
ma costretti negli angusti limiti di bilanci 
insufficienti. Cosi, quanto rimase di quegli 
ospedali, si palesó dopo la guerra infe- 
riore alle nuove necessitń, bisognoso di ri- 
parazioni, allargamenti e ricostruzioni.

Nella Polonia Prussiana il numero e 
la distribuzione degli ospedali era soddi- 
sfacente. I Tedeschi opprimevano e ten- 
tavano di estirpare in ogni modo la na- 
zionalitń polacca, ma amministrayano be­
ne, prowedendo direttamente ai bisogni 
dei sudditi... Tali ospedali — che porta- 
vano il marchio teutonico in ogni cosa, 
dall'architettura esterna ai regolamenti 
interni —  ottimi all'epoca della costru- 
zione, sono oggi logorati, tecnicamente 
antiquati, insufficienti al bisogno di letti. 
Ma... ill solo fatto di esistere e di avere 
limitata ma buona efficienza, rende piu 
difficile il loro aggiornamento. I londi 
disponibili si usano di preferenza per 
Timpiamto di ospedali nuovi, sopratutto in 
regioni dove vi e maggiore scarsitń di sta- 
bilimenti ospitalieri.

Tale era su per giń lo stato degli ospe­
dali in Polonia ouando scoppió la Grandę 
Guerra. II territorio polacco diyenne il 
contrastato teatro delle operazioni belli- 
che e come immane rullo distruttore pas- 
sarono e ripassarono 'per campagne e vil- 
laggi e cittń gli eserciti contendenti... Die- 
tro, si lasciavano la rovina, la disperazio- 
ne, la morte... Terrificanti sono le stati- 
stiche di quegli anni. Circa 1.200.000 edi­
fici vennero distrutti dal fuoco e dal can- 
none. Vennero fatti saltare 2460 ponti,
4.000.000 di ettari di terreno rimasero in- 
colti e sconyolti, il 98 per cento del mac-

chinario e degli attrezzi dellindustria 
meccanica fu distrutto o reso inservibile. 
Piu di un milione di persone —  per lo 
piu dedite all'agricoltura —  venne trasci- 
nato nelTinterno della Russia, al tempo 
della famosa ritirata. Poi, fu la miseria, 
la carestia, la fame, la tuberculosi, le ma­
lattie yeneree, la sifilide, diffuse dal pas- 
sagglo di tanti e cos! diversi eserciti. 
(A  Cracovia accamparono persino i Tur- 
chi). Le malattie mentali, cui non si po­
terono opporre che pochissimi istituti spe- 
ciali, malattie contagiose d|ogni sorta e, 
in ultimo, la spagnola ed il tifo. Anche gli 
ospedali yennero coinyolti nell'universale 
rovina. In alcune regioni orientali quasi 
tutti andarono distrutti, costruiti com'era- 
no di legno. Gli occupanti militari si ser- 
vivano degli ospedali affrettatamente, 
senza riguardi, costretti spesso ad abban- 
donarli al nemico che a sua volta non 
risparmiava ne edifici, nó materiale. I pic- 
coli ospedali militari improwisati veni- 
vano spesso a bella posta distrutti o tra- 
sformati in baraccamenti per truppe.

Cosi quando la Polonia risorse dal suo 
secolare seryaggio, fu uno spettacolo di 
desolazione e di miserja che accolse gli 
uomini chiamati a reggere il gioyane e giń 
insidiato e combattuto Stato.

In fatto di ospedali, una duplice azio- 
ne si rese necessaria.

Prowedere ai bisogni piu impellenti e
gettar le basi della generale e durevole 
rinascita ospitaliera. Opera quest'ultima 
di enorme difficolta, data la mancanza 
di una legislazione unica e le terribili 
strettezze di bilancio rese ancor piu gravi 
dalia crisi delfinflazione di infausta me-

La smobilitazione degli eserciti e so­
pratutto il ritorno degli internati e dei 
fuggiaschi dalia Russia avevano portato 
nel 1919 un rinerudire di malattie conta­
giose. II tifo fece strage, sopratutto nelle 
regioni orientali, assumendo in breve pro- 
porzioni minacciose anche pel resto del- 
l'Europa. Interyenne la Societń delle Na- 
zioni, interyenne un Comitato speciale di 
salvataggio, presieduto dall'attuale Presi- 
dente Herbert Hoover, che invió ogni sor­
ta di aiuti e di materiale sanitario, quasi 
assolutamente mancante. Vidi io stesso 
in Galizia inleri ospedaletti dove gli in- 
fermi giacevano senza lenzuola. II Mini­
stero dellTgiene creó un Comitato Cen­
trale di lotta contro il tifo, trasformato 
nel 1920 in „Commissariato centrale slra- 
ordinario di lotta contro le epidemie". 
Tale istituzione riusci a costruire e metter 
in ooera 113 ospedali.

Parallelamente alla lotta contro le ma­
lattie contagiose, fu condotta la lotta con­
tro le malattie mentali, triste retaggio di 
guerra. Insufficienti si palesarono i 16 sta- 
bilimenti di cura esistenti prima della 
Guerra. Altri yennero costruiti o riattati 
Nel 1929 su circa 27 milioni di abitanti 
gli alienati erano ancora 22.000, eon soli
10.000 letti disponibili. E si pensi che
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occorreranno forsę ancora 10 anni perche 
la grave questione e 1 imponente fabbiso- 
gno sieno soddisfatti!

La crisi finanziaria, economica, sociale, 
sanitaria, fu a poco a poco superata. Lo 
Stato e la Societń si organizzarono. Un 
relativo benessere ritornó fra le popola- 
zioni, i ricordi di guerra si allontanarono 
nel burrascoso passato.

Ed anche le malattie decrebbero, gli 
effetti della fame, della dissoluzione so­
ciale, dell'ipertensione nervosa si attenua- 
rono. Molti ospedali improwisati durante 
la maggior intensitń epidemica yennero

smobilitati e liąuidati, altri ingranditi, 
trasformati in istituti stabili, sia a caratte- 
re generale che speciale e consegnati ai 
rispettivi organi amministrativi (58 ospe­
dali).

Ed a ricordare la fierissima lotta com- 
battuta rimangono interessanti statistiche 
che, putropipo, nella loro nudita non san­
no esprimere ąuanto di costanza, di abne- 
gazione, di coraggio sia costato alla col- 
lettiyitń e ai singoli il consolante risulta- 
to dell'ultima coloima dello specchietto 
che segue:

V a i o l o ......................... 1921 casi 5.078 al 1 1 -1929 casi
Colera asiatico . .
T ifo  addominale .

„  esantematico .
„  ricorrente . .

Dissenteria . . . .
M alaria.................

1921 casi 5.078
1922 125
1921 30.067
1921 „ 168.097
1922 41.207
1921 „ 32.944
1921 52.965

Mentre scompariyano gradatamente gli 
effetti immediati del periodo bellico, emer- 
gevano lentamente le grandi linee della ri- 
costruzione.

Lo Stato polacco — appena risorto — 
ebbe a dibattersi fra tre legislazioni in 
yigore differenti, ricevute in erediti dai 
tre Stati oppressori. Oggi il difficile la- 
voro teorico e pratico di unificazione giu- 
ridica e amministrativa e compiuto, o
ąuasi. Anche la legislazione ospitaliera 
e stata unificata e trovó la sua epres- 
sione nel decreto Presidenziale del 22
marżo 1928 su „Gli Ospedali ed altri 
Stabillmenii sanitari" applicabile a tutti 
i territori della Repubblica, tranne la 
Slesia che gode di speciale autonomia.

In yirtu della nuova legislazione gli 
ospedali perdono il loro caratttere di 
istituti di beneficenza e assistenza a ba- 
se spesso priyata, per divenire vere prov- 
yidenze di Stato, legali e durature espres- 
sioni di solidarieta e dovere sociale.
estese senza distinzione di fedi, di cen-
so, di opinioni a tutti i cittadini.

La costruzione e il mantenimento de­
gli ospedali generali e per malattie con- 
tagiose e affidato alle Amministrazioni 
Autonome, a base territoriale (distretti 
e cittA distaccate).

Gli ospedali speciali (per formę nies­
tali) appartengono alle Amministrazioni 
regionali (Voievodati) o alle unioni inter- 
comunali.

Le spese di gestione son coperte eon 
le rendite del patrimonio (dove esiste), 
eon i rimborsi dei comuni (il domicilio di 
soccorso risiede nel Comune dove 1’infer- 
mo dimoró per un anno nell'ultimo trien- 
nio) e i rimborsi della Cassa malati (As- 
sicurazioni sociali) delle singole Societń 
prefessionali (Associazione Magistrale, 
Associazione Pubblico Impiego, ecc.), e 
eon l’intervento delle rispettive ammini­
strazioni pubbliche.

In ąuanto alla costruzione e moderniz- 
zazione degli ospedali, lo Stato dń il 
buon esempio sowenzionando per ąuan­
to gli e concesso dai limiti del bilancio 
su cui graya gid con fortissime somme 
tutta la politica sanitaria di prevenzione

(igiene, protezione, maternitń e infanzia, 
icita contro la tubercolosi, antialcoolismo, 
ecc.) impiantata ąuasi ex novo e condot- 
ta eroicamente in yeramente tragiche 
condizioni di crescenti bisogni da una 
parte e di insufficienza finanziaria dal- 
1'altra.

La Polonia conta oggi circa 28 milio- 
ni di abitanti su 390 mila chilometri 
ąuadrati di territorio, con una densita 
del 70% degradante da ovest (massima) 
a est (minima).

I tecnici ospitalieri prospettano un 
fabbisogno di cinąue letti per mille abi­
tanti in citta e di due letti per mille in 
campagna, il che porterebbe ad una do- 
tazione nazionale di circa 80.000 letti. 
Oggi il numero dei letti e di circa 61.000, 
diyisi in 705 ospedali, con un aumento 
in dieci anni di 373 ospedali e 13.635 
letti.

Si e ancora lontani dalia meta prefis- 
sa, ma si e, come si vede, sulla buona via.

Varsavia, la capitale, occupa il pri­
mo posto in tanto fervore di ricostruzio- 
ne. In 10 anni ha edificato e rimesso a 
nuovo 11 stabilimenti sanitari con un 
aumento di 1.100 letti.

Uno sguardo all'ospedale del Bambi- 
no Gesu per esempio, il maggiore dei 
17 ospedali di Varsavia (1000 letti) mo- 
stra come in un grafico l'evoluzione ospi­
taliera polacca. Accanto ai vecchi edi- 
fici ancora in uso, piccoli, ristretti, in- 
sufficienti pure presentandosi assai puliti e 
piaceyoli, sorgono le costruzioni nuove 
che nulla hanno omesso delle conąuiste 
tecniche, igieniche e scientifiche della 
modernitń.

Imponente 6 la lotta iniziata contro 
la tubercolosi, lotta in cui vanno a gara 
lo Stato, i Comuni, le Regioni, le So­
cietń professionali.

Mentre vaimo diffondendosi i dispen- 
sari, i centri cosidetti di prevenzione, ecc., 
si moltiplicano anche gli ospedali spe­
ciali secondo un duplice concetto. Par- 
tendo dal principio che il tubercoloso de- 
ve esser assistito e curato nello stesse 
ambiente in cui vive ed e destinato a vi- 
vere, si vanno costruendo ospedali nelle

yicinanze delle ćittń, come 1'ospedali di 
Otwock a 30 chil. da Varsavia, in piena 
pianura boscosa, e che ha dato ottimi ri- 
sultati.

Nello stesso tempo si costruiscono isti­
tuti a carattere sanatoriale nella regione 
montana, su ąuelle mirabili pendici dei 
monti Tatra e Beschidi considerati come 
gemme della Polonia pittoresca.

Zakopane, la piccola capitale di ąuesto 
mondo alpestre ricco di abeti, di acąue, 
di riposanti yerdissimi decliyi e di aspris- 
sime pareti, e ricco anche di numerose 
sorgenti termali, conta giń 17 Sanatori, 
appartenenti allo Stato, a Cittń, alle Cas- 
se malati, ed Associazioni diverse.

Quello deirUnione Magistrale (per 
200 letti) e un vero gioiello di archi- 
tettura, di ordinamento. di (unzionamento. 
Tutto vi 6 geniale e moderno, dagli im- 
pianti scientifici, alle cucine (poste al- 
1'ultimo piano), agli annessi alleyamen- 
ti di animali da cortile, agli orti, alle 
officine per la produzione autonoma del- 
1'energia elettrica, ecc.

Accanto alla lotta ospitaliera contro 
la tubercolosi, la Polonia conduce anche 
la lotta contro altre malattie sociali, pur 
non potendo per ora dedicaryi i dovuti

Ho giń accennato al vasto programma 
di costruzione di istituti 'per alienati (un 
letto per mille abitanti e cioć circa 20.000 
letti; attualmente sono in efficienza 
10.107 letti). Aggiungasi la lotta contro 
il tracoma per cui yennero aperti 6 ospe­
dali speciali (oltre gli appositi dispensari) 
con 1200 letti, contro le malattie vene- 
ree che fortunamente sono assai dimi- 
nuite, per cui possono bastare i comparti 
speciali presso gli esistenti ospedali, la 
lotta contro il cancro che trovasi purtrop- 
po ancora in istato embrionale.

Cure apeciali sono poi dedicate al- 
1'ampliamento e riordino degli ospedali 
ginecologici, di cui Varsavia vanta giń 
un Istituto modello.

Accanto agli sforzi delle Autoritń e 
delle Associazioni in favore degli ospe­
dali, si nota un profittevole interessamen- 
to da parte delle popolazioni, anche ru- 
rali, che a poco a poco depongono i ter- 
rori e i pregiudizi da secoli nutriti verso 
le cure ospitaliere. Vi sono giń degli in- 
dici incoraggianti di tale cambiamento, 
nella diminuzione della mortalitń infan- 
tile da attribuirsi non solo alle migio- 
rate condizioni di vita, ma anche alla 
maggior sollecitudine con cui i piccoli 
yengono portati nei luoghi di cura.

L ’interessamento sociale agli ospedali 
ha portato alla costituzione di una „So- 
cietń Polacca degli Ospedali" che si oc- 
cuperń di tutti i probierni teorici e pra- 
tici inerenti agli ospedali, indirizzandosi 
sia ai tecnici che al gran pubblico. Tale 
Societń ha giń ottenuto Tapproyazione del 
Dipartimento del Seryizio di Sanitń, di 
tutte le Associazioni interessate e in pri­
mo luogo della Societń di Medicina.

Cosi la Polonia, nel campo ospedalie- 
ro, cerca di rimarginare le piaghe del pas­
sato e gettar le basi di un sicuro awe- 
nire. Molto le resta da fare, ma ció che 
in ąuesti dieci anni ha giń compiuto o 
iniziato, ń la miglior prova della sua
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ardente volonta di vivere, della sua ca- 
pacitń di resistere e della sua storica, tra- 
dizionale aspirazione ad una veramente 
umana, superiore civilta.

Nictopolion Matfezzoli.

LA POLONIA NEL X ANNIVERSARIO 
DELLA SUA INDIPENDENZA-

(Polska w 10-ą rocznicę odzyskania Nie­
podległości).

(dalia Riuisla di Viaggi di Gennaio 1930).

II X anniversario delTindipendenza 
deila Polonia, commemorato eon entu- 
siasmo nel Paese, 4 stato briilantemenle 
segnalato a tutto il mondo per mezzo 
della riuscitissima Fiera di Poznań, chiu- 
sasi lo scorso settembre dopo essere stata 
visitata da piu di cinąue milioni di persor.e, 
e che ha rilevato il posto eminente che 
questa fiorente Repubblica occupa oggidi 
tra le nazioni. L'esposizione ha messo in 
evidenza su vasta scala, tutte le fasi del- 
l'attivit& del Paese; le sue trentadue se- 
zioni hanno presentato ognuna un aspet 
to particolare dei nuovi metodi del lavoro 
e del progresso polacco.

Anche dal punto di vista turistico il 
progresso in questi ultimi anni e stato 
assai notevole: ottima 4 1‘organizzazione 
per la visita delle principali cittń, e ri- 
duzioni ferroviarie e facilitazioni in ma­
teria di passaporti, specie per i viaggi in 
comitiva, sono state accordate eon lar- 
ghezza per incoraggiare il traffico.

Tutte le cittń piu importanti della Po­
lonia attirano non solo per interesse ar- 
tistico, ma per quella simpatia che ha 
sempre ispirato la loro storia eroica e 
sfortunata fino a dieci anni fa.

Compiono ora trecentossesanta anni da 
che la prima Dieta della Polonia e Li- 
tuania fu ccnvocata a Varsavia. Subito 
dopo la cittk divenne il luogo di elezione 
dei re polacchi, che non erano scelti dalia 
Dieta, ma da un'assemblea di nobili di 
tutto il Paese. Nel 1595 il Re Sigismondo 
I I I  trasporto la capitale da Cracovia a 
Varsavia, la quale in breve sviluppó fino 
a divenire, sotto Stanislao Augusto 
(1764— 1795), una delle piu importanti 
cittń d Europa, eon una popolazione di 
piu di 80.000 abitanti. Palazzi imponenti 
vennero eretti e Varsavia diventó centro 
di scienza, arte e letteratura. Dopo il 
terzo smembramento della Polonia essa 
divenne la capitale della provincia prus- 
siana; nel 1806, liberała da Napoleone, 
fu la metropoli del Ducato di Varsavia; 
nove anni dopo, per il Trattato di Vienna, 
fu aggregata alla Russia, e tutti conoscono 
la sua movimentata storia finchź la guer- 
ra mondiale le guadagnó la completa 
indipendenza.

Presentemente Varsavia ha un milione 
di abitanti su cui trecentoquaranta mila 
sono ebrei. E la sede del Presidente della 
Repubblica, e possiede un'Universit& e 
scuole d'ingegneria, agricoltura, commer­
cio e musica.

Come tutte le capitali del Continente 
4 formata di una parte moderna e di una

parte antica, sulla collina sovrastante la 
Vistola, eon case caratteristiche, un vec- 
chio mercato e pittoresche straducciole.

I dintorni della citta non sono di una 
particolare bellezza naturale, ma offrono 
monumenti di interesse artistico e storico 
quaie tra gli altri il Castello di Wila­
nów, il piu bel esempio di barocco in 
Polonia, eretto nel XVII secolo come re- 
sidenza estiva del famoso re Giovanni 
Sobieski, letteralmente coperto all'interno 
e all'esterno di seulture, eon soffitti de- 
corati da pitture di Siemigiński e Alto- 
monte.

Sulla via di Varsavia si trova 1'interes- 
sante cittk di Łowicz, i cui abitanti ve- 
stono ancora il pittoresco costume nazio- 
nale, fatto che costituisce la principale 
caratterislica della cittń e la principale 
attrattiva pei forestieri. L'abito delle 
donnę 4 di una stoffa di lana dai vivaci 
colori, tessuta a mano. Nelle domeniche. 
nei giorni di festa e specialmente durante 
le famose processioni religiose, si ha 
1'opportunitk di ammirare questi origi- 
nali costumi.

Łowicz ha avuto una parte importante 
nella storia della Polonia, come residenza 
del primato di Gniezno e capitale dei 
Ducato di Łowicz, dal XIV secolo fino 
alla divisione della Polonia tra la Ger­
mania, 1'Austria e la Russia.

A  due miglia da Łowicz trovasi Arka­
dia, eon un bellissimo parco del XVII se­
colo, e non lontano 4 la piccola cittś di 
Nieborów, eon un paiazzo barocco pure 
del XVII secolo, una volta proprieta dei 
principi di Radziwiłł.

L‘AVVENIRE E SUL MARE-

(Przyszłość — na morzu).

(dal „Voce del Mattino"  — Rovigo 
del 15.1 1930).

Ancor oggi, a tanti anni di distanza, 
ha rinomanza e viene largamente ricor- 
dato il celebre detto di Gugielmo II: 
„Lawenire della Germania 4 sul ma­

ła realtń se quel detto — nel momento 
in cui fu pronunciato — diede origine 
a non pochi malintesi e preoccupazioni, 
pure non ha alcun dubbio che nessun 
paese puó vivere se non ha largo respiro

E questo hanno capito i Polacchi, non 
soltanto allepoca in cui la loro Nazione 
si risvegliava alla Iibertń ed all' indipen­
denza, per domandare frontiere, le qua- 
li dessero al nuovo Stato il respiro ma- 
rittimo cui aveva incontestabile diritto, 
ma attraverso tutto lo sviluppo storico ed 
economico del loro Paese nei primi dieci 
anni della libertń riconquistata.

Non puó far eccesshra meraviglia se 
la partecipazione del commercio marit- 
timo al traffico estero della Polonia ac- 
cenna ogni anno un aumento assai note- 
vole e se oggi raggiunge una percentuale 
relativamente elevata.

Nel 1928, il volume globale degli scam- 
bi commerciali collestero per via di ter- 
ra aveva raggiunto 15 milioni di tonnel-

iate mentre il commercio marittimo si 
aggirava oitre i dieci milioni di tonnel- 
late. II paragone fra queste due cifre di- 
mostra luminosamente quale importanza 
sia destinata a rappresentare per la Po- 
ionia il libero accesso al mare.

Per poter rendersi conto in quale pro- 
porzioni la Polonia abbia effettivo ed in- 
negabile bisogno di respirare largamen­
te sul mare, basta ricordare il movimen- 
tp del nuovo porto polacco di Gdynia, che 
nel 1928 raggiunge un traffico di 1.108 na- 
vi all entrata e 1.093 navi alluscita, eon 
un tonnellaggio rispettivo di 984.893 e 
973.902 tonnellate. Come puó agevolmente 
dedursi, dai dati relalm al movimento 
di Gdynia, nonostante talune condizioni 
sfavorevoli; nei primi mesi del 1929 sono 
state notevolmente superate le cifre dei 
corrispondenti mesi del 1928.

Per quanto concerne la distribuzione 
delle varie merci relative al commercio 
marittimo polacco, il primo posto spetta 
senz'altro al carbone. L'esportazione 
del carbone nei primi nove mesi del 1929 
ha raggiunto per Gdynia le 1.700.000 tonn, 
contro 1.300.000 tonnellate nel periodo 
corrispodente del 1928; per Danzica, 
abbiamo quattro milioni di tonnellate nel 
1929 contro 3.900.000 nel 1928. II porto 
di Danzica esporta anche quantit& im­
portanti di legname, 474,000 tonnellate 
nei primi 9 mesi dei 1929; e 748.000 ton­
nellate nel 1928.

Un posto assai importante nel traffico 
di Danzica hanno anche i minerali ed 
il ferro, eon tendenza sempre verso l'au- 
mento. Del resto le stesse importazioni 
di minerali e di ferro cominciano a svi- 
lupparsi egualmente per quel che con­
cerne Gdynia, come puó agevo!mente 
dedursi dai dati ufficiali.

Un articolo che alimenta in tal ma­
niera cospicua il traffico di Gdynia 4 il 
riso importato dalie Indie per i bisogni 
della risiera di Gdynia.

Come si vede, il nuovo porto polacco, 
comincia a raggiungere, a mezzo del suo 
rapido sviIuppo, e per rapporto al vo- 
lume del traffico, gli altri porti del Bal- 
tico. Insieme eon Danzica, esso rappresen- 
ta un ruolo assai importante nella vita 
economica del Paese, che respira sempre 
piu largamente e piu ampiamente sul

DOPO CINOUE ANNI Dl GEURRA DO­
GANALE FRA GERMANIA E POLONIA-

(Po pięciu latach wojny celnej między 
Niemcami a Polską).

(dal „U Lavoro Fascista", Roma, 
del 14.111 1930).

Cinque anni sono trascorsi dal giorno 
in cui furono intavolate delle trattative 
tra Germania e Polonia per addivenire a 
un trattato di commercio. L ’obiettivo allo­
ra non fu raggiunto e, tuttoggi, perdura 
la guerra doganale tra i due Paesi. Ulti- 
mamente le negoziazioni sono state ripre- 
se e, data la migliorata disposizione 
d'animo dei due contraenti, 4 presumibile
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che questa volta saranno coronate da 
buon successo.

Volendo cercare le cause che hanno 
originato quella lotta, e necessario ri- 
salire al trattato di Versaglia, dal qua- 
le — secondo il parere dei tedeschi — 
la Polonia sarebbe stata favorita oltre 
misura, avendo essa ottenuto tutti i ter- 
r,it1°,r' _Śermanici reclamati, airinfuori 
della Prussia orientale, la Pomerania, e 
quel distretto di Marianwelder - Allen- 
stein, ove il plebiscito le fu sfavorevole. Di 
piu, quel trattato ha creato quel famoso 
corndoio polacco che, attraversando la 
rrussia, 'giunge sino al marę, considerato 
. . P°P°lo tedesco corae un grave colpo
inflitto alla Nazione. E come se tutto ció 
non fosse bastato per inasprire gli animi 
dei tedeschi, si e aggiunta, piu tardi, la 
questione delTAlta Slesia, in cui il ple­
biscito, in complesso favorevole alla Ger­
mania, fu poi violentato dall'insurrezone 
di Korfanty e, in seguito, per decisione 
delle Potenze Alleate, tutta la regione 
assegnata alla Polonia.

Non £ quindi da farsi meraviglia, se 
da un assieme di fatti come quelli sopra 
descritti, ripetutamente lamentati dalia 
stampa tedesca e dalia stessa resi anco- 
ra piu o meno reali persecuzioni fatte pa- 
tire alle minoranze tedesche soggette alla 
Polonia, si e formato quella atmosfera 
d'inimicizia fra i due Paesi, le cui con- 
seguenze furono il fallimento delle tratta- 
tive per il trattato di commercio e la quin- 
quennale guerra doganale, della quale 
perć oggi si annuncia imminente la fine.

E' fuori d'ogni dubbio, che se a Ra- 
pallo la Germania si determinó ad accor- 
darsi colla Russia, a quella determina- 
zione fu in parte spinta dalTintimo ran- 
core verso la Polonia. Oggi, nel campo 
politico, quello stato di cose si £ consi- 
derevolmente mutato e le nubi che oscu- 
ravano 1'orizzonte germano - polacco, so­
no andate a mano a mano scomparendo. 
Ecco perchć ąuesta volta si ha ragione 
di credere in un risultato positivo dei ne- 
goziati che sono stati ripresi.

Stabilite le cause, esaminiamo quali 
sono stati gli effetti della lunga guerra 
doganale tra i due Stati. A  tale riguardo 
e interessante leggere un opuscolo uscito 
dalia penna del signor Andrea Wierzbicki, 
Presidente dell'Unione Polacca delle Indu­
strie, del Commercio e delle Finanze, opus­
colo che ha per titolo: „I principi diretti- 
vi del futuro trattato di commercio polac­
co - germanico".

Secondo l'autore, il mancato trattato 
di commercio fra i due Paesi, ha recato 
alla Polonia tre vantaggi incontestabili: 
1'unificazione economica dell'Alta Slesia 
alle altre provincie, 1'espansione marit- 
tima, e un notevole progresso industriale. 
L'esperienza fatta nei cinque anni, dal 
1925 al 1930, ha luminosamente addimo- 
slrata che 1'Alta Slesia fa parte integrale 
dell'organismo economico polacco. La 
mancata rinnovazione degli accordi di 
Ginevra, relativi all'importazione in fran- 
chigia del carbone slesiano nella Germa­
nia, si £ risolta in un grandę vantaggio 
per la Polonia, nel senso che questa si e 
trovata costretta di cercare altri mercati 
tanto alfinterno quanto oltre mare. Per 
tale fatto il traffico del porto di Gdynia 
ha superato di un terzo quello del porto 
di Danzica.

Circa la lotta di tariffe, iniziata dai 
due Paesi cinque anni fa, il Wierzbicki 
osserva che essa e stata di breve du- 
rata, dappoiche nel periodo di tempo 
dali' aprile 1927 all'agosto .1928, l'impor- 
tazione dei prodotti germanici in Polonia 
raggiunse il 93 per cento della quantit& 
annuale importata prima del 1925, men- 
tre quella dei prodotti polacchi importa- 
ti in Germania arrivó al 102 per cento. 
Ció comprova che i due Paesi possiedono 
le necessarie condizioni per un reciproco 
favorevole trattato di commercio. Dalia 
lettura dell'opuscolo si apprende ancora 
che le merci germaniche che durante que- 
sto periodo di tempo trovarono maggior 
consumo in Polonia, furono i prodotti chi- 
mici e le macchine, mentre i prodotti ali­
mentari subirono una diminuzione del 41

per cento. Delie merci polacche esportate 
in Germania soffrirono un sensibile re- 
gresso il legno provenente dalie segherie, 
i cereali, i prodotti deH'allevamento e il 
ferro.

II bilancio della guerra doganale tra 
i due Paesi, viene dal Wierzbicki stabilito 
per la Polonia come segue: attivo: unifi- 
cazione economica di tutte le provincie, 
effettuata espansione marittima, e mag­
giore incremento alle industrie; passivo: 
regresso nell'esportazione in Germania 
di alcuni prodotti polacchi. Dopo avere 
egli rilevato come l'attivo superi di graS 
lunga il passivo, concludc dicendo, che 
pure essendo 1'opinione pubblica ed il go- 
verno polacco concordi nel desiderare 
un intesa commerciale colla Germania, tut- 
tavia ad un trattato che puó presentare 
dei pericoli per lo sviluppo economico de! 
Paese, l'uno e l’altra. preferiscono l'assen- 
za di ogni accordo.

A  noi sembra che il signor Wierzbic­
ki, nel suo opuscolo, che contiene —■ ri- 
petiamo — delle cose molto interessanti, 
sopratutto per chi ha seguito le movimen- 
tate negoziazioni germano - polacche, non 
tenga sufficientemente presente il fattore 
politico, il cui valore £ innegabile, special­
mente nel caso attuale. Infatti, se una con­
tinua serie di errori d'ogni specie commes- 
si dal governo sovietico ha determinato 
l'odierno raffreddamento Tra Berlino e 
Mosca, la Polonia, alTincontro, dovrebbe— 
secondo noi — cercare di tutto, anche r 
costo di qualche lieve sacrificio di caratte 
re economico, per rendere sempre piu buo 
ni i sui rapporti colla grandę vicina d'oc 
cidente. Ció le permetterebbe di concen- 
trare tutte le vigili sue attenzioni alla 
difesa della frontiera orientale, essendo 
da questa che le possono capitare le pifi 
ingrate sorprese.

L IS T A  C Z Ł O N K Ó W  IZB Y  H A N D L O W E J  P O LS K O .  

IT A LSK IEJ

1. Assicurazioni Generali Trieste Soc. An, Ital. (Włoska 
Spółka Ak cyjna, Powszechna Asekuracja w Tryjeście),

Warszawa, Królewska 23.
2. Bank Handlowy w Warszawie, Warszawa, Traugutta 9.
3. Bank Powszechny Związkowy w Polsce, Spółka Akcyjna

(Umone Generale Bancaria, Societa Anonima), War­
szawa, Zgoda 11.

4. Bianchi Piero, Współwłaściciel D/H „Bianchi i Cariboni" 
(Comproprietario della Casa Commerciale: Bianchi 
e Cariboni), Warszawa, Mirowska 13.

5- Brzeski Roman Inż., Dyrektor Izby Handlowej w Kato­
wicach (Direttore della Camera di Commercio in Ka­

towice), Katowice, Słowackiego 19.
Callon Robert, Dyrektor Śląskich Kopalń i Cynkowni 

(Direttore delle Miniere e Fonderie di zinco Slesiane), 
Katowice.

CalSZaaE f  "Marca Aer°P lano“ S- A " Milano’ via
8. Carera Paojo, Warszawa, Wilcza 9 a.
9. Cariboni Eligio, Współwłaściciel D/H „Bianchi i Cari-

E LEN C O  DE I SO C I D E L L A  C A M E R A  DI C O M ­
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boni" (Comproprietario della Casa Commerciale „Bian­
chi c Cariboni"), Warszawa, Mirowska 13.

10. Ciani Piętro & Figlio, Udine, via D. Cernazai.
11. Ciszewski Aleksander Inż., Gen. Dyr. Zakładów Hohen- 

lohe (Direttore Generale degli Stabilimenti „Hohen- 
lohe"), Wełnowiec.

12. Cosulich Line, Tow. Okrętowe, Warszawa, Świętokrzy­
ska 25.

13. Crippa Guido, Warszawa, Aleja Ujazdowska 9 m. 26.
14. Czernickie Towarzystwo Węglowe Sp. Akc., Niewiadom 

Górny, pow. Rybnicki (G. SI. Kopalnia Hoym).
15. Dangel Baron Józef, Warszawa, Marszałkowska 25.
16. Deutsch Robert, Dr., Warszawa, Moniuszki 10.
17. Dyrekcja Kopalń Księcia Pszczyńskiego (Direzione delle

Miniere del Principe Pless), Katowice.
18. Ejdelsztejn A. i Jachniuk J. Zakłady Wyrobów drzew­

nych (Stabilimenti dei prodotti di legno), Kostopol
(Wołyń).

19. Elbich Jakób, Skład Owoców (Negozio di Frutta), War­
szawa, Przechodnia 2.
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20. Endelman Maksymilian, Warszawa, Bracka 11 m. 7.
21. Fabbriche Formenti Accessori per Tessitura, Filatura e 

Tintoria Carate Brianza (Milano).
22. Felde Leone, Dr. (Assicurazioni Generali Triesłe), War­

szawa, Królewska 23.
23. „Ferrum" Spółka Akcyjna, Katowice.
24. Feureisen Leopold Dr., Warszawa, Mazowiecka 10/7.
25. Firnej Gabriele Dr. (Riunione Adriatica si Sicurta), War­

szawa, Moniuszki 10.
26. Di Frisina Giuseppe fu Piętro, Mosca, Królewska Amba­

sada Italji (Regia Ambasciata dTtalia) Denesnij per. 5.
27. Gaiso Del Eugenio, Warszawa, Marszałkowska 132.
28. Gaiardoni Lucillo, Manifatture Nazionale d'Armi da 

Scherma. S. Martino buon Albergo (Verona).
29. Geisenheimer Paweł Dr. Gen. Dyr. Górnośląskiego Związ­

ku Przemysłowców Górniczo - Hutniczych (Direttore 
Generale delFUnione degli Industriali delle Miniere 
e Fonderie), Katowice, PI. Wolności 12.

30. Gerhard Gustaw (Dyrektor Huty „Milowice"), Sosnowiec,
Huta „Milowice".

31. „Giesche" Spółka Akcyjna, Katowice, Podgórna 4.
32. Golde Feliks Inż,, Dyrektor Zjednoczonych Hut „Kró­

lewska i Laura" (Direttore delle Fonderie Riunite „Kró­
lewska e Laura"), Katowice, ul. Wita Stwosza 5.

33. Górnośląskie Zednoczone Huty „Królewska i Laura"
(Fonderie Slesiane Riunite „Królewska e Laura"), Ka­
towice, Konckiego 1-3.

34. Grabianowski Stanisław, Inż. (Ing.), Katowice, ul. Ma­
tejki 5.

35. „Granum", Spółka Akcyjna Połączonych Krajowych Ho­
dowli Nasion Selekcyjnych (S. A. Colture Nazionale

Riunite delle Sementi Selezionate), Warszawa, PI. Na­
poleona 6.

36. Grodzieckie Towarzystwo Kopalń Węgla i Zakładów
Przemysłowych (Societń delle Miniere di Carbone e 

degli Stabilimenti Industriali di Grodziec), Grodziec.
37. Haase Jerzy, Nacz. Dyr. Zjedn. Hut „Królewska i Laura"

(Direttore Generale delle Fonderie Riunite „Króle­
wska e Laura"), Katowice, ul. Konckiego 1-3.

38. Herse Bogusław, Prezes Stowarzyszenia Kupców Polskich 
Presidentc delTAssociazione dei Commercianti Po-

lacchi), Warszawa, ul. Marszałkowska 150.
39. Huta Bismarcka (Fonderie Bismarck), Wielkie Hajduki.
40. Huta Pokoju, Spółka Akcyjna (Fonderie Huta Pokoju 

Soc. An.), Nowy Bytom.
41. „Italexport" Soc. An. Commissionaria, Milano, via Cu-

42. Jarmutowski Stefan, Katowice, ul. Kościuszki 49.
43. Jurkowski Antoni Adw. (Awocato), Warszawa, ul. Mo­

niuszki 8.
44. Kiedroń Józef, Inż., Nacz. Dyr. Zjedn. Hut. Król. i Laura 

(Ing. Direttore Generale delle F'onderie Riunite „Kró­
lewska e Laura"), Katowice, ul. Konckiego 1-3.

45. Kielski Alfred Dr. Adwokat (Awocato), Warszawa, ul.
Chmielna 15.

46. Kowalski Wierusz Władysław, Dyrektor Handlowy
i członek zarządu Sandomiersko - Wielkopolskiej Ho­
dowli Nasion (Direttore Commerciale e Membro del 
Comitato Esecutivo della Sandomiersko - Wielkopol­
ska Coltura delle Sementi), Warszawa, Żórawia 23 m. 6.

47. Krebs Ignazio, Trieste Cas. Post. 521.
48. Kuratowski Roman Dr. Adwokat (Awocato), Warszawa,

ul. Trębacka 10.
49. Laurysiewicz Stefan, Vice-Prezes Centralnego (Związku

Przemysłu, Górnictwa, Handlu i Finansów (Vicepresi- 
dente delFAssociazione Centrale dellTndustria, delle 
Miniere, del Commercio e delle Finanze), Warszawa, 
Bagatela 10.

50. Lednicki Aleksander, Prezes Rady Sp. Akc. „Polski
Lloyd" (Presidente del Consiglio della S. A. „Polski 
Lloyd” ), Warszawa, Piękna 3.

51. Lignoza, Spółka Akcyjna, Katowice, ul. Dworcowa 13.
52. Liss Samuel, Towary Kolonjalne i Owoce Połudn. (Arti- 

colf'alimentari ed agrumi), Łódź, ul. Wschodnia 6.
53. Lourie Bracia, Fabryka Dykt Klejonych (Fabbrica di le-

gno compensato), Pińsk.
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54. Lowitsch Leopold, Dr., Dyr. Sp. Akc. „Giesche" (Diret­
tore della Soc. An. „Giesche"), Katowice, ul. Dąbrow­
skiego.

55. Lubomirski ks. Stanisław, Prezes Banku Handlowego
(Presidente della Banca Commerciale di Varsavia), 
Warszawa, Al. Ujazdowska 23.

56. Maliniak Marcin Inż. (Ing.), Warszawa, ul. Wspólna 7.
57. Marchlewski Tadeusz, Inż,, Dyr. Sp. Akc. „Polski Fiat"

(Direttore della S. A. „Polski Fiat” ), Warszawa, Za­
kroczymska 1.

58. Menotti Corvi Antonio, Dr., Radca Handlowy Ambasady 
Italskiej (Addetto Commerciale alia R. Ambasciata

dTtalia), Warszawa, PI. Dąbrowskiego 6.
59. Meyer Jerzy, Warszawa, Traugutta 2.
60. Miler B-cia, Owocarnia (Negozio di frutta), Warszawa

ul. Ptasia 4.
61. Maliniak B-cia, Fabryka Dykt Fornierowych (Fabbrica

di legno compensato e impiallacciature), Siemiatycze.
62. Mirowski Józef, Inż., Nacz. Dyr. Zakł. Sp. Akc. Bud.

Kotłów Parowych Fitzner & Gamper (Ing. Direttore 
della S. A. per la Costruzione delle Caldaie a Vapore 
Fitzner & Gamper), Sosnowiec.

63. Missiroli Augusto, Dott., Milano, S. Paolo 13.
64. „Montecatini", Societń Generale per Flnduslria ed Agri- 

coltura, Milano, via Principe Umberto 18.
65. Mueller Inż. (Ing.), Warszawa, ul. Złota 35.
66. Musumeci Angelo, Poznań, ul. Pocztowa 31.
67. Navigazione Generale Italiana, Towarzystwo Okrętowe

Warszawa, Rymarska 2, róg Senatorskiej.
68. „Oikos" Spółka Akcyjna dla Przemysłu Drzewnego( Soc.

An. per lTndustria del Legno), Lwów, ul. Trzeciego 
Maja 16/1.

69. Olszewicz Wacław, Dr., Katowice, Konckiego 1-3.
70. Opatowski M. L„ Włocławska fabryka przetworów

drzewnych (Fabbrica di prodotti di legno a Włocła­
wek), Włocławek.

71. Orbach Aron, Kupiec (Negociante), Warszawa, Piękna 29,
72. Pakulski Adam, Kupiec (Negociante), Warszawa, ul.

Chmielna 26.
73. Pistorius Arwed, Dr., Gen. Dyr. Dyrekcji Kopalnń Księcia

Pszczyńskiego (Direttore Generale delle Miniere del 
Principe Pless), Katowice, Powstańców 47.

74. „Plywood" H. Maliniak, Fabryka klejonych fornierów
(Fabbrica di legno compensato e impiallacciature), War­
szawa, Nalewki 47.

75. „Polski Fiat", Sp. Akc. Samochodów (Soc. An. Automo­
bili), Warszawa, Sapieżyńska 6.

76. „Podlaska Wytwórnia Samolotów", Spółka Akcyjna,
Biała Podlaska, Zarząd Warszawa, ul. Natolińska 13 
m. 4.

77. Polskie Kopalnie Skarbowe na G. Śląsku, Sp. dzierż., 
Societe Fermiżre des Mines Fiscales de 1’Etat Polonais 
en Haute - Silńsie, Królewska Huta G. Śląsk, Rynek 9-15.

78. Przybylski Zygmunt, Dr., Dyr. Górnośląskiego Związku
Przemysłowców Górniczo - Hutniczych (Direttore del- 
1'Unione Altoslesiana degli Industriali delle Miniere 
e Fonderie), Katowice, Matejki 5.

79. Purich - Purini Romeo, Warszawa, ul. Moniuszki 10 
(Riunione Adriatica di Sicurta).

80. Radziwiłł Książę Franciszek, Warszawa, ul. Kredytowa 4.
81. Rektyfikacja Warszawska, Towarzystwo Warszawskie

Oczyszczania i Sprzedaży Spirytusu, Warszawa, Do­
bra 48/50.

82. Riunione Adriatica di Sicurta (Adrjatyckie Towarzystwo
Ubezpieczeń w Tryjeście), Lwów, ul. Trzeciego Maja 12. 
Warszawa, Moniuszki 10.

83. Robur, Związek Kopalń Górnośląskich, Spółka z ograni­
czoną poręką. Katowice, ul. Powstańców 49,

84. Samblich Renato, Inż. Dyr. Powszechnej Asekuracji w 
Tryjeście (Direttore delle Assicurazioni Generali Trie­
ste), Warszawa, Królewska 23.

85. Sawicki Franciszek, Warszawa, ul. Elektoralna 11.
86. Scherff Robert, Gen. Dyr. Huty Bismarcka (Direttore del­

le Fonderie „Bismarck” ), Wielkie Hajduki, Huta Bis­
marcka.
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99. Wiener Wiktor, Dyr. Powszechnej Asekuracji w Tryjeście 
(Direttore delle Assicurazioni Generali Trieste), War­
szawa, Królewska 23.

100. Williger, Dr., Gen. Dyr. Katowickiej Sp. Akc. dla Górn. 
i Hutnict., Katowice, Zamkowa 12,

101. „Wojciechów", Akcyjne Towarzystwo Fabryki Mebli Gię­
tych (S. A. Fabbrica di mobili in legno cunrato), War­
szawa, Mazowiecka 7.

102. Wolny Konstanty, Dr., Adwokat, Marszałek Sejmu Śląs­
kiego (Awocato, Maresciallo della Dieta Slesiana), Ka­
towice, Rynek 5.

103. Wuensche K. i S-ka, Fabryka mebli giętych (Fabbrica di 
Mobili in legno curyato), Radomsk, Narutowicza 25.

104. „Woltar", Spółka Akcyjna, Przemysł i Handel Elektro­
techniczny (Industria e Commercio Elettrotechnico, So- 
cieta Anonima), Warszawa, Królewska 27.

105. Zakłady Hohenlohego (Stabilimenti Hohenlohe), Wełno-

106. Zarębski Mieczysław, Dyr. Kop. T-wa „Solvay" (Diret­
tore delle Miniere ,,Śolvay“ ), Grodziec.

107. „Fiat", Soc. An. (Spółka Akc.), Torino. Via Nizza, 250
108. Societś Generale Italiana Accumulatori Elettrici, Melzo 

prov. di Milano.
109. Śląskie Kopalnie i Cynkownie, Spółka Akcyjna (Miniere 

e Fonderie Slesiane di Zinco S. A.) Katowice.
110. Dante Barbafiera, Volterra, Borgo S. Alessandro.

ZAPOTRZEBOW ANIA 1 OFERTY ORAZ 
PRZEDSTAWICIELSTWA

87. Silbergleit B-cia, Skł. owoców świeżych i suszonych (Ma-
gazzino di frutta secche e fresche), Warszawa, Prze­
chodnia 8.

88. Societó Boracifera di Larderello, Firenze, Via della Sca-

89. Sostero Licurgo, Warszawa, Nowy Świat 23/25.
90. Syndykat Polskich Hut Żelaznych, Sp. z ogr. odp. (Sinda- 

cato delle Fonderie di Ferro Polacche, S. a. Res. Limit.,
Katowice, Zamkowa 14.

91. Szołkowski Bolesław, Dyr. „Cosulich Line" (Direttore
della „Cosulich Line", Warszawa, Świętokrzyska 25.

92. Szydłowski Marjan, Inż., Delegat Górnośląskiego Związ-
auuTrZemysł' Górn.-Hutn. w Katowicach (Delegato 
dell Unione Altoslesiana degli Industriali delle Minie­
re e Fonderie a Katowice), Warszawa, Foksal 16.

93. Tenaer. Roma, Dr. Adwokat (Ayyocato), Warszawa,
Bracka 9.

94. Tkalnia Makat, Artura hr. Potockiego (Tessitura di Tap-
peti del Conte Artur Potocki), Buczacz.

95. Tow. Wymiany Handlowej z Zagranicą, Sp. o. o. (So-
cieta Scambi Commerciali con 1'Estero Soc. a Resp. 
Limit.), Warszawa, Mazowiecka 10.

96. Towarzystwo Przemysłowo-Leśne, Spółka Akcyjna, War­
szawa, Królewska 35.

97. Troszczyński Roman, Dyr., Katowice, Słowackiego 17.
98. Trovato Salvatore, Dom Handlowy (Casa Commerciale),

Warszawa, Wielka 3.

371 a. L ik ie ry  —  pragnie p rzyw ozić  do Polsk i 
firm a z  B o lon ji i  poszukuje przedstaw icieli..

372 a. A m on iak  syntetyczny  —  pragnie p rzy ­
w ozić do Polsk i firm a z  Genui i  w  tym  celu naw ią­
że  stosunki z  zainteresowanem i firmami.

373 a. Środek do barwienia tkanin w dom u  —  
pragnie w prow adzić na rynek polski firm a z  Rzymu 
i  poszukuje odpowiednich przedstaw icieli.

374 a. R y ż , mąką ryżow ą  i inne artyku ły spo­
żyw cze  —  pragnie p rzyw ozić  firm a z  M edjolanu
1 poszukuje odpowiednich przedstaw icieli.

375 a. In s tru m en ty  muzyczne —  pragnie im ­
portować do Po lsk i firm a z  M ed jo lan u  i poszukuje
przedstaw icieli.

376 a. M eb le  giąte, ko łd ry  i  szale wełniano- 
bawełniane —  pragnie importować do Ita lji firma 
z Tryjestu i nawiąże kontakt z zainteresowanemi 
firmami polskiemi.

377 a. W yroby  drukarskie  —  pragnie im por­
tow ać do Po lsk i firm a z  Legnano i poszukuje przed­
staw icieli.

378 a. M ły n k i d la  ce lów  ro ln iczych  własnego 
wynalazku —  pragnie importować do Polsk i firma
2 S ieny i  poszukuje przedstaw icieli.

379 a. A p a ra ty  do idytwarzania w ód gazo- 
wych, cock ta il'ów , napojów  chłodzących i  t. p. —  
Pragnie p rzyw ozić  do Polsk i firm a z  F lo ren c ji i  po- 
szukuje przedstaw icieli. 

u, ', W alce  do siln ików  wybuchow ych, eks­
traktowy do odlew ni,, tłu m ik i do m otorów ek  i  t. p. —  
pragnie importować do Polsk i firm a z  M ed jo lanu  
i poszukuje przedstaw icieli.
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381 a. M aszyny litogra ficzn e  —  pragnie im por­
tować do Po lsk i frm a z  M ed jo lanu  i  poszukuje p rzed ­
staw icieli.

382 a. Izo la to ry  d la  lodow ni, zakładów k o le jo ­
wych, wagonów kolejow ych  i t. p. —  pragnie im por­
tować do Polsk i firm a z  Genui i  naw iąże stosunki 
z  zainteresowanem i firmami.

383 a. Ekstrak t pom idoro idy i  konserw y solone 
-— pragnie importować do Po lsk i firm a z  Rzym u 
i poszukuje przedstaw ic ieli na Polskę.

384 a. W ełną do m ateraców  i  dywanów  —  prag­
n ie im portow ać do Po lsk i firm a z  L ivorn o  i  w  tym  
celu naw iąże stosunki z  zainteresowanem i firmami.

385 a. Prządzą, tkaniny i  w o rk i ju tow e  —  p ra­
gnie im portować do Polsk i firm a z  W en ec ji i w  tym  
celu naw iąże stosunki z  zainteresowanem i firmami.

386 a. O dpadki wełniane do czyszczenia m a­
szyn  —  pragnie importować do Polsk i firm a z  P rato  
i  w  tym  celu  naw iąże stosunki z  zainteresowanem i 
firmam i. ,

387 a. A rty k u ły  do szerm ierk i —  pragn ie im­
portować do Polsk i firm a z  M ed jo lanu  i  w  tym  celu 
naw iąże stosunki z  zainteresowanem i firmami.

388 a. P ie cy k i, kuchnie, maszyny do prania  i  t. 
p. a r tyku ły —  pragn ie importować do P o lsk i firm a 
z  M ed jo lanu  i  w  tym  celu naw iąże stosunki z  za in te­
resowanem i firmami.

389 a. V erm outh  —  pragnie importować do 
Polsk i firm a z  A lessandrji i w  tym  celu  naw iąże sto­
sunki z  zain teresowfyiem i firmami.
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390 a. O liw ą  —  pragnie importować do Polsk i 
firm a z  M ed jo lanu  i w  tym  celu naw iąże stosunki 
z  zainteresowanem i firmami.

391 a. Pom arańcze , mandarynki, cy tryny  —  
pragnie im portować do Polsk i firm a z  Palerm o i w  tym 
celu naw iąże stosunki z  zainteresowanem i firmami.

392 a. Pom arańcze , mandarynki, cy tryny  —  
pragnie im portować do Polsk i firm a z  A c irea le  i w 
tym  celu naw iąże stosunki z  zainteresowanem i f ir ­
mami.

DOMANDE E OFFERTE Dl MERC1 E RAPPRESENTANZE
139 b . Legn o  d1 quercia  per p a rch etti —  ditta 

d i L e op o li desidera entrare in  re laz ion i con  d itte  
ita liane im portatrici d i ta le  articolo.

140 b. B u rro  fresco  —  d itta di D łoń  deside­
ra entrare in re laz ion i con d itte  im portatric i d i ta le  
articolo.

141 b. O lio  d i r ic in o  —  d itta di Będzin  desi­
dera entrare in re laz ion i con d itte esportatrie i di 
ta le  articolo.

142 b. C uo io  —  d itta d i Borys ław  desidera 
antrare in  re laz ion i con  con c ier ie  ita liane.

143 b. M acch in e accessorie per 1'indusłria d e l­
la  seta —  d itta d i O s trów  desidera entrare in  re la ­
zioni con d itte  produttrici d i ta li articoli.

144 b. A ccesso ri per a utom ob ili e m o tocic ie tte  
—  d itta d i Varsavia  desidera entrare in  re laz ion i con 
d itte  produtttrici di ta li articoli.

145 b. A c id o  C itr in o  —  d itta d i W iln o  desidera

entrare in  re laz ion i con  d itte  produ ttrici di ta le  a r ti­
colo.

146 b. Cotia  d i pe r lie  e d* ossa —  ditta di C zę ­
stochowa desidera entrare in re laz ion i con d itte pro­
duttrici d i ta le  articolo.

147 b. Pergam ena  —  d itta d i Varsavia desidera 
entrare in re lazion i con d itte produttrici di ta le  arti­
colo.

148 b. S tagnuola  —  d itta di Radom sko deside­
ra entrare in re lazion i con d itte  produttrici d i tale 
articolo.

149 b. Seta a rtific ia le  —  d itta d i Łó d ź  desidera 
entrare in re lazion i con d itte produttrici di ta le  ar­
ticolo.

150 b. Tessuti d i seta, d i co ton e d i Lana  —  dit­
ta d i Lublino desidera entrare in re lazion i con ditte 
produtttric i d i ta li articoli.

E SISTE DALL’ANN0 1865

FABBRICA  d i a r t ic o l i  d i b r o n z o  
E  D’ARGENTO

Forno fusorlo per Impronte dl metallo

Łopieńscy Fratelli
V A R S A V I A

via Hoża 55.

ReKtyfiKacja Warszawska
S o c ie ta  A n o n im a  

anno d i fon d az ion e  1886 

C a p ita le  s oc ia le  3.600.000 z lo ty

Fabbrica di acquavite 
e liąuori

V a rsa v ia , v ia  D obra  48/50.

Eseguisce e tiene pronti in deposito i seguentl 
articoli:

Candelabri, candelieri, lampadari, chincaglieria, 
statuę, oggetti da chiesa di bronzo e d’argento, 
armaturę per edifici e per mobil), monument!.

S P E C IA U T A : L E  M IG L IO R I D E L  HONDO 
„C H E R R Y  B R A N D Y " 

E C C E LLE N TE  L I0 U O F E  D I 

E R B A  „K A P U C Y Ń S K I"

P ro d u z io n e  s en za  p ro co is i ch lm ic i 

Eiportazione In tn tte  !• parti del mendo.
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7 . 6 0 0  G M IN  ITALJI.

4 . 0 0 0  M IA ST  Z A G R A N IC Z N Y C H  

I 3 . 0 0 0  A D R E SÓ W  

Z A W IE R A J Ą  T R Z Y  TOM Y O 8  0 0 0  STRO N  

W Y D A W N IC T W A  N A  R. 1929

ANNUARIO GENERALE D’ITALIA
SPÓŁKA AKCYJNA WYDAWNICZA

G E N O V A , ( IT A L IA ) 2, VIA DANTE.

C E N A  E G Z E M P L A R Z A  LIT . 125 (p rócz k osztów  p rzesy łk i).

POLSKA - ITALIA POLONIA-ITALIA
Najmilsza podróż 

najkrótsza droga 

dla poczty i towarów  

to

P R Z E Z  P R Z E S T W O R Z A

il piu piacevole viaggio  

La piu breve via 

per la corrispondenza e le merci 

attraverso 

L E  L I N E E  A E R E E

W A R SZ A W A  - K A T O W IC E — W IE N —  

— V E N E Z IA — ROMA.

W A R SZ A W A  —  K A T O W IC E — W IEN —  

— V E N E Z IA  — ROMA.

C Z A S  P O D R Ó ŻY  SA M O L O T A M I: D U R A T A  D E I V IA G G I:

Warszawa— Wien 5 godzin, 

Wien— Roma 6'/2 »

Varsav ia— Yienna 5 ore. 

Vienna— Rom a 6 ore e f/2.
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Z A K Ł A D Y  
W Y D  A  W N . -  D R UK AR SK IE .

„P R A C A ’’
W A R S Z A W A .  K R E D Y T O W A  2 -4  

T e le fo n y : 6 0 -7 0  i  148-31

W y K o n y w a  w s z e lK ie g o  r o d z a ju  ro b o ty  d r u -  

K arsK ie  p o  c e n a c h  b a r d z o  p rzy stęp n y ch ,  
so lid n ie  i sz y b k o

R o z p o rz ą d z a m y  n a jn o w s z e m i m aszy n am i  
d ru K a rsK ie m i i t. d.

P rz y jm u je m y  n a  m a sz y n ę  ro ta cy jn ą : b r o ­
szu ry , ty godn iK i, p ism a  co d z ien n e , i t. p.


